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WSTĘP 

Czym jest szkoła? Stawiając tego typu pytanie, oczywiście możemy podać różne określenia 
i definicje. Wielu pedagogów zwróci zapewne uwagę na to, że szkoła to miejsce, gdzie wzrastamy 
i przygotowujemy się do dorosłego życia. Zgadzamy się co do tego, że szkoła jest potrzebna,  
ponieważ spełnia ważną funkcję społeczną – pomaga młodemu człowiekowi w jego rozwoju ku 
pełni człowieczeństwa. 

W początkowym zamyśle szkoła miała być środowiskiem nauki, a jednocześnie miejscem  
spokoju i radości. Słowo „szkoła” pochodzi od greckiego wyrazu scholē, rozumianego właśnie jako 
spokój, odpoczynek, czas wolny przeznaczony na naukę. Scholē to też czas na rozwinięcie własnych 
zainteresowań i upodobań, szczególnie tych sprawiających nam radość i przyjemność. To czas  
własnego ubogacenia. 

Szkoła miała stanowić autentycznie wartościową, szlachetną, ludzką stronę życia dla tych,  
którzy zdecydowali się przeznaczyć swój wolny czas na zaspokajanie wyższych potrzeb człowieka 
(intelektualnych i emocjonalnych) oraz na doskonalenie osobowości. Dlatego pierwsze zwiastuny 
szkoły starały się łączyć przekaz interesujących wiadomości i przyjemnych przeżyć. 

Szkoła należy – tuż po świątyni – do najstarszych instytucji stworzonych przez człowieka i ma 
swoją bogatą historię1. Dokonała ewolucji od indywidualnego nauczania do nauczania w klasie 
szkolnej. Na przestrzeni wieków zmieniała się jej misja, struktura organizacyjna, program nauczania, 
wymagania wobec uczniów i zatrudnianych nauczycieli. 

Mimo ostrej krytyki ze strony uczniów i rodziców, a nawet samych nauczycieli, jest ona nie-
zbędna dla każdego obywatela. Przy licznych niedomaganiach szkoły i tak stanowi najlepszą insty-
tucję przygotowującą młodego człowieka do jego przyszłych obowiązków w rodzinie i społeczeń-
stwie.  

Niniejsza praca przeznaczona jest dla wszystkich zainteresowanych historią szkoły jako  
instytucji społecznej. Zamierzeniem autora było przedstawienie ogólnego zarysu dziejów szkoły, 
począwszy od starożytności do czasów współczesnych. Mam nadzieję, że niniejsza publikacja  
przyczyni się do pogłębionego studium szkoły i ułatwi młodym pedagogom zrozumienie tej  
wartościowej dla każdego człowieka instytucji. 

 
Pragnę bardzo serdecznie podziękować Profesorowi dr. hab. Andrzejowi Stępnikowi za cenne 

uwagi i spotrzeżenia, które nadały książce jej ostateczny kształt.  

                                                 
1 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole. Studium monograficzne. Zarys koncepcji, Kraków 2008, s. 34. 
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ROZDZIAŁ I 
    CYWILIZACJE STAROŻYTNEGO WSCHODU 

W dziejach świata było wiele różnych cywilizacji. Do najstarszych należały kraje Dalekiego 
i Bliskiego Wschodu (Chiny, Indie, Sumerowie, Egipt, Izrael). Każda z nich dysponowała własnym 
systemem edukacyjnym. Edukacja przeniknięta była pierwiastkami filozoficzno-moralnymi, które 
najczęściej były wyrażone w pismach wielkich filozofów-moralistów. Pisma te stawały się „święty-
mi księgami” i przez całe wieki obowiązywały jako kanon dydaktyczny. Uczniowie na pamięć 
uczyli się treści w nich zawartych. W ten sposób kształtowała się kultura „księgi”2 . 

Chiny 

Najstarsze znane dziś świadectwa o organizacji szkół pochodzą sprzed około dwóch tysięcy lat 
przed naszą erą. Według podań chińskich pierwsze szkoły publiczne założył cesarz Ti-Ku (2432-
2363). Jego następcy, cesarze Yao i Szun (2357-2206), ufundowali pierwszą akademię nauk 
w stolicy państwa. Najstarsze źródła historyczne, zebrane przez Konfucjusza w Księdze historycz-
nych dokumentów, przekazują informacje o szkołach za czasów dynastii Hia (2205-1766)3.  

Chińskie szkoły były zakładane przez książęta. Ich celem było przygotowanie kandydatów do 
pracy administracyjnej i dla potrzeb wojska. Szkoły dzieliły się na: wyższe – zakładane w stolicy 
państwa oraz w stolicach osiemnastu prowincji; i niższe – w mniejszych miastach. Obowiązkiem 
tych szkół było przygotowanie uczniów do trudnych egzaminów państwowych, które były organi-
zowane przez najwyższe władze państwowe4.  

W okresie panowania dynastii Czou (1122-249) powstał jeszcze jeden typ szkół, które przezna-
czone były dla biedniejszych warstw społecznych. Były to szkoły prywatne – miejskie i wiejskie – 
utrzymujące się przeważnie z opłat rodziców. Na opłacenie tych szkół, stać było jedynie zamożniej-
sze rodziny. co w znacznej mierze utrudniało chłopcom z niższych warstw społecznych zdybcie 
odpowiedniego wykształcenia i awansu na stanowiska państwowe. Ich program był znacznie skrom-
niejszy od szkół państwowych. Uczono w nich przede wszystkim moralności oraz zasad odpowied-
niego zachowania się zgodnie z ceremoniałem chińskim. Za czasów dynastii Czou przyjęła się  
zasada, że każde miasto liczące 7500 mieszkańców miało własną szkołę państwową, a każda wieś 
licząca 500 domów – szkołę elementarną5. 

W VII wieku p.n.e. zaczęto zakładać odrębne szkoły wojskowe. Były one ukierunkowane  
przede wszystkim na rozwój fizyczny młodzieży, naukę łucznictwa i kierowania wozem, wykształ-
cenie muzyczne i naukę tańców oraz ceremoniału dworskiego6. 

                                                 
2 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywilizacjach starożytnego Wschodu, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, 
t. 1, red. Z. Kwieciński, B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 80. 
3 Por. Z. Nanowski, Oświata i wychowanie w starożytnych Chinach, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1,  
Warszawa 1965, s. 27-28.  
4 Por. tamże, s. 29-31. 
5 Por. Z. Nanowski, Oświata i wychowanie w starożytnych Chinach, dz. cyt., s. 29-31, 34. 
6 Por. tamże, s. 32. 
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Strukturę szkolnictwa oraz treści kształcenia określił najwybitniejszy chiński filozof-moralista 
Konfucjusz (Kung-fu-cy, 551-479), nazywany „królem nauczycieli”. W swoich pismach (Księga 
przemian, Księga dokumentów, Księga pieśni, Wiosny i jesienie, Dialogi) przywracał znaczenie 
starym tradycjom, formom życia i obyczaju chińskiego. Do fundamentalnych idei i ideałów zaliczał: 
kult zmarłych przodków; ogromną rolę społeczną hierarchicznej rodziny; zależność ucznia i nauczy-
ciela oraz poddanego i władcy; znaczenie obyczaju i obrzędu (obowiązującej etykiety); szlachetność 
i mądrość władcy, która miała polegać na sile oddziaływania moralnego i zniewalającej sile przy-
kładu, jakie daje cnota; oddziaływanie urzędników – cnotliwych nie z urodzenia, lecz z biegłości 
w nauce; idealizowanie przeszłości „wzorowych władców”; humanitarny stosunek do bliźniego itp.7 

W Księdze Li postulował opanowanie sześciu cnót (mądrość, uczynność, dobroć, sprawiedli-
wość, wierność i zgodę) oraz sześciu czynności (szacunek do rodziców, przyjacielski stosunek do 
braci, serdeczność wobec krewnych żony, przyjaźń z sąsiadami, zaufanie do otoczenia oraz współ-
czucie wobec nieszczęść i krzywd innych osób)8. 

Konfucjusz był wybitnym nauczycielem, filozofem, teoretykiem politycznym oraz twórcą  
feudalnego systemu edukacji. W starożytności czczony był jako „Najwyższy Mędrzec” i „Wzór dla 
Dziesięciu Tysięcy Pokoleń”9.  

Był założycielem prywatnej akademii, która była otwarta zarówno dla wszystkich, bez względu 
na status materialny. Jego uczniowie pochodzili zarówno z najniższych, jak i najwyższych warstw 
społecznych. Osobiście szkołę prowadził przez niemalże pięćdziesiąt lat. W sumie miał 3 tys. 
uczniów. Młodzież otrzymywała wykształcenie w zakresie sześciu sztuk: etyka, muzyka, łucznictwo, 
powożenie rydwanem, kaligrafia i matematyka10.  

Jego zdaniem celem edukacji jest kształcenie zdolnych jednostek („uczonych”, „szlachetnych”), 
które łączyłyby w sobie kompetencje i cnotę. Ich późniejsze kariery w administracji i rządzie miały 
doprowadzić do wzorowego, zarządzanego prawnie z uczciwie państwa. Opinia ta znalazła odbicie 
w systemie szkolenia i mianowania urzędników11.  

Konfucjanizm uchodził za kanon wychowania chińskiego, choć obok niego istniały także inne 
nurty filozoficzno-moralistyczne. Księgi Konfucjusza należały do podstaw edukacji, która służyła 
interesom klasy rządzącej aż do 1919 r.12. 

Cele kształcenia całkowicie nie służyły praktycznej stronie życia człowieka. Celem edukacji, 
ukształtowanej pod wpływem konserwatyzmu i ślepego kultu tradycji, było utrwalaniu statycznej 
struktury społecznej. Na czele tego ładu społecznego stał cesarz i jego urzędnicy, którzy swoje do-
stojeństwo i wpływy opierali nie na urodzeniu, ale na długim i mozolnym wykształceniu. W związku 
z powyższym wykształcenie pojmowano nie jako przygotowanie młodzieży do działalności społecz-
nej, ale jako cel sam dla siebie. Ideałem był człowiek „uczony”, lecz to, czego się uczył, było całko-
wicie oderwane od życia i jego potrzeb. Czas poświęcony nauce nie powiększał wiedzy rzeczowej 
i fachowej, ponieważ kształcenie miało charakter czysto formalny. Naukę w szkołach pobierało 
wielu uczniów, ale biegłość w opanowaniu wiedzy książkowej (zebranej i uporządkowanej głównie 
w pismach Konfucjusza) osiągali tylko nieliczni. Kształceniem objęci byli tylko chłopcy.  

                                                 
7 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywilizacjach starożytnego Wschodu, dz. cyt., s. 81. Zob. R. Sławiński, 
Historia Chin i Tajwanu, Warszawa 2002, s. 13-15; J. K. Fairbank, Historia Chin. Nowe spojrzenie, Gdańsk 1996, s. 49-51. 
8 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 35. 
9 Por. Y. Huanyin, Konfucjusz, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, Warszawa 1996, s. 465. 
10 Por. tamże, s. 466. 
11 Por. tamże, s. 467-468. 
12 Por. tamże, s. 469. 
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Natomiast dziewczętom wpajano pokorę i zamiłowanie do pracy. Za „moralną” uchodziła kobieta 
niewykształcona13. 

Za panowania dynastii Han (206 p.n.e.-221 n.e.) nastąpił wielki rozwój szkół państwowych. 
Do szkoły elementarnej uczęszczali prawie wszyscy chłopcy w wieku od 8. do 15. roku życia. 
W szkole uczono czytania, pisania i początków arytmetyki. Metody nauczania miały na celu rozwi-
janie pamięci. Nauczyciele stosowali bardzo ostre kary fizyczne, stąd też często nazywano ich  
„bogami piekła”. Tylko około 5% uczniów kształciło się dalej w szkole średniej14. 

W 124 r. p.n.e. został założony Uniwersytet Cesarski, w którym naukę opierano głównie na 
studiowaniu klasyków konfucjanizmu. Uniwersytet bardzo szybko stał się głównym kanałem rekru-
tacyjnym urzędników państwowych, zarówno na poziomie centralnym, jak i lokalnym15.  

Indie 

Podobnie jak w Chinach, tak i w starożytnych Indiach, istniało oderwanie celów kształcenia 
i wychowania od potrzeb życia człowieka. Wynikało to przede wszystkim z racji filozoficzno-religij-
nych.  

Ustrój społeczny dzielił ludność na pięć warstw, które były izolowane od siebie. Przynależność 
do określonej kasty była dziedziczna oraz wyznaczała określone prawa i obowiązki. Najniższa  
warstwa – pariasi byli wykluczeni z wszelkich kontaktów społecznych z pozostałymi kastami i nie 
posiadali żadnych praw. Siudrowie byli to rolnicy. Kasta wajszija zajmowała się handlem, rzemio-
słem i rolnictwem. Rządziła szlachecka kasta książąt i rycerzy - wajśjowie, którzy otrzymywali 
wychowanie wojskowe. Na czele całej społeczności stali kapłani, czyli bramini (sankr. Brahma – 
bóg, absolut; brahman – modlitwa). Wprawdzie nie obejmowali oni panowania, lecz to oni przede 
wszystkim kształtowali całą kulturę duchową. Miała ona charakter religijny, który był zawarty 
w świętych tekstach Wedy (wiedza) i traktatach filozoficznych Upaniszady (wiedza tajemna). Księgi 
te były podstawą kształcenia braminów, którzy zgłębiając tajniki wiedzy przekazywali ją kastom 
niższym16. 

Sumerowie 

Już w IV tysiącleciu p.n.e. w międzyrzeczu Tygrysu i Eufratu Sumerowie posiadali pismo  
obrazkowe, które następnie przekształcone zostało w pismo klinowe. Udoskonalenie pisma przyczy-
niło się do tworzenia szkół. Około połowy III tysiąclecia p.n.e. Sumerowie zaczęli organizować 
pierwsze szkoły dla kształcenia pisarzy (urzędników, literatów, nauczycieli i uczonych).  

Były one ośrodkami życia kulturalnego i naukowego. Dzięki nim rozwijała się literatura piękna, 
gramatyka, teologia, nauki przyrodnicze (botanika, zoologia), geografia, matematyka, geometria oraz 
astronomia.  

                                                 
13 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywilizacjach starożytnego Wschodu, dz. cyt., s. s. 81-82; R. Nowakowska-
Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 6, red. T. Pilch, Warszawa 2007, s. 233. 
14 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 35. 
15 Por. M. Scarpari, Starożytne Chiny. Tysiącletnia kultura,  Barcelona 2008, s. 48. 
16 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywilizacjach starożytnego Wschodu, dz. cyt., s. 82-83; R. Nowakowska-
Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 233. Zob. B. Avari, Starożytne Indie, Kraków 2011, s. 187-190. 
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Były to stosunkowo niewielkie, ale liczne szkoły, w których uczyli się zarówno chłopcy, jak 
i dziewczęta17. 

Szkoły sumeryjskie były prowadzone przez pisarzy, którzy otrzymywali regularne pobory.  
Dyrektor szkoły nosił tytuł jej „ojca”, a jego pomocnicy byli nazywani przez uczniów „starszymi 
braćmi”18.  

Francuski archeolog André Parrot wydobył w Mari nad Eufratem dwie izby szkolne, w których 
znajdowały się równoległe rzędy ławek na dwa, trzy i cztery miejsca, a na podłodze znajdowały się 
m.in. piórniki z palonej gliny, tabliczki i muszle19. Odkrycia archeologiczne z miasta Ur dostarczyły 
wielu informacji na temat szkół sumeryjskich, ponieważ odkopano tam pozostałości szkoły wraz 
z ławkami z cegieł z mułu, ustawionymi w rzędach, i tabliczkami z ćwiczeniami, w tym okrągłą 
z tekstem napisanym przez nauczyciela, i mniej lub bardziej udanymi kopiami sporządzonymi przez 
uczniów. Znaleziono też długą listę słów, których mieli się oni nauczyć na pamięć. Zawierała terminy 
prawnicze, nazwy zwierząt, roślin, pokarmów i przedmiotów wykonywanych z drewna i metalu. Lista 
ta okazała się szczególnie cenna dla współczesnych badaczy, ponieważ skrybowie umieścili na niej 
akadyjskie tłumaczenie każdego wyrazu sumeryjskiego. Ulubioną treścią tych uczniowskich tekstów 
były przysłowia oraz historyjki z życia szkoły z opisem złego zachowania się uczniów i kar  
cielesnych, które ich za to spotykały20. 

Babilonia 

Ogromny rozwój społeczno-polityczny nastąpił, kiedy tereny te zostały opanowane przez Babi-
lończyków. Dowodem może być słynny Kodeks Hammurabiego z XVIII wieku p.n.e., który miał 
ogromne znaczenie wychowawcze21. 

Oświata babilońska obejmowała wszystkie poziomy, począwszy od szkolnictwa elementarnego, 
a skończywszy na wyższym. Szkoły na niższym stopniu kształciły przede wszystkim pisarzy-
urzędników. Szkoły o średnim poziomie kształciły pisarzy-wyższych urzędników, kopistów, sekreta-
rzy, literatów, prawników, bibliotekarzy, nauczycieli oraz tych pracowników, których zawód wyma-
gał znajomości sztuki pisania i czytania. Szkoły o wyższym poziomie przekazywały wiedzę potrzeb-
ną kapłanom, lekarzom, muzykom i kandydatom do wyższych urzędów. Szkoły te były dostępne 
tylko dla rodzin zamożniejszych, gdyż koszty kształcenia były wysokie. Uczyły się w nich zarówno 
dziewczęta, jak i chłopcy22.  

Początkowo jedynie kapłani byli wtajemniczeni w naukach i jedynie oni wychowywali swoich 
następców. Ze względu na wysoki poziom życia gospodarczego kapłani musieli współpracować 
z mieszczaństwem w edukacji praktycznej dla potrzeb intensywnie rozwijającej się produkcji i roz-
ległego międzynarodowego handlu. Z upływem czasu szkoły stały się instytucjami świeckimi23. 

                                                 
17 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 35-36; S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywilizacjach starożytnego 
Wschodu, dz. cyt., s. 84-85. Zob. R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 233; J. Jundziłł, Kształcenie 
w starożytności, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 910. 
18 Por. Ł. Kurdybacha, Wychowanie w Asyrii i Babilonii, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, Warszawa 1965,  
s. 48. 
19 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania w starożytności, Warszawa 1969, s. 24. 
20 Cyt. za: S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywilizacjach starożytnego Wschodu, dz. cyt., s. 85. 
21 Por. tamże. 
22 Por. Ł. Kurdybacha, Wychowanie w Asyrii i Babilonii, dz. cyt., s. 51. 
23 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywilizacjach starożytnego Wschodu, dz. cyt., s. 84-85. 
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Egipt  

W dorzeczu Nilu silną państwowość stworzyli starożytni Egipcjanie. Według niektórych uczo-
nych początki państwowości egipskiej sięgają do około 5500 r. p.n.e. Przejście Egiptu z ustroju 
pierwotnego do niewolniczego w III tysiącleciu p.n.e. przyczyniło się do rozwoju wychowania, 
a zwłaszcza kształcenia w różnych typach szkół, których celem było przygotowanie chłopców do 
pracy w różnych zawodach24.  

Najstarsze egipskie pismo hieroglificzne (gr. ta hieroglyfiká grámmata - święte ryty) powstało 
pod koniec IV tysiąclecia p.n.e. Kultura starożytnego Egiptu stała na wysokim poziomie.  
Już w III tysiącleciu p.n.e. w specjalnych szkołach pisarskich uczono chłopców sztuki posługiwania 
się różnego rodzaju pismem25.  

Pierwsze prawdziwe szkoły powstały za czasów Amenemhata I (1976-1946), w których ucz-
niowie byli podzieleni na klasy. Nie było specjalnego budynku przeznaczonego na naukę, lekcje 
odbywały się pod gołym niebem. Uczniami były najzdolniejsze dzieci w wieku 5-10 lat.  
Nauka trwała cztery lata. Nauczanie było podzielone na szeroko pojęte przedmioty. Dzieci uczyły się 
znajomości czytania i pisania, a także podstaw zarządzania, prawa, matematyki, geometrii i astrono-
mii. Zadaniem ucznia było doskonalić swoje cnoty oraz pracować nad wyplenieniem z siebie zła 
i małości. Było to zgodne z nauką Aniego (ok. 1300 r. p.n.e.): Ciało człowieka jest przepastniejsze 
niż spichlerz państwa, głębsze niż najgłębsza studnia, jak czyjeś pole, którego nie można obejść.  
Jego strażnikiem jest tylko serce. Wszystko co najlepsze wypuść z niego w świat, ale zło pozostaw 
w zamknięciu aż do swojej śmierci26.  

Wiedza dawała Egipcjanom szansę na awans społeczny. Wszystkich zdolnych chłopców z niż-
szych stanów zachęcano do osiągnięcia zawodu pisarza, który był najniższym szczeblem w hierar-
chii urzędniczej i jednocześnie jakby tytułem naukowym. Początkowo szkoły pisarzy były związane 
z dworem faraona, później były organizowane przy świątyniach w większych miastach. Były to 
szkoły stosunkowo nieliczne. Kształcili się w nich głównie dzieci duchownych i urzędników  
państwowych. Mieszkańcy miast posyłali synów na naukę rzemiosła. Najbardziej zdolnych uczono 
również pisania i czytania27. 

Ustrój państwowy oparty był na kulcie boskości władcy (faraona). W szkole nauczano ogrom-
nego szacunku wobec faraona i jego rodziny: Zginaj swój grzbiet przed twoim zwierzchnikiem 
z domu królewskiego, gdyż wtedy utrzyma się twój dom ze swoim dobytkiem i będziesz otrzymywał 
należytą zapłatę; źle się dzieje, jeśli przełożony się gniewa, ale można żyć, jeśli jest on dobrze uspo-
sobiony28. 

Najbardziej wykształconą grupą społeczną byli kapłani. Przy świątyniach organizowali szkoły 
kapłańskie. Najważniejsze z nich funkcjonowały w Memfis, Tebach i Heliopolis. Ich zadaniem było 

                                                 
24 Por. S. Litak, Historia wychowania, t. 1, Do wielkiej rewolucji francuskiej, Kraków 2006, s. 13; J. Kuźma, Nauka o szkole…, 
dz. cyt., s. 36. 
25 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 13. 
26 Cyt. za: H. A. Schlögl, Starożytny Egipt. Historia i kultura od czasów najdawniejszych do Kleopatry, Warszawa 2009,  
s. 27-28, 110. 
27 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 13; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 36. Zob. J. Jundziłł, Kształcenie 
w starożytności, dz. cyt., s. 910; Ł. Kurdybacha, Wychowanie w starożytnym Egipcie, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdyba-
cha, t. 1, Warszawa 1965, s. 41; A. Szczudłowska, Pismo egipskie, materiał pisarski, pisarz, w: Starożytny Egipt, red. A. Szczu-
dłowska, Warszawa 1978, s. 161-162; A. Roccati, Pisarz (skryba), w: Człowiek Egiptu, red. S. Donadoni, Warszawa 2000,  
s. 85-115. 
28 Cyt. za: Ł. Kurdybacha, Wychowanie w starożytnym Egipcie, dz. cyt., s. 43. 
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przygotowanie uczniów do zawodów praktycznych. Nauczano m.in. teologii, filozofii, estetyki, 
astronomii, architektury, matematyki, przepisów administracyjnych oraz dobrych manier29.  

Edukacja w starożytnym Egipcie miała charakter utylitarystyczno-racjonalny. Zadaniem szkoły 
było przygotowanie urzędników do pełnienia rozlicznych ról: dokumentowania działań wojennych, 
obliczeń matematycznych wykorzystywanych w architekturze, tworzenia listów itp. Egipski skryba 
oprócz pisma musiał też znać matematykę, która ułatwiała mu rozwiązywanie licznych praktycznych 
problemów, jakie mu powierzano, np. obliczyć, ile cegieł trzeba do zbudowania ściany nachylonej 
pod odpowiednim kątem, skalkulować koszty racji wojskowych, wymierzać podatki według dość 
skomplikowanego systemu fiskalnego30.  

Nauka pisania odbywała się metodą kopiowania tekstów z literatury klasycznej czy też  
dokumentacji urzędniczej (np. listy, sprawozdania, pisma pochwalne). W wykopaliskach zostały 
fragmenty uczniowskich ćwiczeń oraz pouczających sentencji, np.: Bądź pisarzem. To uwolni cię od 
ciężkiej znojnej pracy. Nie będziesz musiał używać motyki ani dźwigać oskarda31. 

Dominująca w społeczeństwie kasta kapłanów narzucała wychowaniu treści moralno-religijne. 
W podręczniku dla skrybów były zamieszczane pouczenia np.: Sprawiedliwość jest rzeczą wielką 
i jej wartość nie przemija. Jest niezmienna od czasów tego, kto ją stworzył. Ten, kto lekceważy  
prawa, będzie ukarany lub Jeśli do ciebie przyszedł ktoś z petycją, wysłuchaj cierpliwie mowy  
proszącego [...] Albowiem większą wagę przywiązuje on do uwagi słuchającego niż do spełnienia 
jego prośby32. 

W szkołach egipskich panowała niezwykle surowa dyscyplina, która opierała się głównie na 
używaniu rózgi. Uważano, że: Chłopiec ma uszy na grzbiecie, słyszy więc doskonale, gdy go się bije. 
Najcięższą karą było zamykanie uczniów na kilka miesięcy w świątyni. 

W szkole obok uczniów zdolnych i pilnych byli również opieszali i leniwi. Zachowała 
się przestroga nauczyciela wobec nieposłusznego ucznia: 

Młody człowieku! O, jakże jesteś zarozumiały! 
W ogóle nie słuchasz, gdy do ciebie mówię! 

Twoje serce trudniej poruszyć niż wolno stojący obelisk 
wysoki na 100 łokci i na 10 gruby, 
który trzeba przetransportować. 
Potrzeba było wielu robotników, 

ale poddał się przecież ludzkim rozkazom! 
Ładuje się go na statki, 

płynie z nim z Elefantyny, 
by znalazł swoje miejsce w Tebach. 

Kupuje się tego roku krowę, 
a w następnym może ona orać! 

Jest posłuszna pasterzowi! Nie potrafi tylko mówić! 
Konie spędzane z łąki 

zapominają klacze-matki. 
Są zaprzęgane, chodzą tam i z powrotem 

                                                 
29 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 13; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 36. 
30 Por. R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 234; S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywiliza-
cjach starożytnego Wschodu, dz. cyt., s. 85. 
31 Por. tamże; B. J. Kemp, Starożytny Egipt. Anatomia cywilizacji, Warszawa 2009, s. 344. 
32 Cyt. za: S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywilizacjach starożytnego Wschodu, dz. cyt., s. 82. 
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z różnymi poselstwami Jego Wysokości! 
Stają się dokładnie takie same jak klacze, które je zrodziły. 

W stajni stoją i robią wszystko ze strachu przed razami! 
Ale ty nie słuchałbyś, choćbym cię tłukł wszystkimi laskami! 
O, gdybym znał jakiś sposób, którego mógłbym się chwycić! 

Wykorzystałbym każdą sposobność, żebyś tylko słuchał. 
Stałbyś się wtedy mężczyzną, który potrafi 

zapisywać zwoje papirusu 
zanim jeszcze pozna kobietę! 

Rozumne byłoby twoje serce, sprawne twoje palce 
a twój język gładki w czytaniu33. 

Czasami zdarzało się, że uczniowie nie dorośli do stawianych im wysokich wymagań. 
Jeden pisarzy zżyma się: Mówią mi, że zarzuciłeś pisanie i oddajesz się przyjemnościom. Snujesz 
się po ulicach, a gdy się tylko odwrócisz, czuć od ciebie piwo. Piwo niszczy człowieka, wypędza 
z niego duszę. Jesteś jak krzywy, nieużyteczny ster na statku. Jesteś jak kaplica bez boga w środku, 
jak dom bez chleba34. 

W Egipcie były zorganizowane pierwsze szkoły wojskowe, w których nauczano sztuki wojen-
nej. Były one zorganizowane na dwóch poziomach. Pierwszy z nich był przeznaczony głównie dla 
podoficerów, gdzie uczono władania bronią, różnorodnych ćwiczeń fizycznych, strzelania z łuku, 
jazdy konnej oraz kierowaniem rydwanem. Drugi, wyższy poziom, był przeznaczony dla kandyda-
tów na oficerów. Program kształcenia, oprócz ćwiczeń fizycznych, obejmował naukę szermierki, 
różnych sposobów polowania, kształcenie umysłowe zbliżone do programu kształcenia pisarzy35. 

Wielki rozwój oświaty i nauki nastąpił pod koniec IV wieku p.n.e., gdy Egipt znalazł się pod 
panowaniem Ptolemeuszów. Muzeum w Aleksandrii, założone w latach 332-331 przez Aleksandra 
Wielkiego stało się światowym centrum nauki. Ośrodek ten miał ogromny wpływ na formowanie się 
życia umysłowego w średniowieczu36. 

Izrael 

Na uwagę zasługują także szkoły judaistyczne tworzone w królestwie Izraela w XII-XI wieku 
p.n.e. Pierwsze formy nauczania szkolnego (XI wiek p.n.e.) służyły wtajemniczaniu i inspiracji 
religijnej. Do szkół tworzonych przy synagogach uczęszczali jedynie chłopcy. W szkole nauczano 
czytania, pisania, historii, prawa żydowskiego, muzyki i poezji sakralnej. Nauczycielami byli rabini - 
uczeni w piśmie, znawcy prawa, które otrzymał Mojżesz na Górze Synaj. Fundamentalną podstawą 
wychowania i kształcenia dzieci żydowskich był Dekalog i Biblia. Zadaniem szkoły żydowskiej 
było nie tylko kształcić, ale również wychowywać. Treści nauczania były przeniknięte 
duchem religijnym37. Pierwsze rzeczywiste szkoły zaczęły powstawać około VI wieku p.n.e. Po 
powrocie z niewoli babilońskiej (538 p.n.e.) w całym kraju zaczęto budować synagogi, które były 
ośrodkami nauki religii i prawa ojczystego. Pod wpływem kultury greckiej przekształciły się one 
                                                 
33 Cyt. za: H. A. Schlögl, Starożytny Egipt…, dz. cyt., s. 113. 
34 Cyt. za: tamże. 
35 Por. Ł. Kurdybacha, Wychowanie w starożytnym Egipcie, dz. cyt., s. 44-45. 
36 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 13; Ł. Kurdybacha, Wychowanie w starożytnym Egipcie, dz. cyt., s. 46.  
Zob. H. A. Schlögl, Starożytny Egipt…, dz. cyt., s. 289-290. 
37 Por. R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 234; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, 
Warszawa 2001, s. 53. 
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w normalne szkoły średnie, gdzie uczono czytania i pisania w języku hebrajskim, religii, greki 
i innych języków, filozofii, matematyki, geografii, astronomii i botaniki. Były to szkoły prywatne, 
dostępne dla chłopców z bogatszych rodzin. Dla najbogatszych chłopców pisarze organizowali 
elitarne szkoły we własnych domach38. W IV wieku p.n.e. wpływy kultury hellenistycznej były tak 
silne, że prowadzone przez pisarzy szkoły średnie oddalają się od kultury narodowej i stają się 
ośrodkami hellenizmu. Kultura hellenistyczna znalazła tak gorących zwolenników, że nawet 
w Jerozolimie zakładano na wzór grecki boiska sportowe, zwane gimnazjami39.  

Od II wieku p.n.e. organizowano szkoły elementarne dla ludu. Powstawały one synagogach na 
terenie całego kraju. Szkoły te były prowadzone przez pisarzy i miały charakter narodowo-religijny. 
Miały one być ośrodkami walki z naporem kultury hellenistycznej. Do szkoły przyjmowano chłop-
ców w szóstym roku życia. Pierwsze cztery lata nauki polegały na zdobywaniu umiejętności 
czytania i pisania oraz podstawowych działań arytmetycznych. Przez następnych sześć lat 
nauczano: historii, praw, zasad moralnych, muzyki religijnej, Biblii. W tym czasie chłopcy 
uczyli się również jakiegoś rzemiosła40.  

Żydowski system nauczania zbiorowego w szkołach był zorganizowany według jednolitego 
wzoru. Był on trójstopniowy. Na początku czytanie Biblii, następnie nauka komentarzy prawnych 
i egzegetycznych, zawartych Misznie i Talmudzie. Szkoła to „dom nauczania” (bêt hamidrâsch), 
„dom księgi” (bêt sêfer). Szkoła i synagoga są duszą wszelkiej społeczności żydowskiej: Dopóki głos 
Jakuba będzie się rozlegać w synagogach i w szkołach, dopóty nie zwyciężą ręce Ezawa. Nauczyciel 
jest szanowany. Urok bożego słowa nadaje mu szlachectwo, on zaś objawia to słowo dzieciom. 
Talmud powiada, że nauczycielowi należy się taka sama cześć jak Bogu41. 

Za czasów późnego Cesarstwa wyklarował się trójstopniowy system nauczania szkolnego: 
czytanie Biblii, nauka komentarzy prawnych i tekstów egzegetycznych, zawartych w pismach 
Miszna i Talmud. Szkoły miały ogromny szacunek. „Dom nauczania” [...] jest odpowiednikiem 
synagogi, „domu modlitwy”. [...] Nauczyciel [...] doznaje poszanowania, urok słowa bożego nadaje 
mu szlachectwo; on zaś objawia to słowo dzieciom42. 

Obowiązkiem rodziców było posyłanie chłopców do szkoły i zapewnienie im nauki zawodu. 
W mądrościach Talmudu znajdujemy pouczenia: Nie zwalnia się dzieci od nauki nawet do budowy 
świątyni; Oddech dzieci śpieszących do szkoły podtrzymuje świat; Kto nie uczy swego syna rzemio-
sła, uczy go zbójectwa43. W 75 r. p.n.e. nałożono w Jerozolimie i w większych miastach obowią-
zek szkolny na dzieci od siódmego roku życia. W 64 r. n.e. obowiązek ten został rozszerzony  
na cały kraj44.  

*** 
Szkoła starożytnego Wschodu była przede wszystkim szkołą „świętej księgi”. Głównym za-

daniem uczniów było przyswoić sobie treści w nich zawarte na pamięć. Szkolna kultura tego 
czasu była kulturą literacką, przesiąkniętą moralizmem, który miał zapewnić trwałość społeczną 
raz na zawsze45. 

                                                 
38 Por. Ł. Kurdybacha, Wychowanie starożytnych Żydów, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, Warszawa 1965,  
s. 52-53. 
39 Por. tamże, s. 53. 
40 Por. tamże, s. 54. 
41 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 438-439. 
42 Tamże, s. 439. Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 52-53. 
43 Cyt. za: W. Pałubicki, J. Iluk, Małżeństwo i rodzina w dawnym judaizmie i starożytnym chrześcijaństwie, Gdańsk 1995, s. 136. 
Zob. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 53. 
44 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 19. 
45 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie i „nauczanie” w cywilizacjach starożytnego Wschodu, dz. cyt., s. 80. 
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ROZDZIAŁ II 
     STAROŻYTNA EUROPA 

Na podstawę i rozwój europejskiej kultury edukacyjnej składają się doświadczenia pedagogicz-
ne starożytności greckiej (helleńskiej i hellenistycznej), rzymskiej i chrześcijańskiej. W niniejszym 
rozdziale zostaną przedstawione ówczesne szkolne formy edukacji.  

Grecja  

Największy wpływ na dzieje szkolnictwa europejskiego wywarła starożytna Grecja. Domino-
wały dwa odmienne systemy wychowania, które realizowane były w Sparcie i Atenach. 

Wspólnym ideałem wychowania greckiego (paideia) była arete (dzielność, cnota).  
Głównym celem wychowawczym był człowiek dążący do doskonałości. Miał to być człowiek 
rozwinięty fizycznie, wysportowany, piękny, odważny i waleczny. W parze z pięknem ciała 
powinno iść również piękno ducha. Rozumne i stałe dążenie do tego, co najlepsze określano 
mianem kalokagatii (piękno i dobro – piękność moralna). Od najmłodszych lat wpajano dzie-
ciom zdrowe zasady moralne, przyuczano do postępowania skromnego, pełnego umiarkowania. 
Szczególnie zwracano uwagę na cześć dla rodziców, szacunek dla starców. Greckie wazy 
z tamtych czasów przedstawiają rysunki scen z życia szkolnego: widać na nich młodzieńców 
w postawie pełnej skromności, a nawet pokory względem nauczycieli46.  

Wychowanie w Sparcie było ukierunkowane na doskonalenie kondycji fizycznej oraz 
umiejętności wojskowych młodzieży. Zgodnie z prawodawstwem króla Likurga (IX wiek p.n.e.) 
wszystkie dzieci wolnych obywateli uważano za własność państwa. Państwo było organizatorem 
zbiorowego zinstytucjonalizowanego wychowania. Dziecko do 7. roku życia przebywało w domu 
rodzinnym. Następnie od 7. do 18. roku życia dzieci zabierano rodzicom i wcielano je do grup mło-
dzieżowych, umieszczając je w specjalnych zakładach zorganizowanych na wzór koszar wojsko-
wych. Czuwał nad nimi specjalny państwowy dozorca – pajdonomos. Od 18. do 20. roku życia 
odbywało się odpowiednie szkolenie wojskowe tzw. efebia. Każdy młodzieniec spartański spędzał 
w wojsku 10 lat. Dopiero po odbyciu służby wojskowej stawał się pełnoprawnym obywatelem47. 

Wychowanie spartańskie nie uwzględniało w dostatecznym stopniu kształcenia umysłowego, 
które ograniczało się do nauki czytania, pisania, elementarnych rachunków, opowiadań oraz pieśni 
wojennych i patriotycznych48. 

Metodą pamięciową wpajano podstawowe prawa krajowe i historię ojczystą, starając się w ten 
sposób emocjonalnie przywiązać do własnej polis. W wychowanku chciano wyrobić przekonanie, że 

                                                 
46 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, Od starożytnej Grecji do połowy wieku XVIII, Warszawa 1996, s. 30; S. Litak,  
Historia wychowania, dz. cyt., s. 22; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 36-37. 
47 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1, red. Z. Kwieciński, 
B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 88; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 23. Zob. Ł. Kurdybacha, Starożytna Grecja,  
w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, Warszawa 1965, s. 60-62; E. Lubera, Efebia, w: Encyklopedia pedagogiczna 
XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 994-995. 
48 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie, dz. cyt., s. 88. 



Piotr Mazur    Zarys historii szkoły 

16  www.etins.edu.pl 

żyje on dla dobra publicznego, dla państwa. Ideał wychowawczy Spartan bywał instrumentalnie 
wykorzystywany przez ideologie totalitarne49.  

Celem wychowania ateńskiego był harmonijny rozwój fizyczny i umysłowy człowieka. Kształ-
cenie miało charakter intelektualny, moralny, estetyczny i fizyczny. Kształcenie umożliwiało 
wszechstronny rozwój indywidualności, talentów i aspiracji dziecka. Zdaniem Peryklesa w Atenach 
osobę ceniło się nie ze względu na jej przynależność do pewnej grupy, lecz ze względu na talent 
osobisty, jakim się wyróżnia50. 

Rodzice wolnych Ateńczyków byli zobowiązani przez państwo do troszczenia się o wykształ-
cenie swoich dzieci. Nauka rozpoczynała się w 7. roku życia. Dzieci uczęszczały do prywatnych 
szkół (gr. schole = spokojny czas), odprowadzani przez niewolników zwanych pedagogami51.  
Jego stałym obowiązkiem było prowadzić chłopca do szkoły (pais chłopiec, tujo prowadzę), niosąc 
jego książki, tabliczkę i lutnię. Funkcję pedagoga powierzano najczęściej niewolnikom niezdatnym 
do cięższej pracy. Znane było złośliwe powiedzenie Peryklesa, który zobaczywszy, jak niewolnik  
zrywający owoce spadł z drzewa i złamał nogę, wykrzyknął on: Oho, będzie teraz pedagogiem!52 

System wychowania ateńskiego składał się z czterech etapów: 
a) 7-13 rok życia szkoła gramatysty (czytanie, pisanie, rachowanie, literatura) szkoła lutnisty 

(muzyka, śpiew, poezja), 
b) 13-15 rok życia palestra (wychowanie fizyczne), 
c) 16-18 rok życia gimnazjon (gimnastyka, wykształcenie polityczne, filozoficzne, literackie), 
d) 18-20 rok życia efebia (od 372 r.)53. 

W okresie rozkwitu demokracji ateńskiej (V w. p.n.e.) powstały liczne szkoły. Szybki rozwój 
szkół wynikał z tego, że Ateńczycy pragnęli uzyskać wykształcenie niezbędne do udziału w życiu 
publicznym, do występowania na zgromadzeniach ludowych itp. Związane było to również z prze-
konaniem sofistów, którzy uważali, że cnota jest wartością, która nabywa się i rozwija poprzez 
zdobywanie wiedzy. Edukacja elementarna w Atenach była powszechna. Już w V w p.n.e. nie było 
analfabetów54.  

Nauczyciele odznaczali się dużą surowością wobec uczniów, całkowicie pomijali ich psychikę. 
W całej Grecji uznawane było zdanie komediopisarza Menandra: Kto nie brał kijów, nie otrzymał 
wychowania. Natomiast Arystoteles uważał, że wychowanie to rzecz poważna, musi się w nim 
mieszać przykrość z przyjemnością55. 

Ogromną rolę w kulturze pedagogicznej starożytnej Grecji odgrywały szkoły prowadzone przez 
filozofów.  

Pitagoras (570-504) zorganizował pierwszą instytucjonalną szkołę filozoficzną. Założony przez 
niego Związek Pitagorejski w Krotonie był tajnym stowarzyszeniem filozoficzno-religijnym  
(heterią), który stawiał sobie również cele edukacyjne. Członkowie byli podzieleni na dwie grupy: 

                                                 
49 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 24. 
50 Cyt. za: M. Janczykowska, D. Musiał, M. Stępień, Historia starożytna, red. M. Jaczynowska, Warszawa 1999, s. 293.  
Zob. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 33.  
51 Ów niewolnik prowadzący chłopca był najczęściej kastratem (pisze o tym m.in. Herodot). Zob. A. Nalaskowski,  
Widnokręgi edukacji, Kraków 2002, s. 30. 
52 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 38-39; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, w: Sztuka nauczania. Szkoła,  
red. K. Konarzewski, Warszawa 1991, s. 13. 
53 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, Kielce 1999, s. 25. Zob. A. Ziółkowski, Historia powszechna. Starożytność, 
Warszawa 2009, s. 653; E. Luber, Gimnazjon, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003,  
s. 34. 
54 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 13. 
55 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 44; S. Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie, dz. cyt., s. 93. 
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akuzmatycy (słuchacze) – grupa młodszych uczniów o ograniczonych prawach oraz pitagorejczycy – 
członkowie związku wtajemniczeni w ezoteryczne nauki mistrza. Była to szkoła elitarna, w której 
stosowano selekcję pedagogiczną, w trakcie której Pitagoras oceniał potencjał intelektualny i moral-
ny ucznia. Jednym z podstawowych wyróżników talentu była pamięć. W jego szkole stosowano 
również ćwiczenia duchowe, których celem było osiągnięcie wewnętrznej doskonałości. W szkole 
pitagorejskiej daje się dostrzec heteronomiczny charakter edukacji opartej na związku mistrz-uczeń. 
Szkoła istniała około 300 lat. Była ona wzorem dla późniejszych szkół i zgromadzeń uczonych56.  

Demokryt (460-350) był twórcą atomizmu i stał na gruncie empiryzmu pedagogicznego.  
Jego zdaniem nie osiągnie się ani sztuki, ani nauki, jeśli się przedtem nie będzie uczyć57. W edukacji 
widział czynnik osobotwórczy, wyróżniający człowieka z otaczającego świata. W kształceniu  
upatrywał sens ludzkiego życia. Skutkiem edukacji miała być mądrość, która wyrażała się w umie-
jętności: ścisłego myślenia, trafnego mówienia i dobrego postępowania. Uważał, że droga do rzeczy 
pięknych prowadzi poprzez długotrwałą i uciążliwą naukę, zaś do rzeczy złych jest bardzo krótka. 
Był zwolennikiem wychowania od jak najmłodszych lat: nie czas uczy myśleć, ale wczesne wycho-
wanie. W jego poglądach dostrzec można pesymizm pedagogiczny: Wychowanie dzieci jest czymś 
niepewnym. Kiedy idzie dobrze, wtedy się ma życie pełne walk i trosk; kiedy idzie źle, wtedy  
zmartwienie jak żadne inne58.  

Sofiści przygotowywali młodzież do życia publicznego. Nauczali biegłości w uzasadnianiu 
własnego stanowiska (nawet fałszywego), nie tyle chodziło im o przekonanie, ile o pognębienie  
przeciwnika (erystyka). Dla łatwiejszego zapamiętania uczyli mnemotechniki. Nauki trwała około 
czterech lat. Był to zalążek szkoły wyższej59. 

Platon (427-347)60 przez 40 lat nauczał w założonej przez siebie około 387 r. p.n.e. w Gaju 
Akademosa61 w Atenach szkole zwanej Akademią (przetrwała ponad 900 lat). Szkoła platońska 
stanowiła nieformalne stowarzyszenie skupiające ludzi zainteresowanych pogłębianiem swej wiedzy 
pod kierunkiem Platona. Nauka obejmowała wykształcenie wojskowe, umysłowe i estetyczne.  
Bardzo ważne miejsce zajmowała w niej filozofia i matematyka62. 

Platon był zwolennikiem metod czynnych, woli przymuszać swych uczniów do pracy. Ucznio-
wie sami odkrywają najpierw trudności, a następnie stopniowo przezwyciężają je, w miarę ich  
zgłębiania. Akademia jest zatem wyższą uczelnią i zakładem wychowawczym. Jest ona rodzajem 
bractwa lub sekty wszystkich członków, których wiąże ścisła przyjaźń. W obliczu prawa jest to 
stowarzyszenie o charakterze religijnym, thiasos, bractwo poświęcone kultowi Muz, a po śmierci 
Platona także kultowi mistrza wyniesionego do rzędu herosów. Kult swój wyraz znajdował w uro-
czystych świętach: były to ofiary lub uczty ujęte w drobiazgowe przepisy. Odbywały się w świątyni 
Muz, później w świątyni samego Platona położonej w świętym gaju herosa Akademosa63. 

                                                 
56 Por. S. Sztobryn, Historia wychowania, w: Pedagogika, t. 1, red. B. Śliwerski, Gdańsk 2006, s. 6-7. Zob. S. I. Możdżeń,  
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 26-29. 
57 Cyt. za: W. F. Asmus, Demokryt. Wybór fragmentów Demokryta i świadectw starożytnych o Demokrycie, Warszawa 1961, 
s. 136.  
58 Cyt. za: tamże, s. 146. Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 9-11. 
59 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 28. 
60 Zob. T. R. Martin, Starożytna Grecja. Od czasów prehistorycznych do okresu hellenistycznego, Warszawa 1998, s. 200; 
C. Hummel, Platon, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 295-296; S. Lewandowski, 
Akademia Platońska, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 57-58; B. Stawoska-
Jundziłł, Platon, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 402-404; K. Leśniak, Platon, 
Warszawa 1993; W. Witwicki, Platon jako pedagog, Warszawa 1947; W. Wróblewski, Arystokratyzm Platona, Warszawa 1972. 
61 Nazwa wywodzi się od Akademosa, miejscowego herosa czczonego w pobliskim sanktuarium. 
62 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 29-30. 
63 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 113. 
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Mistrz nauczał w jednym z tych gymnasjonów, oprócz wykładów wiele czasu zajmowały 
 przyjacielskie rozmowy toczone podczas „wspólnych pijatyk" – symposja. Według Platona służyły 
one jako niezbędne czynniki wychowania. Życie Akademii oparte było na wspólnocie życia pomię-
dzy mistrzem a uczniami. Programy nauczania, dopracowane w drobnych szczegółach, zawarte są 
w wielkich utopiach Platona, mianowicie w Rzeczypospolitej i w Prawach64. 

W dziełach pt. Rzeczpospolita (Państwo) i Prawa opisał organizację idealnego państwa65  
składającego się z trzech stanów: rządzących filozofów, strażników i żywicieli. Jego zdaniem  
wykształcenie potrzebne jest tylko dwom pierwszym stanom.  

Platon jako pierwszy opracował system edukacyjny, uwzględniając zarządzanie, jak i również 
program nauczania. Jego zdaniem wychowanie powinno mieć charakter państwowy. Dzieci miały 
być własnością państwa. Wychowanie dzieci powinno się rozpoczynać jeszcze przed ich urodze-
niem, przez roztoczenie opieki nad matkami. Już niemowlęta miały być oddawane do specjalnych 
zakładów państwowych, gdzie powinny opiekować się nimi niańki. Według Platona celem wycho-
wania miało być godne życie, a środkiem do niego wiodącym – cnota66. 

Jako pierwszy jasno sformułował teorię wychowania przedszkolnego. Jego zdaniem do 6. roku 
życia dzieci miały przebywać w ogrodach dziecięcych. Dzieciom powinno zapewnić się odpowied-
nie warunki, tak aby mogły w pełni rozwinąć swoje zdolności. Platon podkreślał wychowawczą 
funkcję zabaw i gier oraz poezji i muzyki67.  

Nauka szkolna miała rozpoczynać się w 10. roku życia. Platon zwracał uwagę na nauczanie  
matematyki (arytmetyki i geometrii), astronomii i harmonii, które pozwalają poznać świat realny 
oraz niezależny od niego świat idei. Jego poznanie (filozofia) jest prawdziwą wiedzą. Dużo miejsca 
poświęcił wychowaniu fizycznemu, które pojmował na sposób wojskowy. Po zdobyciu średniego 
wykształcenia obowiązkiem młodzieży były trzyletnie ćwiczenia wojskowe (efebia). W tym czasie 
należało dokonać selekcji uczniów. Mniej zdolni mieli zostać strażnikami, a zdolniejsi mieli konty-
nuować naukę. Jego zdaniem najzdolniejsi (zwłaszcza w dziedzinie matematyki) i najbardziej  
odporni pod względem fizycznym, powinni kontynuować studia do 30. roku życia. Kolejnym  
etapem kształcenia mieli być objęci tylko osoby najbardziej zdolne. Przez pięć lat mieli studiować 
filozofię, żeby rozwijać zdolność teoretycznego myślenia. Następnie po piętnastoletniej praktyce na 
różnych stanowiskach w administracji i wojsku, mieli wchodzić do grupy rządzącej filozofów, czyli 
kierowników państwa68. 

Idea państwa przedstawiona przez Platona to w istocie edukacyjna wspólnota. Edukacja ma 
chronić państwo przed wszelkimi szkodliwymi innowacjami. Jej celem jest służba państwu, które 
gwarantuje swoim obywatelom szczęście dopóty, dopóki oni pozwolą mu pozostać ucieleśnieniem 
sprawiedliwości69.  

                                                 
64 Por. tamże, s. 114. 
65 Platon określił doskonałą liczbę mieszkańców państwa-miasta na 5040, w czym podążał za matematyzującym, ale  
i mistycznym punktem widzenia pitagorejczyków. Jest to liczba mająca najwięcej podzielników i przez to uznana została za 
doskonałą. Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 14. 
66 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 30; C. Hummel, Platon, dz. cyt., s. 296-300. 
67 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 30. 
68 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 33-34; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 29-31;  
J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 37. 
Ten model rządzących filozofów wyselekcjonowanych na podstawie uzdolnień i egzaminów państwowych został wprowadzony 
w życie z wielkim powodzeniem w starożytnych Chinach. W Europie, choć wielokrotnie doń nawiązywano  
(np. A. Frycz-Modrzewski), nigdy nie został urzeczywistniony na taką skalę jak w Chinach.  
Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 15. 
69 Por. C. Hummel, Platon, dz. cyt., s. 300. 
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Słynny nauczyciel wymowy Isokrates (436-338)70, wzorem sofistów kształcił nauczycieli 
do prowadzenia dyskusji i przekonywania innych. Uważał, że wychowywać należy przez 
literaturę, przez słowo – logos. W 390 r. p.n.e. założył w Atenach własną szkołę wyższą, którą pro-
wadził 50 lat. Nauka trwała 3-4 lata, przeznaczona była dla młodzieńców, którzy ukończyli 15 lat. 
W szkole stworzył tak wyjątkowy klimat, że wychowankowie po 3-4 latach nauki nie chcieli jej 
opuszczać. Pod wpływem Akademii platońskiej stopniowo rozszerzył jej program, obok wymowy 
zaczęto nauczać także matematyki, historii oraz filozofii71. 

Arystoteles (384-322)72 założył w 335 r. własną szkołę filozoficzną pod nazwą Lykejon,  
(w wersji zlatynizowanej – Liceum, nazwa pochodzi od pobliskiej świątyni Apollina Lykaiosa). 
Szkoła była określana również szkołą perypatetycką od przykrytego dachem portyku (peripatos). 
W szkole połączył wszechstronność kształcenia Isokratesa z dociekaniem myślowym Platona73.  

Podobnie jak Platon, uważał, że utrzymaniem szkół powinno się zajmować państwo: Ponieważ 
zaś całe państwo ma tylko jeden cel, więc oczywiście i wychowanie musi być jedno i to samo dla 
wszystkich i państwo jako całość musi wziąć troskę na siebie, a nie osoby prywatne, jak to bywa 
dzisiaj, kiedy każdy z osobna troszczy się o swe dzieci i według swego upodobania (prywatnie) nauk 
im udziela. Wspólne zadania wymagają przecież i wspólnego przygotowania74. 

System edukacji według Arystotelesa winien obejmować dzieci i młodzież od 1. do 21. roku 
życia oraz ludzi dorosłych co najmniej do ukończenia 49 lat. Koncepcja ta była zapowiedzią współ-
czesnej edukacji ustawicznej, która obejmuje całe życie człowieka75.  

Na pytanie: Jak wychowywać i czego uczyć? Odpowiadał następująco: Całe życie człowieka 
jest wypełnione podziałami: działanie i spoczynek, pokój i wojna […]. Działania są potrzebne 
i użyteczne jedynie o tyle, o ile prowadzą jako środki do tego, co jest dobre samo w sobie […]. Takie 
właśnie cele należy stale mieć na uwadze i do nich sposobić dzieci i młodzież w każdym momencie 
wychowania76.  

Jego zdaniem do 5. roku życia nie powinno się uczyć niczego, jedynym zajęciem mają być  
zabawy i słuchanie opowiadań piastunek. Między 5 a 7. rokiem życia dziecko jedynie przypatrywa-
łoby się lekcjom, bez brania w nich udziału. W 7. roku życia rozpocząć się powinno kształcenie 
elementarne (nauka czytania, pisania, rysunków, gramatyki, matematyki, geografii i historii).  
W 14. roku życia miał nastąpić drugi okres siedmioletni, poświęcony bardziej wychowaniu fizycz-
nemu. Od. 21. roku życia zalecał kontynuowanie nauki w zakresie matematyki, astronomii,  
literatury, poezji, retoryki, etyki i polityki77. 

Według Arystotelesa celem wychowania jest uczynienie człowieka szczęśliwym. Nauka miała 
przygotować młodego człowieka do pełnienia różnych obowiązków życiowych i działalności  
publicznej. 

                                                 
70 Zob. A. Ryś, Granice wychowania. Wpływ uzdolnień wrodzonych i pracowitości ucznia na ostateczny efekt kształcenia w myśli 
pedagogicznej Isokratesa, w: Dziecko w rodzinie i społeczeństwie. Starożytność – Średniowiecze, red. J. Jundziłł,  
D. Żołądź-Strzelczyk, Bydgoszcz 2002, s. 75-84. 
71 Por. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 12; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 31-32.  
72 Zob. T. R. Martin, Starożytna Grecja…, dz. cyt., s. 203; A. A. Zych, Arystoteles, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, 
t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 188-190; C. Hummel, Arystoteles, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, 
I. Wojnar, Warszawa 1996, s. 55-58; K. Leśniak, Arystoteles, Warszawa 1965; P. Rybicki, Arystoteles. Początki i podstawy nauki 
o społeczeństwie, Wrocław 1963. 
73 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 35. 
74 Cyt. za: L. Winniczuk, Ludzie, zwyczaje i obyczaje starożytnej Grecji i Rzymu, t. 1, Warszawa 1983, s. 271. 
75 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów dydaktyki, Kraków 2010, s. 19; C. Hummel, Arystoteles, dz. cyt., s. 52-53. 
76 Arystoteles, Polityka, Warszawa 1964, s. 23. Zob. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 19.  
77 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 65; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 32;  
S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 35-36; C. Hummel, Arystoteles, dz. cyt., s. 52. 
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W starożytnej Grecji finansowaniem szkół zajmował się mecenas, dobroczyńca – euergetes.  
O ten tytuł, ubiegali się nawet monarchowie, a dostawał się obficie i osobom prywatnym na mocy 
pochwalnych uchwał. Ten sposób postępowania był rozpowszechniony dla całej cywilizacji  
hellenistycznej i rzymskiej. Zwyczaj euergetyzmu znalazł swoje odbicie w instytucji fundacji,  
poprzez którą jednostki przekazywały miastu darowizny pieniężne do utrzymania i prowadzenia 
szkół78. 

Najbardziej znane są cztery fundacje przeznaczone dla szkolnictwa podstawowego i średniego. 
Pod koniec III wieku Polytrous podarował swemu rodzinnemu miastu Teos 34 000 drachm. Pienią-
dze umieszczona na 11,5%, miały przynosić rocznie zysk 3 900 drachm, które były przeznaczone na 
opłacenie nauczycieli. W roku 200/199 Eudemos z Miletu zapisał również rodzinnemu miastu 
60 000 drachm, które powierzone bankowi miały przynosić 10% zysku. Więcej niż połowa zysku 
(3 360 denarów) była przeznaczona na zapłatę dla zespołu nauczycielskiego, a pozostała kwota miała 
pokrywać koszty różnych ofiar. Król pergameński Attalos II w roku 160/159 podarował miastu 
Delfom 18 000 drachm, przeznaczone na wychowanie dzieci. Eumenes II podarował Rodyjczykom 
28 000 medimnos pszenicy, która przeliczona na kapitał miała służyć na opłacenie miejskiego perso-
nelu nauczycielskiego79.  

Hellenizm 

W drugiej połowie IV wieku p.n.e. państwa greckie utraciły niepodległość po przegranej 
z Macedonią w 338 r. pod Cheroneją. W latach 334-330 król Aleksander III Wielki (336-323) 
dokonał podboju państw azjatyckich. W podbitych krajach szerzył język i kulturę grecką, dając 
podstawy tzw. kulturze hellenistycznej. Stała się ona tak bardzo modna, że mówiono: „Nie ten jest 
Grekiem, kto nim się urodził lecz, ten kto mówi po grecku”. Za początek epoki hellenistycznej 
przyjmuje się śmierć Aleksandra w 323 r. i powstanie wielkiego państwa na gruzach imperium 
perskiego, a za koniec zajęcie przez Rzym ostatniego państwa hellenistycznego – Egiptu oraz  
powstanie Cesarstwa Rzymskiego w 31 r. p.n.e.80 

Kultura hellenistyczna powstała w wyniku połączenia elementów greckich z elementami kultur 
regionalnych. Charakteryzuje ją przejście od kultury państwa-miasta do kultury państwa świato-
wego, które pragnął stworzyć Aleksander. Hellenistyczny ideał wychowawczy to arystokratyczny 
ideał wolnego i szlachetnego człowieka. Był to indywidualista, ale wrażliwy na potrzeby ogólne; 
kosmopolita, esteta, wykształcony ogólnie, ale dosyć jednostronnie i powierzchownie81. 

Znajomość greki była nieodzownym atrybutem człowieka wykształconego. Greka stała się 
językiem szkoły i edukacji, a szkoły greckie zaczątkiem rozwijającego się szybko systemu 
szkolnictwa. Człowiek kulturalny powinien posiadać wykształcenie encyklopedyczne (od greckiego 
enkyklos paideia – krąg nauk). Program kształcenia obejmował siedem tzw. sztuk wyzwolonych 
(artes liberales), tj. godnych wolnego człowieka. Nauki te dzieliły się na: trivium (gramatyka, 

                                                 
78 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 171. 
79 Por. tamże, s. 172. 
80 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 33; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 39; 
J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 37-38; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 14. 
81 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 40; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 34. 
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retoryka, logika) i quadrivium (geometria, arytmetyka, astronomia, muzyka). Był to pierwszy kanon 
wykształcenia ogólnego, powszechnego82. 

Przeniesienie nacisku na przedmioty językowo-literackie spowodowało naruszenie zasady 
kalokagatii. Kultura umysłowa i literacka była rozwijana kosztem wychowania fizycznego 
i muzycznego. Zmieniło się również przeznaczenie efebii, która z instytucji wychowania obywa-
telsko-wojskowego, przekształciła się w wyższą szkołę ogólnokształcącą dla najzamożniejszej 
młodzieży83. 

Encyklopedyczne (erudycyjne) wykształcenie nie dawało praktycznego przygotowania do  
życia. Wynikało to między innymi z tego, że wolny obywatel nie podejmował żadnej pracy  
fizycznej. To oderwanie kształcenia ogólnego od zawodowego będzie utrzymywać się przez wieki. 
Hellenizm ukształtował kulturę pedagogiczną Europy i prymat w niej „intelektualizmu”84. 

W okresie hellenistycznym szkoła zawdzięcza organizację nauczania zbiorowego w klasie, 
opracowanie podręczników, rozwój techniki kształcenia językowego i literackiego, wprowadzanie 
pomocy dydaktycznych (figury geometryczne, mapy, globusy, narzędzia) oraz powstawanie biblio-
tek szkolnych. Wyklarowały się typowe formy życia szkolnego: ćwiczenia, egzaminy, wakacje. 
Metody nauczania były przede wszystkim pamięciowe, a zachętą do pilności współzawodnictwo 
oraz kary cielesne. Po raz pierwszy na ogromną skalę językiem nauczania szkolnego stał się język 
obcy – greka. W związku z czym, należało wydłużyć czas na edukację. Wiek dziecka rozpoczy-
nającego naukę obniżył się do 5-6. roku życia85.  

W epoce hellenistycznej ustabilizował się podział szkół na trzy poziomy: elementarny, 
średni i wyższy. Szkoły elementarne (gramatykalne) były przeznaczone dla chłopców 
i dziewcząt z rodzin mniej zamożnych. Były bardzo rozpowszechnione w każdym mieście, 
a nawet na wsi, zwłaszcza w Azji Mniejszej i rdzennej Grecji. Szkoły średnie (gimnazjum) 
stają się ośrodkami komplementarnej pracy szkolnej – dbają o rozwój fizyczny, ale coraz 
intensywniej kształcą umysł. Podstawą tego typu kształcenia była kultura literacka.  
W szkołach wyższych uczono literatury, filozofii, astronomii, medycyny i matematyki.  
Mają one głównie charakter szkół filozoficznych. Zarówno szkoły średnie jak i wyższe były 
przeznaczone przede wszystkim dla młodzieży męskiej, pochodzącej z elity społecznej 
państw hellenistycznych86.  

W epoce hellenistycznej prawodawstwo w dziedzinie szkolnictwa stało się zjawiskiem  
powszechnym, jako jedno z niezbędnych uprawnień państwa cywilizowanego87. Szkolnictwo 
miało charakter publiczny. W większych miastach nad kształceniem i wychowaniem mło-
dzieży czuwali tzw. pedonomowie (nadzorcy, inspektorzy szkolni). W mniejszych miastach 
odpowiedzialnymi byli dyrektorzy szkół tzw. gimnazjarchowie. Zgromadzenie ludowe na te 
stanowiska wybierało spośród najwybitniejszych obywateli miasta88. 

                                                 
82 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 40; S. Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie,  
dz. cyt., s. 92. 
83 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 40; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 14;  
Ł. Kurdybacha, Starożytna Grecja, dz. cyt., s. 99-101. 
84 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie, dz. cyt., s. 92. 
85 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 40-41; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 15. 
86 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 41; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 35; S. 
Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie, dz. cyt., s. 92; S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 39;  
S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 74-85; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 14; Ł. Kurdybacha,  
Starożytna Grecja, dz. cyt., s. 101-104. 
87 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 160. 
88 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 35; S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 76; S. Wołoszyn, Wychowanie 
w starożytnej Europie, dz. cyt., s. 92; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 14. 
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Wychowanie hellenistyczne wymagało całego zespołu studiów rozciągających się na lata życia 
między siódmym a dziewiętnastym, do dwudziestego. Hippokrates podzielił życie człowieka na 
osiem okresów siedmioletnich. Klasyczne wychowanie pochłaniało trzy pierwsze o łącznej nazwie 
pajdion – małe dziecko (poniżej 7 lat); później było: pajs – dziecię (od lat 7 do 14), następnie  
mejrakion – młodzieniec (od 14 do 21 lat). Dziecko do siódmego roku życia pozostaje w gronie 
rodziny i pod opieką kobiet. Od siódmego do czternastego roku życia następuje okres szkolny, który 
jest odpowiednikiem naszego nauczania podstawowego. Koniec trzeciego okresu (18-21 lat)  
poświęcony jest wyrobieniu obywatelskiemu i wyszkoleniu wojskowemu (efebia)89. 

Pomiędzy wyjściem ze szkoły podstawowej a wejściem w wiek efeba nastawał okres pusty – 
wiek mętny. W epoce hellenistycznej lata te poświęcone są „innym naukom”. Był to równoważnik 
naszego nauczania średniego. Młodzieży otrzymywała gruntowną kulturę ogólną, która przygoto-
wywała ją do korzystania z nauczania wyższego stopnia90. 

Szkoły prywatne były utrzymywane z wpłat wnoszonych nauczycielowi przez uczniów. Działa-
ły one wyłącznie na zasadach komercyjnych. Zazwyczaj sama tylko efebia była pod patronatem  
państwa. Zjawiskiem wyjątkowym był rządowy zakład nauczania średniego. Państwowym zakładem 
była prowadzona przez Diogenesa szkoła w Atenach, która przygotowywała młodzieńców do  
efebii91.  

Dla zapewnienia prawidłowego funkcjonowania urzędowej efebii odwoływano się często do 
szczodrobliwości bogatych obywateli. Prawo greckie przewidywało tego typu dobrowolne świad-
czenia zwane liturgiami. W Atenach tytuł gymnasjarchy nie oznaczał urzędnika powołanego do 
kontrolowania efebii (nazywał się kosmeta), lecz bogatego obywatela powołanego na przeciąg jed-
nego roku do pokrywania własnym kosztem wydatków wynikających z należytego funkcjonowania 
instytucji. Budżet miasta przyznawał jemu określoną sumę, jednakże wszyscy liczyli na jego szczo-
drobliwość. Tak, żeby można było pokryć wydatki związane z funkcjonowaniem szkoły (np. koszty 
utrzymania budynku, wynagrodzenie nauczycieli) czy też wydatki nadzwyczajne (np. odnowienie 
lub budowę gymnasjonu). Przy obsadzaniu urzędu gymnasjarchy poszukuje się obywateli nie tylko 
najbardziej poważanych, lecz także najbogatszych i najhojniejszych. Ten wzgląd finansowy bierze 
górę nad pozostałymi. Dlatego też można zetknąć się z sytuacją, że funkcję tę powierza się temu 
samemu dygnitarzowi z roku na rok, a nawet dożywotnio. Czasem nawet gymnasjarchia staje się 
dziedziczna. Zaszczyt ten przypada również i niewiastom, co prawda łączy się z nim obciążenie 
majątkowe, które przechodzi na ich mężów lub synów. Tytuł gymnasjarchy niekiedy nadaje się 
małemu dziecku, dziedzicowi dużej fortuny92.  

Szkoły można spotkać w całym świecie hellenistycznym. Pojawiają się one wszędzie tam, gdzie 
królowie z dynastii Ptolemeuszów osadzili „kleruchów”, tj. żołnierzy-rolników. W najmniejszych 
nawet ośrodkach wiejskich powstają nie tylko palestry i gymnasjony, lecz również i szkoły podsta-
wowe. Wszystkie dzieci wolno urodzone, również dziewczęta, uczęszczają do szkoły.  
W Azji Mniejszej funkcjonowały szkoły średnie dla dziewcząt93. 

                                                 
89 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 158. 
90 Por. tamże, s. 159. 
91 Por. tamże, s. 173. 
92 Por. tamże, s. 174. 
93 Por. tamże, s. 213. 
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Nie posiadamy dokładnych wiadomości o wyglądzie pomieszczeń szkolnych. Prawdopodobnie 
była tylko jedna byle jaka izba. Wazy z V wieku wskazują, że przysłuchiwali się oni lekcjom siedząc 
na uboczu94.  

Urządzenie izby szkolnej było bardzo proste. Najważniejszym meblem była katedra (thronos). 
Był to fotel z oparciem, o zagiętych nogach. Uczniom służyły drewniane stołki bez oparcia – bathra. 
Uczniowie na kolanach trzymali sztywne tabliczki, na których można było pisać95.  

Zajęcia w szkole rozpoczynały się skoro świt. W początkach epoki hellenistycznej, gdy ćwicze-
nia gimnastyczne miały duże powodzeniem, dzieci szły prosto do palestry i tam spędzały ranek. 
Potem kąpano się i powracano na obiad do domu. Po południu był czas na naukę czytania w szkole. 
W związku z tym, że znaczenie literatury zwiększało się coraz bardziej, zmianie uległ plan zajęć. 
Uczniowie rozpoczynali swój dzień od literatury. Początkowo była to powtórka w domu pod kierun-
kiem pedagoga, a następnie lekcja ta odbywa się w szkole i uważana jest za najważniejszą. Wycho-
wanie fizyczne ograniczone zostało do zakończenia przedpołudnia, i stopniowo będzie się coraz 
bardziej kurczyć, aż w końcu zniknie całkowicie96. 

W kalendarzu greckim nie było zwyczajowego, cotygodniowego dnia wypoczynku. Szkoły  
hellenistyczne nie znały pojęcia wakacji w naszym rozumieniu. Dni wole od zajęć lekcyjnych są 
podczas różnych świąt religijnych i świeckich (miejskie, państwowe). Również szkoły posiadały 
własne święta. Dla pewnego przykładu niech nam posłuży program uniwersytetu w Kos około 
II wieku p.n.e. Dla miesiąca Artamisjos znajdujemy następujący wykaz dni świątecznych i dni  
egzaminów, które również powodowały przerwę w zajęciach:  

Dnia 4 – święto Posejdona,  
Dnia 5 – popisy sportowe efebów, 
Dnia 6 – procesja ku czci zmarłego króla pergameńskiego Eumenesa II,  
Dnia 7 – święto w świątyniach Apollina Kyparissosa i XII bogów,  
Dnia 7 – popisy sportowe dzieci, 
Dnia 10 – święto na mocy fundacji Pytoklesa ku czci Zeusa wybawiciela (Pytokles musiał być 

najprawdopodobniej dobroczyńcą miasta, a może w szczególności szkół), 
Dnia 11 – popisy sportowe efebów,  
Dnia 12 – święto w świątyni Dionizosa,  
Dnia 15 – święto w świątyni Apollina Delfickiego,  
Dnia 19 – procesja ku czci Muz,  
Dnia 25 – popisy sportowe efebów, 
Dnia 26 – procesja ku czci panującego króla Attala II, 
Dnia 29 – egzaminy szkolne97.  
Łącznie zatem osiem dni świątecznych i dwa egzaminy dla dzieci. Do tego należy uwzględnić 

jeszcze święta rodzinne. Każde dziecko obchodziło święta swojej rodziny i swoje osobiste np.  
urodziny, postrzyżyny przy wyjściu z najmłodszego wieku dziecięcego, śluby (wesela) itd.98 

W epoce hellenistycznej słowo pajdagogos przestaje oznaczać niewolnika, który towarzyszy 
uczniowi w drodze do szkoły. Nabiera ono tego samego znaczenia co w języku współczesnym,  
tj. określa wychowawcę, ale którego nie utożsamia się z nauczycielem, który przekazuje wiedzę99. 
                                                 
94 Por. tamże, s. 214. 
95 Por. tamże, s. 214. 
96 Por. tamże, s. 218. 
97 Por. tamże, s. 219. 
98 Por. tamże, s. 220. 
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Rzym  

Najstarsze ślady nauczania elementarnego w Rzymie pochodzą z epoki etruskiej z VII wieku 
p.n.e. Etruskowie metody pedagogiczne przejęli od Greków. Te same metody były stosowane  
również w nauczaniu łacińskim. Nauczano przede wszystkim metodą pamięciową100.  

Szkoła łacińska nazywana była ludus, czyli gra, zabawa, igraszka. Do szkół uczęszczali zarów-
no chłopcy jak i dziewczęta, którzy uczyli się czytania, pisania i rachunków. Od V wieku obowiąz-
kową lekturą było Prawo XII Tablic, czyli pierwszy kodeks prawa rzymskiego101.  

W IV w. p.n.e. kształcenie na poziomie elementarnym było bardzo powszechne, zwłaszcza 
w miastach i bardziej zurbanizowanych prowincjach. W miarę rozwoju wyższych poziomów nau-
czania szkoły elementarne – lokowane pod nędznymi wiatami, na skrzyżowaniach ulic (in triviis) – 
stawały się szkołami dla uboższej ludności miejskiej. Nauka odbywała się zazwyczaj w małych 
i ciasnych pomieszczeniach. Freski odkopane w Pompei i Herkulanum przedstawiają uczniów sie-
dzących na podłodze trzymając kamienne tabliczki na kolanach. W III wieku p.n.e. kultura rzymska 
uległa bardzo silnym wpływom greckim. Powszechnym zjawiskiem stały się szkoły elementarne  
z językiem greckim102. 

Szkoła elementarna była przede wszystkim szkołą dla ludności biedniej. Rozwój ilościowy 
szkół elementarnych wynikał m.in. z tego, że przygotowywały do służby wojskowej. W I wieku n.e. 
były również organizowane szkoły publiczne dla bezdomnych chłopców. Niektóre szkoły na mocy 
rozporządzeń cesarskich były placówkami państwowymi. Niestety tego typu placówki edukacyjne 
nie miały szacunku społecznego, co wyrażało się niskim uposażeniem uczących w nich nauczycieli – 
literatorów103. Około połowy III wieku p.n.e. pojawili się specjalni nauczyciele arytmetyki –  
kalkulatorzy, którzy nauczali rachunków104. 

Metody nauczania były często mechaniczne i spotykały się z ostrą krytyką np. Kwintyliana. 
Nauka zaczynała się wczesnym rankiem i kończyła około południa. Uczniom przysługiwały cztero-
miesięczne wakacje, które trwały od lipca do końca października105. 

Państwo rzymskie już od I w. p.n.e. prowadziło politykę szkolną. Zadaniem szkoły było ujedno-
licać poziom umysłowy żołnierzy, pochodzących z różnych narodów; dawać im pewną wiedzę 
obywatelską, a po rozszerzeniu programu nauczania o elementy geografii i astronomii, podnosić 
sprawność armii106. 

W połowie III wieku p.n.e. pojawiła się w Rzymie edukacja na poziomie średnim. Były to  
greckie szkoły gramatykalne. Do szkoły byli przyjmowani chłopcy w dwunastym roku życia.  
Nauczanie polegało przede wszystkim na objaśnianiu dzieł poetów tłumaczonych z języka greckie-
go. Później, gdy powstała poezja łacińska, objaśniano poetów łacińskich. Nauczaniem zajmowali się 
tzw. grammatici Latini. Zadaniem tego typu placówek było przygotowanie do życia publicznego. 

                                                                                                                                                             
99 Por. tamże, s. 212. 
100 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 39; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 38. 
101 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 39. 
102 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 39; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 46; 
I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 15; S. Truchim, Starożytny Rzym, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, 
Warszawa 1965, s. 116. 
103 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 15; S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 42-43. Zob. P. Veyne, 
Cesarstwo Rzymskie, w: Historia życia prywatnego, t. 1, Od Cesarstwa Rzymskiego do roku tysięcznego, red. P. Veyne,  
Wrocław-Warszawa-Kraków 1998, s. 30-32. 
104 Por. S. Truchim, Starożytny Rzym, dz. cyt., s. 117. 
105 Zob. W. Rudnicka, Dziecko w szkole elementarnej za czasów cesarstwa rzymskiego, w: Dziecko w rodzinie i społeczeństwie. 
Starożytność – Średniowiecze, red. J. Jundziłł, D. Żołądź-Strzelczyk, Bydgoszcz 2002, s. 141-154. 
106 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 48. 
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Zdobywana wiedza była przydatna do redagowania pism urzędowych, zarządzeń regulujących 
bieżące sprawy, przy wygłaszaniu mów; przygotowywała również do praktycznego stosowania 
prawa pod kierunkiem biegłych adwokatów107. 

Gramatyk przez wiele godzin wyjaśniał wiersz po wierszu, słowo po słowie. Nie zadawalał się 
tylko analizą gramatyczną, ale również dbał o ukazanie całego bogactwa danego tekstu. Objaśniając 
pojęcia historyczne, prawnicze czy naukowe gramatyk wprowadzał ucznia w poszczególne dziedzi-
ny wiedzy antycznej. W ten sposób otrzymywał on szerokie wykształcenie ogólne108. 

Od II wieku p.n.e. oprócz nauczania poetów zaczęto również wprowadzać naukę o języku łaciń-
skim na podstawie dzieła Marka Terencjusza Warrona (116-27) De grammatica. Szkoła średnia 
była zatem szkołą gramatyki109. 

Uczniowie byli zachęcani do pokazywania swoich postępów w ćwiczeniach przygotowaw-
czych. W głośnym czytaniu i recytacji miał przedstawić znajomość zasad akcentowania i wymowy. 
Uczeń powinien również umieć przekształcić utwór poetycki na prozę oraz rozwinąć kilka sentencji 
moralnych110.  

Nauczanie wyższe koncentrowało się przede wszystkim na retoryce. Pierwsza łacińska szkoła 
retoryczna powstała w 93 r. p.n.e. Jej założycielem był Plocjusz Gallus. Istniała ona tylko rok czasu, 
ze względu na swoje nastawienie ludowe została zamknięta przez arystokratycznych cenzorów 
jako niezgodna z rzymskimi obyczajami. Szkoły retoryczne cieszyły się poparciem cesarzy, ponie-
waż przygotowywały dobrych urzędników oraz za ich pośrednictwem kultura rzymska przenikała do 
podbitych narodów, romanizując w ten sposób prowincje. Tego typu szkoły powstawały we wszyst-
kich ważniejszych miastach i posiadały jednakowy program nauczania111. 

W IV wieku p.n.e. kształcenie na poziomie wyższym było bardzo popularne. Jego realizację 
ułatwiały ateńskie szkoły filozoficzne, którym cesarz Hadrian (117-138) nadał wspólny tytuł 
uniwersytetu. W skład jego wchodziły: Akademia Platońska, Liceum Arystotelesa, szkoła stoi-
ków, szkoła epikurejczyków, szkoły wyższe w Pergamonie, w Antiochii, na wyspie Rodos itp.112 

Nieufność Rzymian wobec greckich wzorów wychowawczych przyczyniła się do rozróżnie-
nia dwóch sfer oddziaływań edukacyjnych: funkcje wychowawcze (educatio) przypisane były 
rodzinie, a szkoła zajmowała się kształceniem (doctrina)113. 

Rzymski kanon wiedzy szkolnej obejmował siedem sztuk wyzwolonych i był dodatkowo 
wzbogacony o medycynę, architekturę, psychologię, prawo, sztukę wojskową, ekonomię, geogra-
fię, filozofię społeczną i etykę. Rzymian nie interesowała filozofia przyrody114.  

Edukacja w Rzymie miała charakter prywatny. Jednakże niektórzy cesarze fundowali katedry 
i opłacali wybitnych nauczycieli w szkołach wyższych. Dopiero w 133 r. cesarz Hadrian założył 
pierwszy państwowy wyższy zakład naukowy Ateneum oraz stworzył rzymskie szkolnictwo  
publiczne, opłacane przez państwo115. 

                                                 
107 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 39; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 46;  
I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 15. 
108 Por. P. Riché, Edukacja i kultura w Europie Zachodniej, Warszawa 1995, s. 14. 
109 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 39.  
110 Por. P. Riché, Edukacja i kultura…, dz. cyt., s. 14. 
111 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 40; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 16; S. I. Możdżeń, Zarys historii 
wychowania, dz. cyt., s. 45-46. 
112 Por. Ł. Kurdybacha, Starożytna Grecja, dz. cyt., s. 106-107. 
113 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 47; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 15;  
S. Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie, dz. cyt., s. 94. 
114 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 47. 
115 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 40. 



Piotr Mazur    Zarys historii szkoły 

26  www.etins.edu.pl 

W Rzymie były trzy poziomy wykształcenia ogólnego: elementarny, gramatykalny i retorycz-
ny, któremu odpowiadały trzy rodzaje szkół: elementarne, gramatykalne i retoryczne116. 

Rozwój szkolnictwa rzymskiego został zahamowany w czasach kryzysu politycznego państwa 
w IV-V wieku n.e., gdy nastąpiła stopniowa barbaryzacja kultury rzymskiej. W tym czasie zaczęło 
bardziej liczyć się pochodzenie niż wykształcenie117. 

Dzień ucznia zaczynał się wcześnie rano. Podręczniki rozmówek grecko-łacińskich – Hermene-
umata Pseudodositheana, wprowadzają młodego ucznia rzymskiego i każą mu opowiadać przebieg 
dnia: Budzę się skoro świt, przywołuję niewolnika, każę mu otworzyć okno i on je otwiera zaraz. 
Zaczynam wstawać, siadam na brzegu łóżka, każę sobie podać owijacze i obuwie, bo jest zimno.  
Gdy już włożyłem obuwie, biorę ręcznik. Podali mi ręcznik pięknie wyprany. Przynoszą mi w garnku 
wodę do mycia. Oblewam nią sobie ręce i twarz, wlewam ją też do ust, myję nią zęby i dziąsła,  
wypluwam wodę, wycieram nos i osuszam się, jak przystoi dziecku dobrze wychowanemu. Zdejmuję 
nocną koszulę, wkładam spodnią [przylegającą do ciała tunikę], owijam się pasem. Skrapiam głowę 
wonnościami i czeszę się grzebieniem. Owijam szyję ciepłą chustą, a na wierzch wkładam ciepłą 
opończę. Wychodzę ze swego pokoju, a za mną mój pedagog i moja niania. Idę ucałować ojczulka 
i mamusię. Pozdrawiam ich oboje i ściskam. Rozglądam się za moim piórnikiem i zeszytem i oddaję 
je służącemu. Tak więc ukończyłem przygotowania i ruszam w drogę, a za mną mój pedagog.  
Wchodzimy przez portyk wiodący do szkoły118. 

Wspomnienia uczniów ze szkoły starożytnej łączą się z wspomnieniem batów. 
W poważniejszych przypadkach nauczyciel stosuje wyszukane kary, np. winowajcę wkłada na 
plecy któremuś z kolegów i w tym położeniu otrzymuj chłostę z rąk mistrza119.  

Św. Augustyn nigdy nie zapomniał katuszy, których doświadczył u nauczyciela elementarne-
go: Oddano mnie do szkoły, abym się uczył liter, chociaż jeszcze nie wiedziałem, jaki z tego wyniosę 
pożytek, a przecież, gdy się opieszale uczyłem, karano mnie biciem... mały, ale nie z małym uczuciem 
błagałem Ciebie Boże, aby mnie w szkole nie bito. A kiedyś mych próśb nie słuchał... śmiali się starsi, 
nawet rodzice, którzy mi przecież niczego złego nie życzyli, śmiali z tych plag moich, wielkiego 
i ciężkiego naówczas nieszczęścia mego120. Mając siedemdziesiąt dwa lata, wołał: I któż by nie 
odskoczył ze zgrozą i nie wybrałby raczej śmierci, gdyby mu kazano wybrać śmierć lub powrót do lat 
dziecinnych121.  

Powyższa skarga wyraźnie pokazuje, że surowość szkoły nie budziła sprzeciwu 
w społeczeństwie rzymskim. Powszechnie uważano, że kary fizyczne za naturalny i niezbędny 
środek wychowawczy, gdyż wypędza z ucznia lenistwo122. 

W literaturze rzymskiej możemy odnaleźć liczne wzmianki o bolesnych przejściach w szkole, 
zwłaszcza u gramatyka. Horacy w swoich Listach unieśmiertelnił swego nauczyciela Orbiliusa, jak 
się o nim wyrażał – „katownika”, który po zakończeniu służby wojskowej przeszedł do nauczyciel-
stwa i prowadził szkołę w Rzymie123.  

                                                 
116 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 39. 
117 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 40. Zob. J. Jundziłł, Wykształcenie w Rzymie cesarskim – uwarunkowania 
społeczno-kulturowe, w: Historia – społeczeństwo – wychowanie, red. K. Bartnicka, J. Schiller, Pułtusk-Warszawa 2004,  
s. 435-446. 
118 Cyt. za: H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 377-378. 
119 Por. tamże, s. 382. 
120 Cyt. za: S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 107. 
121 Cyt. za: H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 382. 
122 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 107. 
123 Por. tamże, s. 106-107. 
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Z satyry Persjusza dowiadujemy się, że jeden z uczniów, aby nie uczyć się patetycznej mowy 
Katona, nalał sobie oliwy do oczu i zdobył pretekst nie pójścia do szkoły124. 

Poeta Marcjalis za jedną z największych niewygód życia miejskiego uważał krzyk uczniów 
w szkołach:  

Com ci winien mistrzu, głowo przeklęta 
Przez całą twoją szkołę, chłopców i dziewczęta 
Jeszcze dobrze nie wypiał kogut kukuryku 
Kukuryku ciebie świszczy chłosta, pełno huku, krzyku125. 
Rózgi i różnego rodzaju rzemienie były symbolem wychowania. w związku z tym młodzież 

szkolna nadawała swoim nauczycielom przydomki: srogi, gniewliwy, ostry, wrzaskliwy,  
siekący126. 

Cesarze dynastii antoniniańskiej troszczyli się o edukację dzieci i młodzieży. Trajan (53-117) 
stworzył tzw. „stypendia żywnościowe”. Były to fundacje specjalnego rodzaju. Środki czerpano 
z procentów od wpłat wnoszonych przez ludzi korzystających z pożyczek udzielanych pod zastawia-
ne nieruchomości. Dochody te zapewniały edukację dzieci. Głównym celem tych stypendiów było 
przeciwdziałanie w dziedzinie gospodarczej i demograficznej postępującemu podupadaniu  
Rzymu127. 

W cesarstwie rzymskim powstała pierwsza teoria szkoły w kręgu kultury europejskiej. Marek 
Fabiusz Kwintylian (35-95) 128 określił warunki, które gwarantują dobrą pracę szkoły: odpowied-
ni do wieku ułożony program nauczania, dobry nauczyciel, stosowanie przemienności lekcji, 
robienie przerw pomiędzy lekcjami, zapewnienie uczniom odpoczynku129.  

Kwitylian był zwolennikiem wychowania i nauczania w szkole publicznej. Wyższość zbioro-
wej (szkolnej) edukacji nad kształceniem indywidualnym uzasadniał tym, że jest tańsze  
i pozwala na lepszy dozór pracy nauczycielskiej. W szkole uczeń zawiera znajomości i przy-
jaźnie, a współzawodnictwo wzmaga jego pilność. Jego zdaniem dobry nauczyciel lepiej pracuje 
z grupą uczniów niż z jednym wychowankiem. Szkoła nie powinna być jednakże zbyt duża pod 
względem liczebności uczniów, bo wówczas uniemożliwia nauczycielowi poznanie zdolności 
i charakterów, uczeń staje się postacią anonimową130. 

Chrześcijaństwo 

Szkolnictwo chrześcijańskie na własny użytek wykorzystywało, po odpowiedniej adaptacji  
i interpretacji, dorobek literatury antycznej. W Kościele istniał poważny spór w kwestii wykorzysta-
nia literatury klasycznej. W końcu przeważyła opinia o konieczności kształcenia umysłowego na 
naukach wyzwolonych w celu lepszego zrozumienia Pisma świętego. Zwyciężyło przekonanie,  
że nie można odrzucić dorobku szkoły i kultury antycznej. Przełamanie oporów filozoficznych 

                                                 
124 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 105. 
125 Cyt. za: S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 42-43. 
126 Por. S. Truchim, Starożytny Rzym, dz. cyt., s. 117. 
127 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 421. 
128 Zob. I. Błaszczyk, Kwintylian, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 1007-1009. 
129 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 16; S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 21. 
130 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 38; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 50;  
S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 52. 
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i intelektualnych było bardzo ważnym krokiem ku asymilacji kultury starożytnej przez  
chrześcijaństwo131. 

Dla realizacji funkcji nauczającej (katechezy) Kościół powoływał i kształcił katechetów 
(gr. katechetes – nauczyciel)132. 

Pierwszymi szkołami chrześcijańskimi były tzw. szkoły katechetyczne dla dorosłych, których 
głównym celem było przekazanie wiedzy religijnej133. Pierwszą szkołę katechetyczną założył  
Orygenes (185-254) w Aleksandrii134. W latach 203-215 był kierownikiem tej szkoły135. Założył 
również Szkołę Wysokiej Nauki Religijnej, w której obok siedmiu sztuk wyzwolonych, studiowano 
filozofię oraz Pismo św., które tłumaczono alegorystycznie według zasady, że zawiera „prawdy  
do zrozumienia”, a nie fakty historyczne. Bardzo szybko szkoła ta stała się centrum nauki chrze-
ścijańskiej136.  

Orygenes stał na stanowisku, że wszystkie nauki świeckie należy tak uprawiać, aby przyczyniły 
się do zrozumienia Pisma św., gdyż tak samo jak filozofowie zwykle utrzymują, że geometria, muzy-
ka, retoryka i astronomia przygotowują nas do studiów filozofii, tak my możemy powiedzieć,  
że filozofia dobrze nauczana przysposabia do poznania chrześcijaństwa137. 

Syntezy starożytności łacińskiej i chrześcijaństwa dokonał dopiero św. Augustyn (354-430)138. 
Uważał, że szkoła i wiedza muszą pozostawać w służbie religii. Dowodził, że w interesie Kościoła 
jest to, aby chrześcijanie umieli korzystać z tego, co jest wartościowe w kulturze klasycznej.  
Opowiadał się za programem nauczania, które obejmowałoby gramatykę, dialektykę, retorykę, 
geometrię, muzykę i filozofię, zwłaszcza platońską139. 

W swoich dziełach De magistra i De doctrina christiana, określił program kształcenia ducho-
wieństwa, a tym samym program wszelkiego kształcenia na następne 1000 lat (ponieważ w średnio-
wieczu nie było różnicy między kształceniem duchowieństwa i kształceniem w ogóle)140. 

 
*** 

 
Podsumowując możemy stwierdzić, że starożytność grecko-rzymska podkreślała społeczny 

charakter działalności dydaktyczno-wychowawczej. W kwestii doboru treści kształcenia opowia-
dano się za tym, co przydatne w życiu (sofiści, Arystoteles) oraz służy kształceniu charakteru 
(Sokrates, Arystoteles). Doceniano znaczenie edukacji przedszkolnej dla ogólnego rozwoju dzieci 
(Platon) oraz dostrzegano konieczność kształcenia ustawicznego (Platon, Arystoteles)141. 

                                                 
131 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie, dz. cyt., s. 96; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania,  
dz. cyt., s. 55. 
132 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie, dz. cyt., s. 95;  
133 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 56. 
134 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 39.  
135 Por. S. Wołoszyn, Wychowanie w starożytnej Europie, dz. cyt., s. 96; 
136 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 46. Zob. B. Kürbis, Na progach historii. O świadectwach do dziejów kultury 
Polski średniowiecznej, Poznań 2001, s. 182; J. W. Kowalski, Ideolodzy Kościoła wschodniego, w: Katolicyzm starożytny jako 
forma rozwoju pierwotnego chrześcijaństwa, red. J. Keller, Warszawa 1969, s. 219-238. 
137 Cyt. za: S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 46. 
138 Zob. A. Kasia, Święty Augustyn, Warszawa 1960; A. A. Zych, Augustyn, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1,  
red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 227-228. 
139 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 16.  
140 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 47. 
141 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 20. 
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ROZDZIAŁ III 
     ŚREDNIOWIECZE 

Oświata szkolna w średniowieczu podporządkowana była Kościołowi. Jej głównym celem było 
wychowanie do przestrzegania nauk i cnót chrześcijańskich oraz pokory i posłuszeństwa wobec 
Kościoła. Kościół za swój obowiązek uważał edukację duchową społeczeństwa, w tym wychowanie 
w myśl celów transcendentalnych, pozaziemskich142. 
 

Renesans karoliński 

Okres VII i VIII wieku to czas umocnienia Kościoła w Europie Zachodniej i Środkowej. 
W VIII wieku powstało państwo Franków, które rozciągało się od Łaby za Pireneje i od Morza 
Północnego po Dunaj. Ambicją Karolingów było odtworzenie świeckiego Cesarstwa Rzymskiego. 
Doszło do porozumienia pomiędzy tymi dwiema siłami. Za sprawą Karolingów umocniło się Pań-
stwo Kościelne ze stolicą w Rzymie, w zamian uzyskali od dworu papieskiego usankcjonowanie 
swoich ambicji politycznych. Zawarty sojusz pomiędzy państwem i Kościołem stał się podstawą 
chrześcijańskiego ładu edukacyjnego w Europie, który przetrwał do końca wieków średnich143. 

Przeciętne wykształcenie duchownych nie wystarczało świeckiej administracji państwowej 
i aspiracjom kulturalnym monarchów. Przyczyniło się to do odrodzenia i rozwoju świeckiego 
(ściślej monarszego) mecenatu nad oświatą. Karol Wielki (768-814)144 przy pomocy irlandzkich 
zakonników, Alkuina i Teodulfa, na dworze w Akwizgranie (782 r.) założył szkołę pałacową dla 
rodziny królewskiej i synów arystokracji, którzy w przyszłości mieli zająć ważne stanowiska 
w państwie i Kościele. Podstawą nauczania było siedem sztuk wyzwolonych, które wzbogacono 
o naukę o Piśmie św. W szkole uczono również zasad kancelaryjnych, czyli umiejętności redagowa-
nia dekretów królewskich i cesarskich145. 

W dziedzinie edukacji reforma oparta była na trzech elementach: tradycji germańskiej, na  
antycznej kulturze rzymskiej oraz na chrześcijaństwie. Celem reformy karolińskiej był rozwój oświa-
ty dla duchowieństwa i dla świeckich. W Admonitio generalis (789) nakazał: Niech w każdym 
biskupstwie i w każdym klasztorze nauczane będą psalmy, notae, śpiew, komput, gramatyka i niechaj 
znajdą się tam starannie poprawione księgi. Większość przedstawicieli duchowieństwa nie potrafiła 
zrozumieć po łacinie najprostszego tekstu Pisma świętego. Karol Wielki uważał, że pismo jest 
                                                 
142 Por. S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w epoce średniowiecza, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1, red. Z. Kwie-
ciński, B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 98;C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 24. 
143 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 65; S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w epoce śre-
dniowiecza, dz. cyt., s. 93; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 17; I. Wood, Kultura, w: Wczesne średniowiecze, Warszawa 
2010, s. 215-225. 
144 Zob. B. Kürbis, Na progach historii…, dz. cyt., s. 182; J. Półturzycki, Karol Wielki, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI 
wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 553-554; S. Fischer-Fabian, Karol Wielki, Warszawa 2002; P. Riché, Karolingowie, 
Warszawa 1997; M. H. Serejski, Karol Wielki na tle swoich czasów, Warszawa 1959; E. W. Wies, Karol Wielki: cesarz i święty, 
Warszawa 1996. 
145 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 66; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 58-59; B. 
Zientara, Historia powszechna średniowiecza, Warszawa 1973, s. 139-140.  
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wygodnym środkiem rządzenia i przekazywania wiadomości, a szkoła istotnym czynnikiem jed-
noczącym społeczeństwo od wewnątrz. Celem reformy szkolnej było zapewnienie mieszkańcom 
imperium poczucia przynależności do jednej wspólnoty kulturowej146.  

System oświaty budował w ramach organizacji kościelnej. W klasztorach i parafiach cesarz 
widział ośrodki kultu religijnego oraz ogniska kultury. Za zgodą papieża zobowiązał biskupów do 
organizowania szkół dla duchownych, zalecił również udostępnienie szkół klasztornych świeckiej 
młodzieży męskiej. Jego edykt Admonitio generalis nakazywał tworzenie przy każdej parafii 
szkół dla najuboższych w wieku od 7 do 12 lat. W szkołach tych nauczano pisma, psałterza, 
kalendarza i śpiewu kościelnego. Podręczniki były wzorowane na podręcznikach antycznych. 
Jego zamierzeniem było wprowadzenie swoistego obowiązku szkolnego147. Jeden z jego dekretów 
(802) nakazywał: Każdy ojciec powinien posyłać swoich synów do szkoły, aby uczyli się gramatyki 
i pozostawiać ich w niej tak długo, dopóki nie opanują wszystkich przedmiotów szkolnych148. Niepo-
słusznych ojców nakazał zmuszać postem i innymi karami do spełnienia tego obowiązku. Akt ten 
można uznać za pierwszy dokument wprowadzający obowiązek szkolny. Skala podjętych reform 
przez Karola Wielkiego sprawiła, że jego czasy zostały nazwane „odrodzeniem karolińskim”149. 

Działalność oświatową Karola Wielkiego naśladowali jego następcy oraz inni władcy chrześci-
jańscy. Król włoski, późniejszy cesarz Lotariusz I, powołał szkoły w kilku miastach m.in. Pawii, 
Turynie, Florencji, Weronie. Król Anglii Alfred Wielki zakładał szkoły, w których uczono łaciny 
i języka angielskiego. Przyczyniło się to do powstania anglosaskiej literatury szkolnej150. 

Zainteresowanie władców chrześcijańskich, którzy poprzez podniesienie stanu umysłowego  
duchowieństwa dążyli do utrwalenia chrześcijaństwa wśród swoich poddanych, przyczyniło się do 
zmiany stosunku Kościoła wobec szkoły. W średniowieczu zasadniczo szkolnictwo rozwijało się 
pod opieką i kontrolą Kościoła. Ten związek organizacyjny i programowy uzewnętrznił się  
w nazwach. Zamiast gimnazjów, akademii, szkół retorycznych pojawiły się szkoły katedralne, para-
fialne, klasztorne151. 

Szkolnictwo kościelne 

Już w pierwszych chrześcijańskich wspólnotach zakonnych (IV wieku n.e.) prowadzono naukę 
czytania w zakresie elementarnym, gdyż doskonalenie się w cnotach chrześcijańskich i czytanie 
Pisma św. wymagało pewnej kultury umysłowej. Klasztory były ośrodkami gromadzenia  
i kopiowania literatury starożytnej. W tym celu powstały szkoły dla uczenia i wprawiania braci 
zakonnych w piśmie i czytaniu. Szaty zewnętrzne zachowanych manuskryptów z zakonnych 
skryptoriów, świadczą, że nauczanie w szkołach klasztornych prowadziło do mistrzowskiego 
opanowania sztuki pisania i zdobienia przepisywanych tekstów. W niektórych klasztorach 

                                                 
146 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 66; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 59;  
T. Manteuffel, Średniowiecze powszechne. Do schyłku XV wieku, Warszawa 1958, s. 96-97; K. Ratajczak, Ustawodawstwo 
szkolne wczesnośredniowiecznych soborów powszechnych i wybranych synodów. Zarys problemu, w: Ars Educandi. Źródła,  
t. 1, Studia z dziejów wychowania i kształcenia od średniowiecza do XIX wieku, red. J. Gwioździk, Mysłowice 2009, s. 15-16. 
147 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 66; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 59;  
T. Manteuffel, Średniowiecze powszechne. Do schyłku XV wieku, Warszawa 1958, s. 97-98; L. J. Milis, Anielscy mnisi i ziemscy 
ludzie. Monastycyzm i jego znaczenie w społeczeństwie średniowiecznym, Kraków 1996, s. 145-146; R. Fossier, Ludzie średnio-
wiecza, Kraków 2009, s. 336. 
148 Cyt. za: S. Truchim, Szkolnictwo świeckie wieków średnich, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1,  
Warszawa 1965, s. 176. 
149 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 66; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 40. 
150 Por. S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w epoce średniowiecza, dz. cyt., s. 99. 
151 Por. tamże; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 18. 



Rozdział III    Średniowiecze 

www.etins.edu.pl   31 

praca umysłowa była nawet obowiązkiem. Benedykt z Nursji, założyciel klasztoru benedyktynów na 
Monte Cassino (529) w regule zakonnej nakazał braciom siedem godzin pracy fizycznej oraz dwie 
godziny pracy umysłowej codziennie152.  

Szkoły klasztorne 
W połowie IV wieku instytucje zakonne prowadziły nabór wśród młodzieży. Klasztor był 

pierwszą wspólnotą, która mogła dać pełne chrześcijańskie wykształcenie153. Stan zakonny silnie 
łączy się ze znajomością piśmiennictwa. Każdy mnich i każda mniszka musi umieć czytać.  
W wielu regułach zakonnych pojawiają się przepisy nakazujące codzienne czytanie ksiąg świętych, 
przepisywanie rękopisów.  

Szkoły klasztorne były dwóch rodzajów: wewnętrzne – tylko dla przyszłych zakonników 
oraz zewnętrzne przeznaczone również dla młodzieży świeckiej, wywodzącej się z arystokra-
cji154. 

Na Zachodzie nierozłącznym składnikiem życia monastycznego jest lectio divina, tj. czytanie 
ksiąg świętych. Św. Augustyn już pierwszemu swojemu klasztorowi nadał charakter uczoności. 
Jego reguła nakazywała, żeby monaster posiadał księgozbiór155.  

Św. Pachomiusz (ok. 292-346) w swej regule nakazywał (powstała ok. 320-330), żeby osoby 
nieuczonym wstępującym do klasztoru dawać od razu do nauki dwadzieścia psalmów lub dwa listy 
(apostolskie). Jeżeli nie umiał czytać, miał się uczył czytać codziennie przez trzy godziny od zakon-
nika, który znał litery, sylaby i rzeczowniki. Tak, więc zasadniczo wszyscy mieszkańcy klasztoru 
musieli umieć czytać156.  

Reguła św. Bazylego (ok. 329-379) zezwalała na przyjmowanie nawet najmłodszych dzieci,  
jeżeli je oddali rodzice. Pod kierownictwem świątobliwego starca uczyły się one czytać, żeby mogły 
poznać Biblię. Św. Bazyli nakreślił system pedagogii: dziecko, skoro już opanowało sylaby, winno 
nauczyć się czytać poszczególne nie wiążące się z sobą słowa, potem przychodzi na sentencje,  
a później do krótkich opowiadań. W miejsce bajek mitologicznych wprowadzane zostały imiona 
osobistości biblijnych, wersety z Księgi Przysłów i dzieje święte157. 

Św. Benedykt z Nursji (ok. 480-547)158, patriarcha monastycyzmu zachodniego, w swej regule 
(ok. 525) nakazywał obowiązek trudnienie się pracą i nauką. Dzięki czemu zakon stawał się powoli 
również szkołą. Tworząc skryptoria ocalili wiele dzieł starożytnych, a przez pisanie kronik pozosta-
wili cenne źródła historyczne. Początkowo ich szkoły były przeznaczone wyłącznie dla chłopców 
przeznaczonych do zakonu. Z czasem jednak zaczęto przyjmować również innych. Tak powstały 
szkoły zewnętrzne159.  

                                                 
152 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 64. 
153 Por. P. Brown, Zmierzch starożytności, w: Historia życia prywatnego, t. 1, Od Cesarstwa Rzymskiego do roku tysięcznego, 
red. P. Veyne, Wrocław-Warszawa-Kraków 1998, s. 278-281. 
154 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 62; L. J. Milis, Anielscy mnisi …, dz. cyt., s. 156-159. Zob. A. S. Abulafia, 
Twórczość intelektualna i kulturalna, w: Rozkwit średniowiecza, red. D. Power, Warszawa 2011, s. 193-194; P. Riché, Edukacja 
i kultura…, dz. cyt., s. 111-133; T. Sakowicz, Klasztorne szkoły dla dziewcząt, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, 
red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 603-606. 
155 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 459. 
156 Por. tamże, s. 456. 
157 Por. tamże; M. B. Pecyna, Bazyli Wielki, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003,  
s. 318-319.  
158 Zob. Benedykt z Nursji, Reguła, Kraków-Tyniec, 1994; B. Senger, Święty Benedykt, Warszawa 1981; P. Szczaniecki,  
Święty Benedykt, Tyniec 1987; M. B. Pecyna, Benedykt z Nursji, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch,  
Warszawa 2003, s. 331-333. 
159 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 77-78. 
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Zachodni klasztor był ogniskiem kultury europejskiej w czasach średniowiecza. W nim groma-
dzono skarby wiedzy, zapomnianych pisarzy starożytnych, przepisywano podręczniki i stare  
rękopisy160.  

Prym w zakładaniu szkół klasztornych wiedli benedyktyni. Za ich przykładem poszli kartuzi  
i cystersi. Rozkwit tych szkół przypadał na VIII-IX wiek. Program nauczania obejmował zmodyfi-
kowany zakres siedmiu sztuk wyzwolonych, gramatykę, redagowanie dokumentów, posługiwanie 
się kalendarzem i śpiew kościelny. Głównym przedmiotem nauczania była łacina161. Szkoły  
klasztorne w Polsce organizowali w swoich opactwach benedyktyni (Tyniec, Święty Krzyż, Siecie-
chów, Mogilno, Płock)162.  

Pod koniec X wieku nastąpił upadek szkół klasztornych. Jednym z czynników była reakcja 
w Kościele przeciw uczoności świeckiej. Kiedy na soborze w Reims (991) biskupi zarzucili papie-
żowi Janowi XVI (?-1001) jego ignorancję, legat papieski odpowiedział listem: Ponieważ zastępcy 
Piotra i jego uczniowie nie chcą mieć za mistrza ani Platona ani Wergilego ani Terencjusza ani 
innej trzody filozofów, którzy w swym pyszałkowatym locie po obłokach potonęli w głębinach jak 
ryby w morzu a chodzą jak zwierzęta po ziemi, twierdzicie, że nie mogą być nawet odźwiernymi, gdyż 
nie są wykarmieni tymi śpiewkami. Zełgali ci co tak mówią. Albowiem św. Piotr tych rzeczy nie znał  
i został odźwiernym niebios przez słowa samego Chrystusa: Tobie dam klucze… Od początku świata 
wybierał Bóg nie mówców i filozofów, ale nieuczonych i prostaków163. 

Reforma zakonna, zaczęta od klasztoru w Cluny, zmierzała do podniesienia ducha religijnego, 
moralności i ascezy. Jednocześnie zwracała się przeciwko studiom nauk świeckich. Nawoływano do 
pogardy dla wszystkich spraw ziemskich i całkowitego zaniechania działalności oświatowej. 
Z bibliotek usuwano wszystkie książki nie teologiczne. Niektóre klasztory oddawały własne szkoły 
pod zwierzchnictwo ludzi świeckich. Hugo ze św. Wiktora (1096-1144) pisał: Jeśli jesteś mnichem 
co robisz w tym zbiegowisku? Powiadasz, że chcesz drugich nauczać. To nie jest twój obowiązek – 
twoim obowiązkiem jest płakać. Uciekając od świata, więcej go nauczasz aniżeli gdy go poszukujesz. 
Ale – powiesz może – czyż mi nie wolno iść tam gdzie studia? Już ci oświadczyłem: nauki nie powin-
ny cię ustawicznie zajmować, mogą być dla ciebie ćwiczeniem, nie mogą być celem. Ruch kluniacki 
przyczynił się do niemal całkowitej ruiny szkół klasztornych164. 

Szkoły katedralne 
Kształcenie duchownych już od wczesnej młodości miało niewątpliwe korzyści. Papież 

Leon Wielki (?-461) upatrywał w tym gwarancję wysokiego poziomu religijnego kapłanów. 
Zazwyczaj wykształcenie umysłowe duchowni otrzymywali w szkole antycznej, wychowanie 
moralne dawał dom rodzinny, zaś wykształcenie zawodowe zapewniał Kościół. Pełniejsze 
wychowanie religijne mogli otrzymać jedynie urodzeni w rodzinie duchownych. Dlatego też 
często młodych kandydatów do kapłaństwa oddawano opiece wuja biskupa. Pod wpływem 
monastycyzm, w IV i V wieku w Galii i Hiszpanii, pojawiły się pierwsze próby organizowania 
internatów dla przyszłych duchownych (Vercelli, Tours, Hippona)165. 

                                                 
160 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 131. 
161 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 25. 
162 Por. A. Orczyk, Zarys historii szkolnictwa i myśli pedagogicznej, Warszawa 2008, s. 55. 
163 Cyt. za: S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 131-132. 
164 Cyt. za: tamże, s. 132. Por. Ł. Kurdybacha, Rozwój oświaty kościelnej wieków średnich, w: Historia wychowania,  
red. Ł. Kurdybacha, t. 1, Warszawa 1965, s. 190. 
165 Por. P. Riché, Edukacja i kultura…, dz. cyt., s. 135. 
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W otoczeniu biskupa zawsze gromadziły się dzieci, które pełniły służbę lektorów. Z tego śro-
dowiska dobierano i kształcono diakonów, kapłanów i przyszłych następców biskupów. Przygoto-
wanie do kapłaństwa miało charakter czysto praktyczny. Przykładem może być Grzegorz z Tours, 
który nie pobierał żadnych nauk poza kapłańskimi166. 

Biskupi dostrzegali konieczność zapewnienia duchowieństwu diecezjalnemu odpowiedniego 
wykształcenia. Chodziło nie tylko o zapewnienie im wiadomości potrzebnych przy sprawowaniu 
urzędu, lecz również o zapoznanie ich z piśmiennictwem. Tak powstała i rozpowszechniła się szkoła 
katedralna (biskupia), która później stała się zalążkiem przyszłych średniowiecznych uniwersyte-
tów167. 

W VI i VII wieku szkoła biskupia nabiera ogromnego znaczenia. Młodzi ludzie gromadzą 
się wokół biskupa oraz archidiakona w roli mistrza. Szkoła mieściła się w budynkach biskup-
stwa (domus ecclesiae), gdzie księża mieli wspólnie żyć z biskupem168.  

Szkoła biskupia była czymś w rodzaju terminatorstwa rzemieślniczego. Był to zespół młodocia-
nych lektorów, którymi kierował primicerius lectorum. II synod w Toledo (527) nakazywał, żeby 
dzieci przeznaczone do stanu kapłańskiego od chwili otrzymania tonsury uczęszczały na naukę do 
Domu Kościelnego i podlegali bezpośredniemu nadzorowi biskupa169.  

W IX wieku powstały dokumenty papieskie w sprawie szkolnictwa. Papież Eugeniusz II  
(?-827) w 826 r. nakazał organizowanie szkół w siedzibach biskupów: Polecamy, aby w każdej 
siedzibie biskupiej i w innych miejscach byli mianowani w razie potrzeby magistrowie i doktorowie 
dla nauczania młodych chłopców gramatyki i sztuk wyzwolonych, ponieważ dzięki nim łatwiej zro-
zumieć boskie przykazania i wyjaśnić je innym170. 

Rozkwit tych placówek przypada na XII w. Ich poziom w znacznej mierze zależał od po-
tencjału umysłowego duchowieństwa zgromadzonego w centrum diecezji. Niekiedy szkoły te 
nazywano – diecezjalnymi171. 

Przyjmuje się, że pierwsza szkoła katedralna została założona w Poznaniu ok. 1000 r.  
Najstarsza wzmianka o szkole katedralnej w Gnieźnie pochodzi z 1243 r.172. Pierwszym 
uchwytnym źródłowo scholastykiem w Polsce był Mateusz, późniejszy biskup krakowski 
(1143 r.)173.  

Impulsem do wielkiego rozwoju szkolnictwa były uchwały soborów laterańskich  
(III w 1179 r. i IV w 1215 r.). Zobowiązywały one kapituły katedralne do zapewnienia podstaw 
materialnych dla szkół i nauczycieli oraz powołania specjalnego urzędnika – scholastyka, który 
decydował m.in. o przyznaniu licencji uprawniającej do nauczania174. Sobór laterański III ustalił, 
że kandydaci do urzędów kościelnych winni być poddani egzaminowi, obejmującemu również 

                                                 
166 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 461. 
167 Por. tamże, s. 462. Zob. T. Sakowicz, Katedralne szkoły, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, 
Warszawa 2003, s. 563-566. 
168 Por. P. Riché, Edukacja i kultura…, dz. cyt., s. 292. 
169 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 462-463. Zob. K. Ratajczak, Ustawodawstwo szkolne…, dz. cyt., s. 15. 
170 Cyt. za: Ł. Kurdybacha, Rozwój oświaty kościelnej wieków średnich, dz. cyt., s. 188; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., 
s. 63. Zob. A. S. Abulafia, Twórczość intelektualna…, dz. cyt., s. 194-197; K. Ratajczak, Edukacyjne aspekty ustawodawstwa 
Kościoła w Polsce średniowiecznej, w: Szkoła polska od średniowiecza do XX wieku między tradycją a innowacją,  
red. I. Szybiak, A. Fijałkowski, J. Kamińska, Warszawa 2010, s. 19-32; J. Dowiat, Krąg uczony i jego instytucje, w: Kultura 
Polski średniowiecznej X-XIII w., red. J. Dowiat, Warszawa 1985, s. 294. 
171 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 26. 
172 Por. A. Orczyk, Zarys historii szkolnictwa…, dz. cyt., s. 55. 
173 Por. K. Ratajczak, Przyczyny powstania i rozwój sieci szkół kościelnych w średniowiecznej Wielkopolsce, w:  
Z dziejów polskiej kultury i oświaty od średniowiecza do początków XX wieku, red. K. Jakubiak, T. Maliszewski, Kraków 2010,  
s. 168; J. Dowiat, Krąg uczony…, dz. cyt., s. 295. 
174 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 67; 
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wykształcenie. Normą stało się wymaganie od kandydatów na urząd biskupi posiadanie tytułu 
uniwersyteckiego175.  

Bardzo ważną sprawą, poruszoną na soborze, była pomoc w zdobyciu wykształcenia przez 
dzieci z uboższych rodzin, które z przyczyn finansowych nie mogły pozwolić sobie na studia. 
Pierwotnie jedynym wymogiem rozpoczęcia studiów była przynależność do Kościoła,  
a kształcenie na wydziale sztuk zaczynała się, o ile to było konieczne nawet od nauki alfabetu. 
W tym celu zobowiązano kapituły, aby wyznaczyły specjalne beneficjum dla magistra, który 
nauczałby za darmo kleryków i innych niezamożnych uczniów176. 

Sobór laterański IV uchwalił, że szkoły powinny być zakładane przy każdym kościele, 
który posiada wystarczające na to środki. Szkoły katedralne miały przygotowywać przyszłych 
duchownych, pozostali uczniowie mieli kształcić się w szkołach parafialnych177. 

Szkoła katedralna podlegała biskupowi i kapitule. W ich imieniu nadzór nad nią pełnił  
kanonik, noszący tytuł scholastyka. On też początkowo nauczał w szkole. Już w XIII wieku 
nastąpił rozdział pomiędzy funkcjami kontrolnymi – scholastyk, a kierownictwem szkoły  
i nauczaniem w niej, którym zajmował osobny nauczyciel zwany się rektorem lub magi-
strem178. Rektor powoływał nauczycieli pomocniczych zwanych towarzyszami (socci). Do tej grupy 
należeli bakałarze, kantorzy, sygnatorzy i subsygnatorzy179. 

Głównym zadaniem szkoły katedralnej, po IV soborze laterańskim, było podnoszenie  
poziomu umysłowego duchowieństwa. Dlatego też obok nauczyciela sztuk wyzwolonych – 
gramatyka, występował teolog wykładający Pismo święte i teologię pastoralną180. 

Wykształcenie teologiczne uzyskane w szkole katedralnej było uzupełniane przez proboszcza 
(liturgia, śpiew). Dopiero po zdaniu egzaminów przed komisją biskupią uczniowie otrzymywali 
święcenia kapłańskie181. 

Biskup Metzu św. Chrodegang (721-766) opracował regułę wspólnego życia dla duchow-
nych swojej katedry. Jego Regula canonicorum była wzorem dla innych182.  

 

Szkoły kolegiackie 
Już w XIII w. niektóre kapituły kolegiackie prowadziły własne szkoły. Ich celem było przygo-

towanie kleryków do pełnienia obowiązków duszpasterskich183. 
Szkoły kolegiackie tworzone były z prywatnych fundacji przy większych kościołach w mia-

stach. Kapituły kolegiackie zobowiązane były do prowadzenia szkół. W swoim gronie miały 
scholastyka na wzór kapituł katedralnych. Program nauczania był zbliżony do realizowanego 
w szkołach katedralnych i klasztornych, o ile grono duchownych posiadało odpowiednie przygo-
towanie184. 

                                                 
175 Por. K. Ratajczak, Ustawodawstwo szkolne…, dz. cyt., s. 18. 
176 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 63; K. Ratajczak, Ustawodawstwo szkolne…, dz. cyt., s. 18-19. 
177 Por. tamże, s. 20. 
178 Por. J. Dowiat, Krąg uczony…, dz. cyt., s. 297. 
179 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 81. 
180 Por. J. Dowiat, Krąg uczony…, dz. cyt., s. 299. 
181 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 81. 
182 Por. tamże. 
183 Por. J. Dowiat, Krąg uczony…, dz. cyt., s. 299. 
184 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 81-82; J. Dowiat, Krąg uczony…, dz. cyt., s. 299. 
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Najstarsze szkoły kolegiackie powstały w Kielcach, Opatowie, Sandomierzu i Stopnicy185. 
Pod koniec średniowiecza ich liczba wynosiła 28186. 

Szkoły parafialne  
Pod koniec VI wieku kończy się organizacja sieci parafii wiejskich. Jest to jednocześnie począ-

tek funkcjonowania szkół parafialnych. Synod w Vaison (Francja) w 529 r. wydał pierwsze posta-
nowienie o tworzeniu szkół parafialnych. W dokumentach synodalnych nakazano, by wszyscy kapła-
ni zarządzający parafią brali pod swą opiekę młodzieńców w stopniu lektora, wychowywali ich po 
chrześcijańsku, wyuczyli ich śpiewania psalmów i czytania Pisma św. oraz całego Zakonu Pańskie-
go, tak by dzięki temu mogli sobie spośród nich przysposobić godnych siebie następców. Jest to akt 
narodzin szkoły wiejskiej (ludowej). Od tego czasu funkcja plebana-proboszcza parafii wiejskiej 
i nauczyciela szkoły wiejskiej ściśle wiąże się ze sobą, chociaż nie zawsze proboszcz sprawował ją 
osobiście. W wielu krajach taki stan przetrwał do końca XVIII wieku187.  

Głównym celem szkoły parafialnej było wychowanie i nauczanie religijne. Stawiano przede 
wszystkim na przygotowanie przyszłych duchownych, ale przyjmowano do nich także dzieci świec-
kie, bez względu na stan, z którego pochodziły188. Jedynie ustawy synodalne zabraniały uczyć się 
razem chłopcom i dziewczętom, które pobierały naukę w domu i klasztorach żeńskich189. 

Nauka we wszystkich szkołach parafialnych miała być bezpłatna.  
W języku ojczystym nauczano modlitw, najważniejszych prawd wiary i przykazań. Uczono 

również pisania, czytania i rachowania. W programie nauczania była też nauka śpiewu kościelne-
go, muzyka i ministrantura190.  

Pierwowzorem była założona przez papieża Grzegorza Wielkiego (540-604) szkoła śpiewu 
kościelnego (Scola Cantorum) w Rzymie. Aby młodzi chłopcy, uczestniczący w chórze mogli orien-
tować się w nabożeństwie, polecił nauczać ich czytania i pisania w języku łacińskim191.  

Trzeci synod w Toledo (589 r.) przedstawił zasady programowe: nauka miała zaczynać się od 
psałterza, a następnie studiowano Pismo święte i teksty hagiograficzne192. Najprawdopodobniej 
uczniowie uczyli się psalmów śpiewając je i zarazem zdobywały podstawowe zasady muzyki.  
Niektóre dzieci w ciągu pół roku potrafiły nauczyć się całego psałterza na pamięć193. 

Papież Leon IV (?-855) w 853 r. potwierdził polecenie Karola Wielkiego, aby przy każdej  
parafii utrzymywać szkołę194. 

IV sobór laterański nakazał zakładanie szkół przy kościołach parafialnych. Ich zadaniem było 
kształcenie elementarne, z gramatyką włącznie, stąd też ich nazwa – szkoły gramatykalne195.  

Program nauczania był określony w jej akcie fundacyjnym. Szkoły wrocławskie miały uczyć 
pacierza, czyli Modlitwy Pańskiej, Pozdrowienia anielskiego, Wyznania wiary, oraz siedmiu tzw. 

                                                 
185 Por. A. Orczyk, Zarys historii szkolnictwa…, dz. cyt., s. 56. 
186 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 99. 
187 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 463-464. Zob. K. Ratajczak, Ustawodawstwo szkolne…, dz. cyt., s. 15; 
P. Riché, Edukacja i kultura…, dz. cyt., s. 139-140, 289-292; A. Orczyk, Zarys historii szkolnictwa…, dz. cyt., s. 54;  
M. Cisowski, Parafialne szkoły, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 4, red. T. Pilch, Warszawa 2005, s. 44-45. 
188 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 25. 
189 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 82. 
190 Por. tamże. 
191 Por. S. Litak, Edukacja początkowa w polskich szkołach w XII-XVIII wieku, Lublin 2010, s. 43; Ł. Kurdybacha, Rozwój 
oświaty kościelnej wieków średnich, dz. cyt., s. 184, 189. 
192 Por. K. Ratajczak, Ustawodawstwo szkolne…, dz. cyt., s. 15. 
193 Por. P. Riché, Edukacja i kultura…, dz. cyt., s. 291-292. 
194 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 63. 
195 Por. J. Dowiat, Krąg uczony…, dz. cyt., s. 297. 
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psalmów pokutnych, a następnie alfabetu i czytania. W szkołach nauczano również śpiewu kościel-
nego. Poza kurs elementarny wychodził wykład gramatyki i lektura łacińska196.  

Na szerszą skalę szkoły parafialne zaczęły powstawać w XIII wieku. Program nauczania był 
całkowicie podporządkowany potrzebom Kościoła. Zakres nauczania był uzależniony od środo-
wiska, w którym znajdowała się szkoła. W większych miastach zbliżał się do trivium, a nawet do 
quadrivium197. Zasadniczo szkoły parafialne uczyły czytania, pisania, podstaw gramatyki i lektury 
łatwiejszych tekstów. Siedmiu sztuk wyzwolonych uczyły szkoły katedralne i klasztorne198.  

W kilka lat po soborze laterańskim IV, biskup Iwon Odrowąż (1170/80-1229) założył szko-
łę parafialną w Krakowie przy kościele NMP (1221) i drugą przy kościele Wszystkich Świętych. 
Do najstarszych szkół parafialnych należały szkoły: w Szczecinie (1261, druga w 1391), we 
Wrocławiu przy kościele św. Marii Magdaleny (1267), św. Elżbiety (1293); w Namysłowie 
(1278), w Świdnicy (1284), w Brzegu (1287), w Nysie (1300), w Raciborzu (1300), w Poznaniu 
(1302), w Legnicy (1309), w Elblągu (1322), w Gdańsku (1350), w Malborku (1365)199.  

W XIII wieku w Polsce odnajdujemy ślady istnienia szkół parafialnych. Były one organizo-
wane w większych ośrodkach i przy kościołach kolegiackich, które w swoich szeregach posiadały 
kanoników scholastyków200. 

Rozkwit szkół parafialnych przypada na XV i XVI wiek, przede wszystkim w Małopolsce, 
Wielkopolsce i na Pomorzu201. Liczba szkół parafialnych u schyłku średniowiecza była bardzo 
duża. E. Wiśniewski podaje, że 90% parafii prowadziło szkoły, co na początku XVI wieku daje 
ok. 4 tys. szkół, czyli jedna na 1000 mieszkańców202.  

Od XVII wieku szkoły parafialne zaczęły powoli upadać. Zostały one zdegradowane do  
poziomu szkółek religijnych dla ludu. Niektóre z nich przekształciły się w szkoły średnie humani-
styczne. Od końca XVIII wieku zostały podporządkowane władzom świeckim i nazywano je 
elementarnymi, początkowymi lub ludowymi203. 

W szkołach nauczali sami proboszczowie bądź też wyręczali się klerykami, którzy po ukoń-
czeniu szkoły katedralnej odbywali na parafii praktykę sprawowania obrzędów kościelnych przed 
egzaminem wobec komisji biskupiej. Proboszcz mógł zatrudniać również świeckich nauczycieli. 
Jednakże zawsze proboszcz był odpowiedzialny przed biskupem za poziom dydaktyczny i moralny 
szkoły. Do jego obowiązków należała wizytacja szkoły, przynajmniej dwa razy w roku, zatrudnianie  
i opłacanie nauczycieli. W miastach wpływ na obsadę nauczycieli miały również magistraty 
i cechy. Od XV wieku niektóre magistraty uzyskały prawa mianowania nauczycieli w swych szko-
łach, zarządzania nimi oraz układania dla nich programów nauczania204. 

W szkołach parafialnych organizacja roku szkolnego uzależniona była od pory roku, 
a zwłaszcza prac na roli. W zimie naukę przerywano ze względu na brak opału. Rok szkolny 
rozpoczynał się 12 marca w dniu św. Grzegorza, patrona młodzieży. Zakończenie roku szkolnego 

                                                 
196 Por. tamże. 
197 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 63; S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w epoce średniowiecza, dz. cyt., s. 98; 
198 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 18; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 40. 
199 Por. K. Ratajczak, Ustawodawstwo szkolne…, dz. cyt., s. 21; S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 102. 
200 Por. T. Manteuffel, Kultura Europy średniowiecznej, Warszawa 1974, s. 334; R. Skrzyniarz, Parafialne szkolnictwo  
bożogrobowców na tle procesu alfabetyzacji społeczeństwa na ziemiach polskich w średniowieczu, w: Z dziejów polskiej kultury 
i oświaty od średniowiecza do początków XX wieku, red. K. Jakubiak, T. Maliszewski, Kraków 2010, s. 181-193. 
201 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 25. 
202 Por. E. Wiśniewski, Uwagi o liczebności miejskiego szkolnictwa parafialnego w Polsce i w Czechach u schyłku średniowie-
cza, w: Kultura elitarna a kultura masowa w Polsce późnego średniowiecza, red. B. Geremek, Wrocław 1978, s. 207;  
H. Samsonowicz, Dziedzictwo średniowiecza. Mity i rzeczywistość, Wrocław 2009, s. 185. 
203 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 25. 
204 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 82. 
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odbywało się zwykle przed świętami Bożego Narodzenia. Czas wakacji przypadał na okres żniw. 
W większych miastach szkoły były otwarte, zarówno w lecie jak i w zimie, z przerwami na czas 
wielkich świąt. Szkoły były zlokalizowane w pobliżu kościoła parafialnego i niewiele różniły się od 
zwykłych wiejskich chat. Posiadały jedną-dwie izby, w których panował mrok, gdyż okna były małe. 
Ściany były lepione z gliny lub zrobione z drzewa. Wyposażenie było bardzo liche, ze sprzętów 
wymienić należy stół i długie ławy wzdłuż ścian. Z braku ławek ziemię wyściełano słomą, na której 
siedzieli uczniowie205. 

Nauczanie, z powodu braku książek, odbywało się metodą werbalną. Uczniowie chóralnie 
powtarzali za nauczycielem i w ten sposób zapamiętywali. Lepszemu zapamiętywaniu służyła 
zapożyczona ze starożytności mnemotechnika. Metoda ta polegała na przekazywaniu pewnych 
twierdzeń w formie wiersza np. sylogizmów, reguł oraz kojarzenia faktów znanych z nieznanymi 
np. datę założenia Rzymu (753) można kojarzyć z jego położeniem: siedem pagórków piętrzy się. 
Można zapamiętywać szybciej w formie żartobliwej np. fenolftaleina rumieni się jak dziewczyna 
z zasadami206. 

Szkoły miejskie 

Dotychczas funkcjonujące szkoły kościelne nie były w stanie zadowolić bogatego mieszczań-
stwa. W dobie rozwijających się miast mieszczaństwo (zwłaszcza włoskie, angielskie i niemieckie) 
organizowało własne szkoły. Dla potrzeb handlu uczono w nich arytmetyki, retoryki, prawa rzym-
skiego i medycyny, umiejętności prowadzenia korespondencji w sprawach interesów.  

Pierwsze tego typu szkoły powstały już w XII w. Ich założycielami były magistraty. Z czasem 
powstały również szkoły miejskie o szerszym programie tzw. szkoły łacińskie, gdyż głównym 
przedmiotem była łacina207.  

Mieszczaństwo, które zapragnęło łacińskiego kształcenia, zapewniało domy na szkołę oraz 
utrzymanie dla nauczycieli. Kościół nadal kierował nauczaniem. Na czele szkoły stał rektor lub 
magister, którego w miastach wybierała sobie gmina w porozumieniu ze scholastykiem. Na kierow-
nika szkoły poszukiwano absolwenta uniwersytetu ze stopniem magistra. Miasto zapewniało mu 
stałą pensję. Dodatkowo mógł pobierać opłaty od uczniów, a także czerpał dochody kościelne – ze 
ślubów, pogrzebów, mszy żałobnych, przy okazji których występował chór szkolny208.  

Rektor szkoły sam dobierał sobie pomocników: świeckich lub duchownych, których również 
sam opłacał. Dochody nauczycieli były stosunkowo niewielkie. Dlatego też nauczyciele podejmo-
wali dodatkowe zajęcia. Byli zatrudniani jako kantorzy kościelni, organiści, służba kościelna. 
Często bywali również urzędnikami i pisarzami miejskimi. Nauczyciele pomocnicy udzielali pry-
watnych korepetycji czy też nauczali w domach prywatnych na niższym poziomie209. 

Uczniowie byli skupieni w oddziałach szkolnych (łac. loca – miejsce). Oddziały te posiadały 
oddzielnych izb, ale na wspólnej Sali otrzymywały swoje odrębne miejsce. Uczniowie dzielili się na 
synów mieszczańskich i mendykantów, tj. żaków żebrzących, żyjących z jałmużny210.  

                                                 
205 Por. tamże, s. 83. 
206 Por. tamże. 
207 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 18; C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 27. 
208 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 172-173. 
209 Por. S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 83. 
210 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 174. 
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Oddziałów było zazwyczaj trzy: tabuliści – uczący się liter, pacierza; donatyści – poznający 
słówka i formy przy pomocy dzieł Donata, Katona, Ezopa; aleksandryści – uczący się gramatyki 
łacińskiej z podręcznika Aleksandra z Villedieu211.  

W niektórych miastach duchowieństwo było przeciwne tworzeniu szkół miejskich. W związku 
z czym papież Aleksander III (1159-1181) w specjalnym zarządzeniu nakazał, że żaden opat nie 
powinien scholastykowi (rektorowi) lub magistrowi zabraniać kierowania szkołą w mieście lub 
przedmieściach, bo nauka jest darem Bożym, a talent czymś wolnym212.  

Szkoły dworskie 
Szkoła dworska (pałacowa) miała charakter świecki. Była organizowana przez władców dla po-

trzeb środowiska dworskiego. Miała ona zapewnić panu feudalnemu możliwość kontroli nad służą-
cymi mu ludźmi pióra, ale nie zamierzała przygotować jego samego do roli nauczyciela213. 

Początki szkół pałacowych sięgają czasów merowińskich. Majordomowie przygotowywali 
młodych książąt i synów urzędników dworskich do sprawowania władzy. Młodzież poznawała 
tajniki pracy kancelaryjnej i życia towarzyskiego. Najbardziej znaną jest szkoła pałacowa utworzona 
na dworze Karola Wielkiego. Począwszy od XI/XII wieku na wielu dworach europejskich organi-
zowano tego typu szkoły214.  

W Polsce początki szkoły dworskiej wiążą się z Władysławem Hermanem (1043-1102).  
Nauczycielami byli wysokiej rangi urzędnicy kościelni, pracujący jednocześnie w kancelarii władcy. 
W późniejszym okresie rolę tą pełnili kanclerze i podkanclerze. Taka forma kształcenia przetrwała 
na niektórych dworach aż do XX wieku215. 

Kolegia  

W XIII wieku powstały kolegia, były to ufundowane przez donatorów schroniska dla ubogiej 
młodzieży, która żyła tam we wspólnocie wzorowanej na regułach klasztornych. Od XV wieku  
instytucja ta zajmuje się również kształceniem. Nauczanie w kolegium stanie się w przyszłości 
wzorem dla wielkich instytucji szkolnych od XV do XVII wieku – kolegiów jezuitów, ignorantynów 
i oratorian. Wprowadzenie dyscypliny zwieńczyło ewolucję, która od szkoły średniowiecznej,  
zwykłej sali lekcyjnej, doprowadziła do nowoczesnego kolegium, instytucji służącej nie tylko nau-
czaniu, ale i opiece nad młodzieżą216. 

Ewolucja szkoły jest ściśle związana z równoległą ewolucją postaw wobec wieku i dzieciństwa. 
Początkowo akceptowano bez oporów wymieszanie wieku uczniów. W XIV wieku pojawia się 
różnicowanie uczniów. Zaczęło się ono od scholarów (uczniów-kleryków). Celem było zapewnienie 
klerykom przyzwoitych warunków bytowych oraz, żeby bronić ich moralności, ustrzec młodzież 
przed pokusami świeckiego życia. W tym celu zakładano kolegia, które były wzorowane na trzyna-
                                                 
211 Por. tamże. 
212 Cyt. za: S. I. Możdżeń, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 83-84. 
213 Por. J. Dowiat, Krąg uczony…, dz. cyt., s. 294. 
214 Por. K. Ratajczak, Szkoła pałacowa, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 6, red. T. Pilch, Warszawa 2007, s. 269. 
215 Por. tamże, s. 270. 
216 Por. P. Ariès, Historia dzieciństwa. Dziecko i rodzina w czasach ancien régime’u, Warszawa 2010, s. 201. Zob. S. Litak, 
Jezuici na tle innych zakonów męskich w Polsce w XVI-XVIII wieku, w: Jezuici a kultura polska. Materiały sympozjum z okazji 
jubileuszu 500-lecia urodzin Ignacego Loyoli (1491-1991) i 450-lecia Towarzystwa Jezusowego (1540-1990), red. L. Grzebień, 
S. Obirek, Kraków 1993, s. 185-198; S. Litak, Edukacja początkowa…, dz. cyt., s. 261-266; E. Aleksandrowska,  
Pijarzy w środowisku pisarskim polskiego Oświecenia, w: Wkład pijarów do nauki i kultury w Polsce XVII-XIX w., red. I. 
Stasiewicz-Jasiuk, Kraków 1993, s. 37-50; P. P. Gach, Kolegium, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, 
Warszawa 2003, s. 653-656. 
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stowiecznych fundacjach dominikanów i franciszkanów. Uczniowie nie byli związani żadnym  
ślubem, ale przez czas nauki prowadzili specyficzny tryb życia, właściwy nowym wspólnotom. 
Młodzież była odseparowana od reszty społeczeństwa, w którym nadal panowało wymieszanie 
wieku, płci i stanów. Specyficzny tryb życia w kolegium stał się warunkiem dobrej edukacji217. 

Kardynał Guillaume d’Estouteville (1412-1483) w 1452 r. mówił o regimen puerorum [regu-
lamin dla chłopców] i o odpowiedzialności moralnej nauczycieli, którzy mają pieczę nad duszami. 
Dzieci trzeba nie tylko kształcić, ale i wychowywać. W związku z czym należy narzucić im surową 
zmodyfikowaną dyscyplinę, bardziej autorytarną i zhierarchizowaną. Nowa dyscyplina miała być 
narzędziem powszechnej edukacji dzieci i młodzieży218. 

Przełożony szkoły i regent przestają być primi inter pares [pierwszymi pośród równych], ale 
stają się rzecznikami wyższej władzy. Autorytarne rządy umożliwiają od XV wieku wprowadzenie 
nowego porządku dyscyplinarnego. Ma on trzy charakterystyczne cechy: stały nadzór, donosiciel-
stwo oraz kary cielesne219. 

W XV, a zwłaszcza w XVI wieku, zmienia się system rekrutacji w kolegiach. Pierwotnie 
przyjmowały one niewielką ilość kleryków, z czasem otwierają się dla laików ze szlachty i miesz-
czaństwa, a także dla rodzin z warstw niższych. Kolegium z rygorystyczną dyscypliną i bardzo 
licznymi klasami było ważną instytucją społeczną. Kolegium tworzy grupa uczniów od 8-9 do ponad 
15 lat, która była poddana własnemu prawu220. 

Na początku XV wieku uczniowie zostali podzieleni na grupy o różnym stopniu zaawanso-
wania, które nadal uczyły się w jednej sali i pod okiem jednego nauczyciela. W XV stuleciu, 
każda z grup otrzymała własnego nauczyciela, ale wszystkie uczyły się we wspólnym pomiesz-
czeniu. W końcu klasy i ich nauczycieli umieszczono w odrębnych salach. Ta flamandzka i pary-
ska inicjatywa dała początek nowoczesnej strukturze klasy221.  

Dydaktyka średniowieczna 

Szkoła średniowieczna miała ściśle zawodowy charakter, przygotowała przede wszystkim do 
kariery duchownej oraz do sprawowania funkcji urzędniczych, co w praktyce łączyło się ze sobą. 
Przekazywana przez szkołę wiedza, nie była niezbędna w pełnieniu innych ról społecznych  
np. rycerza. Jednakże sięgali po nią zarówno przedstawiciele stanu rycerskiego, jak i mieszczanie. 
Istniejące w tym czasie szkoły pałacowe, dworskie oraz miejskie miały na celu dać ogólne wykształ-
cenie i rozwój intelektualny222. 

Zorganizowanie szkoły nie było zadaniem łatwym. Wymagało sporych środków materialnych, 
wykształconej kadry oraz biblioteki223. Do szkoły zapisywano dzieci w wieku 6-7 lat.  
Nauka trwała 8-12 lat. Lekcje odbywały się w krużgankach kościelnych, pod zadaszonymi 
częściami różnych budynków, na placach miejskich czy też na ulicach. Z upływem czasu poja-

                                                 
217 Por. P. Ariès, Historia dzieciństwa…, dz. cyt., s. 201-202. 
218 Por. tamże, s. 202. 
219 Por. tamże, s. 215. 
220 Por. tamże, s. 203. 
221 Por. tamże, s. 205. 
222 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 19-20. 
223 Por. J. Dowiat, Krąg uczony…, dz. cyt., s. 294. 
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wiają się zamknięte pomieszczenia. Uczniowie siedzieli na podłodze. Ławki i krzesła pojawiły 
się dopiero w późnym średniowieczu224. 

W szkole średniowiecznej nie było podziału na klasy, ze względu na wiek czy poziom 
wiedzy. Wszystkie grupy wiekowe tworzyły jedno wspólne audytorium. Za całkiem normalną 
sytuację uważano, że dorosły, który chce się uczyć, zasiada w ławce razem z dziećmi. Liczył 
się przedmiot nauczania, a nie wiek słuchaczy225.  

W pierwszej połowie XII wieku Hugon od św. Wiktora napisał: Odwróć się teraz w inną 
stronę – co widzisz?... widzę szkołę uczących się. Wielka jest liczba, różny wiek ludzi: dzieci, chłop-
ców, młodzieńców i starców, i też różne studia. Jedni uczą się naginać nieprzywykłe dźwięki i surowy 
dotąd język. Inni – odmiany słów, układy i odchylenia; najpierw uczą się je poznawać ze słuchu, 
potem podawać sobie wzajem i przez powtarzanie przyswajać pamięci. Jeszcze inni żłobią wosk 
rylcem. Inni rysują różne kształty rozmaitymi barwami, wprawną ręką wodząc trzcinką po pergami-
nie. Inni zaś ćwiczą się w trudniejszym i gorętszym zajęciu i – jak się zdaje – ćwiczą jeden drugiego 
w rozprawianiu o ważniejszych sprawach i starają się wzajem wprowadzać podchwytliwie w pułap-
kę. Inni trącają struny rozpięte na drewnie. Widzę tam również rachujących. Jeszcze inni objaśniają 
figury i miary. Inni śledzą bieg gwiazd i zmiany na niebie, dokładnie je opisując za pomocą przyrzą-
dów. Inni rozprawiają o roślinach, o budowie człowieka, o rodzajach wszystkich rzeczy i o cnocie226. 

W epoce średniowiecza mistrzem jest ten, co uczy nie tylko pisma, lecz i Pisma św. Ówczesna 
szkoła nie oddzielała nauczania od wychowania religijnego, od nauczania prawd wiary i moralności. 
Chrystianizm z jednej strony jest religią uczoną, a z drugiej również religią ludową. Chrześcijaństwo 
przekazuje wiedzę wszystkim, nawet tym o najskromniejszym poziomie umysłowym. Szkoła chrze-
ścijańska zaprawia równocześnie do litteris et bonis moribus – wiedzy i dobrych obyczajów. Istota 
szkoły chrześcijańskiej polega na ścisłym zespoleniu kształcenia literackiego i kształcenia religijnego 
oraz na stopieniu w jednej osobie nauczyciela i ojca duchownego. W tym należałoby dostrzegać 
istotnych różnic pomiędzy pedagogią średniowieczną a pedagogią antyczną227. 

Léo Moulin, francuski historyk oświaty średniowiecznej, stwierdza, że w XIV wieku w Europie 
Zachodniej: Każde miasto, choćby najmniejsze, a także większość parafii ma nauczycieli gramatyki. 
Z zachowaniem wszelkich proporcji, są oni nieprawdopodobnie liczni [najliczniejsi, jak się wydaje, 
w miastach włoskich]: w XIV wieku małe miasto Treviso w Italii liczyło ich ponad 70. Byli to  
magistri puerorum z wykształceniem średnim, w niektórych przypadkach z początkami wyższego. 
W tym czasie Paryż liczył 42 nauczycieli i 21 nauczycielek228.  

Nauczanie w szkole średniowiecznej było pamięciowe i nastawione było na rozwijanie pamię-
ci. Szeroko stosowano techniki mnemotechniczne. Program nauczania był dostosowany do ówcze-
snych potrzeb Kościoła. W większym lub mniejszym zakresie obowiązywał program trivium 
(gramatyka, retoryka, dialektyka) i quadrivium (arytmetyka, geometria, astronomia, muzy-
ka). W szkole nauczano również gramatyki łacińskiej. Po opanowaniu podstawowych zasad łaciny, 
uczono na pamięć tzw. Dystychów Katona, które zawierały główne zasady moralne, ujęte w dwu- 
lub czterowierszach. W szkołach o wyższym poziomie nauczania czytano wyjątki z łacińskiej litera-

                                                 
224 Por. S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa a szkoła tradycyjna. Z dziejów kultury intelektualnej i filozoficznej, Lublin 2008,  
s. 31. 
225 Por. P. Ariès, Historia dzieciństwa…, dz. cyt., s. 198. 
226 Cyt. za: H. Samsonowicz, Dziedzictwo średniowiecza…, dz. cyt., s. 175-176. 
227 Por. H. I. Marrou, Historia wychowania…, dz. cyt., s. 467-468. 
228 Por. L. Moulin, Średniowieczni scholarze i ich mistrzowie, Gdańsk-Warszawa 2002, s. 32. Zob. S. Litak, Edukacja początko-
wa…, dz. cyt., s. 117. 
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tury rzymskiej i chrześcijańskiej. We wszystkich typach szkół uczono religii, śpiewu kościel-
nego oraz wdrażano do praktyk religijnych229.  

Atmosfera szkolna była bardzo surowa. Symbolem władzy nauczyciela była rózga, którą wrę-
czano mu w momencie przekazywania szkoły. Bardzo rozpowszechnione były kary cielesne. Pano-
wało bowiem przekonanie, że każde przewinienie ucznia powinno być ukarane. Kary stosowano 
niezależnie od pochodzenia stanowego uczniów. W szkole panowała bardzo ścisła dyscyplina.  
Lęk przed karami doczesnymi, i jeszcze większy przed karami wiecznymi, był ważnym czynnikiem 
wychowawczym. Była to pedagogika strachu, której niektóre elementy przetrwały aż do XX wieku. 
Szkoła, jak świadczą opisy niektórych uczonych średniowiecznych, była torturą dla uczniów230. 

Życie uczniów 

W średniowieczu nauczyciel skończywszy lekcje nie interesował się uczniem. Jego głównym 
zadaniem było jedynie uczyć go, przekazać pewien zasób wiedzy, wyćwiczyć pamięć. Kształcenie 
było bardziej techniczne aniżeli moralne. Taki stan był jeszcze w początkach XVI wieku. Po skoń-
czonych zajęciach uczeń robił, to co chciał. Thomas Platter, wędrował po Europie wraz z krewnia-
kiem Paulusem, który służył mu za opiekuna. Obowiązkiem Thomasa było przede wszystkim żebrać 
dla siebie i dla swojego „opiekuna", który zabierał mu najlepszą część „wpływów”. Jego los był 
bardzo ciężki. Tak opisuje swój pobyt we Wrocławiu: uczniowie spali w szkole na ziemi... Latem, 
gdy było gorąco, spaliśmy na cmentarzu; zbieraliśmy trawę, taką, jaką co sobota rozściela się latem 
na ulicach przed domami wielkich panów; niektórzy gromadzili trawę w kącie cmentarza i kładli się 
tam, niczym świnie na słomie. Ale kiedy zaczynały padać deszcze, uciekaliśmy do szkoły, a w czas 
burzy śpiewaliśmy prawie przez całą noc231. 

Uczniowie (studenci), którzy nie mieszkali w bursie – a tacy stanowili większość – byli pozo-
stawiani sobie samym. Pantagruel przybywszy do Paryża, pytając pewnego szkolarza, jak przedsta-
wia się codzienne życie jego i jego kolegów, dowiedział się, że paryscy studenci spędzają czas wałę-
sając się po mieście, „zjednując sobie przychylność” płci pięknej, chodzą do lupanarów, jedzą  
„w zacnych tawernach”. Etienne'a Pasquier napisał, że: Izby były po jednej stronie odnajęte schola-
rom, a po drugiej dziewczętom złych obyczajów; pod jednym dachem mieściła się czcigodna szkoła 
i nierząd. A kiedy pojawiały się kłopoty finansowe zwracali się o pomoc do rodzin albo zastawiali 
książki i ubranie232.  

Uczniów polskich szkół średniowiecznych określano najczęściej trzema terminami: parvuli – 
najmłodsi chłopcy w wieku do 15 lat, uczący się w szkole parafialnej lub w niższych oddziałach 
szkoły katedralnej lub kolegiackiej; scholares lub clerici – młodzież starsza ucząca się siedmiu sztuk 
wyzwolonych233.  

Pod względem społecznym można uczniów podzielić na trzy grupy. Pierwszą z nich stanowili 
synowie bogatego mieszczaństwa, którzy kształcili się w szkołach wyżej zorganizowanych.  
Do drugiej grupy zaliczyć należy synów średniego, a zwłaszcza biednego mieszczaństwa, którzy 

                                                 
229 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 67-68; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 74-75; 
J. Le Goff, O średniowieczu, Warszawa 2007, s. 119-120. 
230 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 67; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 73-74. 
231 J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, Warszawa 1993, s. 326. 
232 Cyt. za: tamże, s. 326-327. 
233 Por. J. Skoczek, Rozwój szkolnictwa w Polsce średniowiecznej, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, Warszawa 
1965, s. 257. 
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w szkole szukali uzupełnienia swojego wykształcenia zawodowego. Liczną grupę stanowili ucznio-
wie pochodzący z rodzin chłopskich, którzy poprzez zdobycie wykształcenia chcieli poprawić swój 
byt materialny234. 

Często w trudnej sytuacji materialnej znajdowali się uczniowie z biednych rodzin chłopskich.  
Z pomocą żakom przychodziły przede wszystkim miasta. Mieszczaństwo wypłacało pewne kwoty za 
śpiewy uczniów w czasie nabożeństw, za udział w uroczystościach kościelnych. Przyznawano  
im prawo bezpłatnego korzystania z miejskich łaźni i szpitali, fundowano różnorodne stypendia. 
Postać żebrzącego ucznia należała do niemal codziennych zjawisk w miastach średniowiecznych235. 

Życie moralne uczniów budziło często wiele zastrzeżeń. Różnego rodzaju swawole, wybryki 
były potępiane zarówno przez władze kościelne, jak i miejskie. Najczęstszą formą rozrywek  
średniowiecznej młodzieży były przedstawienia publiczne, organizowane zwykle wspólnie z ducho-
wieństwem, a nawet z miejscową ludnością. Przedstawienia te były związane z uroczystymi święta-
mi kościelnymi. Z czasem zatraciły swój pierwotny charakter religijny i przybierały zupełnie świec-
ką szatę. Pod ich komiczną treścią kryła się często ostra satyra przeciwko średniowiecznym  
zahamowaniom i ograniczeniom, przeciwko krzywdzie i niesprawiedliwości społecznej związanej 
z ustrojem feudalnym236. 

 
*** 

 
Szkolnictwo średniowiecza wykazało potrzebę różnicowania edukacji stosownie do potrzeb  

poszczególnych grup społecznych, ale niestety nie doceniało konieczności oparcia jej na wspólnym 
dla tych grup fundamencie wiedzy ogólnej. Średniowiecze wskazało możliwość dzielenia treści 
kształcenia na odrębne, ale powiązane ze sobą merytorycznie działy – trivium i quadrivium. Zasługą 
tej epoki jest również nacisk na wdrażanie uczniów do samodzielnego myślenia oraz ćwiczenie 
pamięci. Niewątpliwie największym osiągnięciem edukacyjnym tego okresu jest zbudowanie  
zrębów jednolitego w sensie formalnym systemu kształcenia – od szkół parafialnych po uniwersyte-
ty237. 

                                                 
234 Por. tamże. 
235 Por. tamże, s. 258. 
236 Por. tamże, s. 258. 
237 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 28, 31-32. 
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ROZDZIAŁ IV 
     ODRODZENIE 

Okres odrodzenia to czas krytycyzmu wobec zastanego porządku społeczno-politycznego.  
Dochodzi do sprzeciwu wobec dotychczasowych obyczajów, sposobu myślenia o miejscu i roli 
człowieka. Ten renesansowy krytycyzm dotyczy również filozofii wychowania i edukacji szkolnej.  

Humanizm w edukacji 

W XIII i XIV wieku Europa zaczęła dojrzewać do zmiany systemu szkolnictwa i edukacji. 
Wynikało to m.in. z upowszechniania się nowej koncepcji człowieka i świata, przemian ekono-
micznych (bogacenie się i rozwój miast) i politycznych (powstanie państw scentralizowa-
nych), z coraz szerszego dostępu do oryginalnej literatury antycznej. Ferment intelektualny 
w Kościele i w szkolnictwie przygotował grunt dla nowatorskiego podejście w kwestii 
wychowania i programu szkolnego (tomizm, scholastyka, uniwersytety)238. 

W epoce odrodzenia wykształcenie i kultura zyskuje ogromne znaczenie. Dyplom z łaciny staje 
się niezbędny każdemu, kto chce zrobić karierę. Blaise de Montluc (1500/1502-1577) daje szlachcie 
następujące pouczenie: Radzę wam panowie, którzy macie możność i chcecie, żeby wasi synowie 
odznaczyli się w armii, abyście raczej dali im wykształcenie literackie. Bardzo często, kiedy przyjdzie 
im pełnić urzędy, bardzo to jest im pomocne i przynosi wielkie korzyści. I sądzę, że człowiek, który 
coś przeczytał i zapamiętał, bardziej niż kto inny zdatny jest do pięknych przedsięwzięć239. 

Najistotniejszą przyczyną zmian w edukacji była zmiana wewnątrz feudalnych struktur spo-
łecznych, które wpłynęły na zmianę obyczaju i konieczność zdobywania przez ludzi świeckich 
określonego zasobu wiedzy. Wykształcenie stało się niezbędne do funkcjonowania w życiu  
państwowym dla różnych warstw społecznych (szlachty, arystokracji, bogatego mieszczaństwa). 
Skończyła się epoka rycerstwa, które przekształcało się w szlachtę ziemiańską, która często  
poszukiwała kariery w administracji państwowej i w polityce. Podniesiona jakość kultury 
dworskiej wymagała od dworzan znajomości literatury, solidnej wiedzy politycznej, prawnej 
oraz historycznej. Bogacące się mieszczaństwo potrzebowało wykształcenia z powodów 
zawodowych, ale również dla zdobywania wpływów politycznych i prestiżu społecznego. 
Podniesienie się świeckiej kultury umysłowej zrodziło krytyczny stosunek do poziomu intelektu-
alnego i moralnego duchowieństwa oraz do systemu edukacji stworzonej przez Kościół. 
Krytycyzm do szkoły średniowiecznej przyczynił się do poszukiwania nowych rozwiązań, 
zarówno w teorii jak i w praktyce edukacyjnej240.  

Średniowieczny system oświaty nie był w stanie sprostać nowym potrzebom świeckim  
i duchownym. W dziedzinie edukacji pojawił się nowy, bardzo wyraźny akcent, że szkoła to miej-

                                                 
238 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 80.  
239 Cyt. za: J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, dz. cyt., s. 331. 
240 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 81. 
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sce kształcenia i wychowania dzieci. W miejsce dotychczasowego jednolitego szkolnictwa łaciń-
skiego (zorientowanego na potrzeby tylko stanu duchownego), zaczęły stopniowo powstawać 
odrębne typy i poziomy szkół: dla dzieci świeckich stanów uprzywilejowanych społecznie, 
dla mieszczaństwa i dzieci ludu wiejskiego, dla duchowieństwa. Każdy z nowych typów 
szkoły posiadał właściwą dla siebie: strukturę, program, formy organizacyjne i metody241. 

 W dziedzinie filozofii, literatury i w sztuce szczytowym rezultatem był humanizm  
(łac. humanus – ludzki), przez który należy rozumieć racjonalistyczny prąd umysłowy ukierunkowa-
ny na człowieka, na jego godność i wolność242. Czas odrodzenia to czas fascynacji człowiekiem – 
jednostką ludzką poszukującą szczęścia ziemskiego. Humanizmowi pedagogika zawdzięcza 
ideę uprzywilejowania człowieka we wszechświecie, a w samym człowieku – uprzywile-
jowania rozumu, inteligencji, woli działania243. 

W pedagogice nastąpił znamienny przełom, którego skutkiem w dalekiej perspektywie jest 
również współczesna pedagogika i szkoła. Istotą tego zwrotu było przestawienie punktu odnie-
sienia dla praktyki edukacyjnej i dla myśli o edukacji z sacrum na humanum, z potrzeb 
religijnych stanu duchownego na potrzeby ludzi świeckich244. Program szkoły humanistycznej 
określano za Cyceronem jako studia humanitatis245. 

Epoka odrodzenia odkryła dziecko, a tym samym w naturalny sposób zwróciła szczególną 
uwagę na zagadnienie szkolnictwa. Symbolicznym wyrazem tego nowego zainteresowania 
można uznać obraz Uczeń, namalowany w 1531 r. przez Jana van Scorel’a (1495-1562).  
Około dwunastoletni chłopiec w czerwonym berecie, w jednej ręce trzyma pióro, a w drugiej 
papier. Ma szerokie czoło, pogodny i wesoły wyraz twarzy. Możemy się domyślać, że nauka nie 
sprawia mu trudności. Uczeń na papierze wypisuje maksymę: Omnia dat Dominus, non habet ergo 
minus246. Maksyma ta wzmocniona przez drugą, umieszczoną pod obrazem, nabiera właściwego 
znaczenia w kontekście renesansu. Nauczanie ma wartość tylko wtedy, gdy wychowuje; po-
winno kształcić ludzi-chrześcijan247. 

Charakterystyczną cechą nowego kierunku edukacji było odrodzenie wychowania moralnego. 
Za ideał wychowania przyjęto starożytną kalokagatię (piękno i dobro). Za podstawę edukacji moral-
nej uważano zaufanie pomiędzy nauczycielem i uczniem. W kształceniu umysłu zwracano uwagę na 
rozbudzanie ambicji do jak najlepszego poznania dorobku starożytnych. W wychowaniu zwyciężył 
postulat łagodnego i wyrozumiałego traktowania dzieci248. 

Wzrost świadomości narodowej w renesansie przyczynił się do tego, że w literaturze pedago-
gicznej pojawiły się rozważania na temat roli szkoły jako miejsca wychowania obywatelskiego. 
Wskazywano na zależność pomiędzy dobrze funkcjonującą szkołą a pomyślnym rozwojem państwa. 
Idea ta została zawarta w pismach polskich humanistów: traktacie pedagogicznym O szkołach czyli 
akademiach Szymona Maryckiego i traktacie politycznym O poprawie Rzeczypospolitej Andrzeja 
Frycza Modrzewskiego249. 

                                                 
241 Por. tamże, s. 82; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 22. 
242 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 81; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 85. 
243 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 82; S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa 
w epoce renesansu, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1, red. Z. Kwieciński, B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 104. 
244 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 81. 
245 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 87. 
246 Pan Bóg daje wszystko, ale Go to nie zubaża. 
247 Por. J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, dz. cyt., s. 317. 
248 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 42; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 22. 
249 Por. tamże. 
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W europejskiej rzeczywistości edukacyjnej cele wychowania humanistycznego najdobitniej 
wyrażał Erazm z Rotterdamu (1467-1536). Za najważniejsze zadania wychowania uważał: 
gruntowne poznanie nauk wyzwolonych, wpojenie niezależności myślenia i wdrażanie do  
powinności życia doczesnego oraz zaszczepienie zasad kulturalnego zachowania. Był to czę-
ściowo powrót do greckiego ideału człowieka wolnego (niezależnego) i harmonijnego rozwoju 
pod względem duchowym i fizycznym; częściowo zaś był zachowany chrześcijański ideał dąże-
nia do zbawienia oraz podtrzymanie niektórych zasad kodeksu rycerskości250. W epoce humani-
zmu kształcenie łączy się zawsze z programem wychowawczym. Erazm w rozprawie De civilitate 
morum puerilium daje najprostsze rady, co do przyzwoitego wyglądu dziecka: niech nie chodzi 
zasmarkane, lecz odwróciwszy głowę użyje chusteczki, nie nadyma arogancko policzków, nie śmieje 
się ze słów albo postępków nieobyczajnych, w zabawach nie oszukuje, a czasem da się pokonać, aby 
„gra była ucieszniejsza”. W wychowaniu chodziło o to, by dziecko nie otrzymało wykształcenia zbyt 
intelektualnego, przestarzałego i ciasnego. Dlatego też zwracano uwagę na rozwój fizyczny251. 

Również Franciszek Rabelais (ok. 1494-1553) w kształceniu widział przede wszystkim cele 
moralne. W Liście Gargantui do Pantagruela daje następujące wnioski: Ale ponieważ, wedle mądre-
go Salomona, mądrość nie wchodzi do duszy niegodziwej, a wiedza bez sumienia jest jeno ostatnią 
zgubą duszy, należy ci wielbić, miłować i lękać się Boga i w nim pokładać wszystkie myśli i wszystkie 
nadzieje; i trzymać się go silnie mocą wiedzy kierowanej miłością bliźniego, tak abyś nigdy nie 
odpadł przez pokusę grzechu252. 

Warunki lokalowe do nauczania były trudne. Przekonuje nas o tym Thomas Platter, który 
w swoich długich wędrówkach przez pewien czas przebywał w szkole gramatycznej we Wrocławiu. 
Zapewnia, że dziewięciu baccalaurii nauczało tam wszystkich sztuk o tej samej godzinie w tej samej 
izbie253.  

W szkole Świętego Pawła, założonej w 1509 r. w Londynie przez Johna Coleta, była okrągła sa-
la z podłogą wznoszącą się stopniami. Zasłony dzieliły ją na cztery części: kaplicę i trzy klasy. 
W XVI wieku w szkołach dzielono uczniów na cztery, sześć albo osiem klas i coraz częściej dawano 
każdej z nich osobne pomieszczenie i wyspecjalizowanego nauczyciela. Nie spotykało się już takich 
wielkich różnic wieku wśród uczniów254. 

Ustanowienie klas szkolnych w XVI wieku wprowadziło podziały wewnątrz szkolnej populacji. 
Podział na klasy wiązał się z potrzebą dostosowania nauczania do poziomu ucznia255. W 1518 r. 
Thomas Platter przebywał w szkole w Selestat, do której uczęszczało jednocześnie dziewięciuset 
discipuli. Z powodu ignorancji umieszczono go, dorastającego młodzieńca razem z dziećmi.  
Nie wydawało mu się to rzeczą całkiem zwyczajną. Odnotowuje ten fakt jako anomalię: Kiedy tam 
wstąpiłem – wyznaje – nie umiałem nic, nawet czytać z Donata [elementarnej gramatyki łacińskiej], 
a przecież skończyłem już osiemnaście lat. Usiadłem pomiędzy małymi dziećmi i byłem jako kwoka 
wśród kurcząt256. 

                                                 
250 Por. S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa w epoce renesansu, dz. cyt., s. 106. Zob. S. Sztobryn, Historia wycho-
wania, dz. cyt., s. 35-37; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 93-95; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, 
dz. cyt., s. 85-88; J. C. Margolin, Erazm z Rotterdamu, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, 
Warszawa 1996, s. 339-361. 
251 Por. J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, dz. cyt., s. 334. Zob. Ł. Kurdybacha, Wychowanie i szkolnictwo w okresie  
Odrodzenia, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, Warszawa 1965, s. 268-339. 
252 Cyt. za: J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, dz. cyt., s. 333. Zob. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 101-102. 
253 Cyt. za: J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, dz. cyt., s. 324. 
254 Por. tamże, s. 325. 
255 Por. P. Ariès, Historia dzieciństwa…, dz. cyt., s. 205-206. 
256 Cyt. za: J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, dz. cyt., s. 324. Por. P. Ariès, Historia dzieciństwa…, dz. cyt., s. 206. 



Piotr Mazur    Zarys historii szkoły 

46  www.etins.edu.pl 

Podstawy świeckiego systemu szkolnego  

Rozwój renesansowej pedagogiki i edukacji w Europie zostały zapoczątkowane przez dwa 
środowiska: wielkie włoskie dwory książęce i zamożne miasta niderlandzkie257. 

Już od XIII wieku we Włoszech rozwijało się szkolnictwo niezależne od Kościoła. Miasta, 
które dążyły do samodzielności politycznej, zakładały własne szkoły. Kształciła się w nich nie-
malże cała młodzież mieszczańska. Założycielami pierwszych szkół humanistycznych byli inte-
lektualiści, m.in. Gasparino Barzizza (1360-1431) założył szkołę w Padwie (1405), Guarino 
z Werony (1374-1460) prowadził prywatną szkołę w rodzinnym mieście, a następnie przeniósł 
się do Ferrary258.  

Szkoła Guarina obejmowała trzy cykle kształcenia: 
a) kurs elementarny – uczono czytania i wymowy, nauka odbywała się poprzez ćwiczenia 

i zabawę; 
b) kurs średni (gramatyczny) – składał się dwóch sekcji pierwsza (wstępna) to metodyka do 

studium gramatyki, i druga (historyczna) to bezpośrednia lektura różnych pism; 
c) kurs wyższy (retoryka) – jego celem było kształcenie mówców259. 
W Italii powstawały nadworne szkoły nowego typu, które przyciągały młodzież z róż-

nych krajów. Do szkół wprowadzano atmosferę sympatii i życzliwości. Wyraźnie nawią-
zywano do poglądów Kwintyliana i innych rzymskich pisarzy pedagogicznych. Elitarne 
szkoły świeckie powstały na dworach Estów w Ferrarze i Gonzagów w Mantui. Głównym 
celem był harmonijny rozwój uczniów, pod względem moralnym, intelektualnym i fizycz-
nym. Podstawę programu nauczania stanowiły klasyczne siedem sztuk wyzwolonych, które 
zostały wzbogacone o filozofię, język grecki, wiedzę o starożytności, etykę i estetykę260.  

Symbolem szkoły renesansowej stała się szkoła w Mantui, którą założył i prowadził 
Vittorino da Feltre (1378-1446). Nawiązując do tradycji starożytnych, nazwał ją casa giocosa 
– dom rozrywki, radości, wesołej zabawy. Już sama nazwa wskazywała przekonanie  
da Feltre, że kształcenie może być przyjemne dla dziecka. Szkoła ta mieściła się w parku, 
w pięknie urządzonym pałacu, którego ściany ozdobiono freskami przedstawiającymi 
m.in. zabawy dzieci. Obok szkoły znajdowały się boiska sportowe oraz tereny do jazdy 
konnej i ćwiczeń wojskowych. Za przykładem starożytnych, po raz pierwszy wprowadził do 
swej szkoły ćwiczenia fizyczne oraz zabawy na świeżym powietrzu261.  

Vittorino da Feltre, zgodnie z poglądami Kwintyliana, starał się zainteresować uczniów 
nauką z uwzględnieniem ich własnych indywidualnych zdolności. W tym celu dążył do pozna-
nia możliwości każdego z nich. Do nauki nie zmuszał, a jedynie pobudzał ich ambicję.  
Starał się, aby uczniowie maksymalnie wykorzystali czas przeznaczony na naukę. W tym celu 
opracował dla nich tabelaryczny plan zajęć262.  

W szkole w Mantui wszyscy uczniowie traktowani byli jednakowo. Rozwijano w nich 
samodzielność oraz zachęcano do pełnego rozwoju ich osobowości przez studiowanie klasy-
                                                 
257 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 82. 
258 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 88; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 21. 
259 Por. A. Orczyk, Zarys historii szkolnictwa…, dz. cyt., s. 81. 
260 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 88; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 82; I. 
Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 21. 
261 Por. S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa w epoce renesansu, dz. cyt., s. 106-107; I. Szybiak, Z dziejów szkoły,  
dz. cyt., s. 21. Zob. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 89; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 42;  
R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 236. 
262 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 89; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 42. 
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ków oraz kształcenie moralne i fizyczne. Vittorino da Feltre był przekonany, że każdy uczeń, 
pod kierunkiem troskliwego nauczyciela, ma szansę rozwinąć swoje talenty263. 

Wykształcenie w dobie humanizmu było głównym środkiem wychowania. Zdecydowanie  
akcentowano wychowanie moralne, które przyczyniło się do ukształtowania nowożytnego świata. 
Vittorino da Feltre twierdził, że: Nie wszyscy powołani są do zawodu legisty, lekarza albo filozofa  
i do życia na przodzie sceny. Nie wszystkich natura wyposażyła w wyjątkowe zdolności. Ale wszyscy, 
ilu nas jest, zostaliśmy stworzeni do życia w społeczeństwie i do pełnienia obowiązków, jakie ono 
nakłada. Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za wpływ osobisty, jaki wywieramy264. 

Zdaniem Vittorina retoryka i literatura dobrze służą wychowaniu obywatelskiemu. Piękny  
klasyczny język łaciński prowadzi do cnoty, bo kształtuje osobowości zrównoważone. W epoce 
renesansu uważano, że kto dobrze mówi, ten i dobrze myśli. Literatura nadaje urok umysłowi. 
Uczeń, który wychowuje się na dobrych autorach i zżył się z subtelnymi obrazami poezji, będzie 
lepszym i bardziej cywilizowanym człowiekiem265.  Największy i najwszechstronniejszy traktat 
o wychowaniu humanistycznym pt. Sześć ksiąg o wychowaniu dzieci napisał około 1450 r.  
Maffeo Vegio (1406-1448). Był przeciwnikiem kar cielesnych i zastraszania wychowanków. 
Zalecał łagodność w wychowaniu, rozwijanie ambicji u dzieci oraz uświadamianie im skutków 
zła. Według niego w siódmym roku życia dziecko powinno się zacząć naukę w szkole. Rodzi-
ce winni utrzymywać bliski kontakt z nauczycielami266. 

Lorenzo Valli (1405-1457) zapoczątkował nowy kierunek w rozwoju szkoły humani-
stycznej. Była to szkoła oparta wyłącznie na języku łacińskim. Ten typ szkoły przyjął się 
znacznie później w szkolnictwie protestanckim i w katolickim szkolnictwie zakonnym267.  

W XIV wieku w miastach niderlandzkich zaczęły powstawać szkoły elementarne, które 
funkcjonowały poza kościelną siecią szkolną. Szkoły te były płatne i poddane kontroli rodzi-
ców. Były one przeznaczone dla ludu i dla niższych warstw ludności miejskiej. Ich program 
obejmował nauczanie czytania i pisania w języku ojczystym, arytmetyki, księgowości, a nawet 
czasami języka francuskiego. Drugi poziom stanowiły łacińskie szkoły średnie, które były 
przeznaczone dla szlachty. Miały one charakter ogólnokształcący, realizowano w nich łaciński 
program siedmiu sztuk wyzwolonych268. Ogromną rolę w szerzeniu oświaty odegrała świecka 
kongregacja nauczycielska Bracia Wspólnego Życia, która organizowała bezpłatne szkoły dla 
ludu. Ich misją było wynagradzanie niesprawiedliwości społecznej poprzez ułatwianie bied-
nym dzieciom dostępu do edukacji269. 

Z programu tradycyjnej szkoły Bracia Wspólnego Życia usunęli nauki i zwyczaje, które ich 
zdaniem były nieprzydatne w życiu: dysputy, astronomię, elementy medycyny. Pozostawiono zaś 
gramatykę łacińską, logikę, etykę i filozofię. W ich programach nauczania dominował ton użytecz-
ności270.  

                                                 
263 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 89; S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa w epoce renesansu,  
dz. cyt., s. 107; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 21. 
264 Cyt. za: J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, dz. cyt., s. 332. 
265 Por. tamże.  
266 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 90. Zob. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 42. 
267 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 91. 
268 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 83; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 23; S. Litak, 
Historia wychowania, dz. cyt., s. 91. 
269 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 83; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 23;  
S. Możdżeń, Bracia Wspólnego Życia, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 429. 
270 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 92; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 42; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, 
dz. cyt., s. 23. 
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Największą zasługą Braci było usprawnienie organizacji nauczania. Jan Cele (1350-1417) 
wprowadził w Zwolle podział uczniów języka łacińskiego na klasy. Opracowali zasady przechodze-
nia z klasy do klasy. Do najwyższych klas wprowadzili nauczycieli specjalistów. Dzięki temu szkoła 
dobrze przygotowywała uczniów do dalszej, uniwersyteckiej nauki Wprowadzili również zasadę, 
że każdy uczeń powinien mieć własny podręcznik. W tym celu założyli drukarnie, które  
wydawały podręczniki szkolne i uniwersyteckie271.  

Bracia Wspólnego Życia zainicjowali nowoczesne formy pomocy dla ubogiej młodzieży. Z ich 
inicjatywy powstały bursy i konwikty, które zapewniały uczniom minimum warunków do nauki272. 

Modele szkół 

Program oświatowy Marcina Lutra (1483-1546) zawierał postulat, aby szkoła elementarna 
uczyła czytania w języku ojczystym. Zależało mu na tym, żeby każdy wierny mógł samodzielnie 
czytać Pismo święte. Edukacja stała się nierozdzielną częścią powinności religijnych. Myśl ta była 
wspólna dla wszystkich wyznań protestanckich. Na jej podstawie upowszechniła się szkoła elemen-
tarna, w której plebs miał dostęp do edukacji. W parafiach, pod kierownictwem pastorów organizo-
wano nowe szkoły parafialne, które były nadal miejscem nauczania religii, a zarazem umiejętności 
czytania, pisania i rachunków. W szkołach tych mogły również uczyć się dziewczęta273. 

W XVI i XVII wieku podobne zjawisko obserwuje się w państwach katolickich. Szkoły para-
fialne przekształcały się w szkoły religijne dla ludu. Nauczano w nich czytania i pisania w języku 
ojczystym, a czasem także podstaw języka łacińskiego274. 

Dzieci z wyższych stanów społecznych potrzebowały szkoły, która przygotowałaby do przy-
szłego uczestnictwa w życiu politycznym i kulturalnym, a także zapewniłaby formację religijną 
właściwą dla danego wyznania. Tym potrzebom nie mogły sprostać dotychczasowe szkoły.  
Dlatego też został zorganizowany nowy typ łacińskiej szkoły średniej275. 

Autorem koncepcji świeckiej szkoły średniej był Filip Melanchton (1497-1560), nazwany  
praeceptor Germaniae (nauczyciel Niemiec). Przekonał on Lutra, że wykształcenie młodzieży 
wzmocni reformację intelektualnie oraz zapewni nowemu wyznaniu poparcie wpływowych warstw 
średnich. Opracowany przez niego system szkolny nawiązywał do szkół Braci Wspólnego Życia276. 

W 1528 r. przeprowadził reformę ewangelickiego szkolnictwa średniego w Saksonii, która na-
stępnie rozprzestrzeniła się na terenie całych luterańskich Niemiec. W tekście ordynacji szkolnej dla 
Saksonii zawarł zasadę, na której powinna być zbudowana relacja pomiędzy: szkołą – władzą – 
społeczeństwem. Jego zdaniem szkoła pod nadzorem władzy świeckiej ma przygotowywać urzędni-
ków i pastorów. Program szkoły średniej podporządkował nauczaniu języka łacińskiego, lekturze 
tekstów antycznych i odrodzeniowych oraz kształceniu retorycznemu277.  

System szkolny Melanchtona zawierał trzyklasowe, trywialne średnie szkoły łacińskie. Podsta-
wą programu nauczania były sztuki wyzwolone. Duży nacisk kładł na naukę języków świętych 
                                                 
271 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 92; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 42; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, 
dz. cyt., s. 23. 
272 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 92; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 23. 
273 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 24; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 92. 
274 Por. tamże. 
275 Por. tamże, s. 93. 
276 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 46. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 93.  
Zob. S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa w epoce renesansu, dz. cyt., s. 107; K. Ratajczak, Melanchton Filip,  
w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 3, red. T. Pilch, Warszawa 2004, s. 142-143. 
277 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 24; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 119. 
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(łacina, greka, hebrajski). Według niego szkoła powinna uczyć słów i rzeczy oraz sztuki pięknego 
i precyzyjnego wyrażania myśli. Osobiście opracował dla nich, doskonałe pod względem  
dydaktycznym, podręczniki gramatyki greckiej i łacińskiej, dialektyki (logiki), retoryki i fizyki 
(psychologii)278.  W szkole dzielił uczniów na klasy według stopnia zaawansowania w nauce. Pierw-
szą klasę stanowili uczniowie początkujący, którzy uczyli się czytać i pisać po łacinie, poznający 
początki gramatyki łacińskiej oraz zasady katechizmu luterańskiego. W następnych klasach ucznio-
wie pogłębiali znajomość łaciny oraz przerabiali teksty łaciny klasycznej. W trzeciej klasie uczono 
dialektyki i retoryki279.  

W 1536 r. według zaleceń Melanchtona, został zreformowany w duchu humanizmu i reformacji 
uniwersytet w Wittenberdze. Uczelnia ta stała się wzorem dla innych uniwersytetów luterańskich  
w Niemczech. Reforma polegała na wprowadzeniu nowych katedr języka hebrajskiego i greckiego 
oraz matematyki, unowocześnieniu studiów medycyny i wprowadzeniu gruntownych studiów nad 
Biblią. Dzięki jego staraniom w 1544 r. został założony uniwersytet w Królewcu280. 

Koncepcję świeckiej szkoły średniej zrealizował Jan Sturm (1507-1589), który w 1536 r. 
założył gimnazjum w Strasburgu. Rektorem tej szkoły był do 1582 r.. Ideałem był mądry czło-
wiek, pobożny chrześcijanin, dobry obywatel, urzędnik, działacz polityczny. Jego zdaniem czło-
wiek wykształcony to człowiek pobożny. Sturm był również przekonany o edukacyjnych walorach 
patriotyzmu i moralności. Najważniejszym celem gimnazjum było wykształcenie mówcy281. 

Podstawą programu nauczania był zmodyfikowany kurs trivium i quadrivium. W szkole stawia-
no na znajomość języka łacińskiego, nieco greckiego i hebrajskiego, a przede wszystkim na 
umiejętność pięknego wysławiania się po łacinie. Oprócz retoryki, traktowanej jako najważ-
niejszej umiejętności, uczono podstaw arytmetyki, geometrii, astronomii z astrologią, muzyki. 
Był to więc program filologiczno-językowy połączony z wychowaniem chrześcijańskim282. 

Szkoła Sturma była dobrze zorganizowaną instytucją. Zastosował w niej system klasowo-
lekcyjny. Materiał nauczania został podzielony na poszczególne klasy według stopnia trudności  
(10 w wersji rozbudowanej lub 5 w zredukowanej). Wiedzę przekazywano uczniom stopniowo, 
a następnie utrwalano przez ćwiczące pamięć zapisywanie w specjalnych dzienniczkach słówek 
i zwrotów, powtarzanie, sprawdziany. Nauka w każdej klasie trwała jeden rok. Najwyższa klasa 
była pierwsza, a najniższa – dziesiąta. O promocji z klasy do klasy decydował wynik ze spe-
cjalnego egzaminu. Akt promocji miał swoją uroczystą oprawę. W szkole były organizowane 
inscenizacje rozpraw sądowych z udziałem uczniów, popisy uczniowskie, przedstawienia tea-
tralne, które przyciągały publiczność i stanowiły świetną propagandę gimnazjum i jego programu283.  

Program, organizacja, metody wychowawcze i środki dydaktyczne stosowane w gim-
nazjum w Strasburgu, inspirowane były przez wcześniejsze renesansowe eksperymenty szkol-
ne i sugestie zawarte w pismach pedagogów humanistycznych. Na gimnazjum Sturma wzorowały 
się liczne szkoły protestanckie i katolickie w Europie284. 

                                                 
278 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 46; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 119. 
279 Por. tamże, s. 120. 
280 Por. tamże, s. 119-120. 
281 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 93; S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa  
w epoce renesansu, dz. cyt., s. 107; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 121-122. Zob. P. P. Gach, Sturm Jan,  
w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 5, red. T. Pilch, Warszawa 2006, s. 1102. 
282 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 93-94; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 24. 
283 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 94; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 24;  
S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 122. 
284 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 94; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 24;  
S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 122. 
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Jan Kalwin (1509-1564) w dziedzinie organizacji szkolnictwa nawiązywał w znacznej mie-
rze do doświadczeń Jana Sturma (1509-1564)285. Szkolnictwo kalwińskie było ściśle związane ze 
sprawami kościelnymi. W 1559 r. założył Akademię Genewską (istniejący do dzisiaj uniwer-
sytet w Genewie) oraz związane z nią gimnazjum. Głównym zadaniem Akademii było 
kształcenie przyszłych pastorów i nauczycieli. W uczelni otrzymywali oni odpowiednie  
wykształcenie filozoficzno-teologiczne, które dawało im podstawy do głoszenia nauki Kalwina 
w swoich krajach286. Z Akademią ściśle związane było gimnazjum, które przygotowywało swoich 
uczniów na studia. Szkoła była zorganizowana na wzór gimnazjum Jana Sturma. W organizacji 
szkoły zostały uwzględnione potrzeby kalwinizmu i ludności Genewy. Gimnazjum było po-
dzielone na 7 klas. W czterech niższych klasach wprowadzono język francuski, który był 
traktowany na równi z łaciną. Kalwin popierał rozwój nauk ścisłych, zwłaszcza tych które przy-
czyniały się do rozwoju handlu i rzemiosła287. 

Kalwinizm stwarzał większe szansę dla rozwoju oświaty ludowej. W 1590 r. Wilhelm 
Zepper (1550-1607) wydał ordynację dotyczącą rozbudowy kalwińskich szkół parafialnych 
w Niemczech. Szkoły te miały dać podstawy kształcenia chłopców i dziewcząt w zakresie czyta-
nia i pisania po niemiecku. Młodzież miała również zapoznać się z podstawowymi prawdami wiary 
oraz by służyła swoim rodzicom i ojczyźnie288. 

Z nauki o predestynacji Kalwin wyciągnął wnioski o obowiązku pracy i działania zgodnie 
z tym, co każdemu przeznaczył Bóg. Jego zdaniem nie należy dążyć do opanowania całej wie-
dzy, lecz do specjalizacji, która jest warunkiem dobrej i produktywnej pracy. Głoszony przez 
niego kult pracy miał ogromne znaczenie dla jego wyznawców. Powodzenie w życiu, wzrastającą 
zamożność, interpretowano jako widoczny znak przynależności do wybranych, przeznaczonych do 
zbawienia. W pewnym sensie można uznać go za prekursora wychowania przez pracę289. 

Na Soborze Trydenckim (1545-1563) zostały doprecyzowane zagadnienia doktrynalne, 
usprawniono administrację i organizację kościelną. Zaostrzona została dyscyplina duchowieństwa 
i wymagania dotyczące jego wykształcenia. Do istnienia powołano nowe zakony, których misją buło 
nauczanie i kształcenie wiernych290. 

W trosce o podniesienie poziomu intelektualnego duchowieństwa Sobór Trydencki nakazał  
biskupom tworzenie specjalnych szkół, których zadaniem było przygotowanie kandydatów do  
kapłaństwa pod względem praktycznym. W poszczególnych diecezjach zakładano łacińskie szkoły 
średnie – seminaria. Oprócz kształcenia odbywało się w nich wychowywanie i formowanie religij-
ne291.  

Edukacja najczęściej sprowadzała się do nauki ceremonii, teologii moralnej (kazuistyki) oraz 
tzw. kontrowersji, czyli umiejętności zwalczania poglądów protestantów i uzasadniania katolickich 
prawd wiary. Pierwsze seminarium powstało w Parmie (1464). W Polsce pierwsze seminarium 
powstało w Braniewie (1565)292.  

W XVI wieku, a zwłaszcza w okresie potrydenckim, nastąpiły znaczne zmiany w oświacie 
katolickiej. W odpowiedzi na reformację i rozwój szkolnictwa protestanckiego, powstały szko-

                                                 
285 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 46. 
286 Por. tamże; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 124. 
287 Por. tamże. 
288 Por. tamże, s. 125. 
289 Por. tamże, s. 123-124; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 46. 
290 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 91. 
291 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 97. 
292 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 146. 
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ły katolickie, które były głownie zakładane przez zakony. Czołową rolę odegrali jezuici, 
oratorianie i pijarzy293. 

Wielką akcję nauczania humanistycznego prowadziło Towarzystwo Jezusowe, zakon założony 
przez Ignacego Loyolę (1491-1556). Od samego początku swego istnienia jezuici doceniali znacze-
nie pracy wychowawczej młodzieży. W tym celu zakładali szkoły, które cechował wysoki poziom 
nauczania. W 1640 r. zakon miał 521 kolegiów, w których naukę pobierało ok. 150 000 uczniów. 
Jezuici nauczali za darmo. Uczniowie wywodzili się z zamożnych warstw społeczeństwa, byli to 
zwłaszcza synowie urzędników294. 

Od samego początku jezuici byli zakonem szkolnym. Papież Pawła III (1468-1549) bullą  
Regimini militantis zatwierdzającą zakon (1540) zobowiązał jezuitów do pracy nauczycielskiej.  
Każdy konwent jezuicki prowadził szkołę-kolegium, przy której znajdowały się konwikty dla 
studentów przeważnie pochodzenia szlacheckiego i mieszczańskiego. Były to szkoły typu  
humanistycznego z łaciną jako głównym przedmiotem nauczania295.  

Szkoły jezuickie były wzorem architektury szkolnej. Były to budynki nowoczesne i wygodne, 
z wysokimi i jasnymi, starannie dekorowanymi salami i obszernymi korytarzami. Jezuici 
bardzo dbali o rozwój fizyczny i zdrowie psychiczne wychowanków. Przy szkołach funkcjonowały 
boiska sportowe, uprawiano gimnastykę, jazdę konną, szermierkę, a nawet tańce296.  

Organizację szkół jezuickich opracował Klaudiusz Akwawiwa (1543-1615) w regulatywach 
Ratio atque institutio studiorum (1599). Było to wybitne dzieło pedagogiczne, które określało cele 
ogólne oraz zawierało szczegółowe przepisy, które obowiązywały we wszystkich szkołach jezuic-
kich. Jezuicki regulamin szkolny zawierał program dydaktyczny i wychowawczy; zasady organizacji 
szkoły, klasy i lekcji; zasady kształcenia nauczycieli, elementy pragmatyki i wzór osobowy nauczy-
ciela. Dzięki niemu jezuici wnieśli nowy styl szkoły, jednolitość metod i programów oraz rygo-
rystyczną dyscyplinę. Ustawa przyczyniła się do upowszechnienia i ujednolicenia w Europie 
standardu szkoły średniej humanistycznej297. 

Jezuici prowadzili trzy typy szkół: pięcioklasowe kolegium (siedmioletnie – 2 klasy trwały po 
dwa lata) w ostatniej klasie uczono retoryki. Głównym przedmiotem w gimnazjum był język 
łaciński. W szkole wyżej zorganizowanej dochodziła trzy lata nauki filozofii. W tzw. kolegiach 
pełnych, po filozofii następował czteroletni kurs teologii. Szczególny nacisk kładziono na  
wychowanie religijne młodzieży. We wszystkich klasach uczono katechizmu, a w wyższych 
klasach dogmatyki katolickiej. Kolegia z kursem filozofii i teologii były zbliżone do wydziałów 
uniwersyteckich298. 

                                                 
293 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 50; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 136. 
294 Por. J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, dz. cyt., s. 331. Zob. S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 91-131;  
D. Żołądź-Strzelczyk, Jezuickie szkolnictwo, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, 
s. 470-472; S. Bednarski, Upadek i odrodzenie szkół jezuickich w Polsce, Kraków 1933; Z dziejów szkolnictwa jezuickiego 
w Polsce, red. J. Paszenda, Kraków 1994; Encyklopedia wiedzy o jezuitach na ziemiach Polski i Litwy 1564-1995,  
red. L. Grzebień, S. Obirek, Kraków 1993.  
295 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 137. Zob. P. Chaunu, Cywilizacja wieku oświecenia, Warszawa 1989,  
s. 179-180. 
296 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 138; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 96. 
297 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 138; S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa w epoce renesansu,  
dz. cyt., s. 107; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 25; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 97. 
298 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 95; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 138.  
Zob. H. Barycz, Rozwój nauki w Polsce w dobie odrodzenia, Warszawa 1956, s. 54-55. L. Grzebień, Nauczyciele świeccy 
w szkołach jezuickich w Polsce od XVI do XVIII wieku, w: w: Historia – społeczeństwo – wychowanie, red. K. Bartnicka,  
J. Schiller, Pułtusk-Warszawa 2004, s. 235. 
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W szkołach jezuickich było pięć klas: infima, gramatyka, syntaksa, poetyka i retoryka.  
W programie nauczania dominowały trzy przedmioty: gramatyka, poezja i retoryka. Nauka trwała 
cztery godziny dziennie299. 

Jezuici mieli starannie opracowany sposób prowadzenia lekcji, formy pracy szkolnej  
(podziału materiału szkolnego na okresy, dni tygodnia i pory dnia) oraz opracowane własne 
podręczniki. Rozwijano pamięć uczniów, z tym jednak, że bardziej dbano o to żeby ucz-
niowie rozumieli przekazywany materiał, umieli go interpretować i prowadzić dyskusje. 
W szkołach funkcjonowały kółka samokształceniowe. Zachęcanie do nauki odbywało się 
poprzez wywoływanie współzawodnictwa, a raczej rywalizacji pomiędzy poszczególnymi 
uczniami, grupami uczniów i klasami. Ważną rolę wychowawczą pełnił teatr szkolny, gry 
i zabawy na świeżym powietrzu, wycieczki i spacery300.  

Klasy w kolegiach jezuickich były dzielone na dekurie (dziesiątki). Każda dekuria miała swoje-
go dekuriona, który pełnił tę funkcję przez miesiąc. Do jego obowiązków należało m.in. przepyty-
wanie kolegów ze znajomości fragmentu zadanego na pamięć (tzw. exercitium memoriae), odbiera-
nie wykonanych zadań, notowanie nieobecności na zajęciach itp301.  

Rok szkolny rozpoczynał się 1 września, a kończył 31 lipca. Z reguły nauka rozpoczynała się 
przed 7.00. Odbywała się codziennie z wyjątkiem czwartku, który był dniem wolnym od zajęć302.  

Kształceniem młodzieży na szeroką skalę zajęli się również oratorianie. Filipini, tak nazywani 
od imienia ich założyciela Filipa Nereusza (1515-1595), organizowali szkoły przede wszyst-
kim w Italii, Hiszpanii, Portugalii i Francji. Program ich szkół był bardziej narodowy i prak-
tyczny. W przeciwieństwie do jezuitów, nie kładli dużego nacisku na naukę języka łacińskiego. 
W swoich kolegiach uczyli języków narodowych, historii, geografii oraz szacunku do narodo-
wej kultury303.  

Do zakonów zajmujących się szkolnictwem zaliczyć należy pijarów.  
W 1597 r. Józef Kalasanty (1556-1648) założył bezpłatną szkołę elementarną w Rzymie, 

która była dostępna nawet dla najbiedniejszych dzieci. Gdy powstało więcej szkół, postanowił 
założyć Zgromadzenie Szkół Pobożnych. Do nauczania pijarzy byli zobowiązani specjalnym 
ślubem zakonnym: Kształcić bezpłatnie młodzież chrześcijańska, zwłaszcza dzieci ubogich rodzi-
ców, w bogobojności i pożytecznych naukach. Celem zgromadzenia było kształcenie nauczycieli 
dla nowo założonych szkół. Zakon prowadził szkoły elementarne, Collegium Nazarenum 
w Rzymie – szkołę na poziomie elementarnym i średnim304. W szkołach pijarskich klasy szkolne 
były określane następującymi nazwami: parwa, infima, gramatyka, syntaksa, humanitatis, retoryka, 
filozofia, teologia. Nazwy te wskazywały na główny przedmiot nauczania w danej klasie. Klasa 
wstępna – proforma, parwa (łac. parvus – mały, mało znaczący, krótki, młody), uczono w niej czytać 
i pisać, oraz początków arytmetyki. W infimie (łac. infima – najniższa) kontynuowana była nauka 
czytania po łacinie oraz uczono początków gramatyki łacińskiej. W gramatyce wyjaśniano etymolo-
gię języka łacińskiego, a w syntaksie (łac. syntaxis – składnia) uczono reguł konstruowania zdań 

                                                 
299 Por. A. Łuczkiewicz, Szkolnictwo na podstawie historycznego rozwoju i zasad wychowania podług planu przepisanego dla 
seminariów nauczycielskich, Lwów 1872, s. 145; A. Smołalski, Historyczne podstawy teorii organizacji szkolnictwa w Polsce,  
t. 2, Funkcjonowanie szkoły, Kraków 1999, s. 22. 
300 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 95-96. 
301 Por. A. Orczyk, Zarys historii szkolnictwa…, dz. cyt., s. 97. 
302 Por. tamże, s. 97-98. 
303 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 142; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 26; Zob. P. Chaunu, Cywilizacja 
wieku oświecenia, dz. cyt., s. 181. 
304 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 142; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 26; J. Kuźma, Nauka o szkole…, 
dz. cyt., s. 50; S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 240-241. 
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łacińskich. Klasa humanitatis (łac. humanitas – człowieczeństwo, ludzkie uczucia) realizowała naukę 
poezji polskiej i łacińskiej. Nauka trwała po pięć godzin dziennie305. 

Organizacja szkolnictwa pijarskiego, program nauki, zwyczaje szkolne były przejęte od  
jezuitów. Duży nacisk kładziono na wychowanie religijne. Dewizą szkolnictwa pijarskiego była 
zasada: pietas et litterae (pobożność i nauka)306. 

Arcybiskup Mediolanu Św. Karol Boromeusz (1538-1584) założył Towarzystwo Szkół  
Nauki Chrześcijańskiej307. Było ono przeznaczone zarówno dla duchowieństwa, jak i ludzi świec-
kich. Jego celem było szerzenie zasad wiary chrześcijańskiej. Towarzystwo opiekowało się dziećmi 
z ubogich warstw społecznych, dla których zakładano i utrzymywano szkoły. W prowadzonych 
szkołach wprowadził przepisy dla nauczycieli, które wynikały z miłości chrześcijańskiej, np. zakazał 
stosowania wyzwisk wobec uczniów, polecił zajmować się nimi po lekcjach, wprowadził obowiązek 
odwiedzeniach ich w domu, dowiadywać się o przyczyny ich nieobecności w szkole308. 

Myśl edukacyjna  

Największy wpływ na rozwój europejskiej myśli edukacyjnej w epoce renesansu mieli Tomasz 
Morus, Jan Ludwik Vives, Wolfgang Ratke, Jan Sturm i Jan Amos Komeński. 

Tomasz Morus (1478-1535)309 był wybitnym prawnikiem i humanistą. W 1516 r. ukazała się 
po łacinie jego książka De optimo reipublicae statu de ąua nova insula Utopia, która została prze-
tłumaczona na liczne języki europejskie. W dziele tym przedstawił swoje poglądy na wychowanie. 
Jego zdaniem edukacja dzieci i młodzieży stanowiła podstawę idealnego państwa. Utopijna wizja 
edukacji była krytyką dotychczasowego systemu szkolnego: form i metod wychowania, dostępności 
do szkoły, programów nauczania, koncepcji wychowawczych310. 

Na wyspie Utopia wychowaniem zajmowały się, obok rodziców, szkoły. Istniał na niej system 
powszechnej oświaty elementarnej, zarówno dla chłopców jak i dla dziewcząt. Głównym celem 
wychowania było odpowiednie ukształtowanie moralności oraz wyrobienie zamiłowania do pracy. 
Upodobanie do pracy wyrabiano poprzez przyzwyczajenie do niej już od wczesnej młodości.  
Praca dziecka miała przede wszystkim cele wychowawczo-moralne. Była także czynnikiem rozwoju 
sił fizycznych dziecka311. 

Tomasz Morus, na wzór starożytnych Greków, przedstawił system wychowania szkolnego,  
który dawał wszechstronny rozwój człowieka. Szkoła była obowiązkowa i bezpłatna. Nauka odby-
wała się w języku ojczystym. Nauczycielami byli kapłani. Uczniowie zdobywali wiedzę ogólną 
według zmodernizowanego programu trivium i quadrivium. Większy nacisk położony był na nauki 
ścisłe. Wykształcenie wyższe było przeznaczone tylko dla najzdolniejszych uczniów, wybranych 
przez wszystkich dorosłych w tajnym głosowaniu. W przyszłości mieli zająć kierownicze stanowiska 
w państwie. W systemie wychowawczym Morusa ogromną rolę przypisywano religii312. 

                                                 
305 Por. S. Konarski, Pisma pedagogiczne, Wrocław 1959, s. 153-234. Zob. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 2, dz. cyt., 
s. 21-22. 
306 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 143; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 50. 
307 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 26. 
308 Por. S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 239. 
309 Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 38-40; K. Watson, Sir Tomasz Morus, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, 
red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 237-255; H. Morawska, Święty Tomasz More, Kielce 1947; D. Petsch, Tomasz Morus, 
Warszawa 1962; R. Tokarczyk, Recepcja Utopii Tomasza Mora w Polsce, Lublin 1995. 
310 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 98; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 84-85.  
311 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 99. 
312 Por. tamże; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 43; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 84-85. 
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Jan Ludwik Vives (1492-1540)313 humanistyczną myśl o wychowaniu łączył ze szkołą.  
Do rozważań o edukacji wprowadził wątek psychologiczny, odwołując się do psychologii spekula-
tywnej i do obserwacji. Swoje poglądy najpełniej przedstawił w dziełach O duszy i życiu (De anima 
et vita, 1538) oraz O podawaniu umiejętności (De tradendis disciplinis, 1531)314.  

Zwracał uwagę na problemy psychologiczne związane z procesem nauczania i wychowania, na 
metody nauczania i praktyczną wartość kształcenia. Jego zdaniem edukacja dzieci powinna trwać od 
7. do 15. roku życia. Proces kształcenia powinien uwzględniać indywidualne uzdolnienia 
uczniów315. Vives w swoich rozprawach zajmował się przede wszystkim edukacją szkolną.  
W dziedzinie organizacji szkolnictwa kładł nacisk na rozwój szkół miejskich. Jednakże nie 
wykluczał kształcenia prywatnego, domowego. Opracował projekty organizacji i uporządkowania 
zewnętrznego i wewnętrznego życia szkoły316. Celem nauczania powinno być moralne doskonalenie 
ludzkości. Dlatego też nauczanie w szkole powinno mieć charakter zarówno kształcący i wychowu-
jący. W procesie nauczania zamiast podawać uczniom gotowe reguły proponował, aby tak nimi 
pokierować, by sami mogli dojść do nich. Zachęcał, aby rozwijać zdolności rozumowania i pamięć 
dzieci, ale nie opierać się tylko na metodach pamięciowych. Zalecał stopniować trudności, dostoso-
wać się do poziomu uczniów, pobudzać ich zainteresowanie i starać się o koncentrowanie ich uwagi. 
W tym celu dawał wskazówki dydaktyczne: rozwijanie pamięci przez codzienne ćwiczenia, łączenie 
w nauczaniu czytania ze słuchaniem i z pisaniem, itp.317 

W szkołach powinni pracować mądrzy, szlachetni, odpowiedzialni nauczyciele, którzy traktują 
swój zawód jako powołanie. Nauczycielom należy zapewnić godziwe wynagradzanie z funduszów 
publicznych oraz szacunek od uczniów i rodziców. Proponował okresowe konferencje nauczycieli 
danej szkoły, aby dokonać wymiany doświadczeń pedagogicznych, oceny uczniów, omówić ich 
zdolności i postępy w nauce 318.  

Vives uważał, że każda gmina powinna mieć własną szkołę. Postulował, aby szkoły  
sytuowane były poza miejskim zgiełkiem, w miejscu zdrowym i bezpiecznym. Zwracał uwagę na 
rozwój fizyczny uczniów, ich higienę, czemu miały służyć zabawy i wychowanie fizyczne. Zalecał 
higienę pracy umysłowej, wypoczynek na świeżym powietrzu. Był zwolennikiem ograniczenie kar 
cielesnych, potępiał przymus. Według niego postępowanie z dziećmi, metody nauczania i wychowa-
nia należy dostosowywać do ich natury i możliwości wychowanków319. 

Opowiadał się za zmodyfikowanym programem szkoły humanistycznej. W programie kształce-
nia naczelne miejsce zajmował język łaciński. Zalecał zgłębianie nauk matematycznych i przyrodni-
czych w oparciu o obserwacje, medycyny, filozofii, prawa, historii, języka greckiego i ojczystego 
uczniów. Radził nauczać języków przez konwersacje, tak aby odciążać od nadmiaru przepisów 
gramatycznych320. W pismach Vivesa o szkole i wychowaniu obok krytyki stanu dotychczasowego 
przedstawiony został program pozytywny. Jego przemyślenia wpłynęły nie tylko na rozwój nowo-
żytnej teorii pedagogicznej i edukacyjnej, ale i na praktykę szkolną321. 
                                                 
313 Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 40-42; M. Stawiak-Ososińska, Vives Jan Ludwik, w:  Encyklopedia 
pedagogiczna XXI wieku, t. 7, red. T. Pilch, Warszawa 2008, s. 8-10; R. M. Ibàñez, Jan Ludwik Vives,  
w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 443-459. 
314 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 88; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 95-96.  
315 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 89. 
316 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 97; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 43. 
317 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 88-90; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 96. 
318 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 89; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 97. 
319 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 89; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 96; 
J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 43. 
320 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 89; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 96. 
321 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 89-90. 
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Wiarę Vivesa w edukację doskonale ilustruje dialog prowadzony z dzieckiem, które po raz 
pierwszy udaje się do szkoły: Ojciec: Oto, mój synu, jest warsztat, w którym wykuwa się człowieka. 
A ten pan, którego tu widzisz, to mistrz kuźni. Bóg z tobą Mistrzu. Odkryj swą głowę, chłopcze, 
i zegnij kolana, tak jak cię uczyłem, teraz wstań. Przyprowadziłem cię tutaj, abyś mógł przemienić się 
z małego zwierzęcia, którym teraz jesteś, w doskonałą istotę ludzką. 

Filipono (nauczyciel): Zaopiekuję się nim. Będzie, jak rzekłeś: on przemieni się ze zwierzęcia 
w człowieka, ze złego w dobrego, w prawego człowieka. Nie ma co do tego żadnych wątpliwości322. 

Wolfgang Ratke (1571-1637) bardzo ostro atakował szkołę humanistyczną. W procesie nau-
czania szkolnego ogromne znaczenie przypisywał osobowości nauczyciela323.  

W 1612 r. wystosował do książąt-elektorów Rzeszy Niemieckiej memoriał Kurze Berichte von 
der Didactica oder Lehrkunst. W swoim piśmie zaproponował: opracowanie łatwego sposobu nau-
czania języków (łaciny, greki, hebrajskiego); utworzenie szkoły, w której program nauczania obej-
mowałby naukę języków, sztuk i nauk przyrodniczych; wydanie po niemiecku podręczników języka 
niemieckiego, historii, literatury oraz opracowanie planu zjednoczenia Niemiec z silnym rządem 
centralnym, wspólnym językiem niemieckim, wspólną kulturą i jedną religią324.  

Ratke był gorącym orędownikiem nauki języka niemieckiego i narodowej kultury niemieckiej. 
Jego zdaniem nauka szkolna powinna zacząć się od nauki języka ojczystego. Dopiero po opanowa-
niu języka niemieckiego można byłoby uczyć się łaciny i innych języków obcych. Idei zjednoczenia 
Niemiec służyć miało jednolite szkolnictwo niemieckie, z jednolitym programem nauczania. Szkoły 
miały być dostępne zarówno dla młodzieży męskiej, jak i żeńskiej325.  

Największą zasługą Ratkego było stworzenie teoretycznych podstaw dydaktyki. Był nowatorem 
w dziedzinie dydaktyki i jej twórcą jako sztuki nauczania. Jako pierwszy użył terminu „dydaktyka”. 
Fundamentalną zasadą było: „wszystkiego należy uczyć, stosując doświadczenie i indukcję”. Meto-
dykę nauczania starał się oprzeć na prawach naturalnego rozwoju umysłu dziecka. Sformułował 
kilka istotnych zasad reformatorskich, postulował m.in. naukę przez doświadczenie i eksperyment, 
postępowanie od rzeczy konkretnych do abstrakcyjnych, opanowanie jednego pojęcia przed przej-
ściem do następnego, zasadę powtarzania i utrwalania przedmiotu326. 

Ratke opowiadał się za wprowadzeniem powszechnego obowiązku szkolnego. Jednakże ten 
eksperyment nie powiódł się mimo poparcia księcia Ludwika von Sacksen-Anhalt i otwarcia szkoły 
według reguł Ratkego w Köthen koło Halle w 1619 r.. Po kilku miesiącach szkoła ta upadła327. 

Najwybitniejszym przedstawicielem myśli pedagogicznej XVII wieku był Jan Amos  
Komeński (1592-1670)328. Głosił konieczność gruntownego kształcenia wszystkich. Szkołę 
uważał za „warsztat rzeczy ludzkich”329. 

Był zwolennikiem pansofii (gr. pan – wszystko, sophia – mądrość, wiedza; wszechmądrość), 
która stanowiła program reorganizacji świata i podstawę systemu szkolnego, zgodnie z którym 
należy nauczać „wszystkich, wszystkiego i o wszystkim” 330.  
                                                 
322 Cyt. za: R. M. Ibàñez, Jan Ludwik Vives, dz. cyt., s. 454. 
323 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 47. Zob. M. Grzywna, Ratke Wolfgang, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI 
wieku, t. 5, red. T. Pilch, Warszawa 2006, s. 61-62. 
324 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 172. 
325 Por. tamże, s. 172-173. 
326 Por. tamże, s. 173; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 47. 
327 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 173. 
328 Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 58-60; A. A. Zych Comenius, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, 
t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 534-535; R. Alt, Postępowy charakter pedagogiki Komeńskiego, Warszawa 1957;  
T. Bieńkowski, Komeński w nauce i tradycji, Wrocław 1980; T. Bieńkowski, Jan Amos Komeński o nauczaniu i wychowaniu, 
Pułtusk 2000; J. Piaget, Jan Amos Komeński, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, Warszawa 
1996, s. 437-463; Ł. Kurdybacha, System pedagogiczny Jana Amosa Komeńskiego, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, 
t. 1, Warszawa 1965, s. 491-510. 
329 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 118. 
330 Por. S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa w epoce renesansu, dz. cyt., s. 112; S. Litak, Historia wychowania,  
dz. cyt., s. 177. 
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Bardzo ostro krytykował szkolnictwo humanistyczne, zarówno z punktu widzenia treści, jak 
i metod nauczania. Jego zdaniem podstawą nauczania powinna być nie literatura klasyczna, ale 
Biblia. Szkole humanistycznej zarzucał również brak jasno określonego celu nauczania. Wychowa-
nie powinno obejmować trzy dziedziny: nauczanie, moralność oraz bogobojność331. 

Proces kształcenia powinien być dostosowany do naturalnego rozwoju dziecka i jego zdolności 
percepcyjnych. Przedmiotem poznania powinien być Bóg, świat i człowiek. Według Komeńskiego 
kształcić należy rozum, wolę oraz umiejętność działania. W dydaktyce proponował stosować metodę 
„nauczania poglądowego”, polegającą na starożytnej zasadzie, że nie ma nic w umyśle, czego nie 
byłoby wpierw w zmysłach. Postulował, aby wychowanie wzbudzało ciekawość świata, by uczyło 
„dostrzegania rzeczy”. Poznanie zdąża do osiągnięcia trzech stopni mądrości: poznania rzeczy taki-
mi, jakie one są w rzeczywistości, samodzielnego wypróbowania poznanych rzeczy w działaniu oraz 
samodzielnego zastosowania zdobytej wiedzy332. 

Komeński w Wielkiej dydaktyce przedstawił jednolity system szkolny, w którym całe wycho-
wanie i naukę, podzielił na cztery stopnie, obejmujące po sześć lat. Po raz pierwszy w historii  
wychowania powstała jednolita teoria systemu szkolnego, polegająca na tym, że każdemu sześcio-
letniemu etapowi życia ucznia odpowiadała odpowiednia szkoła: 

1. szkoła macierzyńska – okres wychowania domowego; 
2. szkoła elementarna, zwana szkołą języka ojczystego. Program szkoły obejmował: język oj-

czysty (czytanie, pisanie, gramatyka), rachunki, elementy geometrii, śpiew i religię oraz po-
czątki nauki o państwie, gospodarstwie, historię, podstawy geografii i wiadomości o rze-
miosłach; 

3. średnia szkoła łacińska, która była przeznaczona dla zdolniejszych uczniów. Celem szkoły 
było przygotowanie do życia. Uczniowie powinni poznać historię biblijną, nauki przyrodni-
cze (zoologia, geologia, anatomia), elementy medycyny i fizykę, historię powszechną 
z uwypukleniem dziejów ojczystych, języki łaciński i język ojczysty. Zalecał wprowadzenie 
języka greckiego, a nawet hebrajskiego. 

4. szkoła wyższa (akademia), której zadaniem było przygotowanie do wyższych zawodów.  
W późniejszym dziele Pampaedia, okres dojrzały człowieka (od 24. roku życia) podzielił na 

dalsze trzy szczeble wychowania: szkołę mężczyzn, szkołę starości i szkołę śmierci333. 
Pomiędzy poszczególnymi typami szkół miała istnieć ścisła współzależność (drożność). Zada-

niem szkół niższych było przygotowywanie kandydatów do szkół wyższych. Proponował również, 
aby w poszczególnych krajach powstała odpowiednio zorganizowana sieć szkół wszystkich typów. 
Szkoły macierzyste to każda rodzina, szkoły elementarne powinny się znajdować w każdej miejsco-
wości, szkoły łacińskie – w każdym powiecie, a akademie – w każdym państwie334. 

W koncepcji systemu oświaty Komeńskiego odnajdujemy cechy, które współcześnie są uzna-
wane za podstawowe: powszechność, bezpłatność, dostępność wykształcenia ogólnego w języku 
ojczystym oraz drożność. W XVII i XVIII wieku zaproponowany przez Komeńskiego program 
edukacyjny był utopijny i niemożliwy do zaakceptowania. Natomiast jego podręczniki zostały 
przyjęte przez nauczycieli i dokonały prawdziwego przewrotu w metodach nauczania, łącząc mate-
riał językowy z rzeczowym, słowo z obrazem rzeczy. Napisany przez niego podręcznik Orbis  
sensualium pictus (Świat zmysłowy w obrazach) przez prawie 200 lat był jednym z najważniejszych 
podręczników szkolnych335. 

                                                 
331 Por. S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa w epoce renesansu, dz. cyt., s. 113; S. Litak, Historia wychowania,  
dz. cyt., s. 178. 
332 Por. tamże, s. 178-179. Zob. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 119. 
333 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 180-181; S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa w epoce renesansu, 
dz. cyt., s. 113-114. 
334 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 181. 
335 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 119; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 177. 
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Według Komeńskiego Szkoła powinna być budynkiem przyjemnym, który wewnątrz i zewnątrz 
przedstawia dla oka ponęty. Wnętrze musi stanowić pokój jasny i schludny, wszędzie zapełniony 
obrazami (obrazy sławnych mężów, mapy, ryciny wydarzeń historycznych itp.). na zewnątrz zaś 
konieczny jest przy szkole nie tylko plac do przechadzki i zabaw, ale także ogród, do którego można 
czasem uczniów prowadzić, aby się cieszyli widokiem drzew, kwiatów i ziół. Jeśli tak będzie szkoła 
wyglądać, prawdopodobnie równie chętnie będą do niej chodzić, jak dzisiaj na jarmarki, gdzie 
zawsze spodziewają się coś nowego zobaczyć i usłyszeć336. 

Komeński uważał, że w szkole należy utrzymywać dyscyplinę. Jego zdaniem szkoła pozbawio-
na karmności – to młyn bez wody. […] Bo jak młyn staje, jeśli go wody pozbawisz tak też jeśli się 
karność usunie ze szkoły wszystko musi ustać. Jednocześnie stwierdzał, że szkoła [nie] ma być pełna 
odgłosów płaczu i bicia, lecz powinna być pełna czułości i uwagi, zarówno ze strony nauczyciela, jak 
i uczniów. Bo czymże jest karność, jeśli nie pewnym zupełnie sposobem przemiany uczniów w praw-
dziwych uczniów337.  Komeński słusznie jest uznawany za twórcę nowożytnego systemu edukacji, 
ponieważ: wierzył w moc wychowania i wykształcenia oraz podzielał optymizm pedagogiczny epoki 
oświecenia; domagał się powszechnego nauczania i wychowania; opracował system jednolitego 
szkolnictwa dla całej ludzkości; opracował nowy program wykształcenia i nowy układ materiału 
programowego; tworzył i uzasadniał podstawy organizacji pracy szkolnej w systemie klasowym; 
dokonał dokładnej analizy procesu nauczania i formuje nowe podstawowe zasady nauczania; uza-
sadnił konieczność stosowania metody poglądowości w nauczaniu338. 

Z polskich przedstawicieli odrodzenia na szczególne uznanie zasługuje myśl edukacyjna  
Andrzeja Frycza Modrzewskiego (1503-1572)339. W pracy O poprawie Rzeczypospolitej  
(Comentariorum de Republica emendanda) domagał się m.in. reformy systemu edukacji. Dzieło 
było znane i cenione w środowiskach humanistów europejskich, od razu zostało przetłumaczone 
na języki europejskie340. W edukacji upatrywał bardzo ważny czynnik reform społecznych i poli-
tycznych. Miał tu na myśli szkolnictwo zreformowane, renesansowe, które co prawda pozostawało 
w ramach struktur kościelnych, ale było poddane, tak jak i Kościół, kontroli państwa, na wzór pań-
stw protestanckich. Bardzo mocno podkreślał znaczenie wykształcenia dla państwa i Kościoła. 
Urzędy, zarówno państwowe jak i kościelne, powinny być powierzane tylko osobom wykształco-
nym. Jego zdaniem wykształcenie jest ważnym czynnikiem kultury jednostki oraz całego społeczeń-
stwa. Uważał również, że tylko wykształcenie oraz odpowiedni poziom moralny decyduje o wartości 
człowieka341.   

Modrzewski w księdze O szkole wysunął postulat powszechności elementarnego szkolnictwa 
dla chłopców. Według niego jedynym kryterium doboru chłopców do szkół powinny być tylko ich 
uzdolnienia. Postulował, żeby dla biedniejszych uczniów stworzyć odpowiedni fundusz stypendialny 
z części dochodów klasztornych. Troska o dobro szkolnictwa jest obowiązkiem państwa342. 

Szkoły podzielił na dwa stopnie. Pierwszy z nich powinien być oparty na tradycyjnym trivium, 
drugi zaś miała stanowić szkoła średnia typu humanistycznego, w której powinno nauczać się filozo-
fii. Modrzewski postulował wprowadzenie do szkoły sądów uczniowskich, jako podstawy samorzą-

                                                 
336 Cyt. za: S. Kot, Historia wychowania, t. 1, dz. cyt., s. 316. 
337 J. A. Komeński, Wielka dydaktyka, Wrocław 1956, s. 270-271. Por. S. Litak, Edukacja początkowa…, dz. cyt., s. 219-220. 
338 Cyt. za: J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 48-49. 
339 Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 43-46; D. Żołądź-Strzelczyk, Modrzewski Frycz Andrzej, w:  Encyklope-
dia pedagogiczna XXI wieku, t. 3, red. T. Pilch, Warszawa 2004, s. 394-395; A. Klingier, Myśl filozoficzno-społeczna Andrzeja 
Frycza Modrzewskiego, Zielona Góra 1978; M. Korolko, Andrzej Frycz Modrzewski. Humanista, pisarz, Warszawa 1978;  
S. Kot, Andrzej Frycz z Modrzewa. O wychowaniu i szkole. Na tle ówczesnej literatury pedagogicznej, lwów 1910; J. Starnawski, 
Andrzej Frycz Modrzewski. Żywot, dzieło, sława, Łódź 1981. 
340 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 108; R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 237.  
341 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 109; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 44. 
342 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 109; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 44; K. Bartnicka, I. Szybiak, 
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 102. 
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du uczniowskiego. Zadaniem szkoły miało być wychowywanie i wykształcenie obywateli użytecz-
nych dla państwa i Kościoła343.  

W szkole widział bardzo ważną instytucję dla funkcjonowania społeczeństwa: Przyznajmy 
więc, iż twórczynią i jakby rodzicielką najlepszych praw jest szkoła [...] i zagadnienia religijne  
są najpierw omawiane w szkołach [...]. Szkoły dają kościołom również dobrych kaznodziei, opraco-
wują wskazówki jak uczyć; do nich idzie się po radę w wątpliwościach [...] szkoła dostarcza nam 
zdolnych mówców, panującym – wymownych doradców, państwu – roztropnych polityków344. 

Szymon Marycjusz (1516-1574) zastanawiając się nad rodzajami szkół zauważył, że jest ich, 
a właściwie może być tyle, ile różnych nauk i umiejętności. Wymieniał następujące rodzaje szkół: 
szkoły wychowania fizycznego, lekarskie, prawnicze i literackie. Szkoły literackie (zwane również 
wyzwolonymi) dzielił na: prywatne, miejskie oraz publiczne (nazywane także gimnazjami, akade-
miami lub uniwersytetami). Za szkoły prywatne uznawał te, które mieściły się w mieszkaniach osób 
prywatnych i składały się przynajmniej z jednego ucznia i jednego nauczyciela. Szkoły miejskie 
(obywatelskie) to instytucje założone przez „miasta albo municypia” za przyzwoleniem władzy 
świeckiej lub duchownej. Pod pojęciem szkoły publicznej rozumiał ich ogólnokrajowy (albo i szer-
szy) zasięg, tzn. ich dostępność nie tylko dla mieszkańców danego terytorium, ale dla wszystkich. 
Takimi szkołami były uniwersytety345. 

Sebastian Petrycy z Pilzna (1554-1626) swoje myśli na temat wychowania i kształcenia 
młodzieży przedstawił w Przydatkach, czyli własnych komentarzach do tłumaczonych przez 
siebie na język polski dzieł Arystotelesa: Ekonomiki, Polityki i Etyki. Szkołę podzielił na trzy 
stopnie: elementarny, średni i wyższy. Pierwszy z nich był przeznaczony dla chłopców 
wszystkich stanów w wieku od 7. do 14. roku życia. W szkole uczono czytać i pisać oraz 
trivium. Nauka miała być połączona z zabawą. Szkoła średnia była przeznaczona dla  
młodzieży szlacheckiej, która miała uczyć się filozofii moralnej, retoryki, historii, łaciny oraz 
języków nowożytnych. Nauka miała kończyć się specjalnym przeszkoleniem wojskowym 
w szkołach szermierczych, przygotowując w ten sposób do obrony Rzeczypospolitej.  
Uważał, że młodzież mieszczańska powinna kształcić się bardziej wszechstronnie i na 
wyższym poziomie. Mieszczanie powinni studiować teologię albo medycynę. Szkolnictwo 
powinno być poddane pod zwierzchnictwo państwa, gdyż dobre wychowanie młodzieży jest 
podstawą dobrego państwa346. 

*** 
Humaniści mówiąc o zagadnieniach kształcenia i wychowania myśleli przede wszystkim 

o dzieciach z dobrych rodzin, tymczasem edukacja średniowieczna adresowana była do dzieci ze 
wszystkich klas społecznych. Renesansu wiązał się z pewną arystokratyzacją kultury i środowisk 
intelektualnych. Wielu ludzi wybitnych i wykształconych wolało żyć na dworach, niż uczyć w szko-
le. Zdecydowanie więcej ludzi wykształconych było w odrodzeniu, aniżeli w czasach średniowiecza. 
Prawdą jest jednak to, że mniej dzieci z warstw niższych osiągało względnie wysoki poziom wy-
kształcenia. Szkoły nastawione były na edukację młodzieży z wyższych warstw społecznych: szlach-
tę i mieszczaństwo347. 

                                                 
343 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 110. 
344 Cyt. za: K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 101. Zob. S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura 
umysłowa w epoce renesansu, dz. cyt., s. 111. 
345 Por. Szymon Maricjusz z Pilzna, O szkołach czyli akademiach ksiąg dwoje, Kraków 1925, s. 114-121. A. Smołalski,  
Historyczne podstawy teorii organizacji szkolnictwa w Polsce, t. 1, Zagadnienia polityki edukacyjnej, Kraków 1999, s. 53.  
Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 46-47. 
346 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 113; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 102-103; 
S. Wołoszyn, Wykształcenie i kultura umysłowa w epoce renesansu, dz. cyt., s. 110. Zob.  S. Sztobryn, Historia wychowania,  
dz. cyt., s. 50-52. 
347 Por. J. Delumeau, Cywilizacja odrodzenia, dz. cyt., s. 329-330. 
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ROZDZIAŁ V 
     OŚWIECENIE 

Okres oświecenia, przypadający na XVIII wiek, nazwano „wiekiem pedagogicznym”. Jest to 
czas upowszechniania się wiedzy oraz oświecania szerokich mas. Wiedzę starano się przekazać 
w sposób jak najbardziej zrozumiały, bowiem uważano, że edukacja może zmienić człowieka 
i korzystnie wpłynąć na rozwój całej ludzkości. 

Racjonalizm oświeceniowy 

Najbardziej charakterystycznym znamieniem epoki oświecenia był racjonalizm. Jego drogi  
wyznaczyli m.in. Bacon, Kartezjusz i Kant. 

Francis Bacon (1561-1626) zastąpił dawne autorytety antyku i teologii autorytetem rozumu 
i doświadczenia. Opracowana przez niego klasyfikacja nauk wpłynęła na myśl o zasobie niezbędne-
go wykształcenia, które powinno obejmować przedmioty użyteczne człowiekowi: przyrodę, historię, 
poezję i filozofię348.  

Kartezjusz (René Descartes, 1596-1650) akcentował zasadę cogito ergo sum (myślę, więc 
jestem) oraz domagał się „jasnych i wyraźnych” (racjonalnych) metod w badaniach nauko-
wych i w myśleniu filozoficznym349.  

Kartezjusz wskazał na rolę dedukcji w dochodzeniu do wiedzy, co wpłynęło na refleksję o me-
todach nauczania i na rozwój dydaktyki. Jego twierdzenie, że wszyscy ludzie mają zdolności  
poznawcze i tylko od wdrożonej im wiedzy zależy to, czy wykorzystają je właściwie, przyczyniło się 
argumentem za upowszechnieniem oświaty350.  

Immanuel Kant (1724-1804) zapoczątkował wielki nurt filozofii „krytycznej”, która ogra-
niczała naukowe roszczenia maksymalistyczne do twierdzeń raczej minimalistycznych, lecz 
pewnych. W rozprawie Co to jest oświecenie? zdefiniował oświecenie jako „wyjście człowieka 
z samozawinionej niepełnoletności”, z samozawinionej, bo nie wynikającej z niedostatku rozumu, 
lecz z braku odwagi posługiwania się nim. Jego zdaniem ludzie nie potrzebują myśleć, bo czynią to 
za nich różnego rodzaju autorytety. Filozof postuluje „wolność czynienia wszechstronnego,  
publicznego użytku ze swego rozumu”. Hasłem epoki było horacjańskie sapere aude! (odważ się 
być mądrym!)351. 

Racjonalizm oświeceniowy miał orientację przyrodniczą. Wynikało to przede wszystkim 
z ogromnego postępu nauk biologicznych i medycznych. Był nastawiony krytycznie i minimali-
stycznie, nie chciał tworzyć wielkich systemów, ale posuwać naprzód badania szczegółowe.  

                                                 
348 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 117. 
349 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1,  
red. Z. Kwieciński, B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 115. 
350 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 117-118. 
351 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 115; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 189. 
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Cechował go naturalizm, empiryzm i antropologizm. Rozum był miernikiem wiedzy.  
Jedynie on mógł rozstrzygać, co jest pewne i prawdziwe352. 

Racjonalizm epoki oświecenia w takim duchu kształtował życie jednostek i całych społe-
czeństw. Pod jego wpływem była polityka, gospodarka, nauka, sztuka oraz inne dziedziny działal-
ności człowieka, w tym także wychowanie. Od monarchów absolutnych („władców oświeco-
nych”) wymagał, aby szerzyli oświecenie wśród poddanych oraz opiekowali się naukami i sztu-
kami. Nowy prąd, dążąc do upowszechnienia oświaty, starał się przekazywać wiedzę w sposób jasny 
i zrozumiały. Panowało również przekonanie, że postęp (nauki, techniki) i racjonalistyczne wycho-
wanie przyczynią się do zmiany w szkolnictwie oraz rozwoju ludzkości. W dziedzinie edukacji 
nastąpiło wyraźne przesunięcie punktu ciężkości z uprzywilejowanego i dominującego 
stanowiska kościołów na rzecz władzy państwowej. Państwo wyznacza kierunki i sprawuje 
opiekę nad wychowaniem i szkolnictwem. Już Monteskiusz (1689-1755) w dziele O duchu praw 
(1748) wskazywał na związek wychowania z formą rządu353. 

W dziedzinie społecznej głoszono nową moralność, która oparta była na prawie natury.  
Za normę postępowania moralnego uznano zbiór zasad (zwany prawem natury), wyryty w sercu 
każdego człowieka. Przyjmowano następujące zasady postępowania: dążenie do szczęścia, użytecz-
ność oraz dobrze rozumiany interes (utylitaryzm). Promowano aktywny model działalności człowie-
ka, pracowitego, wytrwałego i o trzeźwych poglądach. Miarą cnoty była użyteczność człowieka.  
Tak jak w epoce odrodzenia wzorów szukano w starożytności. Ideałem wychowawczym epoki był 
mąż poczciwy i dobry obywatel (vir honestus et bonus civis), ze szczególnym akcentem na bonus 
civis. Sporą rolę odegrali tzw. fizjokraci, którzy byli zwolennikami teorii ekonomicznej, którzy 
głosili że podstawą bogactwo państwa jest ziemia i jej umiejętna uprawa, co wymaga odpowiedniego 
wykształcenia rolników. Mieli oni duży wpływ na programy reformowanych szkół354. 

W drugiej połowie XVIII wieku uwidacznia się w całej Europie silna tendencja do zmiany  
programów i organizacji szkolnictwa na nowych podstawach. Punkt kulminacyjny debaty pedago-
gicznej przypada na okres usuwania jezuitów i likwidacji ich szkół w poszczególnych krajach w 
latach sześćdziesiątych XVIII wieku. Był to czas prawdziwej „rewolucja szkolnej”. Bardzo ostro 
krytykowane było szkolnictwo jezuickie. Dokonujący się w Europie „przewrót umysłowy” był 
przede wszystkim przewrotem w wychowaniu i szkolnictwie355. 

Głównym zadaniem oświecenia stało się reforma szkolnictwa. Funkcjonujący dotąd, system 
szkolny wydawał się zbyt skostniały i ciasny, nie przystający do nowych potrzeb społeczeństwa. 
Społeczeństwo potrzebowało dobrze wyszkolonych fachowców, przede wszystkim pilnie należało 
kształcić inżynierów, gdyż tego domagał się postęp techniczny. Rodził się zawód inżyniera, który 
uformował się ostatecznie w wielkich politechnicznych uczelniach XIX wieku356.  

Skoro lud ma być oświecony, to pierwszym zadaniem jest walka z analfabetyzmem. Środkiem 
do realizacji tego celu było zakładanie szkół dla warstw niższych, szkół przyfabrycznych i szkół dla 
ubogich357.  

                                                 
352 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 116; 
353 Por. tamże; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 190; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 51. 
354 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 190; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 124;  
S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 123. Zob. S. Kot, Historia wychowania,  
t. 2, Wychowanie nowoczesne. Od połowy wieku XVIII do współczesnej doby, Warszawa 1996, s. 35-38. 
355 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 190. 
356 Por. U. I. Hof, Europa oświecenia, Warszawa 1995, s. 158. 
357 Por. tamże, s. 159. 
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Kolejną ważną ideą była demokratyzacja szkoły, tak by była ona dostępna dla wszystkich. 
W jednej klasie mieli uczyć się uczniowie pochodzący zarówno z bogatych, jak i biednych rodzin. 
Zamożni rodzice woleli jednak kształcić swoje dzieci prywatnie, przy pomocy bezrobotnych  
kandydatów teologii. Dopiero w XIX wieku udało się zrealizować to zamierzenie358.  

Życie człowieka, od czasu reformacji, pozostaje w ścisłym związku z jego umiejętnością pano-
wania nad słowem pisanym. Związane jest to z tym, że otwiera mu ona możliwość poznania Biblii, 
a dalszej perspektywie umożliwia zbawienie. Ta sakralizacja słowa pisanego leży u podstaw szkoły 
jako instytucji359. 

Niezbędnym elementem funkcjonowania szkoły był budynek szkolny. Zasadniczo pełnił on  
potrójną rolę: mieszkania dla nauczyciela, internatu dla uczniów pochodzących z dalszych okolic 
oraz szkoły we właściwym znaczeniu360.  

Nauka nadal odbywała się w lokalu, który znajdował się przy kosciele, w pobliżu zabudowań 
związanych z kościołem (plebania, wikarówka, dzwonnica, cmentarz, plebańska karczma), w miesz-
kaniu nauczyciela, w stodole czy w stajni. Na wyposażeniu było kilka często różnych ławek i stołów 
ustawionych na klepisku. Niejednokrotnie uczniowie uczyli się siedząc na ziemi. Pomieszczenia te 
były niedoświetlone i w zasadzie bez ogrzewania361.  

Opis szkoły i jej otoczenia zawierają akta wizytacji w Czemiernikach z 1721 r.: Szkoła.  
Wchodząc na podwórze wrota na biegunach, budynek snopkami przykryty. Izba z sienią, w której 
okien w ołów [oprawnych] dwoje, piec kaflowy biały z kominem, szafa na ścianie, ławy etc., alkie-
rzyk z oknem w ołów. W sieniach jest izdebka z piecem kaflowym. W tej sieni jest komórka. Na po-
dwórzu stajenka snopkami przykryta. Ogród w tyle 6 grząd mający. W tej szkole mieszka Franciszek 
Goroński organista Czemiernicki362.  

Na terenie Rzeczypospolitej w XVII i XVIII wieku były to budynki drewniane, bardzo zużyte 
i zaniedbane. Jan z Kijan na początku XVII wieku, tak je przedstawia: 

Szkoła to nasze zamki, piec – baszta, sień – mury, 
Rzadko gdzie by nie ciekło, w każdej szkole dziury, 
Piec stłuczony, drzwi spadły, podrapane błony, 
Z ścian lepienie upadło, zimno z każdej strony363. 
W XVI i XVII wieku w społeczeństwie liczył się przede wszystkim ten, kto posiadał władzę. 

Powszechnie panował pogląd, że dzieciństwo jest ułomne, co stał się podstawą do wzmocnienia 
władzy rodzicielskiej i nauczycielskiej. Od początku XVII wieku wzmogła się surowość dyscypliny 
szkolnej. Bicie uczniów było zjawiskiem powszechnym. Ojciec oddając „dyrektorowi” swego syna 
na wychowanie, jako znak przekazania mu swojej władzy rodzicielskiej, dawał mu kańczuszek  
ze słowami: „Bijże, bo ja ci za to płacę!”364.  

Dominującą metodą w szkołach było stosowanie kar moralnych i cielesnych. Uczniów ciągle 
bito za złe zachowanie, nieprzygotowanie lekcji czy też za brak zdolności pamięciowych, gdyż 
system nauczania polegał na wkuwaniu pensów, czyli zadanych, fragmentów z podręcznika. Karano 
również niedopuszczaniem do zjedzenia obiadu czy klęczeniem. Jednak przede wszystkim stosowa-
no bicie po rękach placentą (grubą okrągłą skórą), karcono dyscypliną (rózgą splecioną z siedmiu lub 
                                                 
358 Por. tamże. 
359 Por. F. Reboul-Scherrer, Nauczyciel, w: Człowiek romantyzmu, red. F. Furet, Warszawa 2001, s. 147. 
360 Por. S. Litak, Edukacja początkowa…, dz. cyt., s. 167. 
361 Por. F. Reboul-Scherrer, Nauczyciel, dz. cyt., s. 148. 
362 Cyt. za: S. Litak, Edukacja początkowa…, dz. cyt., s. 169-170. 
363 Cyt. za: tamże, s. 169. 
364 Por. tamże, s. 220. 
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dziewięciu rzemieni czy sznurów) albo używano kańczuga (twardy rzemień, opleciony innym  
rzemieniem, osadzony na trzonku drewnianym). Dzieci były ogromnie zastraszone. Niejednokrotnie 
w sadystyczny sposób nękane przez nauczycieli, z których wielu nie posiadało odpowiednich  
kwalifikacji zawodowych i moralnych365. 

Jędrzej Kitowicz pisze, że kańczugiem nie bito w gołe ciało, które by kaleczył, ale przez suknie, 
a przynajmniej przez spodnie, a i tak, silno przyłożony, dość bólu zadawał. Mimo tak srogiej i nie-
bezpiecznej kary, znajdowali się uczniowie wytrzymujący ją na gołe ciało. Kitowicz wspomina,  
że w szkołach parafialnych była jeszcze jedna „kara wstydząca”. Mianowicie kiedy który chłopiec 
pobliższych wedle siebie zapachem nieprzyjemnym poczęstował, tedy oskarżony musiał się sam 
dobrowolnie położyć na stołku na środku szkoły wystawionym; tam każdy współstudent zdjąwszy bot 
z nogi uderzył go raz cholewą366. 

Myśl o edukacji 

John Locke (1632-1704)367 był zwolennikiem empiryzmu. Twierdził, że umysł dziecka 
jest czystą niezapisaną kartą (łac. tabula rasa). Z jego teorii wynikało, że wszyscy ludzie 
w momencie narodzin są sobie równi. Wszelkie różnice pomiędzy ludźmi wynikają z wychowania. 
Jednakże w dziedzinie oświaty uważał, że powinna być ona stanowa. W memoriale do rządu pt. 
Szkoła pracy (1697) dla ludu zalecał tylko rzemieślnicze szkółki parafialne, które miały przysposobić 
do pracy w manufakturach. Natomiast dla młodzieży szlacheckiej i arystokratycznej oraz pochodzą-
cej z bogatego mieszczaństwa postulował wyższy poziom edukacji, której zadaniem miało  
być wychowanie gentlemana. Z programu nauczania wyeliminował logikę, retorykę, język grecki 
oraz ograniczył nauczanie łaciny. Duży nacisk w szkole był położony na nauki przyrodnicze, zajęcia 
praktyczne i języki nowożytne. Jego poglądy, chociaż bardzo mocno osadzone w realiach kultury 
anglosaskiej, znajdowały szybko zwolenników w Europie368.  

Klaudiusz Fluery (1640-1723) swoje poglądy pedagogiczne przedstawił w Traktacie o wybo-
rze i metodzi studiów (1685). Był krytycznie ustosunkowany wobec szkoły humanistycznej.  
Jego zdaniem szkoła powinna uczyć tego, co użyteczne, co w życiu jest potrzebne. Nauki dzielił na 
konieczne dla wszystkie ludzi oraz na przydatne tylko dla niektórych. Do tej pierwszej grupy zali-
czał: religię i moralność, logikę, naukę o zdrowiu. Jego zdaniem celem przyswojenia tych nauk 
miało być poznanie i wypełnienie własnych obowiązków, rozsądne postępowanie i utrzymanie 
dobrego stanu zdrowia. Natomiast nauki potrzebne niektórym ludziom, podzielił na konieczne  
(gramatykę, arytmetykę, ekonomię, prawo i politykę), pożyteczne (języki, historię, nauki przyrodni-
cze, geometrię i retorykę) oraz ciekawe i przyjemne (poetykę, muzykę, rysunki, matematykę wyższą, 
łacinę, grekę, języki nowożytne, historię, kulturę starożytną, fizykę i chemię)369. 

                                                 
365 Por. A. Berdecka, I. Turnau, Życie codzienne w Warszawie okresu oświecenia, Warszawa 1969, s. 193.  
366 J. Kitowicz, Opis obyczajów za panowania Augusta III, Warszawa 1985, s. 56-57. Por. S. Litak, Edukacja początkowa…,  
dz. cyt., s. 220-221. 
367 Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 57-58; Ł. Kurdybacha, Pedagogika angielskiej rewolucji burżuazyjnej,  
w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, Warszawa 1965, s. 543-552; A. A. Zych, Locke John, w:  Encyklopedia 
pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 1090-1092; Z. Ogonowski, Locke, Warszawa 1972; R. Aldrich, 
John Locke, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 203-220. 
368 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 115, 117; S. Litak, Historia wychowa-
nia, dz. cyt., s. 192; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 51-52; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., 
s. 122-124.  
369 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 192-193; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 121. 
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Jean Jacques Rousseau (1712-1778)370 ostro krytykował współczesną mu teorię i praktykę 
edukacyjną, jako wytwór kultury, źródło kłamliwych sądów o człowieku, społeczeństwie i wzajem-
nych relacjach międzyludzkich, które utrwalają nierówności. Głosił ideę wychowania naturalnego 
(progresywnego). Jego zdaniem odrodzenie może nastąpić tylko przez wychowanie zgodne  
z prawami natury i w warunkach naturalnych371.  

W swojej powieści-traktacie pedagogicznym Emil, czyli o wychowaniu (1762) opisał fikcyjny 
eksperyment pedagogiczny, polegający na śledzeniu wyników wzrastania i rozwoju chłopca pod 
okiem wychowawcy, na wsi, bez stosowania przymusu. Jedynym regulatorem tempa rozwoju jest 
natura, którą rozumiał jako wewnętrzne siły dziecka oraz jako świat przyrody na dziecko oddzia-
łujący372. 

Według niego kształcenie człowieka powinno ograniczać się do troski o rozwój tego co natural-
ne. Ma ono być dostosowane do wieku oraz rozwoju fizycznego i psychicznego wychowanka, jego 
zainteresowań i dążeń do poznawania świata w toku bezpośredniego doświadczenia. Za cel edukacji 
przyjmuje wychowanie ogólne, a nie stanowe czy zawodowe. W nauczaniu domagał się metod 
poglądowych oraz wyrabiania w wychowanku samodzielności i akcentowania prawa do swobody373. 

Claude Adrien Helvétius (Helewcjusz, 1715-1771) w swoim dziele O człowieku, jego zdolno-
ściach umysłowych i wychowaniu (1772) zajmuje się zagadnieniem nierównego poziomu umysło-
wego wśród ludzi. Jego zdaniem decyduje wychowanie – nauczyciele i szkoły. Dlatego też proponu-
je, żeby szkoły były publiczne i żeby miały światłych nauczycieli-wychowawców374. 

Oświecenie przywróciło (zapomnianą od czasów średniowiecznych) doniosłą rolę wychowania 
fizycznego jako „wychowania zdrowotnego”, które polegało przede wszystkim na hartowaniu ciała 
i na gimnastyce. Ogromne zasługi na tym polu ma Johann Christoph Friedrich Guts Muths (1759-
1839), który jest autorem fundamentalnych dzieł, takich jak: Gimnastyka dla młodzieży (1793), 
Gry i ćwiczenia dla wypoczynku ducha (1795). W Polsce problematyka ta została podjęta przez 
Komisję Edukacji Narodowej. W pierwszych latach XIX wieku zajmował się nią Jędrzej Śniadec-
ki (1768-1838)375, m.in. O fizycznym wychowaniu dzieci (1822)376. 

Idee reformatorskie w szkolnictwie 

Pod koniec XVI wieku pojawiły się oznaki niezadowolenia z gimnazjum humanistycznego,  
które nie zaspokajało potrzeb arystokracji i bogatego mieszczaństwa. Aby zaspokoić ich potrzeby 
tworzono nowe szkoły – akademie rycerskie. Były to szkoły elitarne, przygotowujące do pełnienia 

                                                 
370 Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 61-63; S. Jaronowska, Rousseau Jan Jakub, w:  Encyklopedia pedagogicz-
na XXI wieku, t. 5, red. T. Pilch, Warszawa 2006, s. 440-443; B. Baczko, Rousseau – samotność i wspólnota, Warszawa 1964;  
M. Soëtard, Jean-Jacques Rousseau, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 321-334. 
371 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 125-126; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 198; 
J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 52; S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt.,  
s. 117-118.  
372 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 125. 
373 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 52. 
374 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 118-119; 
375 Zob. E. Dolata, Śniadecki Jędrzej, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 6, red. T. Pilch, Warszawa 2007, s. 392-394; 
J. Andrzejewski, L. Sułkowski, Życie i dzieło Jędrzeja Śniadeckiego, Łódź 1990; S. Brzozowski, Jędrzej Śniadecki, jego życie 
i dzieło, Warszawa 1903; B. Górnicki, Zagadnienia pediatryczne w dziełach Jędrzeja Śniadeckiego, Warszawa 1938; K. Libelt, 
Bracia Śniadeccy, Poznań 1866; A. i R. Mierzeccy, O życiu i zasługach Jędrzeja Śniadeckiego, Warszawa 1955; C. Misiakie-
wicz, Jędrzej Śniadecki pionier antropologii w Polsce, 1969; L. Szyfman, Jędrzej Śniadecki, Warszawa 1960; L. Świeżawski, 
Jędrzej Śniadecki jego żywot, naukowe i stołeczne stanowisko, Petersburg 1900. Ł. Kurdybacha, Poglądy pedagogiczne Jędrzeja 
Śniadeckiego, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 138-141. 
376 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 119; K. Bartnicka, I. Szybiak,  
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 181.  
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przyszłych funkcji wojskowych i państwowych. Pierwsza akademia powstała w Tybindze (1589). 
Stanisław Leszczyński (1677-1766) założył akademię w Lunéville w Lotaryngii (1737). Program 
nauczania był zgodny z wymogami wychowania dworskiego. Szkoła zapewniała zdobycie wykształ-
cenia ogólnego, ogłady dworskiej oraz opanowania reguł sztuki wojennej. Łacina została zastąpiona 
przez język francuski i inne języki nowożytne. W szkole uczono również matematyki, geografii, 
fizyki, przyrody, historii, prawa377. 

W XVIII wieku szkolnictwo ulegało coraz większej sekularyzacji. Zakony i ich szkoły tracą 
swoje wpływy i znaczenie. Dotyczy to zwłaszcza jezuitów, którzy zajmowali się kształceniem mło-
dzieży pochodzącej ze stanów wyższych. Szkoła średnia nadal pozostała dominującą instytucją 
oświatową, lecz władzę nad nią coraz częściej przejmuje państwo. Jest to szkoła, która najlepiej 
zaspokaja aspiracje warstw oświeconych i przygotowuje przyszłych urzędników państwowych. 
Na przełomie XVIII i XIX wieku (począwszy od Prus) został wprowadzony egzamin matural-
ny, jako świadectwo dojrzałości dla dalszych studiów uniwersyteckich, ale również do zajmowania 
określonych stanowisk publicznych378. 

Na terenie Niemiec reformy zainicjowali i częściowo przeprowadzili tzw. pietyści. Pietyzm  
(łac. pietas – miłość należna rodzicom, ojczyźnie; pobożność, miłosierdzie) był ruchem religijno-
mistycznym, który powstał na gruncie luteranizmu. Charakteryzował się antyintelektualizmem. 
Główny nacisk został położony na ożywienie wiary, doświadczenie religijne oraz ascezę.  
Dla ugruntowania swoich idei wykorzystywali szkoły. W dziedzinie edukacji szkolnej opowiadali 
się oni za kształceniem realnym379. 

August Hermann Francke (1663-1727) był twórcą sytemu szkół dostosowanego do możli-
wości i potrzeb różnych kręgów młodzieży. Łączył on dbałość o autentyczną pobożność uczniów 
z troską o ich zaradność życiową. W tym ostatnim wypadku edukacja wymagała obok formowania 
serca sprzężonej z nim prawości rozumu, które prowadzą do uporządkowanego i pożytecznego 
działania we wszystkich sferach ludzkiej aktywności. Jego model wychowawczy obejmował wyrze-
czenie się naturalnych pragnień oraz kształtowanie takich chrześcijańskich cnót: miłość Boskiej 
prawdy, pokora wobec Boga i bliźnich (prowadząca do posłuszeństwa), pracowitość380. 

Francke zorganizował w Halle cały kompleks zakładów szkolno-wychowawczych, w któ-
rym funkcjonowały: szkoły elementarne (1725 uczniów), podtrzymująca standardy szkoły trady-
cyjnej tzw. szkoła łacińska (400 uczniów), a przede wszystkim Paedagogium –gimnazjum z interna-
tem (82 uczniów). Całość uzupełniał ośrodek szkolno-wychowawczy dla sierot (134 wychowan-
ków). Dzieci, odpowiednio do swoich zdolności, uczęszczały do jednej z dwunastu szkół, które 
przygotowywały je do praktyki zawodowej381. 

W chwili jego śmierci pracowało w nim ponad 200 nauczycieli. Kształcenie ich odbywało się 
w Seminarium Praeceptorum, seminarium nauczycielskim dla studentów teologii. W 1707 r. utwo-
rzył Seminarium Selectum Praeceptorum, którego zadaniem było przygotowanie m.in. przyszłych 
inspektorów szkolnych382.  

                                                 
377 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 28. 
378 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 119-120. Zob. S. Litak, Historia 
wychowania, dz. cyt., s. 213-214. 
379 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 204-205; S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświece-
nia, dz. cyt., s. 120; S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 190-191. 
380 Por. S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 191. 
381 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 120; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 205; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 29; S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 192. 
382 Por. tamże. 
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Założone przez Francke w 1696 r. Paedagogium, zostało przekształcone przez króla pruskiego 
Fryderyka I w Paedagogium regium. Był to wzorcowy zakład szkolno-wychowawczy na poziomie 
szkoły średniej, przygotowujący do studiów wyższych. Program szkoły scalał wymogi wychowania 
religijnego z dbałością o obyczaje niezbędne w życiu publicznym. Była to pięcioletnia szkoła języ-
kowa, w której jedną czwartą zajęć przeznaczano na przedmioty realne383. 

Pierwszą szkołę realną założył Christoph Semler (1669-1740). W 1708 r. w Halle zorganizo-
wał Mechaniczną i Matematyczną Szkołę Realną, ale jej żywot był krótki384. Miała się ona zajmo-
wać samymi rzeczami, tzn. dziełami Boga i maszynami, które są użyteczne w codziennej praktyce 
życiowej385. 

W 1747 r. w Berlinie Johan Juliusz Hecker (1707-1786) założył Ekonomiczno-Matematy-
czną Szkołę Realną, wspieraną przez Fryderyka Wielkiego. W szkole wykładano liczne przedmioty 
realne: historię, geografię, przyrodoznawstwo matematyczne, opisową biologię i geologię.  
Przedmioty były podporządkowane nauce określonego zawodu. Nauczano za pomocą metody po-
glądowej oraz poprzez odwiedzanie zakładów produkcyjnych. Zakładano, że więcej i lepiej można 
nauczyć się pracując386.  

Na wzór szkoły berlińskiej zakładano szkoły realne w Prusach, Austrii (Wiedeń – 1770 r.)  
i innych państwach. W programie nauczania, oprócz przedmiotów ogólnokształcących, uwzględ-
niano przedmioty zawodowe (rzemiosło, kupiectwo, handel) oraz języki nowożytne. Z upływem 
czasu przy łacińskich szkołach średnich tworzone były klasy realne dla młodzieży mieszczańskiej. 
Szkoły te dawały przygotowanie zawodowe, ale niestety nie uprawniały do studiów wyższych. Pełny 
rozwój szkół realnych nastąpił w XIX wieku387.  

Ze szkołami Heckera ściśle związana jest metoda tabelaryczna Johana Friedricha Hähna 
(1710-1789), który w nauce czytania posługiwał się ilustracjami poszczególnych wyrazów. Materiał, 
który miał być opanowany, porządkował w tabelach sporządzonych z pierwszych liter poszczegól-
nych słów. Tworzyły one swoiste struktury, mające przyczynić się do rozumowego przyswojenia 
przekazywanych treści388.  

Generalnie szkoły pietystyczne charakteryzowały się żywą religijnością. Szkolnictwo elemen-
tarne i realne podporządkowane było przede wszystkim celom katechetycznym, a codzienne lekcje 
religii stanowiły nawet połowę zajęć389.  

Ruch reformatorski we Francji zapoczątkowali janseniści, którzy opierali się na poglądach 
religijnych Corneliusa Jansena (Janseniusz, 1585-1638) i filozofii Kartezjusza. Prowadzili spór 
z Kościołem katolickim (głównie z jezuitami), w kwestii prawdziwej religijności, surowych zasad 
moralnych, nauki oraz kształtu i celu wychowania. Od 1638 r. prowadzili niewielkie szkoły inter-
natowe. Najsłynniejszą z nich była szkoła w Port Royal koło Wersalu (1643). W placówkach tych 
panował surowy duch religijno-moralny, ale również ciepła opiekuńczość. W szkołach wprowadza-
no elementy racjonalistycznej filozofii Kartezjusza. W wychowankach rozwijano zdolność samo-
dzielnego, krytycznego i logicznego myślenia. Początkowo nauka odbywała się w języku ojczy-

                                                 
383 Por. tamże, s. 193-194. 
384 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 120; 
385 Cyt. za: S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 196. 
386 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 120; I. Szybiak, Z dziejów szkoły,  
dz. cyt., s. 29; S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 197. 
387 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 120; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 205. 
388 Por. S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 198. 
389 Por. tamże, s. 200. 
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stym. Później uczono łaciny i nowożytnych języków obcych. Wypracowali własne metody naucza-
nia nowożytnych języków obcych390. 

Do najwybitniejszych przedstawicieli jansenistów zaliczany jest wybitny myśliciel Blaise 
Pascal (1623-1662)391, żarliwy krytyk etyki jezuitów i zarazem apologeta religii chrześcijańskiej. 
Przypisuje się jemu wprowadzenie nowej metody nauki czytania392. Charles Rollin (1661-1741) 
był prekursorem neohumanizmu w szkolnictwie europejskim. Był autorem podręczników szkol-
nych, które były pełne pomysłów urozmaicających naukę393.  

W XVIII wieku narastało niezadowolenie z ówczesnego stanu szkolnictwa francuskiego. Szko-
ły średnie, w większości prowadzone przez jezuitów, były krytykowane za przestarzałe programy 
francuskiego metody nauczania. Zarzucano im również mały zakres treści narodowych oraz ode-
rwanie od potrzeb życiowych. W tym czasie powstały liczne projekty na temat organizacji systemu 
szkolnego: nadania edukacji charakteru narodowego francuskiego obywatelskiego, nowej organiza-
cji szkół francuskiego programów nauczania394. 

W reformowaniu francuskiego szkolnictwa średniego bardzo ważną rolę odegrał Louis René 
de Caradeuc La Chalotais (1701-1785). W 1763 r. przedstawił Szkic wychowania narodowego 
i plan studiów dla młodzieży. Jego zdaniem szkolnictwo jest fundamentem państwa i powinno 
podlegać jego prawodawstwu. Szkoły powinny znajdować się pod nadzorem administracji  
państwowej. Wychowanie musi mieć charakter narodowy, czyli patriotyczno-państwowe.  
Jego program nauczania przewidywał: 

a) pierwszy szczebel (5-10. rok życia dziecka) – język ojczysty, rysunek, muzykę, gimnastykę, 
zabawy, opowiadania historyczne, elementy geografii, początki matematyki i obserwacje przy-
rodnicze; 

b) kolegium (10-17. rok życia) – języki: ojczysty, nowożytne i starożytne, literaturę,  
historię, geografię, matematykę, fizykę, przyrodoznawstwo, higienę, a nawet zaznajamianie 
z maszynami, manufakturami i rolnictwem; specjalna nauka moralna i przedmioty filozoficzne, 
które miały uzupełniać czy zastępować wpływy religii395. 

Do reformatów szkolnictwa francuskiego zalicza się również Barthélemy Rolland d'Erceville 
(1734-1794). Był zwolennikiem kształcenia umysłu i serca. Domagał się jednolitego planu naucza-
nia w całej Francji oraz odpowiedniego przygotowania nauczycieli. Opowiadał się za wychowa-
niem narodowym. Celem wychowania powinien być „dobry chrześcijanin”. W okręgu paryskim 
przeprowadził reorganizację szkół dla wszystkich warstw społecznych według zasad, które 
przedstawił w swoich pracach: Niebezpieczne i zgubne mniemania podtrzymywane przez jezuitów 
oraz Plan edukacji, który został zaprezentowany parlamentowi w 1768 r.396. 

Wielka Rewolucja Francuska (1789-1794), obalając ustrój stanowy, proklamowała – wol-
ność, równość i braterstwo wszystkich ludzi. Do warunków rzeczywistej równości zaliczono 

                                                 
390 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 120; J. Kuźma, Nauka o szkole…,  
dz. cyt., s. 51. 
391 Zob. Z. Kunicki, Pascal Blaise, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 4, red. T. Pilch, Warszawa 2005, s. 55-56;  
A. Béguin, Pascala portret własny,  Warszawa 1963; L. Kołakowski, Bóg nam nic nie jest dłużny. Krótka uwaga o religii 
Pascala i o duchu jansenizmu, Kraków 1994; T. Płużański, Pascal, Warszawa 1974. 
392 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 120; J. Kuźma, Nauka o szkole…,  
dz. cyt., s. 51.  
393 Por. tamże; S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 121. 
394 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 127. 
395 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 121; K. Bartnicka, I. Szybiak,  
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 127; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 214-215. 
396 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 121; K. Bartnicka, I. Szybiak,  
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 127; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 215-216. 
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prawo do edukacji. Władze rewolucyjne rozpatrzyły wiele projektów organizacji szkolnictwa 
publicznego, które reprezentowały poglądy różnych partii politycznych. Jednym z pierwszych był 
projekt Charles’a Maurice’a de Talleyranda-Périgorda (1754-1838), w którym postulował 
wprowadzenie szkół początkowych, powiatowych i departamentowych oraz utworzenia Instytutu 
Narodowego, zakładu naukowo-badawczego, który miał jednocześnie pełnić funkcję zwierzchnią 
nas całym szkolnictwem397. 

Najbardziej dalekowzroczny projektem był Projekt organizacji wychowania publicznego, który 
przedstawił Jean Antoine Nicolas Condorcet (1743-1794)398. W projekcie postulował pu-
bliczne, powszechne, obowiązkowe i bezpłatne dla wszystkich kształcenie na wszelkich poziomach. 
Celem wychowania powinno być rozwijanie zdolności fizycznych, intelektualnych i moralnych, 
tak aby w ten sposób przyczynić się do podnoszenia ludności na wyższy poziom. Jego zdaniem 
każdy człowiek przez wychowanie powinien mieć możliwość rozwijania swych talentów  
i zaspokajania swoich potrzeb, ale jednocześnie musi rozumieć i spełniać swoje powinności tak, 
ażeby podnosić ogólny dobrobyt społeczności „równych obywateli”399. 

W 1791 r. cyklu pięciu obszernych rozpraw o edukacji przygotował projekt organizacji wycho-
wania publicznego, który przedstawił 20 i 21 kwietnia 1792 r. Zgromadzeniu Narodowemu. 
W „rozważaniach ogólnych” tego projektu oświadczył m.in.: Uznaliśmy, że ponieważ w tym planie 
organizacji ogólnej pierwszą naszą troską powinno być: z jednej strony – uczynić oświatę tak dalece 
równą, powszechną i pełną, jak na to pozwalały okoliczności – więc należy wszystkim w równej 
mierze dać tę oświatę, do której przyjęcia wszyscy są zdolni; ale z drugiej strony – nie odmawiać 
żadnej gromadzie obywateli tej oświaty wyższej, która nie może się stać udziałem ogółu jednostek – 
pierwszą trzeba upowszechniać z racji, że jest pożyteczna tym, co ją otrzymają, drugą z powodu,  
że jest pożyteczna dla tych nawet, którzy jej nie otrzymają bezpośrednio. (…) Tak tedy oświata winna 
być powszechna, to znaczy winna ogarniać wszystkich obywateli. Należy ją rozłożyć z całą równo-
ścią, na jaką pozwalają ograniczone zasoby pieniężne, rozmieszczenie ludności na terytorium  
państwa oraz dłuższy lub krótszy czas, jakiego dziatwa może jej udzielić. Powinna ona na swych 
różnorakich szczeblach objąć cały system wiadomości ludzkich oraz zapewnić ludziom każdego 
wieku łatwe zachowanie ich wiadomości tudzież możliwość nabywania nowych400.  

Projekt Condorceta zawierał pięć szczebli systemu szkolnego: 
a) 4-letnie szkoły początkowe, w każdej osadzie liczącej co najmniej 400 mieszkańców; 
b) 3-letnie szkoły drugiego stopnia, w każdym powiecie; 
c) instytuty, w każdym departamencie, w programie nauczania miały łączyć wykształcenie  

ogólne z wykształceniem zawodowym; 
d) licea, obejmujące kształcenie wyższe; 
e) Towarzystwo Narodowe Nauki i Sztuki, którego celem miało być kierować i nadzorować 

szkoły401. 

                                                 
397 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 130; K. Bartnicka, I. Szybiak,  
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 127-128; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 235-236; J. Kuźma, Nauka o szkole…, 
dz. cyt., s. 56. Zob. S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 126-127. 
398 Zob. A. A. Zych, Condorcet Marie-Jean-Antoine-Nicolas de Caritat , w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, 
t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 536-538; S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 127-128; B. Jolibert, Condorcet,  
w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, Warszawa 1996, s. 201-214. 
399 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 130-131; S. Litak, Historia wychowa-
nia, dz. cyt., s. 236-237; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 35; S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 175-177.  
400 Cyt. za: T. Wiloch, Szkoła, w: Encyklopedia Pedagogiczna, red. W. Pomykało, Warszawa 1997, s. 780. 
401 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 131-132; S. Litak, Historia  
wychowania, dz. cyt., s. 237; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 56-57. 
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W Projekcie organizacji wychowania publicznego przedstawił cel szkoły: Dać każdemu człon-
kowi rodzaju ludzkiego środki po temu, by mógł zaspokajać swe potrzeby, zapewnić sobie dobrobyt, 
znać i sprawować swe uprawnienia, rozumieć i pełnić swe powinności; uczynić, by każdy mógł łatwo 
wydoskonalić swą pracę zawodową, by się uzdolnił do funkcji społecznych, do których ma prawo być 
powołanym, by w całej pełni rozwinął talenty, w jakie wyposażyła go natura, i przez to założyć wśród 
obywateli równość faktyczną, równość zaś polityczną uznaną przez prawo zrobić realną402. 

Louis Michale Lepeletier de Saint-Fargeau (1760-1793) był autorem jednej z najbardziej 
utopijnych koncepcji, czyli organizacji domów wspólnego wychowania. Jego plan wyróżniał się 
największym radykalizmem. Całkowicie odrzucał tradycyjne instytucje wychowawcze: szkołę 
i rodzinę. Według niego dzieci miały być zgromadzone we wspólnym domu, aż do osiągnięcia doj-
rzałości. Kształcenie i wychowanie miało odbywać się poza oddziaływaniem starej generacji.  
Za podstawę wychowania przyjął etykę rewolucyjną oraz wspólną, społecznie użyteczną pracę, 
również fizyczną. Głosił powszechność kształcenia zarówno dla chłopców, jak i dziewcząt.  
Był zwolennikiem edukacji dla najbiedniejszych. Proponował żeby bogatsze warstwy społeczne 
łożyły na utrzymanie dzieci z biednych rodzin tak, aby w ten sposób zapewnić im dostęp do oświaty 
wszystkich szczebli403. 

Projekt ten był nierealny, ponieważ był oparty na przekonaniu, że możliwe jest zapewnienie 
wszystkim dzieciom jednakowej szkoły, działającej w sztucznym środowisku. Wszystkie projekty 
tamtych czasów przewidywały, szkołę świecką, która miała być pozbawiona jakichkolwiek związ-
ków z Kościołem. Władze oświatowe zalecały zmianę podstaw wychowawczych szkoły i oparcie jej 
na etyce świeckiej oraz ideałach rewolucji. Ostatecznie zwyciężył pogląd o potrzebie zachowania 
„szkoły wolnej”, tj. przyjęcia takiego ustawodawstwa szkolnego, które pozostawiałoby rodzicom 
prawo rozstrzygania o edukacji dzieci, a nie państwu404. 

Szkolnictwo ludowe  

W okresie reformy trydenckiej (1545-1563) zwrócono uwagę na szkolnictwo parafialne  
w Europie. Głównym celem było kształcenie i wychowanie różnych grup społecznych. Szkoły te 
przekazywały pewien zasób wiedzy ogólnej. Uczniowie zdobywali umiejętność czytania, pisania, 
czasami również rachowania. Szczytowym okresem rozwoju tego typu placówek była pierwsza 
połowa XVII wieku. Najlepiej szkoły parafialne były rozwinięte w Niderlandach i we Francji405. 

Edukacja dzieci plebejskich, a zwłaszcza chłopskich, było bardzo zaniedbane. W wielu  
bogatszych wsiach istniały szkółki parafialne, jednak kształcenie obejmowało tylko niewielki 
procent wiejskich dzieci. Program był ukierunkowany na przygotowanie chłopców do posługi 
podczas nabożeństw w kościele aniżeli na stworzenie podstaw do ewentualnego dalszego kształce-
nia. W epoce oświecenia na polu szkolnictwa ludowego zaczął się pewien postęp406. 

W dziedzinie tej zdecydowanie przodowała Francja. W 1698 r. wprowadzony został obowią-
zek szkolny w każdej parafii, ale nie stosowano przymusu407. 

                                                 
402 Cyt. za: B. Jolibert, Condorcet, dz. cyt., s. 204-205. 
403 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 132; J. Kuźma, Nauka o szkole…,  
dz. cyt., s. 57; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 36. 
404 Por. tamże. 
405 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 53. 
406 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 122; 
407 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 202; 



Rozdział V    Oświecenie 

www.etins.edu.pl   69 

W 1680 r. Jan Chrzciciel de la Salle (1651-1719)408 założył zgromadzenie Braci Szkół 
Chrześcijańskich. Głównym zadaniem Braci Szkolnych było prowadzenie szkół dla biednych 
dzieci. Program szkół obejmował naukę czytania i pisania w języku ojczystym, arytmetyki oraz 
redagowania pism urzędowych. Szkoły te przyczyniły się do podniesienia poziomu oświaty 
ludowej. La Salle tworzył również seminaria, które kształciły przyszłych nauczycieli dla szkół 
ludowych409. 

Bracia szkolni, popularnie zwani ignorantins, opracowali podręczniki, które znacznie różniły się 
od innych ówczesnych książek szkolnych. Powstały one bowiem, jako owoc faktycznego doświad-
czenia nauczania na poziomie podstawowym oraz bezpośredniej znajomości środowiska uczniów410.  

Do założenia szkoły potrzebne były co najmniej trzy osoby, a których jedna musiała być  
konwersem. Szkoła składała się z dwóch klas. Uczniowie byli podzieleni na grupy w zależności od 
poziomu opanowanej wiedzy. Bracia prowadzili pracę grupową. Zainicjowali i opracowali  
tzw. metodę „symultaniczną”, która polegała na tym, że uczniowie jednocześnie uczyli się tego 
samego. Metoda ta łączyła również nauczanie różnych dziedzin wiedzy411.  

W Italii za elementarną szkołą publiczną, powszechną, świecką i obowiązkową dla wszystkich 
dzieci wypowiedział się Geatano Filangieri (1752-1788) w swoim dziele Nauka o prawodawstwie 
(1785)412.  

Od połowy XVII wieku w Anglii rozwijały się tzw. szkoły charytatywne, które były przezna-
czone dla dzieci z biednych rodzin. Placówki te były pod nadzorem i utrzymywane przez założone 
w 1699 r. Towarzystwo Popierania Nauki Chrześcijańskiej. W środowisku kwarków od 1796 r. 
tworzono szkoły rzemiosł dla biednej młodzieży413.  

Postęp w dziedzinie oświaty ludowej uwidacznia się również w Niemczech. W niektórych 
państwach niemieckich obowiązek szkolny próbowano wprowadzić już w pierwszej połowie XVII 
wieku (Weimar – 1619; Gotha – 1642, 1698; Württemberg – 1649). Od początku XVIII wieku w tej 
kwestii zdecydowanie dominowały Prusy. Za „ojca szkolnictwa ludowego” uważa się króla  
Fryderyka Wilhelma I (1688-1740), który nakazywał zakładanie szkółek wiejskich. Kierując się 
potrzebami armii i administracji w 1717 r. ustanowił obowiązek szkolny w wieku od 5. do 12. roku 
życia. W 1783 r. Fryderyk II Wielki (1712-1786), ogłosił Regulamin początkowych szkół wiej-
skich. W XVIII wieku w prawie wszystkich krajach niemieckich był wprowadzony obowiązek 
szkolny414. 

Jan Ignacy von Felbiger (1724-1788) przeprowadził reformę szkolnictwa ludowego na Śląsku. 
W książce pt. Właściwości nauki i postępowania rzetelnych nauczycieli (1768), postulował o podnie-
sienie poziomu nauczycieli szkół wiejskich. Opracował nową metodę nauczania początkowego. 
W programie nauczania zwracał uwagę na naukę katechizmu i historii biblijnej, ale dowartościo-

                                                 
408 Zob. S. Możdżeń, Bracia szkolni, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 427-429;  
S. Rybicki, Jan de la Salle. Patron nauczyciel, Warszawa 1989; S. Rybicki, Pedagogika Jana de la Salle, Kraków 1996. 
409 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 122; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 202; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 26.  
410 Por. F. Reboul-Scherrer, Nauczyciel, dz. cyt., s. 151. 
411 Por. tamże, s. 152. 
412 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 202. 
413 Por. tamże, s. 203. 
414 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 122; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 203-204. Zob. P. Chaunu, Cywilizacja wieku oświecenia, dz. cyt., s. 114; R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza 
i rozwój, dz. cyt., s. 238. 
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wywał również nauki praktyczne: ogrodnictwo, roboty ręczne, elementy prawa i w ogóle  
gospodarowanie415.  

W Allgemeine Schulordung proponował sieć trzech typów szkół powiązanych ze sobą, ujedno-
licenie treści i metod nauczania oraz powołanie jednolitego i zhierarchizowanego systemu zarządza-
nia i kontroli państwowej416.  

Ustanowiono trzy typy szkół elementarnych. Najwyżej stojące w hierarchii tzw. szkoły właści-
we były ulokowane w miejscu urzędowania komisji oświatowych na szczeblu poszczególnych 
prowincji cesarstwa. Miały one być wzorem dla innych szkół. Szkoły w większych miastach tzw. 
szkoły główne, miały być w każdym powiecie i w klasztorach. Szkoły zwykłe tzw. trywialne, miały 
być we wszystkich miejscowościach, w których znajdują się parafie lub kościoły filialne. Powołanie 
ich i utrzymanie powinno być obowiązkiem gmin oraz właścicieli ziemskich417.  

Najmniejsze szkoły, z jednym lub dwoma nauczycielami, miały prowadzić naukę religii, pisa-
nia, czytania, rachunków, praworządności oraz zasad gospodarowania. Szkoły właściwe (czterokla-
sowe) i szkoły główne (trzy- lub czteroklasowe) realizowały ten sam program418.  

Edukacja zakładała również przygotowanie zawodowe dostosowane do przyszłych zadań życio-
wych. Szkoły eksponowały znajomość języka ojczystego, podstawy łaciny dla aptekarzy, weteryna-
rzy i kancelistów (kaligrafia). W szkołach prowadzono naukę przedmiotów realnych: przyrodoznaw-
stwa, historii, geografii, geometrii z wykładem miernictwa, mechaniki i budownictwa, oraz podpo-
rządkowaną im nauką rysunku419. 

Fundamentem reformy szkolnictwa byli odpowiednio przygotowani nauczyciele. Dotyczyło  
to dbałości o postawę wychowawczą pedagogów, zalecanej metody pracy oraz kompetencji zawo-
dowych. Drogą do ich nabycia było ukończenie szkoły właściwej. Natomiast aktywni zawodowo 
nauczyciele mieli odbyć odpowiedni kurs potwierdzony egzaminem. Dotyczyło to również tych 
nowych nauczycieli, którzy ukończyli tylko szkoły niższego stopnia. Egzamin obowiązywał również 
katechetów (uwzględniano go przy obsadzaniu parafii), gdyż duchowni byli odpowiedzialni za 
nauczanie religii w szkole420. 

W praktyce Allgemeine Schulordung wprowadzał obowiązek szkolny. Dotyczył on dzieci  
od 6-7. do 13. roku życia, a także edukacji pozaszkolnej do 20. roku życia. W letnie popołudnia 
młodzież miała przypominać i utrwalać kształcenie szkolne421. 

Liczbę nauczycieli w szkole wyznaczał zakres nauczania. Miało ich być tylu, ile grup przedmio-
tów, czyli przynajmniej czterech (nie licząc dyrektora). Byli to nauczyciele: religii, podstawowych 
wiadomości językowo-matematycznych, przedmiotów realnych, przygotowania do praktyki pedago-
gicznej422. 

W unifikacji nauczania elementarnego bardzo ważne znaczenie miało wprowadzenie hierarchii 
koordynującej i kontrolującej zarówno wymiar instytucjonalny, jak i wychowawczo-dydaktyczny 
tego szkolnictwa na poziomie poszczególnych prowincji cesarstwa. W 1777 r. utworzono Direction 

                                                 
415 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 204; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 53. Zob. S. Gawlik,  
Myśl pedagogiczna i szkoła ludowa Jana Ignacego Felbigera, Opole 1991; S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 44-46. 
416 Por. S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 270-271. 
417 Por. tamże, s. 271. 
418 Por. tamże. 
419 Por. tamże. 
420 Por. tamże, s. 273. 
421 Por. tamże. 
422 Por. tamże. 
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und respective Oberaufsicht des gesamten Normal-Schulen Geschäfts. Naczelnym dyrektorem został 
Felbiger423. 

Zreformowane szkolnictwo austriackie podtrzymywało ideał tradycyjnej oświaty, prowadzonej 
przez ośrodki religijne. Nauczanie religii nadal było podstawowym zadaniem szkoły elementarnej. 
Sieć tych szkół, prowadzonych przez duchownych w połowie XVIII wieku, pokrywała się z para-
fiami, a niejednokrotnie były one również przy kościołach filialnych424. 

W kwestii edukacji ludowej znaczny udział mieli również filantropiści („przyjaciele ludzko-
ści”). Był to ruch oświatowy, który odwoływał się do idei pedagogicznych J. Locke’a i J. J. Rousse-
au oraz akademii rycerskich. Filantropizm łączył dwa, zwykle przeciwstawne sobie, nurty oświece-
nia – kult kultury i natury, rozumu i pierwotnych uczuć. Proponuje wychowanie, w którym ważne 
jest zarówno kształcenie intelektu, jak również ideał życia zgodnego z naturą425.  

Teoretyczne podstawy filantropizmu sformułował Joachim Heinrich Campe (1746-1818)426. 
Swoje idee przedstawił w sześciotomowym dziele Powszechna rewizja szkolnictwa i wychowania 
szkolnego (1785-1792). Filantropiści byli zwolennikami szkoły państwowej. Głosili konieczność 
kształcenia wszystkich warstw społecznych, jednakże przy zachowaniu różnic stanowych.  
W nauczaniu opowiadali się za stosowaniem metod poglądowych oraz rodzinnej atmosfery w proce-
sie wychowania. Propagowali nauczanie szkolne, które było urozmaicane zabawami, wyciecz-
kami, zajęciami w ogrodzie. W programie nauczania uwzględniali łacinę, język ojczysty i nowo-
żytne języki obce, nauki przyrodnicze oraz ćwiczenia fizyczne. Celem wychowania był człowieka 
oświecony, zaradny, użyteczny, nastawiony patriotycznie, szczęśliwy, troszczący się o zdrowie 
i rozwój fizyczny427.  

Ich najwybitniejszym przedstawicielem był Johann Bernhard Basedow (1723-1790)428. 
W 1768 r. przedstawił plan reformy szkolnictwa, ujmowany jako system zarządzany centralnie 
przez państwo. Fundamentalnym narzędziem proponowanych przez niego zmian mieli być odpo-
wiednio przygotowani nauczyciele. Basedow opracował również nowe podręczniki omawiające 
metodykę nauczania429.  

W 1774 r. założył pierwszą wzorcową szkołę Filantropinum w Dessau. Miała to być szkoła 
ludzkiej przyjaźni i dobrych umiejętności, zarówno dla uczniów, jak i dla nauczycieli; bogatych 
i biednych430. W szkole panowała atmosfera swobody, dbałości o ruch i higienę. Istotnym 
elementem nowej dydaktyki było podkreślenie znaczenia zabawy i naoczności. W procesie 
dydaktycznym zwracano uwagę na aktywność uczniów, odwoływano się do ich samodziel-
ności i współzawodnictwa. Szkoła funkcjonowała jedynie do 1793 r.431. 

Szeroką działalność oświatową w swoich dobrach prowadził Fryderyk Eberhart Rochow 
(1734-1805). Głównym motywem jego działalności było podniesienie poziomu kultury rolnej 
u swoich poddanych. W tym celu w poszczególnych wsiach organizował szkoły ludowe. Swoje 
                                                 
423 Por. tamże, s. 274. 
424 Por. tamże, s. 275. 
425 Por. tamże, s. 204. Zob. M. Cieśla, Pedagogika niemieckich filantropistów, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, 
Warszawa 1965, s. 711-716; S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 41-43. 
426 Zob. S. Możdżeń, Campe Joachim Heinrich, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, 
s.450-451. 
427 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 122-123; S. Litak,  
Historia wychowania, dz. cyt., s. 205-206; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. s. 58.  
428 Zob. E. Czerka, Basedow Johann Bernhard, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003,  
s. 315-316. 
429 Por. S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 205.  
430 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 122-123; S. Litak,  
Historia wychowania, dz. cyt., s. 205-206; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 58. 
431 Por. S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 207-208. 
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poglądy pedagogiczne wyraził w podręczniku Przyjaciel dzieci (1776, 1779). Jego zdaniem szkoła 
powinna być państwowa i bezpłatna, w której realizowano by wychowanie narodowe. W 1778 r. 
w Halberstadt założył seminarium nauczycielskie, które przygotowywało nauczycieli dla tych szkół. 
Program tych szkół obejmował naukę czytania, pisania i rachunków, przyrodę i geografię oraz naukę 
moralną (zamiast lub obok religii)432.  

W warstwie organizacyjnej jego zasługą było m.in. podkreślenie wagi przygotowania budyn-
ków szkolnych, troska o odpowiednio wykształconych i właściwie opłacanych nauczycieli oraz 
o dostarczenie podręczników zgodnych z nową koncepcją szkoły433.  

W latach 1776-1779 wydał Der Kinderfreund, ein Lesebuch zum Gebrauch in Landschulen, 
który służył jako elementarz. Podręcznik był przesycony moralizmem dydaktycznym oraz populary-
zował wiedzę użyteczną. Zamieszczone w nim treści były dostosowane do pojętności i potrzeb 
najmłodszych dzieci. W miejsce wybranych tekstów biblijnych, wprowadził czytanki świeckie, 
zgodne z doświadczeniem życiowym dziecka wiejskiego. Materiał, który dotąd był opanowywany 
pamięciowo, stawał się teraz przedmiotem rozmowy pomiędzy nauczycielem i uczniem. Rochow 
posługiwał się popularną w oświeceniu metodę sokratyczną, odchodzącą od opanowywanych  
pamięciowo reguł, co i od dominacji metody syntetycznej, zastępowanej podejściem analityczno-
indukcyjnym434. 

Christian Gotthilf Salzmann (1744-1811) w 1784 r. w Schnepfenthal koło Gothy zało-
żył szkołę na wzór (zmodyfikowane) Filantropinum. Był propagatorem ćwiczeń gimnastycznych 
i wojskowych. W wychowaniu akcentował wymiar moralistyczny, bazując na prostocie  
Ewangelii435.  

Z inicjatywy filantropistów w latach osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych XVIII wieku prze-
prowadzono reformy szkolnictwa średniego i wyższego w Prusach. W 1787 r. zostało ono poddane 
pod ściślejszy nadzór państwowy za pośrednictwem Głównego Kolegium Szkolnego. Natomiast 
w 1794 r. upaństwowiono uniwersytety i gimnazja436. 

Antoni Popławski (1739-1799)437 był zwolennikiem edukacji dzieci z rodzin chłopskich.  
Jednakże nie przewidywał dla nich wykształcenia wyższego jak elementarne, które miało być połą-
czone z praktycznym przygotowaniem do pracy na roli. Nauczanie miało obejmować czytanie, 
pisanie, naukę religii chrześcijańskiej, arytmetykę, naukę rolnictwa i naukę lekarską. Szkoła miał być 
na utrzymaniu proboszcza, a nauczycielem miał być wikary lub zakonnik. Był przeciwny przymu-
szaniu chłopów do posyłania dzieci do szkoły, zalecał jedynie perswazję438. 

Edmund Gergowicz próbował określić, co to jest szkoła ludowa. Z punktu widzenia jej celów 
wykluczał podporządkowanie Kościołowi lub jakiejś jednej partii czy też stanowi społecznemu. Jego 
zdaniem szkoła miała służyć całemu społeczeństwu, wszystkim jego warstwom i ugrupowaniom. 
Z punktu widzenia rodzaju wykształcenia określał ją jako zakład, który wychowańcom swym ogól-

                                                 
432 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 206-207; 
433 Por. S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 211. 
434 Por. tamże. 
435 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 122-123; S. Litak, Historia wychowa-
nia, dz. cyt., s. 205-206; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 58; S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 211. 
436 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 206. 
437 Zob. M. Grzywna, Popławski Jacek Antoni Ignacy Hiacynt, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 4, red. T. Pilch, 
Warszawa 2005, s. 679-680. 
438 Por. A. Popławski, Pisma pedagogiczne, Wrocław 1957, s. 110-129; A. Smołalski, Historyczne podstawy…,  
t. 1, dz. cyt., s. 72.  
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nego wychowania udziela i takowych do życia praktycznego przygotowuje. Jednocześnie podkreślał, 
że szkoła ludowa jest najpierw szkołą, a potem dopiero szkołą ludową439. 

Szkoła średnia 

W drugiej połowie XVIII wieku sformułowana została przez Johanna Mathiasa Gesnera 
(1691-1761) i Johanna Augusta Ernestiego (1707-1781) idea szkoły humanistycznej. Doceniali oni 
rolę kształcenia realnego ogólnego, jak również elementy edukacji zawodowej. Jednakże przygoto-
wanie do zawodu przesuwali na studia wyższe. Ich zdaniem poznanie przyrody i rzemiosł posiada 
walory ogólnokształcące oraz umożliwia wdrożenie do przyszłych zadań życiowych440.  

W koncepcji Gesnera szkoła średnia powinna być trójpoziomowa. Pierwszy z nich, w ramach 
sześcioklasowej szkoły, miał dawać przygotowanie do rzemiosła lub handlu, działalności na dworze 
lub w wojsku, bądź do dalszej edukacji. Program kształcenia obejmował naukę języka ojczystego, 
rachunków, miernictwa, muzyki i religii. W dwuletnim studium nauczano języka francuskiego, 
elementarnej łaciny, matematyki, architektury (cywilnej i wojskowej), historii, geografii i nauk 
przyrodniczych. Najwyższy stopień (również dwuletni) przygotowywał do studiów wyższych.  
Uczniowie pogłębiali znajomość łaciny, greki, religii (teologii) i filozofii441.  

Gesner był również twórcą Seminarium Philologicum, pierwszego seminarium filologicznego. 
Jego celem było fachowe kształcenie nauczycieli. Miało ono służyć unifikacji szkolnictwa, czemu 
sprzyjało ujednolicenie przedmiotów kształcenia w seminarium i szkołach średnich oraz wyposaże-
nie kierownika studium w uprawnienia inspektora gimnazjów w Arcyksięstwie Braunschweig-
Lüneburg. Seminarium było wzorem dla innych tego typu placówek nauczycielskich, ściśle łącząc 
teorię z praktyką pedagogiczną442.  

Gesner sformułował teorię i wartość kształcenia formalnego (funkcjonalnego). Ta teoria  
dydaktyczna zalecała przede wszystkim kształcenie funkcji, sprawności poznawczych, postaw  
i uczuć moralnych. W odróżnieniu od kształcenia pamięciowego (encyklopedycznego) odsuwała na 
dalszy plan „podawanie wiedzy do zapamiętania”. Według niego celem kształcenia powinno  
ćwiczenie takich zdolności i dyspozycji, jak: sprawne rozumowanie, krytycyzm, stawianie  
istotnych pytań itp.443 

Szkoły i zakłady specjalne 

W Europie w drugiej połowie XVIII wieku powstają pierwsze szkoły i zakłady specjalne 
dla głuchych, niewidomych oraz opuszczonych czy dzieci zaniedbanych moralnie. 

Charles Michel de l’Epée (1712-1789)444 był twórcą alfabetu palcowego i metody migów, 
którą opisał w dziele Nauczanie głuchoniemych za pomocą znaków metodycznych (1776). 
W 1770 r. w Paryżu założył pierwszą szkołę dla dzieci głuchoniemych. Podobne placówki 
powstają również w Edynburgu i w Lipsku. W 1817 r. w Warszawie Jakub Zebedeusz Falkow-

                                                 
439 Por. tamże, s. 73. 
440 Por. S. Janeczek, Edukacja oświeceniowa…, dz. cyt., s. 214. 
441 Por. tamże, s. 214-215. 
442 Por. tamże, s. 216. 
443 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 119. 
444 Zob. A. Meissner, Epée Charles Michel de l’, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, 
s. 1045. 
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ski (1775-1848)445 założył instytut głuchoniemych. Wkrótce podobne instytuty powstają  
we Lwowie i w Poznaniu446. 

Założycielem pierwszej szkoły dla niewidzących (chłopców i dziewcząt) był Francuz  
Valentin Haüy (1745-1822). Z jego inicjatywy powstała szkoła w Paryżu w 1784 r., którą 
w 1795 r. przekształcono w Narodowy Instytut dla Niewidomych. Tego typu zakłady 
zorganizował również w Petersburgu (1802) r oraz w Berlinie (1806). Był twórcą pierwszej 
wersji pisma wypukłego do czytania palcami, które zostało udoskonalone przez Louisa Braille’a 
(1809-1852). Zakłady dla niewidomych powstały w Liverpoolu (1791), Bristolu (1793), Londynie 
(1799), Wiedniu (1804), Petersburgu (1806), Berlinie (1808), Dreznie (1809). Na ziemiach  
polskich niewidomych przyjmował Instytut Głuchoniemych w Warszawie (1821), który 
w 1842 r. przekształcono w Instytut Głuchoniemych i Ociemniałych447. 

Pierwsze zakłady dla upośledzonych umysłowo powstają dopiero w XIX wieku. W 1828 r. 
w Salzburgu Gotthard Guggenmoos (1775-1838) organizuje specjalny zakład. Johann Jacob 
Guggenbühl (1816-1863) tworzy zakład w 1841 r. koło Interlaken (Szwajcaria)448. 

Pierwsze zakłady dla dzieci opuszczonych i moralnie zaniedbanych tworzy Philip Emanuel 
von Fellenberg (1771-1844)449. W 1790 r. w Hofwyl koło Berna, przy wzorowym gospodarstwie 
rolnym, otwiera zespół szkół na różnym poziomie nauczania (nawet i wyższą szkołę rolniczą)450.  

Na ziemiach polskich w końcu lat trzydziestych XIX wieku Fryderyk hrabia Skarbek 
(1792-1866) i Stanisław Jachowicz (1796-1857)451 udoskonalają istniejącą już taką placówkę. 
Dało to początek działalności zasłużonego na tym polu Instytutu Moralnej Poprawy Dzieci na 
Mokotowie. Od 1834 r. w Królestwie Polskim powstają tzw. „osady rolne” na wzór placówek 
Fellenberga452. 

Reformy szkolne w Polsce 

Do wielkich reform oświatowych w Europie zaliczyć należy XVII wieczne reformy szkolne 
w Polsce. Już od renesansu, w polskiej świadomości panowało przekonanie, że reforma wychowania 
młodzieży szlacheckiej może być czynnikiem naprawy państwa poprzez wychowanie dobrych  
obywateli453. 

                                                 
445 Zob. A. Meissner, Falkowski Jakub, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003,  
s. 1108-1110; T. Fisiurkowski, Przyjaciel i ojciec głuchoniemych ks. J. Falkowski, Warszawa 1850; W. Nowicki,  
Ksiądz Jakub Falkowski w setną rocznicę urodzin, Warszawa 1876. 
446 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 123; S. Litak,  
Historia wychowania, dz. cyt., s. 208; R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 238.  
447 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 123-124; S. Litak,  
Historia wychowania, dz. cyt., s. 208-209. 
448 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 124. 
449 Zob. S. Możdżeń, Fellenberg Philipp Emanuel von, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch,  
Warszawa 2003, s. 1114-1115; J. K. Krzyżanowski, Uwagi nad instytutami Pestalozziego i Fellenberga tudzież metodom  
Bell-Lancastra, Lublin 1819. 
450 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 124; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 209.  
451 Zob. M. Półtorak, Jachowicz Stanisław Franciszek Wincenty Rudolf, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2,  
red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 434-435; A. Kelm, Jachowicz prekursorem pedagogiki opiekuńczej, w:  Encyklopedia pedago-
giczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 435-436; I. Kaniowska-Lewańska, Stanisław Jachowicz. Życie, twór-
czość i działalność, Warszawa 1986; F. Majchrowicz, Stanisław Jachowicz, Lwów 1896; F. Łagowski, Spuścizna literacko-
pedagogiczna po Stanisławie Jachowiczu, Warszawa 1891; T. Rodziszewski, Przyjaciel dzieci. Szczegóły z życia  
Stanisława Jachowicza dla pożytku młodocianego wieku, Warszawa 1858. 
452 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 124; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 209.  
453 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 130. 
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Próbę reformy i podniesienia stanu oświaty szlacheckiej podjął uczony, polityk i wychowawca 
młodzieży Stanisław Konarski (1700-1773)454. Jego zdaniem szkoła powinna być kuźnią kształtowa-
nia charakterów i wychowania obywatelskiego w duchu miłości ojczyzny. Swoje nowatorskie poglą-
dy i „ustawy szkolne” przedstawił w Ordynacjach wizytacji apostolskiej dla polskiej prowincji szkól 
pobożnych (1753-1754). W 1740 r. w Warszawie założył Collegium Nobilium, którego głównym 
celem było kształcenie i wychowanie chłopców z rodzin magnackich i bogatej szlachty, którzy mieli 
w przyszłości objąć kierownicze stanowiska w państwie. Nauka w szkole trwała osiem lat. Ideałem 
wychowawczym był dobry chrześcijanin, zdrowy, uczciwy i światły człowiek, rozumny i odpowie-
dzialny obywatel, patriota455.  

W zreformowanych szkołach pijarskich uczono łaciny, języka polskiego i nowożytnych ję-
zyków obcych. Programy szkolne były nasycone nowymi treściami z zakresu geografii, historii, 
fizyki, ekonomii, matematyki, architektury i tzw. nowej filozofii. Zwracano uwagę na poprawny 
styl mówienia i pisania. Reformy Konarskiego zmuszały inne zakony (teatynów, bazylianów, 
jezuitów) do ulepszania własnych szkół456. 

Król Stanisław August Poniatowski (1732-1798) w 1765 r. w Warszawie założył całkowicie 
świecką Szkołę Rycerską (Korpus Kadetów). Szkoła przeznaczona była dla synów biedniejszej 
szlachty. Początkowo miała ona charakter wojskowy, jednak w wyniku reformy (1768-1771) stała 
się bardziej średnią szkołą ogólnokształcącą z dodatkiem przedmiotów zawodowych. Kształciła 
w dwóch kierunkach: inżynieryjno-wojskowym i cywilnym, zwłaszcza w zakresie prawa. W pro-
gramie nauczania uczono łaciny, nowożytnych języków obcych, nauk matematyczno-
przyrodniczych, historii i geografii. Szczególną uwagę przywiązywano do wychowania obywatel-
skiego. Celem szkoły miało być wychowanie gorących patriotów oraz obywateli o racjonalistycz-
nych postawach moralnych. Na wzór tej szkoły powstały również prywatne świeckie szkoły rycer-
skie, np. w Grodnie (Antoni Tyzenhauz), Niemirowie (Wincenty Potocki), Rydzynie (August Suł-
kowski) czy w Nieświeżu (Karol Radziwiłł)457. 

Julian Ursyn Niemcewicz (1757-1841), który przebywał w Korpusie Kadetów w latach  
1770-1777, przedstawił interesujący i dokładny opis zwykłego dnia kadeta: Bito pobudkę o godzinie 
6: wstawaliśmy i ubieraliśmy się, o 6 1/2 obzierali nas oficerowie, potem na mszę. Po mszy każdy 
dostawał kawałek chleba z masłem, kto miał za co, posiał do Elżbietki po kawę, O ósmej do klas. 
O 11 3/4 czterech kadetów i gefrajter wychodzili, brali patronasze i broń i ciągnęli na wartę. Nastę-
powały zmiany warty i parol. O dwunastej obiad: cztery proste, lecz zdrowe potrawy na obiad, dwie 
na wieczerzę. Po obiedzie do drugiej wypuszczano nas na przechadzkę w tyle do ogrodu. Od 2 do 5 
klasy [lekcje], potem repetycje, o 8 wieczerza, zabawy do 9 1/2 i do łóżka458. 
                                                 
454 Zob. Ł. Kurdybacha, Reforma Stanisława Konarskiego, w: Historia wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, Warszawa 1965,  
s. 584-598; S. Możdżeń, Konarski Hieronim, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003,  
s. 739-740; I. Chrzanowski, Wielka reforma szkolna Konarskiego, Warszawa 1908; F. Łagowski, Konarski jako reformator szkół 
publicznych, Warszawa 1884; W. Konopczyński, Stanisław Konarski, Warszawa 1921; J. Nowak-Dłużewski, Stanisław Konar-
ski, Warszawa 1951; H. Wernic, Stanisław Konarski. Jego życie i działalność wychowawcza, Petersburg 1900. 
455 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 124-126; J. Kuźma, Nauka o szkole…, 
dz. cyt., s. 54; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 219; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt.,  
s. 131; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 29-30.  
456 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 126; J. Kuźma, Nauka o szkole…,  
dz. cyt., s. 54; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 219-220; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., 
s. 132. Zob. J. Taraszkiewicz, Stanisław Konarski a pijarska reforma oświatowa z XVIII w., w: Z dziejów polskiej kultury 
i oświaty od średniowiecza do początków XX wieku, red. K. Jakubiak, T. Maliszewski, Kraków 2010, s. 491-498; S. Litak,  
Od reformacji do oświecenia. Kościół katolicki w Polsce nowożytnej, Lublin 1994, s. 193-194.  
457 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 126; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 221-223; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 133-134; I. Szybiak, Z dziejów szkoły,  
dz. cyt., s. 30. Zob. S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 47-50. 
458 Cyt. za: A. Berdecka, I. Turnau, Życie codzienne…, dz. cyt., s. 197. 
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Komisja Edukacji Narodowej 

W 1773 r. papież Klemens XIV zlikwidował zakon jezuitów, co łączyło się z zamknięciem 
licznych kolegiów jezuickich. W Polsce było ich 66 i kształciły ok. 2/3 ogólnej liczby uczniów. 
Obradujący sejm postanawia powołać specjalny urząd, który dokonałby organizacji nowego 
systemu oświaty. 14 października 1773 r. powołana została Komisja Edukacji Narodowej 
(KEN)459. Było to pierwsze w Europie ministerstwo oświaty, powołane i odpowiedzialne przed 
sejmem i królem. W myśl uchwały sejmowej KEN miała zająć się wychowaniem i kształceniem 
młodzieży szlacheckiej. Pod jej opieką znajdowało się szkolnictwo średnie i wyższe, nieco później 
rozszerzono jej kompetencje o szkolnictwo parafialne. Na jej działalność oświatową postanowiono 
przeznaczyć majątki pojezuickie460.  

10 lutego 1775 r. powołano Towarzystwo do Ksiąg Elementarnych, był to rodzaj doradczego 
wydziału naukowo-pedagogicznego Komisji. Głównym zadaniem Towarzystwa było opracowanie 
programów, podręczników i zasad organizacji systemu szkolnego461. 

Przygotowane pomocy Towarzystwa podręczniki szkolne były na wysokim poziomie  
np. Elementarz dla szkól parafialnych narodowych (1785), Gramatyka dla szkól narodowych (1778-
1783) pióra Onufrego Kopczyńskiego, podręczniki do historii powszechnej Kajetana Józefa Skrzetu-
skiego, do fizyki – Jana Michała Hubego, do nauk przyrodniczych – Jana Krzysztofa Kluka. Opra-
cowane były również książki pomocnicze dla nauczycieli i przewodniki metodyczne462. 

System szkolny KEN był trójstopniowy, który obejmował szkoły wyższe, średnie i parafialne. 
Zreformowane szkolnictwo miało bardzo narodowy charakter. Wyrazem unarodowienia szkół było 
wprowadzenie do nich języka polskiego jako języka wykładowego. Łacina była nadal ważnym 
przedmiotem, ale traktowano ją jako język obcy. Zakres i metody nauczania zostały określone 
w przepisach dotyczących szkół parafialnych i wojewódzkich (1774) oraz w Ustawach KEN dla 
stanu akademickiego i na szkoły w krajach Rzeczypospolitej przepisanych (1783). Cechą charaktery-
styczną programów szkolnych KEN było dostosowanie ich do aktualnych potrzeb kraju. Wszystkim 
naukom, a zwłaszcza matematycznym i przyrodniczym, starano się nadać praktyczną 
ność463.  

W latach 1777-1786 KEN przeprowadziła reformę szkolnictwa wyższego. Akademie zostały 
przemianowane na: Szkołę Główną Koronną w Krakowie i Szkołę Główną Wielkiego Księstwa 
                                                 
459 Zob. S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 50-113; M. Mitera-Dobrowolska, Komisja Edukacji Narodowej, w: Histo-
ria wychowania, red. Ł. Kurdybacha, t. 1, Warszawa 1965, s. 653-710; D. Krześniak-Firlej, W. Firlej, Komisja Edukacji Naro-
dowej, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 681-690; K. Bartnicka, I. Szybiak, 
Instrukcje dla wizytatorów generalnych szkól KEN 1774-1794, Wrocław 1976; K. Bartnicka, Wychowanie patriotyczne  
w szkołach KEN, Warszawa 1998; R. Dutkowa, Komisja Edukacji Narodowej. Zarys działalności, wybór materiałów źródło-
wych, Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk 1973; W. M.Grabski, Prekursorzy idei Komisji Edukacji Narodowej, Warszawa 
2000; W. M. Grabski, B. Suchodowlski, U podstaw wielkiej reformy, Łódź 1984; A. Jobert, Komisja Edukacji Narodowej  
w Polsce (1773-1794), Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk1979; S. Kot, Komisja Edukacji Narodowej, Kraków 1923;  
L. Kurdybacha, M. Mitera-Dobrowolska, Komisja Edukacji Narodowej, Warszawa 1973; J. Lubieniecka, Towarzystwo do Ksiąg 
Elementarnych, Warszawa 1960; Cz. Majorek, Książki szkolne Komisji Edukacji Narodowej, Warszawa 1975; M. Mitera-
Dobrowolska, Komisja Edukacji Narodowej 1773-1794. Pierwszy urząd wychowania w Polsce, Warszawa 1966; T. Mizia,  
O Komisji Edukacji Narodowej, Warszawa 1972; K. Mrozowska, By Polaków zrobić obywatelami, Kraków 1993; H. Pohoska, 
Wizytatorowie generalni Komisji Edukacji Narodowej. Monografia z dziejów administracji szkolnej Komisji Edukacji Narodo-
wej, Lublin 1957; Ustawodawstwo szkolne za czasów Komisji Edukacji Narodowej. Rozporządzenia, ustawy pedagogiczne 
i organizacyjne, oprac. J. Lewicki, Kraków 1925. 
460 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 127; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 223-224; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 135; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., 
s. 55; S. Litak, Od reformacji do oświecenia. Kościół katolicki w Polsce nowożytnej, Lublin 1994, s. 196-197.  
461 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 128; K. Bartnicka, I. Szybiak,  
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 135; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 55. 
462 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 129; K. Bartnicka, I. Szybiak,  
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 136-137; 
463 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 225-226. 
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Litewskiego w Wilnie. W wyniku reformy szkoły wyższe miały być nie tylko najwyższym  
stopniem edukacji, lecz również ośrodkami badań naukowych zarówno w dziedzinie nauk humani-
stycznych, jak i matematyczno-przyrodniczych. Uczelnie te sprawowały także nadzór pedagogiczny 
nad szkołami niższego szczebla. Szkoły wojewódzkie, zostały przemianowane na wydziałowe, 
którym podlegały szkoły powiatowe (podwydziałowe), którym z kolei podlegały szkoły  
parafialne464. 

Komisja zorganizowała na nowo i w nowym duchu szkoły średnie. Zarówno w szkołach  
wydziałowych, jak i podwydziałowych obowiązywał zasadniczo ten sam program zawarty  
w Przepisie na szkoły wojewódzkie (1774), a następnie w Ustawach szkolnych. Program koncentro-
wał się wokół nauki moralnej, której celem było wychowanie młodzieży w duchu narodowym 
i obywatelskim. W placówkach tych uczono m.in. języka polskiego, języków obcych, przyrody, 
matematyki, fizyki, chemii, geografii i historii. Do szkół wprowadzono higienę, więcej uwagi poświę-
cono również wychowaniu fizycznemu. Okres nauki w szkołach wydziałowych trwał siedem lat,  
a w podwydziałowych sześć lat. Ideałem wychowawczym był ziemianin, dobry gospodarz, obywa-
tel, mąż i ojciec. Miał być przygotowany do pełnienia funkcji publicznych w państwie465. 

Komisja ma spore zasługi w dziedzinie oświaty dla ludu. Szkoły elementarne (parafialne) po raz 
pierwszy stały się w szerszym stopniu dostępne dla dzieci chłopskich. W Ustawach KEN 
(1783) został określony program szkoły parafialnej, który sprowadzał się do nauki religii, pisania, 
czytania, elementów miernictwa (wag i miar), wiadomości z dziedziny rolnictwa, ogrodnictwa 
i hodowli zwierząt. Program nauczania, przygotowanie nauczycieli oraz dydaktyka szkół  
parafialnych została opisana przez Grzegorza Piramowicza (1735-1801)466 w dziele Powinności 
nauczyciela467. 

Komisja, pod naciskiem kół konserwatywnych, musiała się wycofać ze swych dążeń do zrówna-
nia dzieci chłopskich z mieszczańskimi i szlacheckimi. Wprowadzono podział szkół elementarnych na 
większe i mniejsze. Te pierwsze były przeznaczone wyłącznie dla mieszczan. Natomiast szkoły 
mniejsze dawały tylko niezbędny zakres wiadomości, który był potrzebny do podniesienia wydaj-
ności pracy pańszczyźnianej468. 

W 1777 r. Komisja Edukacji Narodowej ustaliła dwurazową naukę w szkołach publicznych.  
Zajęcia lekcyjne w wymiarze czterech godzin dziennie, realizowano z podziałem po dwie godziny 
przed południem i dwie godziny po południu. Oddzielnie odbywała się nauka języków obcych469. 

Zgodnie z zaleceniami Komisji Edukacji Narodowej uczniowie w konwiktach przy szkołach 
wojewódzkich mieli wstawać o godzinie 5.00, a iść spać o 21.00. Dzień nauki był zorganizowany 
podobnie jak w Collegium Nobilium. Czas zorganizowany obejmował 16 godzin, z czego na naukę 

                                                 
464 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 128; S. Litak, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 226; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 55; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 33. 
465 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 128; J. Kuźma, Nauka o szkole…,  
dz. cyt., s. 55; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 226-228; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania,  
dz. cyt., s. 137-138; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 34-35. 
466 Zob. E. M. Ziółek, Grzegorz Piramowicz – teoretyk i praktyk pedagogiki polskiego oświecenia, w: Ars Educandi. Źródła, t. 1, 
Studia z dziejów wychowania i kształcenia od średniowiecza do XIX wieku, red. J. Gwioździk, Mysłowice 2009, s. 264-273;  
M. Grzywna, Piramowicz Grzegorz Wincenty, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 4, red. T. Pilch, Warszawa 2005,  
s. 376-378; Grzegorz Piramowicz i jego epoka, red. K. A. Boreczek, A. A. Witusik, Kraków 2001. 
467 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 56; S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 228; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, 
dz. cyt., s. 34.  
468 Por. S. Wołoszyn, Kultura umysłowa i reformy szkolne w epoce oświecenia, dz. cyt., s. 129; J. Kuźma, Nauka o szkole…,  
dz. cyt., s. 55; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 137. Zob. S. Litak, Kryzys szkolnictwa parafialne-
go w Rzeczypospolitej i pierwsze próby jego odbudowy przed powstaniem KEN, w: Historia – społeczeństwo – wychowanie,  
red. K. Bartnicka, J. Schiller, Pułtusk-Warszawa 2004, s. 291-311; S. Litak, Od reformacji do oświecenia…, dz. cyt., s. 198-199. 
469 Por. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 2, dz. cyt., s. 22. 
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pod kierunkiem nauczyciela przypadało około ośmiu godzin dziennie. Nauka własna zajmowała 
tylko pół godziny (od 18.30 do 19.00). Uczeń w czasach KEN miał dokładnie zorganizowany czas, 
co umożliwiało wspólne zamieszkanie w konwikcie470. 

Oryginalność polskiej edukacji z czasów KEN polegała przede wszystkim na wyznaczeniu jej 
roli głównego czynnika odrodzenia narodu i państwa. Zreformowana oświata zapewniała uczniom 
harmonijny rozwój fizyczny, moralny i intelektualny. W szkołach miała racjonalną organizację dnia 
i tygodnia pracy wychowanków, wraz z uwzględnieniem czasu na rekreację i wypoczynek.  
Szkoła sprawowała również nadzór nad czasem pozalekcyjnym uczniów. Nauczanie było zarówno 
kształcące, jak i wychowujące. Stosowane metody dydaktyczne były zgodne ze wskazówkami peda-
gogicznymi epoki471.  

 
*** 

 
Okres oświecenia to czas ożywionej dyskusji o wizję szkoły. W tym okresie czasu, zwłaszcza 

we Francji, powstało wiele projektów na temat urządzenia systemu szkolnego pod patronatem  
państwa, nadania mu charakteru narodowego i obywatelskiego, organizacji szkół i unowocześnienia 
programów nauczania. Wielu władców europejskich w szkole upatrywało narzędzie do realizacji 
celów państwa472. 

                                                 
470 Por. tamże. 
471 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 138. 
472 Por. tamże, s. 127. 
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ROZDZIAŁ VI 
     XIX WIEK 

W XIX wieku pojawiły się nowe potrzeby edukacyjne, a wraz z nimi nowe formy organizacji 
i programu szkół. To czas upowszechniania i demokratyzowania się szkolnictwa oraz postulatów 
bezpłatnej edukacji dla wszystkich. W konsekwencji – szkoła stała się instytucją dostępną dla szero-
kich mas społecznych. Dziewiętnastowieczny system oświatowy był klasowy (dualistyczny).  
Szkoła elementarna była przeznaczona dla ludu. Natomiast szkoła średnia i wyższa, całkowicie nie 
powiązane ze szkołą ludową, były przeznaczone dla wyższych warstw społecznych473.  

Neohumanizm 

Na przełomie XVIII i XIX wieku, głównie w Niemczech, rozwinął się prąd filozoficzno-
kulturalny zwany neohumanizmem. Był to kierunek wyrażający entuzjazm dla kultury starożytnej, 
odwołujący się do trwałych wartości kultury helleńskiej. Jego podstawą były studia nad dziejami 
kultury, myśli i estetyki starożytnej. Na hasłach neohumanistycznych próbowano „odrodzić” 
współczesnego sobie człowieka474. 

Neohumaniści wykształcenie traktowali przede wszystkim jako „współczynnik wewnętrznego 
rozwoju”, „odkrywanie człowieczeństwa w każdym z ludzi”. Celem wychowania był rozwój  
duchowych sił jednostki. 

W związku z tym zaczęto wyżej cenić, o czym już wspominaliśmy uprzednio, kształcenie 
formalne (funkcjonalne) aniżeli materialne, tzn. bardziej rozwijanie wewnętrznych sił i zdolności 
człowieka, jego funkcji poznawczych, wolicjonalnych i emocjonalnych, a nie tylko dostarczanie 
jedynie wiedzy „materialnej” (wiadomości). Swoistą wartość kształcącą przypisano nauczaniu 
języków starożytnych, zwłaszcza greckiego, który dopiero teraz stał się powszechnym przedmiotem 
nauki szkolnej w gimnazjach klasycznych. Do kultu języków antycznych dołącza się kult języka 
ojczystego475. 

Prądom kształcenia realnego i zawodowego sprzyjały pozytywistyczne i utylitarystyczne prądy 
filozoficzne i umysłowe. Auguste Comte (1798-1857) dał początek pozytywizmowi. Jego filozofia 
trzymała się faktów, a unikała zbędnej spekulacji, podejmowała tematy ważne i pożyteczne, a nie 
jałowe. Miała służyć polepszaniu życia człowieka. Comte wychodził z założenia, że zawsze należy 
powracać do człowieka. Filarami jego filozofii praktycznej były: ludzkość, porządek i postęp. 
W Anglii empirysta John Stuart Mila (1806-1873) rozwinął bardzo popularną społecznie etykę 

                                                 
473 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 161. 
474 Por. Leksykon PWN. Pedagogika, red. B. Milerski, B. Śliwerski, Warszawa 2000, s. 132; W. Okoń, Nowy słownik pedago-
giczny, Warszawa 2001, s. 132-133; S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, w: Pedagogika. 
Podręcznik akademicki, t. 1, red. Z. Kwieciński, B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 138; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 40. 
475 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 138. 
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utylitarystyczną, która oparta była na doświadczeniu i miała mieć zastosowanie praktyczne: szczęście 
daje to, co prowadzi do dobra – własnego i cudzego476. 

Elementarne szkolnictwo ludowe 

Na początku XIX wieku w sprawie szerzenia i metodycznej realizacji wykształcenia począt-
kowego wyłoniły się dwa stanowiska: 

a) ekstensywne, polegające na szybkim (niestety, powierzchownym) uczeniu jak największej 
liczby dzieci, wyrażające się w tzw. systemie monitorialnym; 

b) indywidualizujące, które zmierzało do nauczania pogłębionego, reprezentowane 
przez Pestalozziego477. 
W latach osiemdziesiątych XVIII wieku w Anglii pojawił się nowy system nauki – system 

monitorialny. Jego twórcami byli Andrew Bell (1753-1832)478 i Joseph Lancaster (1778-
1838)479. Bell stworzył szkołę dla edukacji moralno-religijnej ludu. Natomiast Lancaster 
założył szkołę, w której zdobywano wiedzę niezbędną dla życia. W swoich szkołach stoso-
wali metodę wzajemnego nauczania, która polegała na tym, że uczniowie starsi uczyli młodszych 
uczniów. Uczniowie nauczający byli nazywani monitorami (stąd nazwa systemu). Nauka odby-
wała się w dużej sali, w której uczniowie dzielili się na grupy wedle wieku i pojętności. 
Nauczyciel wyuczał najstarszych i najzdolniejszych uczniów, a ci z kolei przekazywali zdobyte 
przez siebie wiadomości młodszym kolegom. System nauczania był bardzo tani.  
Przez kilka dziesięcioleci rozpowszechniał się zarówno w Europie, jak i w Ameryce480. 

Metoda przewidywała opiekę jednego dorosłego nad bardzo liczną grupą dzieci. W niektórych 
szkołach uczyło się nawet 150-200 uczniów w różnym wieku. Do realizacji tej metody konieczne 
były przestronne i odpowiednio wyposażone klasy. Początkowe inwestycje były dość znaczne, ale 
w dłuższej perspektywie zwracał się, gdyż równoważył je czynnik ekonomiczny pozwalający na 
opłacanie jednego nauczyciela. W związku z tym, że szkoły tego typu przewidywały bardzo liczne 
klasy, mogły zatem funkcjonować tylko w środowisku miejskim481.  

W 1789 r. Joseph Lancaster założył w Londynie szkołę dla biednych dzieci, która jednocześnie 
była pewnego rodzaju laboratorium, mającym na celu doskonalenie technik wzajemnego nauczania. 
Po pewnym czasie placówka ta zaczęła spełniać rolę szkoły pedagogicznej kształcącej instruktorów, 
których wysyłano na prowincję, gdzie zakładali oni kolejne szkoły482.  

Mimo zastrzeżeń, jakie można mieć do tej metody (wojskowa dyscyplina, mechaniczne ćwi-
czenia, korozja autorytetu wobec tego, że dzieci uczyły się wzajemnie), trzeba przyznać, że była ona 
bardzo skuteczna. Nauczanie symultaniczne umożliwiało zdobywanie wiedzy znacznej liczbie 
uczniów w różnym wieku za pomocą tylko jednego nauczyciela483. 

                                                 
476 Por. tamże, s. 140. 
477 Por. tamże, s. 136; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 61. 
478 Zob. S. Możdżeń, Bell Andrew, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 331;  
J. K. Krzyżanowski, Uwagi nad instytutami Pestalozziego i Fellenberga tudzież metodom Bell-Lancastra, Lublin 1819. 
479 Zob. J. Lankaster, Wykład wzajemnego uczenia, Warszawa 1834.  
480 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 136; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys 
historii wychowania, dz. cyt., s. 163-164; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 61; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt.,  
s. 37-38. Zob. S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 166-167; Ł. Kurdybacha, Wychowanie i szkolnictwo w Anglii 
w początkach XIX w., w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 15-19; S. I. Możdżeń, Historia 
wychowania 1795-1918, Kielce 2000, s. 32-33. 
481 Por. F. Reboul-Scherrer, Nauczyciel, dz. cyt., s. 160-161. 
482 Por. tamże, s. 161. 
483 Por. tamże, s. 162. 
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W 1817 r. Wilhelm Joseph Chaminade (1761-1850) założył zgromadzenie zakonne  
Towarzystwo Maryi (marianiści) . W przeciwieństwie do braci szkolnych, marianiści mogli nau-
czać w pojedynkę, dzięki czemu zakładali szkoły w małych osadach. Ich głównym zadaniem było 
wychowanie dobrych chrześcijan. Jednakże bardzo szybko zorientowano się, że oprócz religii  
rodziny zainteresowane były również postępami w nauce. W tym celu wypracowana została przez 
nich „metoda mieszana”, która częściowo wykorzystywała techniki wzajemnego nauczania, zwłasz-
cza pracę instruktorów. Metoda ta rozpowszechniła się w całym szkolnictwie podstawowym.  
Fabienne Reboul-Scherrer przedstawił opis lekcji w Agen, gdzie w 1823 r. nauczycielem był maria-
nista z Bordeaux: Nauczyciel milczał, ale skupiał uwagę blisko 150 dzieci, które nie odrywały od 
niego oczu. Na dany przez niego znak dziecko nr l z pierwszej ławki zaczęło czytać, a wszystkie 
pozostałe śledziły tekst w książce. W ciągu kilku minut każde dziecko z ławki przeczytało jedno lub 
parę zdań, zaczynając i kończąc na znak nauczyciela. Jeśli któryś z czytających się mylił, wstawał 
zawsze ten sam, wyznaczony na tę lekcję uczeń, który go poprawiał. 

Na kolejny sygnał znikły z pulpitów książki, a pojawiły się zeszyty, pióra i „przykłady” pisma. 
Podczas gdy wszyscy pilnie przepisywali kursywą zadany danej grupie przykład, nauczyciel chodził 
szybkim krokiem między ławkami i poprawiał tu jedną literę, tam nadmierne pochylenie, a wszystko 
w absolutnej ciszy, zakłócanej jedynie skrzypieniem piór. 

Na następny znak miejsce zeszytów od kaligrafii zajęły zeszyty od matematyki. Na tablicy brat 
szybko nakreślił jedno działanie dodawania, jedno odejmowania i jedno zadanie na regułę trzech 
prostych. Każdy uczeń musiał wykonać przypadające mu działanie lub działania; następnie wstali 
z ławek „weryfikatorzy”, żeby według ustalonego wcześniej kryterium sprawdzić wyniki  
kolegów484. 

„Wielkim ojcem” nowoczesnego szkolnictwa elementarnego był Johann Heinrich Pestalozzi 
(1746-1827)485. W 1775 r. w Neuhof założył zakład wychowawczy dla biednych dzieci, w którym 
chciał stworzyć rodzinną atmosferę. Ten eksperyment mu się nie powiódł. Swoje doświadczenia 
opisał w pracy pt. Wieczory samotnika, w którym, zostały sformułowane podstawy jego  
pedagogiki486.  

Sławę przyniosła mu dopiero czterotomowa powieść Leonard i Gertruda (1781-1787), w której 
m.in. przedstawił wizję idealnej szkoły, która miała być przedłużeniem domu rodzinnego. Dzieci 
uczyły się przedmiotów ogólnokształcących: czytania, pisania i rachowania. Językami wykładowymi 
były niemiecki i francuski. Jednocześnie uczniowie zapoznawali się z różnymi pracami domowymi: 
przędzenie, tkanie, uprawa ziemi. Praca miał przede wszystkim znaczenie wychowawcze.  
Szkołę ludową widział jako szkołę człowieczeństwa487. 

W 1798 r. powierzono mu prowadzenie zakładu wychowawczego dla sierot w Stanz, do któ-
rego wprowadził atmosferę rodzinną. Nauka odbywała się w nim od 6 do 8 godziny rano i od 16 do 
18 wieczorem, pozostały czas wypełniony był pracą i zabawą. Wypracował nową efektywną meto-
                                                 
484 Tamże, s. 162-163. 
485 Zob. S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 139-153; R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 239; 
E. Dąbrowska, S. Jaronowska, Pestalozzi Johann Heinrich, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 4, red. T. Pilch, 
Warszawa 2005, s. 359-363; J. K. Krzyżanowski, Uwagi nad instytutami Pestalozziego i Fellenberga tudzież metodom  
Bell-Lancastra, Lublin 1819; F. Kierski, Jan Henryk Pestalozzi, Warszawa-Łódź 1927; W. Osterloff, Prorok pedagogiki  
nowoczesnej Henryk Pestalozzi, Warszawa 1910; K. Poznański, Jan Henryk Pestalozzi, w: Historia wychowania, t. 2,  
red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 73-88; S. I. Możdżeń, Historia wychowania 1795-1918, dz. cyt., s. 19-27; M. Soëtard, 
Johann Heinrich Pestalozzi, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 257-270. 
486 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 239-240; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 61.  
487 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 240; S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, 
dz. cyt., s. 136-137; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 164; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., 
s. 62. 
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dykę nauczania początkowego, które odbywało się poprzez chóralne, rytmiczne sylabizowanie. 
Metoda ta miała również aspekt wychowawczy. Zdemoralizowane i niesforne dzieci zaczęły  
stopniowo nabierać do siebie i kierownictwa zakładu zaufania. Rzeczywiście szkoła stała się jakby 
jedną wielką rodziną488.  

Swoje doświadczenia pedagogiczne kontynuował w Burgdorf, gdzie założył seminarium  
nauczycielskie (1800) oraz szkołę ćwiczeń nauczycielskich, następnie przekształconą w szkołę 
średnią. Szkoła Pestalozziego znacznie różniła się od szkoły tradycyjnej. Uważał, że najważniejszym 
zadaniem szkoły jest przygotowanie do życia. Celem nauczania była samodzielność myślenia oraz 
przyswojenie przez uczniów umiejętności rozróżniania zaobserwowanych przedmiotów (ich liczby, 
kształtu i nazwy). Jego zdaniem kształcenie umysłowe, religijno-moralne i fizyczne powinny się 
wzajemnie uzupełniać489. 

Najpełniejszy wykład swoich poglądów pedagogicznych przedstawił w dziele Jak Gertruda 
uczy swoje dzieci. Próba podania matkom wskazówek w formie listów, jak mają uczyć swoje dzieci 
(1801). Nauczanie szkolne wyobrażał sobie jako wielki dom: Najważniejsze piętro tego domu  
promienieje blaskiem wyniosłej i wykończonej sztuki, ale jest zamieszkane przez nielicznych ludzi. 
W środkowym mieszka już więcej ludzi, ale brak im schodów, po których mogliby w sposób ludzki 
dostać się na wyższe piętro. Gdy zaś niektórzy usiłują dostać się na to wyższe piętro w sposób nieco 
zwierzęcy, to im się łamie ręce i nogi – potrzebne do wspinania się w górę – przynajmniej  
w przenośni. Jeszcze niżej, w dole, niezliczona trzoda ludzka, która ma wprawdzie takie same prawa 
do światła słonecznego i czystego zdrowego powietrza jak ci, co mieszkają wyżej, ale która zmuszona 
jest do pozostania w obrzydliwych, ciemnych, ponurych norach bez okien, a nadto, gdy który z ludzi 
odważy się podnieść głowę ku górze, zobaczyć blask najwyższego piętra, oślepia się go brutalnie  
i okrutnie490. 

Idee i metody Pestalozziego wywarły wpływ na Friedricha Wilhelma Augusta Fröbela 
(1782-1852)491, który przeniósł je na grunt wychowania dziecka w wieku przedszkolnym. Swój 
system wychowania przedstawił w pracy pt. Wychowanie człowieka, sztuka chowania, nauczania 
i uczenia się (1826). Dzięki niemu przedszkole stało się miejscem, w którym odbywa się przygoto-
wanie dziecka do dalszej nauki. Był założycielem tzw. ogrodów dziecięcych (Kindergarten), czyli 
przedszkoli, które w Polsce nazywane były freblówkami. Stworzył podstawy nowoczesnej metodyki 
wychowania przedszkolnego i kształcenia wychowawczyń (nazywanych freblankami) dla tego typu 
placówek. W pracy wychowawczej nacisk położony był na wszechstronny i harmonijny rozwój 
dzieci. Swoją metodę oparł na wzbudzaniu aktywności, samodzielności i współdziałania  
dzieci492.  

Zabawa jest jedyną czynnością, podczas której może ujawnić się charakter dziecka. Jego zda-
niem zabawa dziecka nie jest pustą rozrywką, ma ona doniosły sens i głębokie znaczenie… Zabawy 
tego wieku są jak gdyby pączkami całego przyszłego życia, ponieważ rozwija się w nich i przejawia 
                                                 
488 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 240-241; S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX 
wieku, dz. cyt., s. 137; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 38-39. 
489 Por. S. Litak, Historia wychowania, dz. cyt., s. 241. 
490 Cyt. za: J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 62. 
491 Zob. S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 191-197; B. Sandler, System pedagogiczny Fryderyka Wilhelma Froebla, 
w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 304-311; S. I. Możdżeń, Historia wychowania 1795-1918, 
dz. cyt., s. 34-37; H. Heiland, Fredrich Fröbel, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000,  
s. 29-48. 
492 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 137; S. Litak, Historia wychowania,  
dz. cyt., s. 241; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 159; J. Draus, R. Terlecki, Historia wychowania, 
t. 2, Wiek XIX i XX, Kraków 2006, s. 60-61; W. Leżańska, Fröbel Fryderyk Wilhelm August, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI 
wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 1189-1191.  
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cały człowiek w swych najsubtelniejszych zadatkach, w swym wewnętrznym poczuciu. […] Dziecko, 
które bawi się samo, spokojnie, wytrwale, aż do znużenia cielesnego, stanie się z pewnością także 
zdolnym, spokojnym, wytrwałym człowiekiem, troskliwym o cudze i własne dobro493.  

Dlatego uważał, że podstawowym środkiem wychowawczym jest zabawa. Opracował teorię 
i metodykę zabawy, która była osadzona w naturalnym środowisku oraz realizowana za pomocą 
naturalnych zabawek (nazywał je „darami”). Jego zdaniem podstawowymi elementami, które  
powinny łączyć w sobie zabawki to: kula (uosabia ruch), sześcian (spoczynek) i walec (łączy obie 
cechy). Stąd też uznał, że piłka i klocki są podstawowymi zabawkami dziecka, gdyż pobudzają one 
wyobraźnię i kreatywność. Na tych dwóch zabawkach opracował kolejne, uczące kombinacji  
i budowania różnorodnych form, a także szereg gier i zajęć rozwijających zmysł społeczny dziecka, 
wytrwałość czy tolerancję. Wychowanie przedszkolne uznał za integralną część wychowania  
ogólnego494. 

Działacz oświatowy Hipolit August Seredyński (1800-1874) proponował, ażeby szkoły  
ludowe dzieliły się na trzy rodzaje: niższe, średnie i wyższe. Każda z nich miała być osobną całością, 
zupełną i zamkniętą, niezależną od pozostałych. Szkoła niższa (dwuklasowa) miała być tworzona na 
wsi i przysposabiać do pracy w rolnictwie. Szkoła średnia (trzyklasowa) miała być prowadzona 
w mieście i przygotowywać do pracy w rzemiośle. Natomiast szkoła wyższa (pięcioklasowa),  
również miała być zakładana w mieście. Jej zadaniem było przygotowywać do pracy w rzemiośle, 
przemyśle lub handlu. Liczba nauczycieli w szkole miała być odpowiadać liczbie klas 
łów)495. 

Rektor seminarium nauczycielskiego w Łowiczu Burgund przedstawił koncepcję szkoły nie-
dzielnej oraz określił jej przeznaczenie: Szkołę niedzielną przeznacza się dla młodzieży obojej płci 
służbą albo rzemiosłem się bawiącej; niemniej i dla tych, którzy rychlej lub później szkołę opu-
ściwszy chcą sobie to, co się nauczyli i pozapominali, na nowo przypomnieć496.  

Proponował, ażeby szkoły niedzielne zakładać przy każdej szkole miejskiej, oraz w miarę moż-
liwości także przy szkołach wiejskich. Miała to być szkoła przeznaczona głównie dla młodzieży 
uczącej się zawodu, ale miała mieć raczej charakter ogólnokształcący. Uważał, że miejscowa policja 
powinna dostarczać szkołom odpowiedniej ewidencji osób zobowiązanych do nauki, zaś cechy 
rzemieślnicze nie powinny wyzwalać czeladników, dopóki nie przedstawią oni zaświadczeń stwier-
dzających, że w czasie terminowania uczęszczali do szkoły niedzielnej497.  

Nauka w szkole miała być bezpłatna i prowadzona przez miejscowych nauczycieli.  
W przypadku, gdyby szkoła miała tylko jednego nauczyciela, to w jedną niedzielę należało uczyć 
dziewczęta, a w drugą chłopców. Praca nauczyciela była traktowana jako bezpłatny „obowiązek 
urzędu”. Przełożeni uczniów (majstrowie, gospodarze) mogliby odwiedzać szkołę i przypatrywać się 
ich pilności. Zadaniem księży było użyć argumentów biblijnych, ażeby przekonać młodzież, że 
uczęszczanie do takiej szkoły jest obowiązkiem498.  

                                                 
493 Cyt. za: S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 191-197. 
494 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 137; J. Draus, R. Terlecki, Historia 
wychowania, dz. cyt., s. 60-61. 
495 Por. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 61. Zob. A. Meissner, Seredyński Hipolit August, w:  Encyklope-
dia pedagogiczna XXI wieku, t. 5, red. T. Pilch, Warszawa 2006, s. 713-714. 
496 Burgund, Idee do miejskiej szkoły, w: Źródła do dziejów wychowania i szkolnictwa w Polsce z doby Izby Edukacji Publicznej 
1807-1812, oprac. Z. Kukulski, Lublin 1931, s. 328. Zob. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 81. 
497 Por. Burgund, Idee do miejskiej szkoły, dz. cyt., s. 328-331. Zob.. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 81. 
498 Por. Burgund, Idee do miejskiej szkoły, dz. cyt., s. 328-331. Zob. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 81. 
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Lekarz i profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego Józef Dietl (1804-1878) 499uważał, że oświata 
powinna służyć utrwalaniu dorobku kultury narodowej oraz wszechstronnemu rozwojowi życia 
narodu. Zadaniem szkoły jest dbać o indywidualny rozwój ucznia oraz dawać mu przygotowanie 
zawodowe500. 

Swoje poglądy przedstawił w pracy O reformie szkół krajowych (1865-1866). Uważał, że szkoła 
z jednej strony człowieka kształci, uobyczaja i uszlachetnia, z drugiej strony zaopatruje go w wiado-
mości do przyszłego jego zawodu potrzebne. Pierwsza jej czynność jest wychowawcza, czyli pedago-
giczna; druga – naukowa, czyli dydaktyczna. Obydwie te czynności wspólnie odbywać i wzajemnie 
wspierać się muszą. […] Z […] ogólnego pojęcia szkoły i jej zadania wychodząc, nie trudno nam 
będzie skreślić stanowisko, jakie powinna zająć w społeczeństwie, a mianowicie jej stosunek do 
głównych tegoż czynników: do kościoła, do rządu, do gminy […] Szkoła nie powinna wprawdzie 
bujać po mglistych niwach nieużytecznego doktrynerstwa, bez moralnego i praktycznego celu, ale nie 
może też być niewolnicą lub wyłączną własnością tej lub owej władzy w społeczeństwie ustanowio-
nej. Musi się ona zastosować do postępu oświaty i do potrzeb społeczności, która jej swą dziatwę 
powierza, mając wzniosły swój cel na oku: kształcenie człowieka i zbogacenie go pożytecznymi 
wiadomościami. […] nie można jej odmówić pewnej samodzielności, czyli autonomii 501. 

Wskazywał na potrzebę organizowania tzw. szkół powtarzań. Miały to być niedzielne zajęcia 
dla absolwentów szkół ludowych, którzy podjęli pracę w rolnictwie lub rzemiośle. Chodziło mu 
jednak nie tyle o powtarzanie dawnego materiału ze szkoły elementarnej, ale raczej o kształcenie 
rozszerzone, na wyższym poziomie502. 

Józef Jeziorowski (1767-1856) był jednym z pierwszych polskich pedagogów, którzy grun-
townie zapoznali się z metodami pracy Pestalozziego. Był propagatorem jego pedagogiki, z tym,  
że zaproponował własne uzupełnienia: szerokie upoglądowienie zakresu nauczania, poświęcenie 
większej uwagi praktycznym ćwiczeniom, naukę w języku ojczystym dziecka, wprowadzenie nauki 
rysunków oraz ćwiczenia spostrzegawczości, pamięciowe ćwiczenia rachunków. Swoje doświad-
czenia realizował w założonym przez siebie seminarium nauczycielskim w Poznaniu (wraz ze szkołą 
ćwiczeń). Program nauczania tej placówki był najnowocześniejszym programem w Europie. Istotne 
były upowszechniane w niej idee: nowatorstwa pedagogicznego, autonomii nauczyciela i ucznia, 
swobody w wychowaniu, rozwijania umiejętności oraz moralnej odpowiedzialności503. 

Dla niższych szkół proponował 2-3 godziny nauki dziennie. Nauka miała odbywać się na 
dwóch zmianach (w jednej izbie). Dzieci młodsze miały uczyć się przed południem, a starsze  
po południu. Zalecał, aby początek i koniec zajęć ogłaszać dzwonkiem504.  

Alojzy Skoczek informował, że we wsiach i w miasteczkach istnieje zwyczaj dwurazowego 
w ciągu dnia chodzenia dzieci do szkoły. Zajęcia lekcyjne odbywały się w godzinach 8.00-11.00 
i 14.00-16.00. W sytuacji gdy na jednego nauczyciela przypada 70 lub 100 uczniów, proponował 
dzielić ich na dwie grupy. Pierwszą z nich uczyć z rana, a drugą po południu, każdą po 2,5 godziny 
                                                 
499 Zob. E. Dolata, Dietl Józef, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 700-702;  
Józef Dietl, red. W. Szumowski, Kraków 1928. 
500 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 193. 
501 Cyt. za: tamże, s. 193-194. 
502 Por. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 61.  
503 Por. W. Korzeniowska, Myśl pedagogiczna na przestrzeni wieków. Chronologiczny słownik biograficzny, Kraków 2010,  
s. 119-120. 
504 Por. J. Jeziorowski, Plan do urządzenia w Poznaniu seminarium nauczycielów szkolnych bakałarzy, w: Źródła do dziejów 
wychowania i szkolnictwa w Polsce z doby Izby Edukacji Publicznej 1807-1812, oprac. Z. Kukulski, Lublin 1931, s. 196;  
J. Jeziorowski, Projekt do tymczasowej instrukcji dla nauczycieli końcem dobrego sprawowania urzędu swego, w: Źródła do 
dziejów wychowania i szkolnictwa w Polsce z doby Izby Edukacji Publicznej 1807-1812, oprac. Z. Kukulski, Lublin 1931, s. 115-
116; A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 2, dz. cyt., s. 22-23. 
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dziennie. Natomiast naukę dwurazową (tj. przed południem i po południu) dla tej samej grupy 
uczniów, radził stosować tylko w takich szkołach, gdzie każda klasa miała swojego nauczyciela505.  

Edmund Gergowicz opowiadał się za nauką dwurazową w szkołach ludowych. Podawał  
następujące argumenty: uczeń, zwłaszcza młodszy, nie może pracować umysłowo aż cztery godziny 
bez przerwy; jest to zbyt męczące dla nauczyciela; wpływ wychowawczy szkoły jest większy, jeżeli 
uczeń przebywa w niej dłużej w ciągu dnia. Nauczanie jednorazowe dopuszczał tylko w wyjątko-
wych przypadkach, kiedy uczeń miałby do pokonywania trudną drogę do szkoły (zwłaszcza  
w zimie), albo gdyby nie miał odpowiedniego ubrania506. 

Jan Nepomucen Steczkowski zalecał, ażeby przy układaniu planu zajęć szkolnych kierować 
się następującymi względami: czasem, jak najbardziej dogodnym zarówno dla uczniów, jak i nau-
czycieli; związkami pomiędzy przedmiotami nauczania mającymi wpływ na „harmonijne ukształce-
nie”; oraz troską o zdrowie uczniów i nauczycieli. Zwracał również uwagę na dobieranie przedmio-
tów, odpowiednio do pory dnia, angażowanie różnych „władz ducha”, rozumu i zmysłów.  
Dbał o komfort pracy nauczyciela, np. uważał za niewłaściwe wyznaczanie nauczycielowi kolejno 
trzech lub czterech godzin zajęć, podczas których on musi ciągle mówić507.  

Neohumanistyczne szkoły średnie 

W dziewiętnastowiecznej Europie szkolnictwo średnie cechował rozwój zarówno eksten-
sywny, jak i intensywny. Wykształcenie średnie staje się niezbędne w życiu kulturalnym i gospodar-
czo-politycznym. Stosunkowo najwcześniej ukształtowały się tzw. gimnazja klasyczne, które 
uznano za najlepszy typ szkoły średniej w XIX wieku508. 

W reformach szkolnych w duchu neohumanizmu zdecydowanie przodowały Niemcy. Ważnym 
inicjatorem zmian edukacyjnych był Wilhelm von Humboldt (1767-1835)509. Głosił on równe 
prawo wszystkich ludzi do oświaty. Celem gimnazjum było kształcenie umysłowe poprzez pozna-
wanie języka i literatury ojczystej, łaciny i greki, historii starożytnej oraz dzieł klasycznych.  
Nauczano również matematyki, historii, geografii, nauk przyrodniczych i języków nowożytnych. 
Stworzył nowe programy dla gimnazjów oraz podnosił poziom wykształcenia nauczycieli gimna-
zjalnych, którzy musieli posiadać wykształcenie uniwersyteckie. W 1812 r. oficjalnie wprowa-
dzono egzamin dojrzałości (matura) jako dowód ukończenia gimnazjum i warunek umożliwiający 
studia uniwersyteckie510. 

We Francji licea przybrały charakter klasycznej szkoły średniej. Natomiast w Anglii powstał 
typ prywatnej internatowej klasycznej szkoły „fundacyjnej”, tzw. public schools. W latach 
1828-1842 placówki te zostały udoskonalone przez Thomasa Arnolda (1795-1842)511, który 

                                                 
505 Por. A. Skoczek, O szkole ludowej, Kraków 1869, s. 46-48. Zob. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 2, dz. cyt., s. 24. 
506 Por. E. Gergowicz, Zapiski pedagoga, Lwów 1879, s. 98-99. Zob. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 2, dz. cyt., s. 24. 
507 Por. J. N. Steczkowski, Dydaktyka, czyli umiejętność nauczania, do użytku nauczycieli, nauczycielek i kandydatów stanu 
nauczycielskiego, Jasło 1864, s. 40-42. Zob. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 2, dz. cyt., s. 23. 
508 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 138; 
509 Zob. E. Dąbrowa, S. Jaronowska, Humboldt Wilhelm von, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, 
Warszawa 2003, s. 273-275; R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 239; I. Szybiak, Z dziejów szkoły,  
dz. cyt., s. 40; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 63; B. Andrzejewski, Wilhelm von Humboldt, Warszawa 1989; C. Menze, 
Wilhelm von Humboldt, Warszawa 1993; G. Hohendorf, Wilhelm von Humboldt, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. 
Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 107-120. 
510 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 138; K. Bartnicka, I. Szybiak,  
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 168.  
511 Zob. M. Grzywna, Arnold Thomas, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 176-177. 
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był rektorem sławnej szkoły w Rugby. Wśród młodzieży upowszechniał wychowanie  
fizyczne i zespołowe gry sportowe, w których bardzo cenił i przestrzegał zasady fair play512. 

Teorię gimnazjum, ideał wychowawczy oraz dydaktyczne podstawy nauczania i wychowania 
opracował niemiecki filozof, pedagog i psycholog Johann Friedrich Herbart (1776-1841)513. 
Jego teoria wsparta była na etyce, z której wyprowadza się cele wychowania, i na psychologii, 
która wskazuje środki realizacji. W dydaktyce upowszechnił się jego schemat lekcji, który 
oparty był na tzw. stopniach formalnych:  

a) jasność (klarowne przedstawienie – wyłożenie tezy tematu),  
b) kojarzenie (umiejętność ogarnięcia większej ilości szczegółów),  
c) systematyzację (uporządkowanie nabytej wiedzy),  
d) metodyczność (przywołanie bądź zastosowanie nabytej wiedzy).  

Według niego nauczanie powinno mieć charakter wychowujący, podporządkowany  
zasadom moralnym. Kształcenie powinno być oparte na takiej wiedzy, która z jednej strony uszla-
chetnia, a z drugiej pobudza wszechstronne zainteresowania. Jako cel wychowania wskazywał 
uformowanie silnego charakteru wychowanka. Dlatego też zalecał odpowiedni dobór treści  
nauczania tak, aby zainteresowania ucznia kierowały się ku właściwym ideom. Służyć temu miało 
studiowanie literatury antycznej. Swoje poglądy pedagogiczne najpełniej przedstawił w dziełach 
Pedagogika ogólna wyprowadzana z celu wychowania (1806) i Wykłady pedagogiczne w zarysie 
(1834)514. 

Herbartyzm i metoda stopni formalnych w budowie lekcji, została udoskonalona przez  
Tuiscona Zillera (1817-1882) i Wilhelma Reina (1847-1929)515. Był to kanon pedagogiczny 
drugiej połowy XIX i początku XX wieku516. 

W historii szkolnictwa późnego oświecenia szczególne miejsce zajmuje Gimnazjum Krzemie-
nieckie, przemianowane w 1813 r. na Liceum Krzemienieckie. Szkoła została założona w 1805 r. 
przez Tadeusza Czackiego (1765-1813)517, na podstawie programu opracowanego przez Hugona 
Kołłątaja (1750-1812)518. Program szkoły był podzielony na dwa poziomy. Poziom pierwszy obej-
mował cztery klasy szkoły średniej, w którym uczono języków, arytmetyki, geografii oraz nauki 
moralnej. Drugi poziom trwał sześć lat i obejmował trzy dwuletnie kursy. Na pierwszym wykładano 
matematykę, logikę, historię i geografię; na drugim – fizykę oraz prawo; zaś na trzecim – historię 
naturalną, chemię i literaturę. Atmosfera wychowawcza szkoły była nacechowana duchem obywatel-
skim, postępową myślą i moralnością. W gimnazjum wprowadził wybierane przez wszystkich 
                                                 
512 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 139; K. Bartnicka, I. Szybiak,  
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 168; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 40.  
513 Zob. M. Grzywna, Herbart Johann Friedrich, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, 
s. 183-184; J. Dybiec, Ziller Tuiskon, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 7, red. T. Pilch, Warszawa 2008, s. 917;  
R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 239; S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 65-67; S. Kot, 
Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 153-162; K. Schrader, Myśl pedagogiczna Jana Fryderyka Herbarta, w: Historia wycho-
wania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 291-303; S. I. Możdżeń, Historia wychowania 1795-1918, dz. cyt., s. 59-63; 
N. Hilgenheger, Johann Friedrich Herbart, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 89-106. 
514 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 139; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys 
historii wychowania, dz. cyt., s. 169; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 71-72; J. Draus, R. Terlecki, Historia wychowania, 
dz. cyt., s. 57-58.  
515 Zob. J. Dybiec, Rein Wilhelm, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 5, red. T. Pilch, Warszawa 2006, s. 169-171. 
516 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 139.  
517 Zob. S. Możdżeń, Czacki Tadeusz, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 553;  
Z. Kukulski, Działalność pedagogiczna Tadeusza Czackiego, Warszawa 1931; F. Majchrowicz, Tadeusz Czacki i jego zasługi  
w dziedzinie wychowania publicznego, Lwów 1894; A. J. Mikulski, Działalność oświatowa Tadeusza Czackiego, Poznań 1913; 
M. Rolle, Tadeusz Czacki i Krzemieniec, Lwów 1913; P. Chmielowski, Tadeusz Czacki jego życie i działalność wychowawcza. 
Zarys biograficzny, Petersburg 1898. 
518 Zob. S. Możdżeń, Kołłątaj Hugo, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 670-673; 
M. Janik, Hugo Kołłątaj. Monografia, Lwów 1913; E. Kipa, Hugo Kołłątaj, Lwów 1912; H. Orsza-Radlińska, Kołłątaj jako 
wychowawca, Warszawa 1920. 
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uczniów sądy koleżeńskie. Tadeusz Czacki jest uważany za jednego z prekursorów kształcenia 
dziewcząt. W Gimnazjum Krzemienieckim zorganizował m.in. Seminarium, w którym uczono 
dziewcząt języka ojczystego519. 

Na przełomie XVIII i XIX wieku kraje zachodniej Europy szybko przekształcały 
się w społeczeństwa uprzemysłowione. Życie zrewolucjonizowały technika i przemysł. Wzrastała 
konieczność kształcenia, które umożliwiałoby efektywną pracę i zarządzanie w przemyśle. Gimna-
zjum klasyczne było szkołą przygotowywało głównie elitę kulturalną i inteligencję urzędniczą. 
W żaden sposób nie przystawało do nowych wyzwań życia gospodarczego, handlu i przemy-
słu520. 

W sprawie programu nauczania w szkole średniej dochodzi do sporu pomiędzy tzw. klasykami, 
czyli zwolennikami kształcenia „klasycznego” (formalnego), a tzw. utrakwistami (od łac. uterque –  
i jeden, i drugi), którzy domagali się, aby włączyć szeroki zakres wiedzy realnej, a zwłaszcza nauki 
przyrodnicze521.  

Znaczna część burżuazji, pragnęła kierować swoich synów możliwie szybko do życia prak-
tycznego, dlatego też chciała zapewnić im wykształcenie ogólne, ale bez balastu języków klasycz-
nych. W ten sposób formuje się nowy typ szkoły średniej – gimnazjum realne. Była to szkoła śred-
nia z językami nowożytnymi i z dowartościowaniem biologii, chemii, fizyki i geologii. W dobie 
pozytywizmu szkoły realne uzyskują coraz większe uznanie i prawa. w tym czasie powstają pełne 
gimnazja realne, w które kończą się egzaminem dojrzałości i których ukończenie uprawnia do wstę-
pu na uczelnie wyższe, początkowo tylko na politechniki, gimnazjów później również na niektóre 
wydziały uniwersyteckie522. 

Kształcenie realne znalazło uzasadnienie w poglądach i dziełach angielskiego filozofa Herberta 
Spencera (1820-1903)523. Swoje poglądy pedagogiczne przedstawił przede wszystkim w dziele 
O wychowaniu umysłowym, moralnym i fizycznym (1861). Jego zdaniem szkoła powinna przekazać 
uczniom wiedzę, która ułatwi zachowanie zdrowia, przygotuje do pracy zawodowej, życia rodzin-
nego i w społeczeństwie, spędzania czasu wolnego. W programie nauczania proponował przed-
mioty matematyczno-przyrodnicze, techniczne, pedagogikę, ekonomię, historię społeczną, języki, 
literaturę i sport. Uważał, że wychowanie powinno przygotowywać ludzi zdolnych „do walki o byt”, 
którzy potrafią osiągać sukces i powodzenie w swojej działalności524. 

W pracy dydaktyczno-wychowawczej zwraca uwagę na ogromną rolę samokształcenia 
uczniów. Jego zdaniem Trzeba z wszystkich sił pobudzać samodzielny rozwój dziecka, doprowadzać 
je do tego, aby samo badało i samo ze swych odkryć wyciągało wnioski. Należy jak najmniej dziecku 
mówić, a jak najwięcej kazać mu wynajdywać. Ludzkość uczyniła postępy jedynie dzięki temu,  

                                                 
519 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 67-68; Zob. S. Możdżeń, Liceum Krzemienieckie, w:  Encyklopedia pedagogicz-
na XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 1060-1063; K. Buczek, Zawód nauczycielski w ujęciu Hugona Kołłątaja, 
Historia – społeczeństwo – wychowanie, red. K. Bartnicka, J. Schiller, Pułtusk-Warszawa 2004, s. 204; T. Charzewski, Hugo 
Kołłątaj a Liceum Krzemienieckie, Warszawa 1913; M. Danielewicz, Życie naukowe dawnego Liceum Krzemienieckiego, 
Warszawa 1937; L. Dębicki, Tadeusz Czacki i Szkoła Krzemieniecka, Warszawa 1885; K. Kaczkowski, O szkole krzemienieckiej 
i jej fundatorze Tadeuszu Czackim, Kijów 1847; J. Stemler, Liceum Krzemienieckie, Warszawa 1927. 
520 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 139. 
521 Por. tamże. 
522 Por. tamże, s. 139-140; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 168-169. 
523 Zob. J. Dybiec, Spencer Herbert, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 5, red. T. Pilch, Warszawa 2006, s. 883-887; 
L. Kasprzyk, Spencer, Warszawa 1967. Zob. S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 197-204. Ł. Kurdybacha, Dążenia do 
reformy szkolnictwa w Anglii, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 537-549; B. Holmes, 
Herbert Spencer, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 349-372. 
524 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 140-141; K. Bartnicka, I. Szybiak, 
Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 170; I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 40; J. Draus, R. Terlecki, Historia wychowa-
nia, dz. cyt., s. 61-62.  
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że sama się wychowywała; naśladować ją w tym to najlepszy sposób dla jednostki dojścia do możli-
wie największych rezultatów; dowodzą tego wspaniale sukcesy ludzi, którzy sami sobie drogę toro-
wali. Osoby wychowane w zwyczajnym trybie szkolnym wyniosły stamtąd przekonanie, że wychowa-
nie nie może się inaczej odbywać, toteż zawsze będą za niemożliwą rzecz uważać samodzielność 
dziecka. Gdybyż się jednak zastanowiły nad tem, że podstawową znajomość otaczających przedmio-
tów nabywa dziecko bez czyjejkolwiek pomocy i samo się uczy języka ojczystego; gdyby sobie zdały 
sprawę z tego, ile spostrzeżeń, doświadczeń i wiadomości pozaszkolnych każda jednostka zdobywa 
o własnych siłach; gdyby się przyjrzały, jak ogromna inteligencja rozwija się u pierwszego lepszego 
chłopca, rzuconego na bruk stolicy i to we wszystkich kierunkach, w których okoliczności jego życia 
popychają jego uzdolnienie; gdyby wreszcie pomyślały, ile to jednostek utorowało sobie drogę 
o własnych siłach, może by przyznały słuszność twierdzeniu, że dziecko przeciętnie uzdolnione  
mogłoby prawie bez wysiłku pokonać wszelkie trudności, gdyby mu przedmioty nasuwać w właści-
wym porządku i w należyty sposób525. 

Najwybitniejszym reprezentantem idei fizjokratyzmu i merkantylizmu w polskim oświeceniu 
był Stanisław Staszic (1755-1826)526. W swoich pracach, a zwłaszcza wielotomowym dziele  
Ród ludzki, przedstawił swoje utylitarystyczne poglądy na oświatę i szkolnictwo. Zasada użyteczno-
ści wiedzy znalazła wyraz w doborze przedmiotów nauczania. Według Staszica szkoły elementarne 
powinny znajdować się w każdej gminie i przekazywać dzieciom umiejętność czytania i pisania, 
początki geometrii oraz znajomość praw i obowiązków członka gminy. W miastach proponował 
utworzenia szkół elementarnych drugiego stopnia o charakterze przygotowawczym, z większym 
naciskiem na praktyczne stosowanie elementów poznanej wiedzy. Do przedmiotów podstawowych, 
nauczanych również w szkołach wiejskich, proponował naukę z zakresu rolnictwa, przemysłu 
i handlu, miernictwa, minerologii, botaniki, zoologii i fizyki. Trzeci stopień miały stanowić „szkoły 
wojewódzkie”, które powinny być wstępem do wyższych. W ich programie uwzględniał matema-
tykę, fizykę, chemię, język ojczysty, literaturę, historię powszechną i prawo. Ostatnim szczeblem 
jego projektu stanowiła szkoła główna. Na różnych poziomach nauczania domagał się łączenia 
wiadomości teoretycznych z praktyką tak, aby uwzględniać potrzeby rozwijającego się przemysłu. 
Jego niedzielne szkoły dokształcające dla robotników i rzemieślników dają początek szkolnictwu 
zawodowemu na ziemiach polskich527. 

W okresie oświecenia, niezależnie od gimnazjów i szkół realnych, powstają typowe placówki 
do kształcenia zawodowego: średnie szkoły zawodowe, techniczne i handlowe, zwłaszcza w ośrod-
kach wysoko uprzemysłowionych528. 

Reformatorzy oświecenia w celu jeszcze lepszego wychowania młodzieży na światłych oby-
wateli wysuwali dalsze projekty. Ich zdaniem młodzież po skończeniu edukacji szkolnej powinna 
przejść przez szkołę obywatelską. Głosiciel tej idei Stanisław Staszic nazywał ją nowicjatem oby-
watelskim. Uczniowie, każdy według swego stanu, powinni wykazać się cnotami i przymiotami 
nabytymi w okresie edukacji. Tą szkołą obywatelską miała być praktyka w sądach, magistracie 

                                                 
525 Cyt. za: S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 201-202. 
526 Zob. S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 119-120; E. J. Kryńska, Staszic Stanisław, w:  Encyklopedia pedagogiczna 
XXI wieku, t. 5, red. T. Pilch, Warszawa 2006, s. 968-970; L. Bandura, Poglądy pedagogiczne Stanisława Staszica, Warszawa 
1956; K. Chłoniewski, Stanisław Staszic. Jego życie i czyny, Warszaw 1919; K. Koźmian, Stanisław Staszic, Warszawa 1965;  
Z. Łotys, Stanisław Staszic, filozof i reformator społeczny, Olsztyn 1999; B. Szacka, Stanisław Staszic. Portret mieszczanina, 
Warszawa 1962; Z. Nanowski, Poglądy pedagogiczne Stanisława Staszica, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, 
Warszawa 1967, s. 157-163. 
527 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 146; J. Kuźma, Nauka o szkole…,  
dz. cyt., s. 65-66. Zob. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 181-182. 
528 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 40. 
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i innych urzędach państwowych. Staszic, który przywiązywał ogromną wagę do tego projektu, 
przewidywał także sankcje karne w stosunku do młodzieży i rodziców uchylających się od obo-
wiązku nowicjatu: że jak każdemu [obywatelowi] obcych krajów odwiedzać nie powinno być wolno, 
dopokąd bądź w służbie wojskowej, bądź w jakiej innej magistraturze nie da przez lat pewną liczbę 
swojej cnoty dowodu – tak żadna kobieta do cudzych krajów wyjeżdżać się będzie mogła, dopokąd 
nie wyda dobrych obywateli swojej ojczyźnie, dopokąd się edukacja jej dzieci nie skończy529. 

Ciekawą koncepcję „gimnazjum realnego” przedstawił Karol Libelt (1807-1875)530. Miała to 
być szkoła przygotowująca do życia obywatelskiego. Celem szkoły powinno być wyzwalanie,  
tj. uszlachetnianie pracy oraz człowieka. Szkoła realna ma „uszlachetniać pracę i uszlachetniać 
ducha”. Była autorem rozprawy polityczno-pedagogicznej O miłości ojczyzny (l844)531. 

Libelt opowiadał się za powszechna oświatą dla ludu, traktując ją jako oświatę narodową.  
Wyróżniał następujące typy szkół: elementarne, zawodowe, uczone (gimnazja) oraz realne. Szkoły 
elementarne (zasadnicze) uczyły czytania, pisania, rachowania, elementów historii naturalnej  
i powszechnej, oraz geografii. Były ukierunkowane na potrzeby życia codziennego. Ich kontynuacją 
były szkoły zawodowe: rzemieślnicze, kupieckie, górnicze, leśne, budowlane, wojskowe,  
nauczycielskie. Dostarczały one przede wszystkim elementarnych wiadomości w danym zawodzie, 
dominował w nich utylitaryzm zawodowy. W gimnazjum (znane również pod nazwą liceum  
lub ateneum) kształciły się elity: kandydaci na uczonych, duchownych, wyższych urzędników. 
W tego typu placówkach panował duch formalizmu intelektualnego ukształtowany przez łacinę, 
grekę oraz kulturę antyczną532. 

Zdaniem Libelta istniała potrzeba tworzenia szkół realnych, które łączyłyby w sobie cechy  
wykształcenia zawodowego i ogólnego. Szkoły te powinny być nie tyle zawodowe, co obywatelskie. 
Uczniowie mieli otrzymać przygotowanie do życia obywatelskiego oraz do wykonywania zawodu. 
Zwalczał dualistyczny podział na intelektualne gimnazja i utylitarne szkoły zawodowe.  
Według niego służy to pogłębianiu istniejącego już podziału społeczeństwa. Proponowana przez 
niego szkoła realna miała również dawać uprawnienia wstępu na uniwersytet533. 

Cele szkoły realnej upatrywał przede wszystkim w jej duchu obywatelskim. Twierdził, że siła 
kraju na dobrych obywatelach, nie na urzędnikach polega i że zatem obywateli głównie, a nie  
głównie urzędników kształcić przez wychowanie publiczne powinny rządy534. W jego koncepcji 
szkoła realna miała obejmować sześć klas i zarazem sześć lat nauki. Na Każda klasa miała w ciągu 
tygodnia realizować 32 godziny zajęć. Był przeciwnikiem uprzywilejowanej jakiegoś przedmiotu, 
ale za to radził skupiać pracę szkoły wokół jakiejś głównej idei535. 

Ewaryst Estkowski (1820-1856)536 rozpatrywał ówcześnie istotny problem, jaka szkoła śred-
nia jest bardziej wartościowa: filologiczne gimnazjum czy nastawione praktycznie gimnazjum real-

                                                 
529 S. Staszic, Uwagi nad życiem Jana Zamoyskiego, Wrocław 1952, s. 39. Por. A. Berdecka, I. Turnau, Życie codzienne…,  
dz. cyt., s. 202. 
530 Zob. Ł. Kurdybacha, Idee oświatowe Karola Libelta, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, 
s. 237-244. 
531 Por. I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 41; S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku,  
dz. cyt., s. 151.  
532 Por. K. Libelt, Pisma o oświacie i wychowaniu, Wrocław 1971, s. 161-188. Zob. A. Smołalski, Historyczne podstawy…,  
t. 1, dz. cyt., s. 77. 
533 Por. K. Libelt, Pisma o oświacie…, dz. cyt., s. 161-188. Zob. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 77. 
534 K. Libelt, Pisma o oświacie…, dz. cyt., s. 175. 
535 Por. K. Libelt, Pisma o oświacie…, dz. cyt., s. 182. Zob. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 77. 
536 Zob. M. Grzywna, Estkowski Ewaryst, S. Możdżeń, Czacki Tadeusz, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1,  
red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 1056-1057; J. Hellwig, Ewaryst Estkowski (1820-1856). Prekursor nowatorstwa pedagogiczne-
go w Polsce, Poznań 1984; S. Truchim, Ewaryst Estkowski, Warszawa 1959; S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt.,  
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ne? Osobiście był zwolennikiem szkoły realnej, to jednak uzasadnił pogląd, że w zasadzie wartość  
społeczna szkoły zależy nie od jej typu, lecz od ludzi, którzy w niej pracują i od tego, czy oparta jest 
na zasadach naukowych. W sensie bezwzględnym żaden rodzaj szkoły nie jest lepszy od pozosta-
łych. Niezależnie od typu szkoły, zalecał wdrażać młodzież do pracy, bo ona wydobywa z człowieka 
moc537. 

Antoni Łuczkiewicz wyróżniał cztery grupy szkół: ludowe (początkowe), średnie (gimnazja, 
szkoły realne i tzw. mieszczańskie), wyższe (uniwersytety, uczelnie), oraz szkoły specjalne  
(wydziałowe) przygotowujące do pracy w rzemiośle, gospodarstwie, handlu, czy przemyśle538. 

Teodozy Sierociński ze względu na podmioty organizujące szkoły oraz ich dostępność dla  
ogółu podzielił szkoły na: publiczne, rządowe i prywatne. Drugim kryterium podziału był poziom 
i zakres udzielanych nauk, stąd też wyróżnił szkoły: niższe, średnie i wyższe539. 

Szerokie, systemowe ujmowanie instytucji oświatowych przedstawił Bronisław Ferdynand 
Trentowski (1808-1869)540. Autor ten używał pojęcia „szkoła” w dwóch znaczeniach: na określenie 
pojedynczego zakładu naukowego, oraz w znaczeniu szerszym jako system szkolnictwa. Przedsta-
wiony przez niego system składał się z następujących instytucji: 

1) dom rodzicielski, dla którego sprecyzował określone zadania kształcące i wychowawcze; 
2) szkoła elementarna (wiejska i miejska), zwana również bakalarnią; 
3) pensjonaty dla młodzieży szlacheckiej; 
4) równoległe do nich szkoły realne (przemysłowe), niższe i wyższe dla młodzieży mieszczań-

skiej; 
5) nad nimi szkoły politechniczne, czyli wyższe uczelnie zawodowe; 
6) ponad tymi instytucjami (wyjąwszy pkt. 5) znajdować się miały gimnazja, zwane również  

liceami, szkołami dla uczonych, czy też szkołami wojewódzkimi; 
7) nad wszystkimi zaś wymienionymi szkołami znajdowały się uniwersytety; 
8) oprócz tych instytucji miały jeszcze funkcjonować szkoły niedzielne; 
9) równolegle do tych szkół przewidywał szkoły wojskowe541. 

Wszystkie instytucje, z wyjątkiem domu rodzinnego i pensjonatów, miały być publicznymi.  
Dla domu rodzinnego, jako pierwszej szkoły, zaprogramował konkretne zadania dydaktyczne np. 
naukę mechanicznego czytania i śpiew. Szkoła elementarna miała miała być dla uczniów ze wszyst-
kich stanów społecznych. Był jednak przeciwny żeeby przekazywać uczniom wiejskim wiadomości, 
które wykraczałyby poza to, co jest potrzebne do pozostania im w swoim stanie społecznym. Szkoła 
miała jedynie sprawić, żeby lud by stał się ludem bardziej uszlachetnionym pod względem ducho-
wym i gospodarczym542. 
                                                                                                                                                             
s. 291-296. Ł. Kurdybacha, Działalność i myśl pedagogiczna Ewarysta Estkowskiego, w: Historia wychowania, t. 2,  
red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 405-419. 
537 Por. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 77-78.  
538 Por. A. Łuczkiewicz, Szkolnictwo na podstawie historycznego rozwoju i zasad wychowania podług planu przepisanego dla 
seminariów nauczycielskich, Lwów 1872, s. 197. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 61-62. 
539 Por. T. Sierociński, Pedagogika czyli nauka wychowania, Warszawa 1846, s. 19; A. Smołalski, Historyczne podstawy…, 
t. 1, dz. cyt., s. 58. 
540 Zob. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 67-69; S. Sztobryn, Trentowski Bronisław Ferdynand, w:  Encyklopedia 
pedagogiczna XXI wieku, t. 6, red. T. Pilch, Warszawa 2007, s. 812-816; W. Andrukowicz, Szlachetny pożytek. O filozoficznej 
pedagogice Bronisława F. Trentowskiego, Szczecin 2006; J. Chobot, Mesjanizm polski. Istota, zasady, rodowód i wskazania na 
przyszłość. Bronisław Trentowski, jego żywot, dzieła i nauka, Cieszyn 1938; W. Horodyski, Bronisław Trentowski 1808-1869, 
Kraków 1913; H. Rowid, Podstawy pedagogiki Trentowskiego, Lwów-Warszawa 1920; K. Wróblewski, Bronisław Trentowski 
1807-1869 – szkic biograficzny, Warszawa 1899; S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 276-291; K. Poznański, Myśl 
pedagogiczna Bronisława Trentowskiego, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 245-256. 
541 Por. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 58. Zob. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania,  
dz. cyt., s. 181-182;  
542 Por. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 58-59. 
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Prywatne pensjonaty miały być nie koedukacyjnymi regularnymi szkołami, z popisowymi  
egzaminami na końcu roku. Egzaminatorami mieli być nauczyciele szkół publicznych. Szkoły realne 
były przeznaczone dla młodzieży miejskiej. Dzielił je na niższe i wyższe. Pierwsze z nich miały mieć 
charakter ogólno-mieszczański (czasem z klasami elementarnymi), a drugie – specjalistyczno-zawo-
dowy. Wyższe szkoły realne miały być podbudową pod szkoły politechniczne, które miałyby zasięg 
ogólnokrajowy543. 

Gimnazja miały charakter ponadstanowy. Ich celem było przygotowywać do uniwersytetu. 
Za fundamentalne uznał przedmioty klasyczne, a więc humanistyczne, które określił jako „humanio-
ra”. Nauka miała trwać sześć lat. Przewidywał jedną tego typu placówkę na województwo i stąd na-
zwano je również wojewódzkimi. Uniwersytet był uważany przez niego za człon systemu szkolnego, 
za najwyższe jego ogniwo. Dla tej uczelni przewidywał swobodę uprawiania nauki i nauczania544. 

Dla młodzieży do 21. roku życia, obojga płci, jeżeli nie kształciła się w szkołach, przewidział 
tzw. szkołę niedzielną. W każdą niedzielę, po dwie godziny, młodzież miała gromadzić się na naukę, 
której udzielać mieli na przemian nauczyciel i proboszcz545. 

W swoim systemie szkolnym zaplanował również szkoły wojskowe: niższą dla kadetów  
i wyższą dla podchorążych (szkoła rycerska). Pierwsza z nich była przeznaczona dla ludzi młodych, 
pragnących podjąć służbę zawodową w wojsku. Natomiast w drugiej mieli kształcić się wojskowi, 
którzy po kilku latach służby, mieli zadatki na wyższych dowódców546. 

Aleksander Wielopolski (1803-1877)547 i Józef Korzeniowski (1797-1863)548 opracowali dla 
Królestwa Polskiego ustawę (1862), która przewidywała następujące rodzaje szkół: 

1) początkowe (elementarne) jedno- i dwuklasowe o kursie 4-5-letnim, od 7. roku życia; 
2) rzemieślnicze (niedzielne) i handlowe dla młodzieży terminującej w rzemiośle lub handlu; 
3) średnie pięcioklasowe (zwane również powiatowymi lub gimnazjami) – przyjmowały dzieci 

w wieku 10-13 lat; dzieliły się na: ogólne, pedagogiczne oraz specjalne. Każda z nich miała za-
trudniać po 10 nauczycieli. W szkole pedagogicznej klasa piąta była przeznaczona na przedmio-
ty pedagogiczne. Absolwenci mieli zostać nauczycielami w szkołach elementarnych. Natomiast 
w szkołach specjalnych (zawodowych) dwie ostatnie klasy miały właściwe przygotowanie za-
wodowe; 

4) gimnazja siedmioletnie z 14 nauczycielami; 
5) ośmioklasowe liceum (jedno) w Lublinie; 
6) żeńskie; 
7) wyższe – politechniczne i rolniczo-leśne, szkoły sztuk pięknych, oraz szkoła główna złożona 

z czterech wydziałów: lekarskiego, matematyczno-fizycznego, prawa i administracji oraz filo-
zoficzno-historycznego.  
Wybuch, a następnie upadek powstania styczniowego, przerwały tą reformę szkolną549. 

                                                 
543 Por. tamże, s. 59. 
544 Por. tamże. 
545 Por. tamże, s. 60. 
546 Por. tamże. 
547 Zob. W. Korzeniowska, Myśl pedagogiczna…, dz. cyt., s. 142; M. Stawiak-Ososińska, Wielopolski Aleksander Ignacy Jan 
Kanty Piotr, herbu Starykoń, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 7, red. T. Pilch, Warszawa 2008, s. 100-104; J. Rusin, 
Aleksander Wielopolski: bohater trudnej legendy, Rzeszów 1997; Z. Stankiewicz, Dzieje wielkości i upadku Aleksandra  
Wielopolskiego, Warszawa 1967. 
548 Zob. W. Korzeniowska, Myśl pedagogiczna…, dz. cyt., s. 142. 
549 Por. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 60-61. Zob. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, 
dz. cyt., s. 187-188; S. Kot, Historia wychowania, t. 2, dz. cyt., s. 296-302; S. I. Możdżeń, Historia wychowania 1795-1918,  
dz. cyt., s. 239-245. 
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Z reguły dążono do upowszechniania szkolnictwa i to możliwie na wszystkich jego szczeblach. 
Jednakże stanowisko to często było zwalczane z różnych względów. Na przykład w 1889 r.  
Stanisław Tarnowski (1837-1917), profesor i rektor Uniwersytetu Jagielońskiego, wystąpił z wnio-
skiem o zahamowanie dopływu młodzieży wiejsckiej do szkół średnich i wyższych: Niepokoimy się 
nieraz ogromnym, nadmiernym przyrostem uczniów po gimnazjach; słyszeliśmy ludzi bardzo nawet 
postępowych, przelęknionych tym, co nazywali hiperprodukcją inteligencji. Istotnie nauka obowiąz-
kowa pcha wszystkie dzieci do szkół pospolitych, a popęd wrodzony ludzkiej, w szczególności naszej 
polskiej naturze, popęd do wydobywania się ze swego stanu i położenia, pragnienie i nadzieja  
lepszego losu, pchają wielką liczbę tych dzieci do szkół średnich i wyższych. Jak często, jak nieraz 
okrutnie nadzieja ta zawodzi, to wszyscy wiemy. Z wytrwałością nieraz prawdziwie budującą, 
a tragiczną przez to, że daremną, w ciągłej walce z niedostatkiem, głodem, zimnem, złym zdrowiem, 
w ciężkiej walce z własną nieraz słabą zdolnością, przebywa nieszczęśliwy chłopiec lata gimna-
zjalne, potem lata uniwersyteckie, i myśli, że teraz przecie zacznie się lepsze życie. Płynął rozpacz-
liwie, sto razy omal nie utonął, ale nareszcie dobił do brzegu. Nieprawda, ten brzeg to ruchomy 
piasek, na którym stanąć, ani kroku postawić nie można, trzeba się zapadać, grzęznąć i ginąć. Świat 
cały niby przed nim otwarty, ale w tym świecie wszystko zamknięte. Starających się o posady więcej 
niż posad. […] Coraz to więcej nieszczęśliwych, zawiedzionych, którym dziwić się nie można, że 
mają w duszy gruby osad goryczy i żalu, ale którzy przez to tym łatwiej złymi i szkodliwymi stać się 
mogą550. 

W związku z powyższym stanowiskiem, proponował wprowadzić bardzo trudny egzamin, tak 
by tylko najzdolniejsi mogli dalej kontynuować naukę. Pozostali mieli wrócić do swoich środowisk. 
Według niego gdyby też po owych czterech klasach zechciał do ojca i gospodarstwa na wieś powró-
cić, jakim mógłby być włościaninem rozumnym, świat znającym, do lepszego gospodarstwa uspo-
sobionym, może coraz zamożniejszym, skupującym grunta, zaokrąglającym ojcowiznę [...]  
Cywilizacja rzemieślników, drobnych handlarzy, włościan, podniosłaby się przez to na wyższy po-
ziom; uniwersytety miałyby mniejszą liczbę, ale zdolniejszych, lepiej wykształconych uczniów, 
a poziom nauki i wyższej oświaty nie straciłby na tym, ale by zyskał551. 

 

Idee utopijne  

W atmosferze przemian cywilizacyjnych, powstają utopijne wizje społeczności samorządnej, 
organizowanej na podstawie zdolności jej członków, a nie posiadanego majątku. Socjaliści-utopi-
ści z przełomu XVIII i XIX wieku uważali, dzięki odpowiedniej edukacji i wychowaniu ludzi, uda 
im się stworzyć społeczeństwa sprawiedliwości. Przeciwstawiając się niesprawiedliwej rzeczywi-
stości, tworzyli w teorii i w praktyce utopie pedagogiczne. Do takich reformatorów oświaty nale-
żeli przede wszystkim Robert Owen, Claude Henri de Saint-Simon i Charles Fourier552. 

Angielski filantrop Robert Owen (1771-1858) uważał, że decydujący wpływ na kształtowanie 
charakteru człowieka mają „społeczne wspólnoty”, czyli środowisko społeczne oraz doświadczenie 
zdobywane w życiu. Zadaniem szkoły jest wpajanie uczniom, od jak najwcześniejszych lat, poczu-

                                                 
550 S. Tarnowski, Próby rozstroju, Kraków 1889, s. 57-58. Por. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 62. 
551 S. Tarnowski, Próby rozstroju, dz. cyt., s. 59. Por. A. Smołalski, Historyczne podstawy…, t. 1, dz. cyt., s. 62. 
552 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 141. 
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cia solidarności ze wspólnotą. Edukację traktował jako narzędzie służące przeprowadzeniu reform 
społecznych i przebudowy społeczeństwa na drodze ewolucji553.  

Według niego szkoła powinna zapewnić każdemu dziecku wykształcenie ogólne, ponieważ 
ono jest najlepszym przygotowaniem do życia. W New Lanark pod Glasgow stworzył osadę robot-
niczą, w której działały instytucje kulturalno-wychowawcze: „szkoła małych dzieci”, szkoła po-
wszechna dla wszystkich, dokształcanie młodzieży dorastającej i zajęcia oświatowo-kulturalne dla 
dorosłych. Swoje poglądy i działalność społeczno-polityczną przedstawił w dziele Nowy pogląd na 
społeczeństwo, czyli szkice o kształtowaniu ludzkiego charakteru (1813-1814)554. 

Nauka w szkole przeznaczona była dla dzieci od 6. do 12. roku życia. Program nauczania był 
ograniczony do nauki czytania, pisania i rachunków. Uczniowie po ukończeniu 10. roku życia łączyli 
naukę z pracą w fabryce. Jego zdaniem praca przy produkcji wyzwala i uszlachetnia człowieka555. 

Program dydaktyczno-wychowawczy miał na celu rozwój umysłowy, moralny i fizyczny wy-
chowanków. Rozwój intelektualny odbywał się poprzez bezpośrednie obcowanie z przyrodą 
i z dziełami sztuki. Wychowanie moralne polegało przede wszystkim na kształtowaniu umiejętno-
ści współżycia w grupie. Rozwój fizyczny zapewniały zabawy na świeżym powietrzu.  
Wychowankowie podczas zajęć i zabaw mogli swobodnie korzystać z zabawek i pomocy dydak-
tycznych556.  

Claude Henri Saint-Simon (1760-1825) i jego uczniowie twierdzili, że kształcenie młodzieży 
powinno opierać się na zasadach wychowania moralnego tak, aby w przyszłości mogła ona podjąć 
pracę w jednym z zawodów przynoszących korzyść całemu społeczeństwu. Ich zdaniem społeczeń-
stwo najbardziej potrzebuje: przemysłowców, uczonych i artystów, stąd też szkoły powinny kształcić 
młodzież w tych trzech kierunkach. Programy szkolne należy regularnie modyfikować tak, aby nowe 
osiągnięcia naukowe jak najszybciej miały zastosowanie w praktyce szkolnej. Saintsimoniści uwa-
żali, że wykształcenie powinno być dostępne wszystkim (bez względu na urodzenie lub stan mająt-
kowy), jednocześnie postulowali, żeby wykształcenie udzielano zgodnie z indywidualnymi zdolno-
ściami i powołaniem557. 

Charles Fourier (1772-1837) uważał, że społeczeństwo kapitalistyczne zamyka dzieci od 
w ponurych gmachach szkolnych (przypominających więzienia) i usiłuje im siłą wbić wiadomości, 
nieprzydatne ani w pracy zawodowej, ani społecznej. Dzieci wychowywane są w atmosferze pokory, 
służalczości, chytrości i nieufności. Jego zdaniem w dzieciach należy rozwijać wrodzone umiejętno-
ści poprzez umożliwianie im wyładowywania energii w pożytecznej dla społeczeństwa pracy.  
Aby zapewnić możliwość pełnego rozwoju fizycznego i umysłowego, należy pozostawić dzieciom 
swobodę. Przyszłość upatrywał w tzw. falangach, czyli w zrzeszeniach produkcyjnych, w których za 
cel wychowania stawiano kształtowanie „kolektywnych uczuć” i „pragnień produkcyjnych”558. 

                                                 
553 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 101-102. Zob. W. Korzeniowska, Owen Robert, w:  Encyklopedia peda-
gogiczna XXI wieku, t. 3, red. T. Pilch, Warszawa 2004, s. 1073-1074; K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania,  
dz. cyt., s. 158; Ł. Kurdybacha, Wychowanie i szkolnictwo w Anglii w początkach XIX w., dz. cyt., s. 20-29. 
554 Por. S. Wołoszyn, Rozwój nowoczesnych systemów szkolnych w XIX wieku, dz. cyt., s. 142; J. Kuźma, Nauka o szkole…,  
dz. cyt., s. 58-59; R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 239. 
555 Por. J. Draus, R. Terlecki, Historia wychowania, dz. cyt., s. 59. 
556 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 158; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 59. 
557 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 60. Zob. Ł. Kurdybacha, Poglądy na wychowanie francuskich socjalistów 
utopijnych, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 59-64. 
558 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 60; J. Draus, R. Terlecki, Historia wychowania, dz. cyt., s. 60. Zob. S. Możdżeń, 
Fourier Charles, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 1177; Ł. Kurdybacha,  
Poglądy na wychowanie francuskich socjalistów utopijnych, dz. cyt., s. 65-72. 
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Tworzone przez niego falangi miały zapewnić możliwość wartościowego uczenia się. Były to 
wspólnoty oparte na zasadach równości i solidarności grupowej. Współpracę członków wspólnoty 
uważał za siłę napędową postępu społecznego, technicznego i kulturalnego559. 

W kwestii nauczania i wychowania silny nacisk kładł na wdrażanie dzieci do pracy. Miało się to 
odbywać stopniowo, zaczynając od majsterkowania, opieki nad roślinami i zwierzętami, różnych 
form samoobsługi, poprzez wychowanie fizyczne i estetyczne, a kończąc na wychowaniu umysło-
wym. Kształcenie miało obejmować naukę przedmiotów instrumentalnych (czytanie, pisanie,  
rachunki) oraz matematyczno-przyrodniczych. Powinno być realizowane zgodnie z zasadą łączenia 
torii z praktyką. W procesie przygotowania młodzieży do życia w falandze miały wspomagać szkołę 
organizacje uczniowskie, którym zalecano dbałość o czystość i estetykę środowiska560. 

 
*** 

 
W XIX wieku zrozumiano potrzebę obligatoryjności nauczania, najpierw na jego niższych, 

a później wyższych szczeblach (łącznie z maturalnym). Władze państwowe wielu krajów przystąpiły 
do rozbudowy szkolnictwa elementarnego, podstawowego (niepełnego średniego) oraz średniego. 
W tym okresie czasu uformował się podział szkolnictwa średniego na ogólnokształcące i realne561.  

                                                 
559 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 102. 
560 Por. tamże. 
561 Por. tamże, s. 108. 
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ROZDZIAŁ VII  
     XX WIEK 

Wiek XX to dynamiczny rozwój edukacji na każdym szczeblu szkolnictwa. Myśl edukacyjną 
charakteryzuje ogromna różnorodność teorii oraz praktycznych rozwiązań w zakresie pedagogiki 
szkolnej. System oświatowy wiąże programy nauczania i poziomy szkół z okresem rozwojowym 
i możliwościami intelektualnymi ucznia. We wszystkich krajach cywilizowanych powstają narodo-
we, jednolite ustroje szkolne, których podstawą stanowi obowiązkowa ogólnokształcąca szkoła  
elementarna.  

Psychologia eksperymentalna 

Początki psychologii eksperymentalnej przypadają na przełom lat 70. i 80. XIX wieku w Niem-
czech (Wilhelm Wundt w Lipsku, Henri Ebbinghaus w Halle). Rozkwit przypada na ostatnie  
dziesięciolecia XIX i pierwszą połowę XX wieku w Stanach Zjednoczonych (John Dewey,  
Edward L. Thorndike), w Polsce (Jan Władysław Dawid), we Francji (Alfred Binet). Efektem prac 
psychologów było zakwestionowanie psychologicznych i pedagogicznych podstaw dydaktyki 
Herbarta. Wykazano, że procesy poznawcze zależą od indywidualnych właściwości każdego dziec-
ka, a kształcenie jest bardziej efektywne, jeśli uwzględnia naturalną, dziecięcą aktywność. Podwa-
żono zatem przekonanie, że istnieje uniwersalna metoda nauczania, którą można stosować wobec 
każdego dziecka i przedmiotu. Zaś przeprowadzone badania dowiodły, że sprawność umysłowa 
uzyskana w obrębie jednego przedmiotu nauczania, nie oznacza opanowania innych treści czy czyn-
ności. Podważono przekonanie o szczególnej, ogólnokształcącej wartości łaciny oraz wykazano 
jednostronność ówczesnych programów nauczania, głównie ich statyczność i oderwanie od życia562. 

Nowe wychowanie 

Na przełomie XIX i XX wieku powstały nowe koncepcje kształcenia i wychowania, które 
w krótkim czasie zyskały dużą popularność, a niektóre znalazły zastosowanie w praktyce oświato-
wej. Większość objęto terminami: w pedagogice amerykańskiej – progresywizm, a w Europie – 
nowe wychowanie lub nowa szkoła563. 

Nowe wychowanie bazowało na przemyślanej psychologicznie, serdecznej opiece każdego 
dziecka. W tym duchu doskonalono metody nauczania oraz wychowania szkolnego i pozaszkolnego. 
Nowa pedagogika – pajdocentryzm, pedagogika kultury, personalizm, egzystencjalizm, psychologia 

                                                 
562 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 171.  
563 Por. tamże, dz. cyt., s. 172. Zob. S. Sztobryn, Pedagogika Nowego Wychowania, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1, 
red. Z. Kwieciński, B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 278-292; J. Kujawiński, Ewolucja szkoły i jej współczesna wizja, Poznań 
2010, s. 22-27; L. Kacprzak, Progresywizm – nowe wychowanie – systemy edukacji tradycyjnej w dydaktyce współczesnej szkoły, 
Piła 2005. 
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indywidualna itp. – miała charakter pedagogiki humanistycznej, tzn. opowiadała się po stronie 
dziecka jako człowieka i jego niezbywalnych praw do szacunku, szczęśliwego dzieciństwa i eduka-
cji564. 

Nowe wychowanie żądało edukacji szkolnej w zakresie: indywidualizowania, uwzględniania  
zainteresowań i zdolności młodzieży, swobody, pielęgnowania samodzielności i aktywności uczniów, 
wspomagania wychowanków w autoedukacji i samowychowaniu oraz uzyskiwaniu jednostkowego 
sukcesu565. 

Pojęcie kształcenia uzyskało nową wykładnię. Franz Ernst Eduard Spranger (1882-1963)566 
przez proces kształcenia rozumiał żywe i nieustannie wzrastające wchłanianie obiektywnych warto-
ści, które mają związek z rozwojem duchowym jednostki w celu wytworzenia zamkniętej osobowości 
zdolnej do obiektywnych czynności i posiadającej pełnię świadomego samopoczucia567. 

Podstawą teoretyczną nowego ruchu pedagogicznego był pajdocentryzm, według którego, 
dziecko stanowi centralny punkt wszelkiej działalności pedagogicznej. W myśl tej zasady – najważ-
niejsze to wyzwolenie indywidualnych zdolności dziecka i jego spontanicznej aktywności568. 

Kierunek został zapoczątkowany przez szwedzką pisarkę Ellen Karoline Sofia Key (1849-
1926)569, która w książce Stulecie dziecka (1900), przedstawiła wizję szkoły jutra jako szkoły  
radosnego życia dziecka. Zaproponowała szkołę bez klas, bez biurokratycznego dzielenia dzieci na 
grupy według wieku. Miała to być szkoła w ogrodzie, z pracowniami dla prac ręcznych (rzemieślni-
czych), estetyczna, dostępna dla wszystkich. Jej głównym celem miało być umożliwienie wszystkim 
uczniom rozwoju ich osobowości w satysfakcjonujący ich sposób. Jej zdaniem szkoła powinna 
zapewnić uczniom samodzielna pracę, odkrywać indywidualne zdolności, a wobec jednostek  
przeciętnych stosować metody rozwijające ich duchowe odrębności. Szkoła przyszłości ma zapew-
nić wykształcenie ogólne według odmiennego planu dla każdej jednostki oraz przygotować ją  
do trwającego przez całe życie samokształcenia. Wskazywała również na konieczność bliskiej 
współpracy szkoły i domu w procesie wychowania. Była przekonana, że XX wiek zapewni szczęśli-
wy rozwój wychowawczy i taką szkołę wszystkim dzieciom na świecie570. 

W pracy dydaktyczno-wychowawczej proponowała, żeby nie stosować jakichkolwiek form 
przymusu. Za jej cel uznała zapewnienie uczniom wykształcenia odpowiadającego ich możliwo-
ściom, zainteresowaniom i aspiracjom, a także ukształtowanie nawyku uczenia się przez całe  
życie571.  

Nowy model szkoły 

Nowe wychowanie przyniosło liczne udane eksperymenty wychowawcze i innowacje meto-
dyczne w zakresie edukacji wczesnoszkolnej i szkolnej. Głównym ich celem było uczyć „życia przez 

                                                 
564 Por. S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w XX wieku, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1, red. Z. Kwieciński,  
B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 170-171. 
565 Por. tamże, s. 165.  
566 Zob. A. A. Zych, Spranger Franz Ernst Eduard, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 5, red. T. Pilch,  
Warszawa 2006, s. 926-927. 
567 Cyt. za: S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 73-74. 
568 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 172; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 83. 
569 Zob. T. Mizia, Poglądy Ellen Key na wychowanie, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 1967, s. 809-
815; T. Lengborn, Ellen Key, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 189-202; A. A. Zych, 
Key Ellen Karoline Sofia, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 576-577. 
570 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 172; S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w XX wieku, 
dz. cyt., s. 170; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 83.  
571 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 128. 
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życie”, wzbudzać twórczą aktywność uczniów, rozwijać ich samorządność i uczyć sztuki samowy-
chowania572. 

Reformatorskie dążenia tworzyły obraz szkoły całkowicie różniącej się od szkoły tradycyjnej 
z jej systemem klasowo-lekcyjnym i tokiem podającym. Nowa szkoła chciała zerwać z wizją zakła-
du zamkniętego i ponurego, który kieruje się własnym odrębnym i nieralnym życiem. W nowym 
podejściu chciano, ażeby szkoła była głęboko zakorzeniona w realnym świecie, akceptując indywi-
dualne różnice i spontaniczną socjalizację573. 

Kierunek ruchowi nowej szkoły nadał amerykański psycholog i pedagog John Dewey (1859-
1952)574. W 1895 r. założył pierwszą szkołę eksperymentalną w Chicago. Za podstawową zasadę 
pedagogiczną uznał aktywizm. Jako pierwszy zdefiniował wychowanie jako proces aktywnego 
wrastania jednostki w społeczną świadomość gatunku. Poznawanie świata okazywało się procesem 
samodzielnej eksploracji. W tym sensie wiedza stawała się żywą i nieustannie zmieniającą się struk-
turą. W swojej pedagogice stawiał na: samodzielne „badania” ucznia, jego twórczą postawę, uspo-
łecznienie w procesie wspólnego weryfikowania hipotez, demokratyzację oświaty, dynamiczną 
koncepcję uczenia się, które rozumiał jako rozwiązywanie problemów575. 

System dydaktyczno-wychowawczy szkoły oparł na zasadzie uczenia się przez działanie, która 
umożliwia wykorzystanie naturalnej aktywności dziecka i zapewnia równoczesny rozwój indywidu-
alności ucznia z jego uspołecznieniem. Wychowanie uważał za funkcję społeczną. Jego zdaniem 
szkoła powinna ułatwić dziecku poznanie życia społeczeństwa w trakcie aktywnego zdobywania 
wiedzy o kolejnych etapach rozwoju społecznego i cywilizacyjnego. W jego ujęciu wychowanie 
obejmuje również: zabawy dziecięce, konstrukcje, posługiwanie się narzędziami pracy, kontakt 
z przyrodą oraz aktywność społeczną dziecka576. 

J. Dewey zapoczątkował zupełnie nowe myślenie o szkole. W swoich najważniejszych pracach 
Moje pedagogiczne credo (1897), Szkoła a społeczeństwo (1924) oraz Demokracja i wychowanie 
(1972) nawoływał do zbliżenia szkoły i wychowania do życia. W związku z czym zaproponował 
trzy stopnie nauczania:  

1) czynne zajęcia o charakterze społecznym; 
2) przyswojenie sobie przez uczniów doświadczeń innych ludzi;  
3) wejrzenie w istotę faktów i wdrożenie do myślenia naukowego577.  

W koncepcji szkoły pracy J. Deweya centralną postacią był uczeń wraz ze swoimi wrodzonymi 
zdolnościami, zainteresowaniami i możliwościami rozwojowymi. W szkole deweyowskiej program 
nauczania został uzależniony od zmiennego i dynamicznego życia, od potrzeb gospodarki i techniki, 
od zmian w przemyśle i handlu578. 

Jego zdaniem szkołę należy przekształcić w embrionalne społeczeństwo: Szkoła staje się dla 
dziecka domem, w którym się uczy życia, mającego już wytknięty kierunek, a nie oddalonych nauk 

                                                 
572 Por. S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w XX wieku, dz. cyt., s. 171. 
573 Por. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 74. 
574 Zob. I. Szaniawski, Główne założenia pedagogiki Johna Deweya i jego szkoły, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdyba-
cha, Warszawa 1967, s. 757-772; R. B. Westbrook, John Dewey, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz,  
I. Wojnar, Warszawa 1996, s. 277-294; Z. Melosik, Pedagogika pragmatyzmu, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1,  
red. Z. Kwieciński, B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 307-323; A. A. Zych, Dewey John, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI 
wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 655-657;  J. Pieter, System pedagogiczny Johna Dewey’a, Katowice 1946;  
R. Taubenszlag, Ujęcie krytyczne zasad szkoły pracy Johna Deweya, Lwów 1929. 
575 Por. S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 74.  
576 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 173; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 73-74;  
R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 240.  
577 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 74. 
578 Por. tamże, s. 75. 
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abstrakcyjnych o życiu, które go czeka w przyszłości. Szkoła staje się przez to zrzeszeniem w miniatu-
rze, embrionalnym społeczeństwem579. 

W pracy Szkoła a społeczeństwo skonstatował: Zazwyczaj jesteśmy skłonni do zbyt indywiduali-
stycznego poglądu na szkołę jako na stosunek zachodzący pomiędzy nauczycielem a uczniem albo 
pomiędzy nauczycielem a rodzicami [...] Mając rozważać kwestię nowego ruchu wychowawczego, 
musimy koniecznie traktować ją z szerszego, tj. społecznego punktu widzenia580. 

Dalej pisał: Dokonać tego to znaczy uczynić każdą z naszych szkół zawiązkiem życia społecz-
nego, czynnego, którego zajęcia będą odbiciem zajęć szerszego społeczeństwa, a który przeniknięty 
będzie duchem sztuki, historii i nauki. Jeżeli szkoła uczyni każde dziecko należące do społeczeństwa 
członkiem takiej małej społeczności i odpowiednio je wykształci, wpajając w nie ducha obywatelskiej 
służby i uzbrajając je w narzędzia twórczej samodzielności, będzie to najlepszą i najpewniejszą 
rękojmią przyszłej wartości, piękności i harmonijności całego społeczeństwa581. 

A więc wracając do naszego punktu wyjścia, zachodzi tu potrzeba wypracowania jedności; zor-
ganizowania systemu szkolnego w samym sobie, łącząc go tak ściśle z życiem, aby wykazać możli-
wość i konieczność takiej organizacji dla całokształtu wychowania582. 

Jak pisał dalej: zachodząca obecnie zmiana w systemie nauczania polegać będzie na przesunię-
ciu środka ciężkości. Jest to zmiana, przewrót podobny do tego, jakiego dokonał Kopernik,  
gdy przesunął środek astronomiczny z Ziemi na Słońce. W tym wypadku dziecko staje się tym słoń-
cem, wokół którego krążyć mają poczynania wychowawcze, tym środkiem, wokół którego mają się 
organizować. Było to główne przesłanie nowej koncepcji pajdocentrycznej szkoły583. 

Dla Deweya punktem wyjścia zainicjowanego eksperymentu było przekonanie, że szkoła do-
tychczasowa jest właściwie obca dziecku i społeczeństwu. Jest obca, ponieważ nie nawiązuje do jego 
potrzeb i zainteresowań; jest obca społeczeństwu, ponieważ nie przygotowuje do życia, pracy 
i uczestnictwa społecznego: szkoła jest izolowanym od rzeczywistości klasztorem, w którym dzieci 
muszą wykonywać jałowe i nudne czynności pamięciowego opanowania materiału nauczania.  
Eksperymentalna szkoła w Chicago miała przekształcić treść i atmosferę nauczania, wprowadzając 
w szerokim wymiarze roboty ręczne i różnego rodzaju zajęcia praktyczne, zmierzała do rozbudzenia 
i wykorzystania aktywności dziecka, starała się rozwijać jego władze poznawcze w toku zespołowego 
działania584. 

Niemiecki nauczyciel i długoletni inspektor szkolny w Monachium Georg Kerschensteiner 
(1854-1932)585, opracował własną koncepcję szkoły pracy. W jego ujęciu, odwrotnie niż deweyow-
skiej „szkole działania” praca nie była zasadą budzenia i pielęgnowania spontanicznej samodzielno-
ści ucznia, lecz zasadą wykształcenia zawodowego, które powinno być poprzedzone wykształceniem 
ogólnym. Praca była celem (przedmiotem nauczania) i środkiem nauczania. W ten sposób szkoła 
rozwijała aktywność dziecka, uspołeczniała je i łączyła wiedzę szkolną z życiem praktycznym.  
Za podstawowe cele wychowawcze szkoły przyjmował kształcenie charakteru, wychowanie obywa-
telskie i państwowe586. 

                                                 
579 Cyt. za: tamże, s. 74. 
580 Cyt. za: tamże. 
581 Cyt. za: tamże. 
582 Cyt. za: tamże, s. 75. 
583 Cyt. za: tamże. 
584 Cyt. za: tamże, s. 76. 
585 Zob. I. Szybiak, Koncepcja szkoły pracy Kreschensteinera, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdybacha, Warszawa 
1967, s. 775-780; H. Röhrs, Georg Kerschensteiner, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000,  
s. 169-188. 
586 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 173; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 77-78.  
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„Szkoła pracy” Kerschensteinera była szkołą opartą na pracy rękodzielniczej, zawodowej. Praca 
była działaniem nastawionym na wytwór, na „wykończenie dzieła”. Na tym polegała wartość kształ-
cąca i wychowawcza. Każda szkoła miała posiadać warsztaty, ogrody, kuchnię, laboratoria, gdzie 
młodzież miała przyuczać się do starannego, sumiennego i przemyślanego wykonywania prac ręcz-
nych nastawionych na konkretny, społecznie użyteczny wytwór587. 

Za podstawową metodę pracy dydaktyczno-wychowawczej uznał pracę, która wypływa  
z zainteresowań uczniów oraz sprawia im zadowolenie; nie jest im narzucana; dyscyplinuje wolę 
i umysł; umacnia więź społeczną w grupie realizującej wspólne zadania; kształci charakter oraz 
wdraża do realizacji celów ponadjednostkowych, które przyczyniają się do wzmocnienia i rozwoju 
państwa588. 

Był zwolennikiem nauczania w systemie pracowniano-warsztatowym. Zalecał posługiwanie się 
rysunkiem, bez którego niemożliwa jest nauka o rzeczach. W najniższych klasach szkoły publicznej 
proponował zabawę przekształcić w pracę wieńczoną wytworami o materialnej wartości, a także 
umożliwiać uczniom pozyskiwanie nowej wiedzy przez własne doświadczenia589.  

Hugo Gaudig (1860-1923)590 swoją odmianę szkoły pracy nazywał „szkołą swobodnej pracy 
duchowej”, która była ukierunkowana na rozwijanie osobowości ucznia. Osobowość traktował jako 
cel i dążenie do urzeczywistnienia przez każdego ucznia własnego „ja”. Według niego Świadoma 
swej siły jednostka staje się osobowością dzięki pracy i przez pracę, w stałym wysiłku i dążeniu do 
rozwoju własnej indywidualności591. 

Zadaniem szkoły jest ułatwić uczniom proces dojrzewania do osobowości. W tym celu powinna: 
a) rozwijać siły i zdolności umysłowe uczniów, a zwłaszcza wdrażać ich do samodzielności w my-

śleniu i działaniu, przez co stanie się rzeczywistą szkołą pracy; 
b) ściśle współpracować z rodzicami; 
c) wdrażać uczniów do samokształcenia; 
d) traktować działalność dydaktyczno-wychowawczą jako „wspólnotę pracy i przeżywania”; 
e) reagować na zjawiska i procesy w środowisku dzieci i młodzieży592.  

Do najwybitniejszych przedstawicieli reform szkolnych w Rosji zaliczyć należy Pawła Piotro-
wicza Błońskiego (1884-1941)593 i jego koncepcję szkoły pracy produkcyjnej. Wychowanie do 
pracy i przez pracę uważał za warunek postępu społecznego594. 

Był zwolennikiem zbliżenia szkoły do życia i opracowywania zgodnych z jego wymogami pro-
gramów szkolnych. Za pierwszy warunek przygotowania dobrego programu uważał scalenie pracy 
umysłowej i fizycznej, czystej nauki i techniki, którą uznawał jako jeden z podstawowych przed-
miotów kształcenia ogólnego. Drugim warunkiem było uwzględnienie w programie nauczania wie-
dzy o współczesnym społeczeństwie595. 

W książce Szkoła pracy (1919) dokonał analizy pojęcia szkoły pracy i wychowania przez pracę. 
Jego zdaniem szkoła pracy to szkoła wychowania przez pracę. Pracę należy traktować jako proces 

                                                 
587 Por. tamże, s. 78. 
588 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 140-141. 
589 Por. tamże, s. 141. 
590 Zob. M. Grzywna, Gaudig Hugo, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 13-14. 
591 Cyt. za: C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 137.  
592 Por. tamże, s. 137-138.  
593 Zob. M. G. Daniłczenko, Paweł Piotrowicz Błoński, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, 
Warszawa 1996, s. 131-144; A. A. Zych, Błoński Paweł Piotrowicz, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1,  
red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 411-412; W. Łubniewski, Błoński i jego szkoła pracy, Warszawa 1965.  
594 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 128.  
595 Por. R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 240; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 80. 
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zachodzący między człowiekiem a przyrodą, który polega na tym, że człowiek świadomym działa-
niem podporządkowuje sobie przyrodę. Wychowanie przez pracę pozwala dziecku wyrosnąć na 
człowieka, który potrafi zmusić przyrodę do zaspokajania jego potrzeb596. 

Jego zdaniem szkoła powinna być instytucją ogólnokształcąca, dającą również ogólne  
wykształcenie techniczne. Uważał, że wykształcenie ogólne musi obejmować wiedzę techniczną, 
przyrodniczo-matematyczną oraz społeczną, która prowadzi do zrozumienia najważniejszych zagad-
nień z dziedziny ekonomiki, polityki i kultury umysłowej. Szkoła powinna łączyć naukę i pracę. 
Wykładane przedmioty winny być powiązanie z życiem597.  

Działalność szkoły powinna być oparta na pracy wielkoprzemysłowej i kolektywnej – fabrycz-
nej, a nie tylko rzemieślniczej. Jego zdaniem tylko takie podejście zapewnia wszechstronne wy-
kształcenie, gdyż zaznajmnia z teoretycznymi podstawami nowoczesnej produkcji oraz wdraża do 
posługiwania się podstawowymi narzędziami pracy. Taką wiedzę i umiejętności zapewnia kształce-
nie w szkole politechnicznej, poczynając od przedszkola, a kończąc na szkole średniej598.  

W przedszkolu powinny dominować zajęcia nawiązujące do naturalnych zainteresowań  
i potrzeb dzieci, a więc wykonywanie czynności praktycznych zgodnych z ich możliwościami (opie-
ka nad roślinami i zwierzętami, prace porządkowe itp.), a także śpiew, taniec i muzykowanie.  
W elementarnej szkole pracy proponował zaznajamiać uczniów z pracami funkcjonującymi w ich 
środowisku. Na początku na drodze obserwacji, a później stopniowego włączania ich do czynnego 
udziału w wykonywaniu najprostszych zadań. W politechnicznej szkole średniej proces dydaktycz-
no-wychowawczy miał się koncentrować wokół łączenia w harmoniją całość teorii z praktyką. 
Praktyka polegała na pracy w nowoczesnych zakładach przemysłowych599.  

Najbardziej oryginalną wizję szkoły pracy w Polsce przedstawił Henryk Rowid (1877-1944)600 
w dziele: Szkoła twórcza. Podstawy teoretyczne i drogi urzeczywistnienia nowej szkoły (1931). 
W swojej koncepcji zwrócił uwagę na moment twórczości jako cel i środek procesu wychowawcze-
go. Zadaniem tego typu szkoły było wychowanie człowieka zdolnego do pracy produktywnej601.  

Swoją koncepcję nazwał „szkołą twórczości”: W szkole twórczej pierwsze miejsce zajmuje 
dziecko pracujące i zdobywające wiedzę samodzielnie. Dzieci uczą się, są czynne, a rola nauczyciela 
polega więcej na kierowaniu ich pracą, na pobudzaniu, na pomaganiu w szukaniu wskazówek, 
materiałów i środków. Nauczyciel współdziała i współpracuje z uczniami, starając się o obudzenie 
sił i energii potencjalnych, drzemiących w duszy dziecka. [...] Szkoła twórcza dba o harmonijny 
rozwój fizyczny i duchowy i w tym celu stwarza jak najkorzystniejsze warunki pod względem higieny 
ciała i ducha. Umieszczenie szkoły w okolicy zdrowej, o ile możliwości w otoczeniu pięknej przyrody, 
wśród pól i łąk, ogrodów i lasów, zapewnia dzieciom korzystne warunki rozwoju [...]. Istota wycho-
wania twórczego i szkoły twórczej polega na tym, że stwarzamy tu w związku ze środowiskiem  
warunki i sytuacje, które wyzwalają energię psychiczną dziecka i umożliwiają ich wyrażanie się 
w różnej postaci, ich rozwój i ciągłe doskonalenie przy pomocy wysiłku samodzielnego602. 

W 1919 r. pierwszą szkołę typu Waldorf założono w Stuttgarcie. Nazwa pochodziła od nazwy 
fabryki papierosów „Waldorf-Astoria”. Początkowo szkoła była oparta na antropozoficznej filozofii 
                                                 
596 Por. tamże. 
597 Por. tamże. 
598 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 128-129. 
599 Por. tamże, s. 129. 
600 Zob. M. Grzywna, Rowid Henryk, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 5, red. T. Pilch, Warszawa 2006, s. 443-445; 
A. Szumski, W walce o postępową szkołę. Rzecz o Henryku Rowidzie, Warszawa 1977. 
601 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 69-70.  
602 H. Rowid, Szkoła twórcza. Podstawy teoretyczne i drogi urzeczywistnienia nowej szkoły, Warszawa 1931, s. 5-8.  
Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 70. 
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Rudolfa Steinera (1861-1925)603. W tego typu placówkach nie było dyrektorów, szkołami zarządzał 
samorząd nauczycielski. Głównym zadaniem była troska o harmonijny rozwój każdego ucznia. 
Program nauczania obejmował następujące charakterystyczne elementy: „naukę epokową”, naukę 
języków obcych; nauczanie artystyczne i rzemieślnicze; eurytmię łączącą mowę, muzykę i ruch; 
rysowanie i ruchowe przeżywanie pierwotnych form geometrycznych; orkiestrę szkolną i święta 
szkolne oraz artystyczne wyposażenie klasy. W szkołach zwracano szczególną troskę o wystrój 
architektoniczny, gdyż miały to być miejsca spokoju i harmonii, a także centra życia duchowego dla 
lokalnej społeczności604. 

Włoska lekarka i pedagog Maria Montessori (1870-1952)605, stworzyła koncepcję szkoły swo-
bodnego dojrzewania. Opracowany przez nią system wychowania oparty został na samorzutnego idei 
samorzutnego umysłowego, emocjonalnego i fizycznego rozwoju dziecka. Głównym założeniem 
było kształcenie wrażliwości wszystkich zmysłów oraz rozwój umysłowych i manualnych sprawno-
ści dziecka przez dostarczanie mu materiału „dydaktycznego” (do manipulowania) i umożliwienie 
spontanicznej aktywności w warunkach zbliżonych jak najbardziej do prawdziwego życia. Koncep-
cja ta była realizowana w zakładanych przez nią „domach dziecięcych”606. 

Belgijski lekarz psychiatra, psycholog i pedagog Ovide Jean Decroly (1871-1932)607 był zwo-
lennikiem przekształcenia starej szkoły w „szkołę dla życia i przez życie”608. 

Decroly troszczył się o dostosowanie wszelkich poczynań pedagogicznych do mentalności każ-
dego dziecka i każdego wieku. Jego odwaga czyni go bez wątpienia praktyka nowatora najbardziej 
płodnego w całej historii pedagogiki. Stanowczo obalał wszystko, co naruszało naturalną ewolucję 
myślenia, a także poszukiwał całkowicie nowych dróg: Ci, którzy zamierzają ograniczyć pracę 
umysłową w szkole podstawowej do nabywania technik, do systematycznego studiowania reguł 
gramatyki i teorii arytmetycznej, pod pretekstem, że sami opanowali taki program bez szkody i stali 
się wybitnymi specjalistami w pewnych dziedzinach, są nieświadomymi niszczycielami dziecięcej 
inteligencji i dowodzą, iż absolutnie nie znają praw ważniejszych niż prawa gramatyki i arytmetyki, 
tych które w istocie nad nimi górują, a mianowicie praw psychologii dziecka. Żaden z ich argumen-
tów nie może zresztą stanowić przeciwwagi dla oczywistych faktów, które dają się zauważyć każdego 
dnia, kiedy podejmie się trud obserwowania lego, co dzieje się w szkole podstawowej, to znaczy 
porażki, mniej lub bardziej całkowitej – dla więcej niż 75% populacji szkolnej – formalnych sposo-
bów działania609. 

                                                 
603 Zob. H. Ullrich, Rudolf Steiner, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 2, red. C. Kupisiewicz, Warszawa 2000, s. 373-390;  
B. Śliwerski, Pedagogika waldorfska, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1, red. Z. Kwieciński, B. Śliwerski, Warszawa 
2003, s. 293-306. 
604 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 87. Zob. M. Kayser, P. A. Wagemann, Uczyliśmy w szkole waldorfskiej.  
O historii i praktyce pewnej pedagogicznej utopii, Warszawa 1998. 
605 Zob. B. Sandler, Maria Montessori i jej system wychowania przedszkolnego, w: Historia wychowania, t. 2, red. Ł. Kurdyba-
cha, Warszawa 1967, s. 816-824; R. Kucha, Pedagogika Marii Montessori, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1,  
red. Z. Kwieciński, B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 324-334; M. Miksza, E. Łatacz, Metoda Montessori, w: Encyklopedia 
pedagogiczna XXI wieku, t. 3, red. T. Pilch, Warszawa 2004, s. 173-180; E. Łatacz, Jak wychowywać dzieci? Zarys teorii peda-
gogicznej Marii Montessori, Kraków 1995; E. Łatacz, Recepcja teorii pedagogicznej Marii Montessori w Polsce do roku 1939, 
Łódź 1996; Metoda Marii Montessori. Historia i współczesność, red. S. Guz, Lublin 1994; M. Miksza, Zrozumieć Montessori, 
czyli Maria Montessori o wychowaniu dziecka, Kraków 1998; B. Stein, Teoria i praktyka pedagogiki Marii Montessori w szkole 
podstawowej, Kielce 2003. 
606 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 172-173; S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w XX 
wieku, dz. cyt., s. 171; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 83.  
607 Zob. F. Dubreucq, Jan Owidiusz Decroly, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, Warszawa 
1996, s. 245-276; E. Karcz, Decroly Ovide Jean, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003,  
s. 626-628. 
608 Por. S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w XX wieku, dz. cyt., s. 171; R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój,  
dz. cyt., s. 239. 
609 Cyt. za: F. Dubreucq, Jan Owidiusz Decroly, dz. cyt., s. 255. 
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Według niego należy poszukiwać lepszych sposobów łagodzenia przykrości i cierpienia dzieci 
o najgorszych wynikach, tak aby zapewnić im postęp, oraz doprowadzić je do maksimum autonomii, 
do jakiej okazują się zdolne. Wszędzie tam, gdzie dzieciństwo ukazuje swoje tragiczne oblicze 
(opuszczenie, nędzę, wyzysk), poszukuje takich rozwiązań, żeby nie było żadnych dzieci zdeklaso-
wanych, opóźnionych, odrzuconych610.  

W 1901 r. założył Instytut Nauczania Specjalnego w Brukseli, przeznaczony dla dzieci anor-
malnych. W 1907 r. utworzył szkołę nauczania początkowego, w której stosował metodę tzw. ośrod-
ków zainteresowań. Według jej założeń odrzucano tradycyjny podział treści nauczania na przedmio-
ty, a koncentrowano się wokół „ośrodków zainteresowań”, tj. tematów odpowiadających sponta-
nicznym potrzebom i zainteresowaniom dziecka na danym etapie rozwojowym. Do podstawowych 
potrzeb zaliczał: pożywienie, obronę przed niebezpieczeństwami, pracę, rozrywkę i doskonalenie 
siebie. Za podstawę procesu dydaktycznego przyjmował czynności ucznia: obserwowanie, kojarze-
nie wyobrażeń i wyrażanie pojęć. Za najlepszy sposób wychowania uznawał ten, który zaspokaja 
potrzeby ucznia, rozwija jego zainteresowania i wzbogaca doświadczenie611.  

Zadaniem szkoły miało być obudzenie w dziecku zrozumienia dla tego, co wykonuje  
i zaprawianie go do kierowania samym sobą. Uczniowie przygotowywali pogadanki dla kolegów. 
Głównym celem było rozwinięcie w nich inicjatywy, pewności siebie i solidarności. Temat poga-
danki był wybierany przez samego ucznia, a nauczyciel jedynie go zatwierdzał. Istotnym składni-
kiem procesu uczenia się były gry i zabawy dydaktyczne. W Polsce metoda Decroly’ego została 
adaptowana w latach międzywojennych przez J. Wawrzynowskiego na potrzeby szkolnictwa  
specjalnego612. 

Szwajcarski lekarz i psycholog Édouard Claparède (1873-1940)613 był twórcą koncepcji nau-
czania i wychowania funkcjonalnego. Jego zdaniem jest to takie wychowanie, które zmierza do  
rozwijania procesów psychicznych, rozpatrując je nie jako istniejące niezależnie, ale pod kątem 
widzenia ich znaczenia biologicznego, ich roli, ich użyteczności dla działalnia obecnego lub przy-
szłego, dla życia. Wychowanie funkcjonalne to takie, które uważa jakąś potrzebę dziecka, jego  
dążność do osiągnięcia określonego celu, za dźwignię działania, jakie się chce w nim wywołać614.  

Do podstawowych pojęć pedagogicznych zaliczał zainteresowania. Uważał, że ich respektowa-
nie powinno być naczelną dyrektywą pracy dydkatycznej nauczycieli. Twierdził, że Jeżeli zaintere-
sowanie ma być motorem wychowania, to nie może ono być ani sprawą kary, ani nawet nagrody, ale 
odpowiedniością między tym, co jest do zrobienia, a podmiotem, który to robi, ponieważ dyscyplina 
przychodzi od wewnątrz. Szkoła zatem powinna być aktywna jako laboratorium, a nie audytorium 
[…], a nauczyciel – przede wszystkim stymulatorem zainteresowania615.  

Niemiecki pedagog Gustav Wyneken (1875-1964) był inicjatorem tzw. „szkoły wspólnoty  
życia” 616. W 1906 r. założył i prowadził w Wickersdorf koedukacyjny zakład wychowawczy, który 
był zorganizowany na zasadach typowego demokratycznego samorządu. Uczniowie sami ustalali 
prawa, które miały ich obowiązywać, oraz kary za ich przekroczenie. W obrębie tej wspólnoty two-

                                                 
610 Por. tamże. 
611 Por. M. Majewski, Decroly Ovide, w: Encyklopedia katolicka, t. 3, Lublin 1989, k. 1079. Zob. P. Mazur, Szkolnictwo na 
Lubelszczyźnie w świetle prasy lokalnej 1918-1939, Lublin 2004, s. 66-67. 
612 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 85. 
613 Zob. S. I. Możdżeń, Historia wychowania 1918-1945, Kielce 2000, s. 8-9; D. Hameline, Edward Claparède, w: Myśliciele 
– o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, Warszawa 1996, s. 185-199; A. A. Zych, Claparède Édouard,  
w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 532. 
614 Cyt. za: S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 73.  
615 Cyt. za: C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 130. 
616 Por. R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 240. 
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rzyły się grupy uczniów, tzw. rodziny, które miały swego wychowawcę. We wspólnocie wzajemne 
stosunki były oparte na przyjaźni i poczuciu obowiązku. Autorytety zostały wyeliminowane, a ucz-
niowie mieli prawo krytykowania swoich nauczycieli i wychowawców. W 1909 r. Wyneken został 
usunięty z zakładu617. 

Szwajcarski psycholog, socjolog i pedagog Adolphe Ferrière (1879-1960)618 propagował i sta-
rał się wcielać w życie hasła i idee „szkoły aktywnej”. Był założycielem, a następnie dyrektorem 
Międzynarodowej Szkoły Eksperymentalnej w Genewie. Celem szkoły było budzenie spontanicznej 
aktywności uczniów w procesie uczenia się, a także wychowywanie ich poprzez pracę w samorządzie 
szkolnym619.  

Jego zdaniem: Na dziecko nie należy działać, lecz pobudzać je do działania. Tę prawdę trzeba 
bez przerwy powtarzać, ponieważ bez niej nie ma szkoły aktywnej. […] Aktywność mechaniczna, 
narzucana z zewnątrz, nie zasługuje na nazwę pracy. Prawdziwa praca to aktywność spontaniczna 
i inteligentna, która pochodzi z wewnątrz, rozwija się i przejawia na zewnątrz620. 

W broszurze z 1919 r. wymienił 30 zasad Ligii Nowego Wychowania. Za najważniejsze uznał: 
a) wybór odpowiedniego środowiska dla szkoły; 
b) konieczność poznania cech indywidualnych dziecka i jego predyspozycji społecznych; 
c) szkoła na miarę dziecka; 
d) współpraca szkoły z rodziną oraz więź szkoły z życiem pozaszkolnym; 
e) selekcja uczniów według kryteriów psychologicznych uwzględniających rozwój umysłowy, 

uzdolnienia, zamiłowania; 
f) dominacja zagadnień wychowawczych nad dydaktycznymi; 
g) nauka oparta na aktywności dzieci, ich samodzielności i twórczości; 
h) samorzutność organizowania się życia społecznego dzieci i młodzieży, szczególnie samorządno-

ści; 
i) wspieranie wychowania estetycznego i moralnego w jego powiązaniach z codziennością; 
j) koedukacja621. 

Francuski pedagog Roger Cousinet (1881-1973) 622 był założycielem „szkoły aktywnej”623. 
W pedagogice dokonał kopernikańskiego przewrotu, ponieważ zamiast tradycyjnego układu „czynny 
nauczyciel – bierny uczeń” zaproponował jego przeciwieństwo624. Był jednym z animatorów ruchu 
„École nouvelle française”. Twórca metody „swobodnej pracy w grupach”, która polega na stawia-
niu uczniom kształcących zadań. Autor pracy Metoda swobodnej pracy w grupach (1949) 625. 

Obserwacje zabaw dziecięcych doprowadziły go następujących wniosków: odtąd wydaje się 
trudne utrzymywanie, iż zabawa stanowi naturalną aktywność dziecka. Mimo iż od niej daleka, jest 
to aktywność bliższa naszej pracy niż naszej zabawie; można w niej odnaleźć zastosowanie, upodo-
banie do trudności, świadomość pożytku, a nawet radość. Dziecko łączy powagę z wesołością, które, 
w naszym odczuciu, stanowią przeciwieństwo. W ty leży, być może, najbardziej trafna charaktery-
                                                 
617 Por. W. Korzeniowska, Myśl pedagogiczna…, dz. cyt., s. 193-194. 
618 Zob. D. Hameline, Adolf Ferrière, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, Warszawa 1996,  
s. 385-416; J. Michalski, Adolphe Ferrière, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003,  
s. 1137-1138. 
619 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 133-134. 
620 Cyt. za: tamże, s. 134. 
621 Cyt. za: S. Sztobryn, Historia wychowania, dz. cyt., s. 75. 
622 Zob. L. Raillon, Roger Cousinet, w: Myśliciele – o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, Warszawa 1996,  
s. 215-228. 
623 Por. R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 239. 
624 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 131.  
625 Por. W. Korzeniowska, Myśl pedagogiczna…, dz. cyt., s. 200. 
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styka jego aktywności, z czego wywodzi się cała reszta. Ściślej mówiąc, dziecko nie lubi się bawić, 
lubi natomiast pracować, bawiąc się i bawić się – pracując. To właśnie tak bardzo utrudnia nam 
jego zrozumienie, utrudnia pomoc poprzez wychowanie, ale nadchodzi dzień, kiedy staje się ono 
gotowe i poddane proponowanej przez nas formie pracy626. 

Na jednym z międzynarodowych kongresów pedagogicznych (1954) w swoim referacie stwier-
dził: Wychowanie nie może już dłużej być traktowane jako oddziaływanie nauczyciela na uczniów, co 
zresztą okazuje się złudzeniem; w istocie bowiem polega ono na aktywności, dzięki której uczeń sam 
pracuje nad swoim rozwojem, znajdując się w sprzyjających temu warunkach i korzystając z pomocy 
nauczyciela, który jest jedynie pedagogicznym doradcą. A zatem metody aktywne są instrumentem 
nie nauczania, ale uczenia się, i ten instrument powinien być oddany wyłącznie w ręce uczniów, 
a ten, kto wprowadza go do swojej klasy i zgadza się, by się nim nie posługiwać, zrzeka się tym 
samym nauczania627. 

W pracy dydaktycznej proponuje pracę grupową uczniów. Zaletą tej pracy jest to, że jej wartość 
nie polega na wejściu w posiadanie – zgodnie ze szkolnym rozumieniem słowa „uczenie się – takich 
czy innych wiadomości, lecz porównywaniu, klasyfikowaniu, gromadzeniu odpowiednich danych itp., 
by w końcu samemu skonstruować, a nie pozyskać od kogoś takie czy inne wiadomości628. 

W nauczaniu grupowym uczniowie łączą się dobrowolnie w pięcioosobowe lub większe  
zespoły, z których każdy pracuje nad rozwiązaniem innego problemu, bądź wszystkie zespoły roz-
wiązują ten sam problem, a uzyskane wyniki są omawiane pod koniec lekcji w formie dyskusji.  
Ta metoda uczy współpracy i ma ogromne znaczenie wychowawcze629. 

Aleksander Sutherland Neill (1883-1973)630 był twórcą „szkoły swobodnego wychowania”. 
W 1924 r. założył w Lyme Regis (Anglia) pod nazwą Summerhill – szkołę wolną i radosną.  
Jego naczelną zasadą było zapewnienie dzieciom szczęścia. Swoją szkołę określał jako miejsce, 
gdzie uczniów leczy się z nieszczęścia i wychowuje się je w szczęściu. Cechą charakterystyczną tej 
placówki była wolność od nauk oraz powiązanie pracy z zabawą. Takie podejście w praktyce skutko-
wało przywiązaniem do nauki i pozytywnym stosunkiem do szkoły. Według niego wolność od lęku 
jest warunkiem racjonalnego rozwoju631. 

Peter Petersen (1884-1952)632 był twórcą systemu nazwanego „planem jenajskim”. 
W 1924 r. na uniwersytecie w Jenie otworzył szkołę ćwiczeń, która miała realizować założenia 
tego planu i nazwał ją swobodną powszechną szkołą ludową, opartą na zasadach nowego wycho-
wania633. 

Życie człowieka ma charakter „wspólnotowy”. I ono w znacznym stopniu determinuje rozwój 
dzieci i młodzieży, najpierw w rodzinie (więzi krwi), później w narodzie (tradycja, wspólny język, 
obyczaje i przestrzeń życiowa), wreszcie ludzkości (humanitaryzm, tolelerancja i empatia)634. 

Organizacja pracy w szkole polegała na realizacji zasad egzystencji wspólnoty, które  
częściowo przypominały życie rodzinne. Zamiast klas były utworzone grupy, w skład których 
                                                 
626 Cyt. za: L. Raillon, Roger Cousinet, w: Myśliciele – o wychowaniu, dz. cyt., s. 217. 
627 Cyt. za: C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 131.  
628 Cyt. za: tamże, s. 131-132. 
629 Por. tamże, s. 132. 
630 Zob. B. Śliwerski, Współczesne teorie i nurty wychowania, Kraków 2003, s. 199-220; M. Grzywna, Neill Alexander Suther-
land, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 3, red. T. Pilch, Warszawa 2004, s. 619-620; M. Łobocki, ABC wychowania, 
Lublin 1999, s. 70-74. 
631 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 86.  
632 Zob. S. Sztobryn, Pedagogika Petera Petersena, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1, red. Z. Kwieciński,  
B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 348-355. 
633 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., 146.  
634 Por. tamże. 
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wchodziły dzieci kilku roczników. W grupie kształtowano różne stosunki zależności m.in. postawę 
podporządkowania się starszym i bardziej doświadczonym, postawę opiekuńczą względem młod-
szych. Zajęcia, zarówno indywidualne jak i zespołowe, zapewniały uczniom dużo swobody,  
ale również wymagały od nich samodzielności635. 

Przykładem szkoły alternatywnej jest „pawłyska szkoła” Wasyla Aleksandrowicza Suchom-
lińskiego (1918-1970)636. W Pawłyszu (Ukraina) w 10-letniej szkole średniej zorganizował własny 
system wychowawczy, który oparty był na miłości do dzieci i młodzieży. Wychowankom pragnął 
stworzyć warunki do wszechstronnego rozwoju sił i twórczych możliwości. W swoim systemie 
łączył pracę z nauką i zabawą, realizację programów szkolnych – z rozwijaniem indywidualnych 
zainteresowań, zajęcia w pawilonach szkolnych z szerokimi kontaktami ze środowiskiem lokalnym. 
Na działalność pozalekcyjną szkoły składały się: koła zainteresowań (przedmiotowe, techniczne, 
rolnicze, artystyczne czy sportowe), prace społecznie użyteczne, wycieczki krajoznawcze, konferen-
cje czytelnicze, środowiskowe wieczory tematyczne czy kolonie letnie. W. Suchomliński starał się 
czynił wiele, aby szkołę przepoić atmosferą radosnej i twórczej pracy, dumy z osiągnięć oraz mądrej 
zabawy. Jednym z efektów wspólnej pracy szkoły z rodziną było przyzwyczajenie dzieci do pracy na 
rzecz rodziny637. 

Nowa dydaktyka 

Nowa szkoła dokonała również zmian w organizacji pracy szkolnej. Zamiast tradycyjnego  
systemu klasowo-lekcyjnego, powstawały nowatorskie propozycje polegające na pozostawieniu ucz-
niom swobody w wyborze zajęć szkolnych i czasu pracy. Nauczanie przedmiotowe zastępowano 
różnymi odmianami nauczania całościowego i nauczania łącznego. W edukacji szkolnej pojawiły się 
liczne koncepcje i metody dydaktyczne638. 

Anton Joseph Sickinger (1858-1930) w latach 1895-1923 był radcą szkolnym w Mannheim. 
Na I Międzynarodowym Kongresie Higieny Szkolnej w Norymberdze (1904) przedstawił cele  
i założenia reformy podległego mu szkolnictwa. Jego zdaniem Praca w szkole jest dla młodego 
organizmu duchową strawą. Jeżeli jednak chcemy, aby stała się ona dla uczniów błogosławień-
stwem, a nie przekleństwem, to musimy ją dostosować – zarówno pod względem jakościowym, jak  
i ilościowym – do indywidualnych cech i możliwości dzieci. Dlatego też na miejsce stosowanej  
powszechnie zasady „każdemu to samo” – szkoła powinna wprowadzić zasadę „każdemu to, co dla 
niego właściwe”. W przeciwnym wypadku narażamy dużą część dzieci i młodzieży na niepowodzenie 
w nauce szkolnej639. 

Głównym założeniem tzw. planu mannheimskiego była teza, że w nauczaniu należy przydzielać 
każdemu taki ciężar, który może udźwignąć. Zgodnie z tą zasadą proponował, aby obok dotychcza-
sowego podziału „podłużnego” ze względu na wiek uczniów, dzielić ich również „wszerz” na pod-
stawie ich zdolności i osiągnięć szkolnych. W ośmioletniej podstawowej szkole publicznej propo-
nował następujące klasy równoległe:  
                                                 
635 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 85-86. 
636 Zob. M. Bybluk, Suchomliński Wasyl Aleksandrowicz, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 6, red. T. Pilch,  
Warszawa 2007, s. 15-17; M. Bybluk, Koncepcja pedagogiczna i system wychowawczy Wasyla Suchomlińskiego, Toruń 1982; 
M. Bybluk, Radosna szkoła Suchomlińskiego, Warszawa-Toruń 1990; M. Łobocki, ABC wychowania, dz. cyt., s. 74-77. 
637 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 86-87. 
638 Por. K. Bartnicka, I. Szybiak, Zarys historii wychowania, dz. cyt., s. 173; S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w XX wieku, 
dz. cyt., s. 171. 
639 Cyt. za: C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 149. 
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a) główne – dla uczniów przeciętnych, dawały szansę ukończenia pełnej ośmioletniej szkoły pod-
stawowej; 

b) popierające rozwój – dla uczniów mniej zdolnych, cykl nauki był skrócony do 6-7 lat;  
c) pomocnicze – dla uczniów opóźnionych w rozwoju, nauka trwała cztery lata;  
d) języków obcych – dla uczniów wykazujących uzdolnienia językowe; 
e) przejściowe – dla uczniów najzdolniejszych, przygotowujące do kontynuowania nauki w szkole 

średniej640. 
Amerykański pedagog i filozof William Heard Kilpatrick (1871-1965)641 był autorem metody 

projektów. System koncentrował naukę z różnych dziedzin wiedzy wokół projektów, tj. zadań prak-
tycznych i ćwiczeń tematycznych. Projekty miały odpowiadać zainteresowaniom uczniów i łączyć 
działalność praktyczną z pracą umysłową. Często tematy były wybierane przez samych uczniów. 
Kilpatrick wyróżniał cztery rodzaje projektów: produkcyjne (wytworzenie czegoś), konsumpcyjne 
(doznania estetyczne), problemowe (pokonanie trudności intelektualnych), sprawnościowe (osiągnię-
cie sprawności w jakimś działaniu)642. 

Rosyjski pedagog polskiego pochodzenia Stanisław Teofilowicz Szacki (1878-1934)643 intere-
sował się problemami wychowania w grupie, wychowania przez pracę oraz wzajemnego oddziały-
wania szkoły i środowiska. Opracował koncepcję szkoły jako ośrodka pracy kulturalno-oświatowej 
w środowisku. W 1919 r. zorganizował Pierwszą Stację Doświadczalnej Oświaty Ludowej, która 
obejmowała sześć przedszkoli i trzynaście szkół. Był to zespół eksperymentalnych placówek eduka-
cyjnych, które stały się prototypem szkoły środowiskowej644. W programie szkoły początkowej 
zaproponował tzw. metodę kompleksową, która polegała na tym, że uczniowie poznawali całościo-
we tematy. Podstawą nauczania były trzy kompleksy treści: przyroda, praca i społeczeństwo645.  

Austriacki pedagog Karl Linke (1884-1938)646 był twórcą nauczania łącznego. Jego metoda 
polegała na prowadzeniu dziecka od poznania w „kręgach życia”, które obejmowały określone 
wycinki rzeczywistości przyrodniczej i społecznej (nauczanie łączne), do poznawania w „kręgach 
rzeczy”, które odpowiadały poszczególnym dyscyplinom naukowym i nauczaniu przedmiotowemu. 
Metoda znalazła zastosowanie w klasach początkowych szkół podstawowych w Austrii i Niem-
czech. Swoje poglądy przedstawił w pracy Nauczanie łączne i nauczanie języka ojczystego w szkole 
powszechnej (1927)647. 

Koncepcja planu daltońskiego została opracowana przez amerykańską nauczycielkę Helen 
Parkhurst (1887-1957)648. W systemie tym zlikwidowano klasowo-lekcyjny i przedmiotowy sche-
mat kształcenia. W jego miejsce wprowadzono indywidualne nauczenie młodzieży w pracowniach 
szkolnych poprzez wykonywanie wybranych „przydziałów pracy”, których efekty podlegały comie-
sięcznej kontroli nauczyciela649. Niektórzy mniej radykalni zwolennicy tego systemu łączyli indywi-

                                                 
640 Por. tamże, s. 149-150. 
641 Zob. W. Korzeniowska, Myśl pedagogiczna…, dz. cyt., s. 192. 
642 Por. R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt., s. 240; W. Okoń, Nowy słownik…, dz. cyt., s. 234-235;  
Pedagogika. Leksykon PWN, red. B. Milerski, B. Śliwerski, Warszawa 2000, s. 122.  
643 Zob. M. Bybluk, Szacki Stanisław Teofilowicz, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 6, red. T. Pilch, Warszawa 2007, 
s. 139-142. 
644 Por. W. Okoń, Nowy słownik…, dz. cyt., s. 177, 380; Pedagogika. Leksykon PWN, dz. cyt., s. 221.  
645 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 81. 
646 Zob. W. Korzeniowska, Myśl pedagogiczna…, dz. cyt., s. 203. 
647 Por. W. Okoń, Nowy słownik…, dz. cyt., s. 114. 
648 Zob. E. Dąbrowa, S. Jaronowska, Parkhurst Helen, w:  Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 4,  
red. T. Pilch, Warszawa 2005, s. 45-46. 
649 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 77; R. Nowakowska-Siuta, Szkoła – geneza i rozwój, dz. cyt.,  
s. 240. Zob. H. Parkhurst, Wykształcenie według planu daltońskiego, Lwów-Warszawa 1928. 



Rozdział VII    XX wiek 
 

www.etins.edu.pl   107 

dualną pracę ucznia z systemem lekcyjnym. W ten sposób realizowali model „uczenia pod kierun-
kiem”650. 

Kolejnym ciekawym pomysłem była metoda winnetkowa (nazwa pochodzi od przedmieścia 
Chicago – Winietka), którą zapoczątkował w 1919 r. Carleton Washburne (1889-1968). Metoda ta 
składała się z trzech czynności: wyodrębnienie w programie nauki „jednostek pracy” z uwzględ-
nieniem stopniowania trudności, próba powiązania indywidualnej pracy dzieci z zajęciami grupo-
wymi oraz rozwijanie twórczych sił jednostki w połączeniu z jej społecznym zespalaniem się ze 
środowiskiem651. 

Francuski pedagog Célestin Freinet (1896-1966)652 w 1920 r. założył w Bar-sur-Loup 
szkołę eksperymentalną, w której stosował zalecenia nowego wychowania. Swoją działalność 
kontynuował w szkole eksperymentalnej w Vence, która zyskała rozgłos dzieki sosowanym przez 
niego „technikom” nauczania. Był również inicjatorem Nowoczesnej Szkoły Francuskiej w Can-
nes653. 

Opracował nowy system nauczania, w którym przedmioty zastąpiono treściami związanymi z 
życiem środowiska, z jego społecznymi i przyrodniczymi zjawiskami. W szkole stosował m.in. 
metodę żywego rachunku i swobodnego tekstu dzieci. Zamiast klasycznych podręczników były 
„wolne teksty” redagowane i drukowane przez dzieci w szkolnej drukarni oraz ogłaszane w gazet-
ce szkolnej. Szkoła przypominała zakład pracy zespolony ze środowiskiem. Centralnym podmio-
tem systemu było dziecko jako członek społeczeństwa, ale również jako istota działająca654. 

W pracy dydaktyczno-wychowawczej proponował uwzględnienie następujących zaleceń: 
1. organizowanie zajęć w pracowanich przedmiotowych, warsztatach, ogrodzie, niektórych za-

kładach pracy; 
2. wykorzystywanie rysunków, śpiewu oraz swobodnych wypowiedzi uczniów na interesujące 

ich tematy; 
3. prowadzenie stałej korespondencji z uczniami innych szkół, w tym zagranicznych; 
4. włączenie uczniów do współpracy przy sporządzaniu planów i programów zajęć szkolnych, 

a także do analizy i oceny uzyskiwanych wyników; 
5. wykorzystywania nowoczesnych środków dydaktycznych655. 

Z polskich pedagogów na szczególną uwagę zasługuje Aleksander Kamiński (1903-
1978)656, który jest autorem oryginalnej metody wychowywania dzieci 8-11 letnich. Swoje po-
glady pedagogiczne przedstawił w pracach: Nauczanie i wychowanie metodą harcerską (1947), 

                                                 
650 Por. J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 77. 
651 Por. tamże. Zob. S. I. Możdżeń, Historia wychowania 1918-1945, dz. cyt., s. 8. 
652 Zob. S. Sztobryn, Pedagogika Celestyna Freineta, w: Pedagogika. Podręcznik akademicki, t. 1,  
red. Z. Kwieciński, B. Śliwerski, Warszawa 2003, s. 356-362; A. A. Zych, Freinet Célestin, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI 
wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 1187; Pedagogika Celestyna Freineta a edukacja regionalna, red. W. Fankiewicz, 
K. Kossak-Główczyński, Gdańsk 1997; H. Semenowicz, Freinet w Polsce. Próby realizacji koncepcji pedagogicznej Celestyna 
Freineta w szkole polskiej, Warszawa 1980; H. Semenowicz, Nowoczesna szkoła francuska technik Freineta,Warszawa 1966; 
Techniki Freineta w edukacji wczesnoszkolnej, red. U. Strzelczyk, Katowice 1998; L. Legrand, Celestyn Freinet, w: Myśliciele – 
o wychowaniu, t. 1, red. C. Kupisiewicz, I. Wojnar, Warszawa 1996, s. 417-436; C. Freinet, O szkolę ludową. Pisma wybrane, 
Wrocław 1976; M. Łobocki, ABC wychowania, dz. cyt., s. 66-70. 
653 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 135. Zob. S. I. Możdżeń, Historia wychowania 1918-1945, dz. cyt., s. 8.  
654 Por. S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w XX wieku, dz. cyt., s. 172; J. Kuźma, Nauka o szkole…, dz. cyt., s. 85. 
655 Por. C. Kupisiewicz, Szkice z dziejów…, dz. cyt., s. 136. 
656 Zob. B. Śliwerski, Współczesne teorie…, dz. cyt., s. 77-89; W. Okoń, Wizerunki sławnych pedagogów polskich, Warszawa 
2000, s. 195-221; I. Lepalczyk, E. Marynowicz-Hetka, Kamiński Aleksander, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, t. 2,  
red. T. Pilch, Warszawa 2003, s. 511-515; A. Janowski, Aleksander Kamiński – pedagog dzielności i służby, w: Encyklopedia 
pedagogiczna XXI wieku, t. 1, red. T. Pilch, Warszawa 2003,  
s. 515-518; M. Łobocki, ABC wychowania, dz. cyt., s. 61-66. 
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Aktywizacja i uspołecznianie uczniów w szkole podstawowej (1960), Samorząd młodzieży jako meto-
da wychowawcza (1965)657. 

Do szkoły w Mikołowie wprowadził metodykę harcerską jako eksperyment wychowawczy. 
Za podstawowe założenie metody przyjął rozwijanie zainteresowań uczniów. Natomiast za jej  
główne składniki uznał: zabawę (grę), pracę w zastępie, sprawności i swoistą atmosferę pracy658. 

 
*** 

 
Wspólną cechą dla wszystkich szkół eksperymentalnych była współpraca ucznia i nauczyciela. 

Nauczyciel jawi się tutaj jako doradca uczniów w drodze do wiedzy, a nie jako mentor. Ważną rolę 
odrywa samorząd uczniowski, który sprzyja rozwojowi postaw społecznych wychowanków.  
Dużą uwagę przywiązywano również do pracy zespołowej uczniów. Dla „nowej szkoły” charaktery-
styczne było także organizowanie pracy dzieci w warsztatach i laboratoriach, przyzwyczajanie ich do 
korzystania z biblioteki, pozostawieniem im swobody w realizacji swoich zainteresowań659. 

Nowatorski ruch edukacyjny XX wieku znajdował i znajduje nadal żywy oddźwięk również na 
gruncie polskim. Dzieła twórców są przekładane, koncepcje i metody studiowane i twórczo naśla-
dowane660.

                                                 
657 Por. W. Korzeniowska, Myśl pedagogiczna…, dz. cyt., s. 214-215. 
658 Por. S. Wołoszyn, Oświata i wychowanie w XX wieku, dz. cyt., s. 174; W. Okoń, Wizerunki sławnych…,  
dz. cyt., s. 212. 
659 I. Szybiak, Z dziejów szkoły, dz. cyt., s. 49. 
660 Zob. m.in. Eksperymenty pedagogiczne w Polsce w latach 1900-1939, red. B. Suchodolski, Wrocław 1963; J. Sobczak, 
„Nowe Wychowanie" w polskiej pedagogice okresu Drugiej Rzeczypospolitej (1918—1939), Bydgoszcz 1998; F. Bereźnicki, 
Nowatorstwo dydaktyczne w szkolnictwie ogólnokształcącym w Polsce (1918-1939), Szczecin 1978; tenże, Innowacje pedago-
giczne w Polsce (1918-1939), Szczecin 1984; tenże, Hasła „nowej szkoły" w dydaktyce Drugiej Rzeczypospolitej, Toruń 1998. 
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